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Warszawa, 10 kwietn ia. 
Vji ay.)- Komisla kont ro l i cen obrado 
*o ob„u, ś n a d środkami, zmierzającymi 
v «dnn i

 c e n , u a k I - Pieczywa i kaszy. 
\\\ a i e d l l i i " i wnioskami komisja w y 
| i)Q, Właściwych min is t rów. 
i'%a « k o «u is ja omawiała sposoby 
K M C J 1 uchwały rady min is t rów w 
k\%

 l e dodatkowego importu kuku ry -

Now Warszawa, 10 kwie tn ia , 
alul P l a n o w a n y komisarz cen, w ice-
\ t e r Jastrzębski, P R Z Y J Ą Ł D Z I -
% v , N A C Z E L N E G O DYREKTORA 
% D ! A T A N A ' ' , POSŁA ANDRZEJA 

£ B 1 C K I E G 0 . 

\ \ W I E R Z B I C K I PRZEDSTA-
^ . ^ C E A U N I S T R O W I JASTRZEB-

STANOWISKO „ L E W I A T A -
W ° B E C PRAC KOMISJ I CEN. 0 

o n r a c

i a t l o m o , „ L e w i a t a n " odnosi się 
31e"i . ^uńs j i c e " w zasadzie pozy-

• a 

a 0 w f r a B l ł l c i e u ła twić . PRZYZNA-
JORW E J V L ŻE NA T L E UZASAD-

OGÓŁ GOJ 
DO Z W Y Ż K I CEN, PO-

GOSPODARCZO 
S T A C J I D O Z ) 

?Ucv, P E W N E D Ą Ż N O Ś C I S P E 

Vpr!NE' K T Ó R E S A M P R Z E -
\ v o b e

K A Q N A Ł B Y O P A N O W A Ć . 
'Hś$ \ t e 8 o „ L e w i a t a n " wy raża go-

z komisja 

Pierwsza z tych organizacyj reguło 
wala produkcję, zbyt ceny i warunk i w y 
miany blachy cynkowej . Produkcja by 
ła regulowana pośrednio przez skontyn-
gcntowanie zbytu uczestników. Druga 
z wymienionych organizacyj regulowa

li ceny i warunk i sprzedaży (rabaty) w 

handlu hu r t owym blachą cynkową, 
dyktując je w sposób monopolistyczny. 

Działalność kartel i blachy cynkowej 
r rze jawl ła si/j w ostatnich miesiącach w 
bardzo poważnej zwyżce cen tego tak 
ważnego dla życia gospodarczego ar ty 
kułu. 0 ile w listopadzie r. ub. notowano 

za tonę blachy cynkowej 760 zł., o ty le 
w końcu marca r. b. cena ta doszła już 
do 1,150 zł. 

M o t y w e m rozwiązania wspomnia
nych dwóch kartel i blachy cynkowej 
jest to, że działalnością swoją zagraża-
ł y one dobru publicznemu. 

Prymas Belgii przeciw Degrellcowi 
R e x i z m Jest w r o g i e m K o ś c i o ł a i p a ń s t w a . — Dziś 

o d b ę d ą się w B r u K s e l i w y b o r y 
Bruksela, 10 kwietnia. ka abstynencja przy głosowaniu winna 

(PAT) Kardynał van Roey, prymas spotkać się z potępieniem. 
Belgi i , wystosował o twar to ois-mo do Z chwilą pojawienia sie teeo ośwlad 

Czepia, Degrelle wys ła ł do archidiecezji 
pismo, wyrażając gotowość w p r o w a 
dzenia takich zmian do zasad rexlzmu 
i jego metcd działania, jakie archidie
cezja uzna za wskazane. 

wszystk ich kato l ików. P i t m o oświad
cza, że rexizm stanowi niebezpieczeń
s two dla kraju 1 dla Kościoła. Obowią
zek wszystk ich lojalnych kato l ików w 
dniu w y b o r ó w jest zatem jasny. Wszel-

Degrelle (hce wprowadzić ustrój korporacyjny 

?' *SrJ° W s P ó i p r a c y 
% h - 8 0 o s I a c n k 

cen 
dla osiągnięcia celów, 

0 »i is ja cen została powołana. 

n Warszawa, 10 kwietn ia 
["'Niu r z e c z c n i e m ministra przem. 

ano następujące dwa 
i ')Ka D r z c i u y ś l e c y n k o w y m : 
i ^ l k k h ' p r ° d u c e n t ó w , a mianowicie 
m\i I™ s Półek akcyjnych, produku-
h \ \ % cynkową — pod i i rmą 

i zasadę przywództwa. — Fiamandyzacja 
z Holandią 

BRUKSELA, 10 kwietnia. 
(PAT) Degrelle opubl ikował tekst u-

kładu zawartego przez niego w ubie
g ł ym roku z przewodniczącym nacjona
l istów flamandzkich. 

Według dziennika „So i r " układ za
wiera następujących 10 punktów: 1) 
Reorganizacja ustroju Belgi i na zasa
dach iederal lstycznych, 2) stopniowa i la-
mandyzacja Bruksel i , 3) Wprowadzenie 
ustroju korporacyjnego 1 zasady przy-

Brukseli i związek 

P r o r e x i s t o w s k a nacjonalistyczna 
„Nat ion Belge" stwierdza, że oświad
czenie prymasa zmienia całkowicie opl« 
cze w y b o r ó w jutrzejszych. W v b o r y zo 
staja, spaczone w swoich podstawach. 

wództwa, 4) O utrzymanie koncepcji 
związku z Holandią, 5) Utrzymanie dyna 
sti l Koburgów, 6) Walka z komunistami, 
7) Ewentualna fuzja z nacjonalistami f la
mandzkimi. 8) Fiamandyzacja mniejszo
ści irancuskiej w e Francj i , 9) Upoważnię-
ne dla przewódcy part i i reksistów do 
przemawiania w języku francuskim w e 
Flandri i , 10) Klauzula tymczasowego u-
trzymanla tajemnicy co do treści z u- wa ł do sumienia obywate- i i wy raz i ł 
k ładu. I s i <? za potrzebą realnej pracy dla kra ju. 

Bruksela, 10 kwietnia. 
(PAT) Van Zeeland wyg łos i ł wczo

raj wieczorem ostatnią wie lka mowę 
przedwyborczą. Premier oświadczył , 
że przeciwnicy jego nie zdołali przed
stawić podczas całej kampanii przed
wyborcze j żadnej realnej k r y t y k i posu
nięć rządowych w dziedzinie cospodar 
czej, społecznej I pol i tyczno! Jest to 
argument przec iwko rex izmowi . 

Zarzuty rex is tów, jakoby van Zee
land by ł obrońcą marxlzmu. a również 
jakoby znał treść układu rexistów z na
cjonalistami f lamandzkimi, premier na
zwał szalbierstwem moralnym. W kod 
cowej części m o w y premier zaapek> 

C H w „ " k o w a " . b i u r o sprzedaży 
C ^ a c i , ' ' C < l w , , i

 c y » k u ' SP- z o. o. w 
•'tae u . K a r t e l t e " obejmował na-

iii"! * T t ^ i ?• a " Katowice z walców-
J, o S a i , , i ^ i n i 1 Szopienicach, b) Slą-Sfl i<i\i,l1 c y » k o w n i e s. a., Katowl -

\ S tl) w y , H o k e n l o h e g o s. a. Weł -•«c , i r r u y nohenl 
i \ Walcownie metal i s. a., Dzie 

P o l s k l e Zakłady Przemysłu 
v 2) i / e R o s. a., Będzin. 
> £ t e l - u tworzony przez w y ż e j 
S ? y * spółkę z o.o. „B lacha C y n -
H x u!" a z Przez następujące 4 f i rmy 
• N n S,n°^ego: a) Dom Handlowy iNoJrycr

 s. a., Warszawa, b) Dom 
> E . A - Gcpncr, Warszawa, c) 
^ j s °%nen ta lne Handlu Żelazem 

^ k a - Kraków. 

Krwawa bitwa między hindusami a wojskiem 
Kolumna aut pancernych zaatakowana przez jeden ze szczepów. 

2 5 żołnierzy angielskich i 6 oficerów zabitych 
f i M n v n I I I I . - . » - , _ . , . • » - . . . . « . . . » • LONDYN, 10 kwietnia. 

(PAT) Z New Delhi donoszą, że w 
Wazlr lstanie (Indie północno-zachodnie) 
wojownicze szczepy pod dowództwem 

*$S£ w f abryce prochu 
niszczony, 4 osoby szczony, 4 osoby 

Pr? Z a b , t e 

SŹS5te2*,,t k w , e t n , a - ( P A T ) ' 
\ w 1 c h "astąpiła dziś wielka 
\ f n y Zostoi y c e P r o c h u . Budynek 
V z ^ t l \ d o s z c z ę t n i e zniszczony 

r 9nnyc h

y Z a b U e ' a k i l k a t i z i e s i ą t 

Gcenclłii pośredniczył 
Proponuje on utworzenie trybunału rozjemczego 

Kalkuta, 10 kwietnia. 
(PAT) W wywiadz ie udzielonym ko

respondentowi Reutera Gandhi zapropo
nował utworzenie trybunału rozjemcze
go w składzie trzech arb i t rów, k tó rzyby 
zdecydowal i , czy gubernatorzy prowin 

« \ * 1 ™ " ~ " * * **.» K« w n a t l ,ii. u 11 \ | j 
cyj są uprawineni do udzielenia kengre- arbi tra 

sowi indyjskiemu gwarancyj , od k tórych 
kongres uzależnia swój udział w tworze
niu rządów prowincjonalnych. 

Wedle propozycj i Oandhiego rząd 
bry ty jsk i i kongres wyznaczy łyby po 
jednym arbitrze, ci zaś obral iby super-

Gen. Galica prezesem wiejskiego sektoru 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 

W A R S Z A W A , 10 kwietn ia 
(PAT) Dnia 10 kwietnia r. b. szei O-

bozu Zjednoczenia Narodowego płk. A-
dam Koc powoła ł tymczasowe prezy
dium organizacji wiejskiej O. Z. N. w 
następującym składzie: 

Przewodniczący — sen. gen. Andrzej 
Gal ica/cz łonkowie — ks. prałat Wacław. 

Bl lziński. prof. dr. Jan Stanisław Bys-
troń, p. Włodzimierz Bzowski , dr. Jan 
Frelek. dr. Mar ian Gładysz, red. Feliks 
Gwiżdż, inż. Jan Jedynak, b. wicemini
ster skarbu płk. Tadeusz Lechnickl, p. 
Michał Łazarski , red. Michał Róg, p. Sa
bina Stasiakowa. p. Leon Suchorzęwski. 
oraz p. Stefan Tatarczak. 

fakira ip i napadły na zmotoryzowaną ko
lumnę angielską. Podczas b i twy ze stro
ny angielskiej zginęło 6 of icerów, zaś 5 
oi lcerów i 40 szeregowych odniosło r a 
ny . 

N O W E D E L H I , 10 kwietnia. 
(PAT) Agencja Reutera donosi: O-

głoszony dziś komunikat stwierdza, że 
we wczorajszych zajściach na północno-
zachodnim pograniczu zginęło 6 b r y t y j 
skich oi lcerów a 5 zostało rannych. 

Ogólna, niepotwierdzona dotychczas 
liczba ofiar wynosi 25 zabitych i 40 ran
nych. Konwój złożony z 45 c iężarowych 
i pancernych samochodów został zaata
kowany przez tubylcze szczepy na dro
dze z Manzal do Wana. Według obiegają 
cych pogłosek szczepy te są zwolennika-
mi osławionego fakira z Ip i . 

Petarda na Politechnice 
Warszawa; 10 kwietnia. 

Na Politechnice oenerowcv podło
ży l i petardę pod d rzw i Kabinetu rek
tora. 

Petardę zauważył jeden z woźnych , 
k tó ry ją w. porę usunął. 
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sytuacji finansowei w Polsce Dalsza poprawi 
Dzięki daleko posuniętym oszczędnościom w roku budżetowy1* 
1936-37, osiągnięto znaczną nadwyżkę dochodów nad wydatkami 

Operacje kredytowe na cele inwestycyjne i walkęzbezrobocieifl 
Warszawa, 10 kwietn ia 

(Pat) Podsekretarz stami w min i 
sterstwie skarbu, prof. dr. Tadeusz 
Orodyńsk i wygosi ł przed mikrofonem 
.Polsk iego Radia" odczyt, w k t ó r y m 
z-c brązowa! 1 metody osiągnięcia w Pol 
sce pierwszej równowagi po k ryzys ie : 

Równowaga budżetowa — mówi ł 
m k Orodyński — jest zawsze, nawet 
w. najbardziej bogatych społeczeńst
wach, wyn ik iem żmudnej pracy wszyst 
k ich czynników odpowiedzialnych za 
gospodarkę państwową, jest rezulta
tem, którego nie osiąga się ani bez ofiar, 
ani bez trudne] codziennej i usilne] w a l 
k i . 

Rozumiejąc znaczenie równowag i 
budżetowej, jako jednego z najważniej
szych środków wyjśc ia z k ryzysu i u-
gruntowania poprawy gospodarczej, 
rząd w y d a ł z końcem 1935 r. walna 
b i twę def icy towi budżetowemu, k tó ry 
w ciągu tego roku dochodził p rawie do 
30 mi l ionów zł. miesięcznie. 

Walkę wypowiedziano i od strony 
wyda t ków i do strony dochodów. Po
ciągnięto do ofiar na rzecz równowagi 
budżetowej całe społeczeństwo. Od 
ofiar nie b y ł y wolne władze 1 instytucje 
państwowe, gdyż budżet państwa na 
rok 1936-37 p rzew idywa ł szereg cięć 
w wydatkach państwowych. 

Ofiarą koniecznych oszczędności pa
d ły w p ierwszym rzędnie t. zw. wyda tk i 
rzeczowo- administracyjne. Równocze
śnie nałożono na przedsiębiorstwa pań
s twowe obowiązek wypracowania Jak-
naJwj[ększeBo zysku w celu w 
go do skarbu państwa. 

Budżet państwa, musiał być zrówi lo 
ważony tak, aby operacje k redytowe 
mogły służyć raczej na nowe wyda tk i 
Inwestycyjne, na zwalczanie bezrobo
cia, na organizację systematyczne] w a l 
k i przec iwko k r y z y s o w i i nędzy ludz
kiej, a nie na niezbędne pokrywanie de
f icytu w budżecie. 

Budżet na rok 1936-7 w y k a z y w a ł 
drobną nadwyżkę dochodów w kwoc ie 
85 tys. zł . Do wykonania budżetu mu
sieliśmy przystąpić, uzbrojeni w instru
menty, które pozwol i ł yby zapobiec skut 
kom wszelkich niespodzianek. Główną 
rolę odg rywa ł tu stary i wyp róbowany 
w Polsce w walkach o równowagę bud
żetową system t. zw budżetowania 
miesięcznego, uzupełniony przez powo
łanie do współdziałania z ministrem 
skarbu t. zw. delegatów ministerstw, 
odpowiedzialnych za wykonanie bud
żetu. 

G łównym obowiązkiem delegatów 
jesf zapobieganie rozrostowi wyda tków 
osobowych i rzeczowo-administracyj-
nych. 

Skutk iem radykalnej zwyżk i taryf 
ko le jowych z początkiem 1936 roku oraz 

redukcji w p ł y w ó w za tranzyt, zmniej
szy ły się dochody własne kolei , wsku- \ 
tek czego wp łynę ło do skarbu w ciągu 
toku 1936-7 o 60 mi l ionów zł. mnie] niż 
przewidziano. Ubytek tak poważnych 
kwo t łącznie z niedociągnięciami w nie
k tó rych innych drobniejszych źródłach i 
dochodowych mógł spowodować po
ważne konsekwencje dla równowag i 
budżetu. Jednak na straży stał czujnie 
aparat oszczędnościowy. Już w p ierw
szych miesiącach roku skarb uzyskał 
pierwsze nieznaczne nadwyżk i budże

towe dzięki skurczeniu wyda tków i 
wyższym wpłatom takich przedsię
biorstw, jak lasy państwowe i mono
pole. Gdy k tóryś miesiąc, zamknięty 
został def icytem, by ło to ty lko hasłem 
do energiczniejszej walk i o równowagę 
w miesiącu następnym. 

M imo energicznej akcji ograniczenia 
wyda tków, ministerstwo skarbu nie za 
mykało oczu na nowe potrzeby pań
stwa. Z powodu klęsk elementarnych 
podniesiono wyda tk i na pomoc dla lud
ności wiejskiej. Podniesiono również 

kredyty na pomoc finansową P r z y

 ieI|l« 
wersj i w roln ictwie, na wzmoC 
bezpieczeństwa kra ju, na ochronę r 

nic i td. Przyznanie przez izby u 5 ' $ 
dawcze lub przedłożone izbom \ % 

liostf 0 

Długo le tn ia współpracowniczka f i rmy „ L U C Y N A " w Warszawie 

J. MIKULSKA 
po powrocie przeniosła PRACOWNIĘ SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH z ulicy 
Zachodniej 
na ul. Piotrkowską 157 m. 17, tel. 234-99. 

Pracownia jest zaopatrzona w najnowsze modele, gotowych sukien i okryć 
oraz wykonywa zamówienia z w ł a s n y c h i p o w i e r z o n y c h materiałów. 

CENY PRZYSTĘPNE. 

Baldwin żegna się z wyborcami 
1 zapowiada swoje bliskie ustąpienie 
LONDYN, 10 kwietnia. 

(PAT) W przemówieniu wyg łoszonym 
wobec wyborców w Bewdley w hrab
stwie West Worcestershire Baldwin 
wspomniał o bl iskim s w y m ustąpieniu ze 
stanowiska premiera i członka izby 
gmin. 

Po podkreśleniu, jak wie lk im cięża-
ir«in .Jelt* obecnie 'Winienie funkcyj pre
mierą, J3ald w in oświadczył ; . „Lępie j Jest 

odejść w chwi l i , gdy się być może j i i e 
jest zdolnym do wykonywan ia obowiąz
ków, niż zostać tak długo, aż ludzie to 
zauważą. Sumienie moje pod tym wzglę 
dem jest czyste i być może niedługo już 
wybierzecie nowego przedstawiciela z 
West Worcestershire. 

W końcu łJa ldwin wyraz i ł swą wdzię 
czność wyborcom, k tó rych rezprezento-
.wal \# izb'?. Od ,29 lat 

k redy ty t. zw. dodatkowe wynr 
r.il.u 1936-7 poważną kwotę r- • 
17 mi l ionów zł. ^ 

Mimo to zamknięte p r o w i z o D \ . 
rachunki budżetowe za ten rok P°* .j. 
łają stwierdzić, że walka o tę r ów i%, 
gę została na obu frontach wy^ r

 kn 
Ogólna suma dochodów w 1936-7 1 ,\, 
przewyższa wyda tk i o 2,4 ""''i0'!^ 
Jest to pierwsza nadwyżka bttdżcl

4i, 
w Polsce po roku 1929-30, która 
Wije w miejsce setek mil ionów 
c y m . 
. Zwiększenie dochodów nie by '% i 
wodowane bynajmniej ty lko w P ' ^ ' 
nowego podatku specjalnego od w 
żeń. J 

Ogólna suma danin PUBLICZNYMI 
1 bez tego podatku większa, niż ̂  
1 f'35-6 o przeszło 63 mil ion, zł. 

Rzeczywiste wydatk i w r o k u ^ 
w ogólnej sumie są mniejsze od 
Ui na ten rok, mimo powiększenia hf 
niektórych działach kredytami d o o y 
w y m i , i to mniejsze prawie o.25 & 

Następnie p. min. Grodyński w Lf 
; 'Owy budżet na rok 1937-8, który « 

|J saldo jest w y ż s z y . o d budżetu ^ 
„ \ l''36-7 o przeszło 95 mil ion, zł, Lol 

b i by ło uwzględnić szereg niezbe" ̂  
i r o w y c h wyda tków przede wS2P: j -
wzmożoną obsługę długów, i w ^ j j l r 

Uspokojenie na giełdach 
Kurs fNR&IINLFOO poprawił 

W A R S Z A W A . 10 kwietnia. 
(PAT) Na dzisiejszych giełdach walu

towych nastąpiło pewne odprężenie po 
wczorajszym załamaniu się franka f ran
cuskiego. 

Uspokojenie t łumaczy się stanowczy
mi oświadczeniami francuskiego ministra 
finansów, lak również t y m , że niektóre 
giełdy b y ł y dziś nieczynne. 

Notowania franka, k tóre wynos i ł y w 
Londynie wczora j do 110,10 p rzy dzi
siejszym otwarc iu wynos i ł y 108,93, przy 
zamknięciu zaś 109,25. Poważna popra
wa nastąpiła w terminowych notowa
niach franka w Londynie: deport Jedno
miesięczny notowano 0.43, trzymiesięcz
ny zaś 1.06. 

Zła przemiana materii przyspiesza starość 
Zanieczyszczona k rew może powo

dować szereg rozmaitych dolegl iwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bó
le w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, pla
my i w y r z u t y na skórze. Choroby złej 
przemiany materi i niszczą organizm i 
przyspieszają starość. Racjonalną zgod
ną z naturą kuracją Jest normowanie 
czynności wąt roby i nerek. Dwudziesto 

letnie doświadczenie wykaza ło , że w 
chorobach na tle złej przemiany materj i , 
chronicznego zaparcia, kamieniach żół
c iowych, żółtaczce, oty łości , a r t re tyź-
mie, mają zastosowanie zioła „Cholek i -
naza" H. Niemojewskiego. — Broszury 
bezpłatne w y s y ł a labor. fkzi.-chem. Clio 
lekinaza, H. Niemojewskiego. Warsza , 
wą; Nowy - Świat 5, oraz apteki i skta- j 
dy apteczne. 1 

widacj i k r yzysu w rolnictwie, z % 
szone potrzeby w budżecie roW°..A 
nowe wyda tk i , zwłaszcza na 
nic two powszechne, zwiększone 
nia bezpieczeństwa publicznego 
ju, pewną pomoc dla emerytów.Jy 
zwiększenia wyda tków, budżet n» 
1937-38 jest realnie zrównoważony^ 

Praca nad dalszym UGRUNTOWUJ 
równowagi budżetowej będzie nie* $ 
nie dalej prowadzona, zwłaszcza 'Ifr 
zmniejszenia wyda tków czysto A 
nistracyjnych na korzyść funkcyj . (r» 
dukcyjnych budżetu. Oglądanie ny 
zy każdego grosza publicznego, ' ̂  
go się wyda , pozostanie nadal 
ministerstwa skarbu. Jest to najw» 
szy warunek zabezpieczenia 
gi budżetowej k tó re j uzyskanie 
1936-37 pozwala dzisiaj patrzeć - f 
w przyszłość finansową n a s z e J j 0 ^ * 
stwa, a t y m samym I w przysa 
spodarczą społeczeństwa 

Jedynie i tylko kaoj®' rff^ 
z szyszką NOV£J> 
zachowuje zdrowi* 

Xdaraenia i ludzie 

Gdzie jest raj na ziemi? 
Poszukiwania kpt. Vibarta zawiodły go do Umtali 

Londyn, w marcu." .w ie t rznych. Zwiedzil i oni Papeete, sto

John Fleming Vibart, kapitan b r y t y j 

skiej marynark i , przez siedem lat po

dróżował ze swą żoną po świecie w po
szukiwaniu „ r a j u " . Chcieli oni znaleźć 
najpiękniejszy kawałek ziemi na naszej 
kul i ziemskiej, na k tó rym starzejąca się 
para małżeńska mogłaby spokojnie i 
szczęśliwie spędzić ostatnie łatą życia. 
Z prawdziwą wytrwałością Angl ika ka-

liee Ameryk i — Nowy York. Kair, nową 
stolicę starego Egiptu, Chiny, Japonii; 
i Indie. Zawsze jednak z rozczarowa
niem odwracali się od tych miejscowo
ści i udawali się na dalsze poszukiwa
nia. Wreszcie zrezygnowani powrócil i 
do Londynu, ażeby osiąść w stolicy b ry 
tyjskiej 1 pozostać tam do końca życia. 

Sen o małym spokojnym raju nic da 
pitan y ibar t szukał tego „ r a j u " . Teraz j wał im jednak spokoju. Przedsiębiorcze 
wreszcie odnalazł go : zdaniem jego. r a j 1 małżeństwo postanowiło Jeszcze raz 
znajduje się w południowej Rodezji — ' w y r u s z y ć w romantyczną podróż. Po-
w Umtal i . jechali do Kapstadtu, a stamtąd samo-

l i y ł a to męcząca podróż, pełna naj- ;chodem do kra iny murzynów Bantu 
fai i taslyczniejszyeh przygód, którą od- Przez dalekie dżungle dotarl i oni do 
byl i małżonkowie Fleming Yibart doko- , krajów Becztiana i Natnaka. Wreszcie 
ła całego świata. Ich ku f ry pokryte są 
niezliczoną ilością nalepek najróżniej
szych linii okrętowych, kolejowych i po-

zatrzymal i się w Południowej Rodezji, 
koloniach bry ty jsk ich południowo-afry-
kańskiej wyżyny . Jadąc wzdłuż rzeki 

Umvumvumu przyby l i do osiedla Um- f 
tal i , zamieszkałego przez 5.000 osób.' 
I nagle małżonkowie V lbar t zrozumiel i : 
oto właśnie jest miejsce, którego szukali 
przez 7 lat. 

— Ptaikl o kolorach tęczy f ruwały 
nad naszymi głowami — opowiada ka
pitan Fleming Vlbart , k tó ry niedawno 
ipo raz ostatni przyjechał do Londynu, 
ażeby w tych dniach na zawsze prze
nieść się do swego ra ju. — Gromady 
małp towarzyszy ły nam, a wśród tej 
tropikalnej wegetacji marzy l iśmy o 
domku, k tóry kazaliśmy sobie tam w y 
budować. Póki wróc imy, domek ten 
będzie już wykończony. Sprzedaliśmy 
nasz stary samochód, a za pieniądze, 
które otrzymal iśmy, kupi l iśmy piękny 
kawałek ziemi i materiał ipotrzebny do 
budowy domu. Nigdzie na świecie nie 
płaci się tak niskich podatków, Jak w 
Umtal i . Wszystk ie razem wynoszą nie 
całe pół procent rocznych dochodów. 

'Jeśli się zaś płaci punktualnie, można 
I l iczyć na zwrot 15 procent sumy podat-
IkoweJ. Kl imat Jest idealny. Mamy włas

ny basen do .pływania, mały 
bami. kor t tenisowy i plac do u lt 

fa. W Umtal i nie ma s f l i f 
zamków wc drzwiach. W cizj - j 
cy wszystkie drzwi są otwan • m 

W ciągu 10 lat w UmtaliI < 
ani Jednego wypadku kradz ież ^ J { 

funtów angielskich miesięczni ^ c , c , 
tam życiem bogaczy. c, rtortii ̂ V 
nie ma balów, przyjęć ani P ^ y c t f $ 
wych. Trzeba się wyrzec z u ^ «,a 
zwanej cywi l izacj i . Zato 
szym raju nie o d c z u w a m * ^ 
ujemnych stron stulecia ^ 
techniki. Jeżeli g d z i e k o l w i e ^ ^ i 
czonego człowieka nnszV c n , ..M|iK° 
nieje ra j , to Jest to fi 
Umtal i w południowej ^°^Lpi^/ 

Możliwe jest, że dzielny\n0fr a 
ming Vibart popełnił meost r ° , c C ' t 
dzając publicznie swoją ™ % \ v i < / 
ju na. ziemi. Znalazło S I * v r a Z j l i »J 
wielu Angl ików, którzy w j u i ** 
nie udać się także do tego ( i 

sz-kać tam na stałe. p.Q{r W 



*i<M ludowców w Racławicach zakazany 
„ R E P U B L I K A " nr. 99. Niedziela, 11 kwietn ia 1937 r. 3 

wskutek zamierzonej manifestacji politycznej 
(PATWT Kielce, 10 kwietnia. 

**azai ; L J l z ą d wojewódzki w Kielcach 
c,awicar* 1 I S k w i e t n , a r- °- w Ra-
S« Duhii. W p o w - miechowskim urządzę 
Str<>nniPh e g r ° gromadzenia i zjazdu 
p°WiatóV L u d o w e g o 2 okolicznych 

^ l y n P f ! C y , z j e u r z e d u wojewódzkiego 
l ą c V b v i i l c z n o ś ć - z e z i a z d ten. ma-

* jakoby wyłącznie obchodem ro 

cznicy b i twy pod Racławicami, w rze
czywistości miał na celu w b r e w zgłoszo
nemu programowi , zorganizowanie ma
nifestacji pol i tycznej i podniesienie umy
słów zebranych, co w konsekwencji za
grozić by mogło bezpieczeństwu i po
rządkowi publicznemu 

O odmownej swej decyzj i rząd woje
wódzki powiadomi ł zarząd wojewódzki 
Stronnictwa Ludowego w Kielcach. 

- "a-i.™™ VVVUVMVHUU oiiiriiiuiiwa URNOWEGO W KIELCA 

Zmiany w „Kurierze Porannym 
' W i s ł a w Stahl i Piestrzyński następcami Ferd. Goetla 

W A R S Z A W A , 1 0 kwietn ia. 
D o t a - y d a w n i c t k o .-Kuriera Porannego" 
p Sierdzą dzisiaj pogłoskę o ustąpieniu 
c j i ^dynanda Goetla ze stanowiska na-

c 'nCgo redaktora tego dziennika. 
•j e

 a k się dowiadujemy, tymczasowe 
n e ^ n i c t w o redakcji „Kur ie ra Poran-
•tedVA Ż d o chwi l i mianowania zastępcy 
trzv-i e t l a » obejmie dr. Ryszard Pies-

MK prezes Związku Młodych Naro-

k 

sPrawcy 

dowców w Poznaniu, dawny współpra
cownik „Kur iera Poznańskiego" i „Gaze
ty Warszawsk ie j " oraz b. poseł Stron
nictwa Narodowego w poprzednim sej
mie. 

Dr. Piestrzyński wspólnie z dr. Zdz i 
s ławem Stahlem ze L w o w a spowodował 
przed trzema laty s łynny rozłam wśród 
młodzieży radykalno-narodowej. 

, zamachów bombowych w Sosnowcu 
przed scidem ohrefiowum 

Sosnowiec, 10 kwietn ia. 
^ r 5 2 e d sądem ok ręgowym w Sosnow-
ch0vJzP°czQła się dziś sprawa 9 zatną-
^Ofla • bombowych, oskarżonych o do 
% w S z e r e g u zamachów na Żydów I 

należące do Żydów. 
H4rj! l e d n y m z zamachów, na bóżnicę 
l&tni e. d t l i ieściu Pogoń, został zabity 13-

Mojżesz Rosenblum. Innego za H c ' iu rińb *VWSB«oiuin. innego za-
^ C7v " a n o n a r °dz lne Geliebterów 

ł > r ó c ; m , r a n » y c h zostało 5 osób. 
' ym K l l k u i»nych zamachów pod-

•^^ARZI INN ci» RL»L-N,.o;„ r ~ ~ | F N R F „ . 

na hotel „B r i s to l " . 
Oskarżonych broni 8 adwokatów ze 

Stronnictwa Narodowego. Na świadków 
wezwano 35 osób. w t ym 11 poszkodo
wanych. Podsądni do w iny się nic przy 
znali, twierdząc, że znalezione w ich 
mieszkaniach mater iały wybuchowe by
ły przeznaczone dla komunistów. Roz
prawa t rwa 

^ 0 0 OPINII 
O D D A J E M Y N A S Z E N O Ż Y K I 

„GROM" BOTA CI] 
JEDYNE POLSKIE ELEKTRYCZNIE ODPUSS 

NFTJBFLFTDZITJFZASAD 
NIOZUM W A T O K I E M 

N O Z Y K A . I F DOBROCI 

TU SPECJALNIE MIĘKKI 
(ODPUSZCZANY) HARTI 
GWARANTUJE NALE, 

TĄ GIĘTKOŚĆ 

D U Ż O ŁEP5ZE O G O L E N I A I M\ĘK$m I C H 

MW Z U P E Ł N E J N I E W M L I U J O S W U I M F L S L W W W 

Ąlukiaa / W E W Ł A S N Y M INTERESIE PRZECZYTAJ. 
CIE I WYTNIJCIE O G Ł O S Z E N I A JAKIE SIE U K A Ż Ą 
30 KWiETNIA R. B. 

REPREZENTANCI FABRYKI 

G R O M 
KRZYSZTOF BRUN I SYN 

WARS Z A W A 

Beck powrócił 
do Warszawy 

(p. W A R S Z A W A , 1 0 kwietnia. 

N * ? A 1 ) 3 : 1 5 0 R o d z - 1 2 , 1 3 P ° w r o c l ł d 0 

ERSNR y P 0 ci«lgieui wiedeńskim mini-
. M|I,IJ.w zagranicznych J . Beck. 
ret;tr? Powitali na dworcu podse-
* 0 t o c / (

S t a , U l w M. S. Z . p. J . Szembek 
ft1" w V ż s z y c h urzędników Al. S. 

i - / „ r , ° s c ł austriacki min. Schmidt t o y i 1 austriacki m 
/ | 0 » k a m i poselstwa. 

tes przytyckl 
zte Najwyższym 

R A K S Z A W A . 10 kwietnia. 
wyznaczył na d. 5 

V 'lej' "'-Patrzenie skargi kasacyjne], 
^ ' a z J . e z cz<?ść skazanych Żydów s 
* Zł 
% v v , | ' k i r z o 1 8 C Z ( ? Ś Ć oskarżonych, któ-

^ Z ' O Ż V » Z z a l * c i a m i w P rzy t yku . Ka-
£

y ł a ta 
'no największe w y r o k i . 

Jjniąta czasy Napoleona 
Marsza egipejanka liczy 

154 lata 

« P Podcza 
• N \\t\ERipciu, po raz pierwszy 
Ł lako b a k o b i e t muzulmanck podała 

c U t r , , Z a r a b i a j ą c c samodzielnie na 

I W a J z y n i człowiekiem w Egipcie 
BM.k. l 1 ' Weiaka 154-lctnla, Nafisa 
W c j e JJ'a dobr>.e pamięta jeszcze cks-

104 u ^ ^ e o n a . Mieszka ona ze 
\ o S , i a c o r k ' A w Jednej z wiosek 

Egiptu. 

Z A N I M K U P I S Z 

A U T O - O B E J R Z Y J 

model 
1 9 ś J 7 

DEMONSTRACJE I SPRZEDAŻ 

H H ^ H a j e k i S-ka BE&BmW^J Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 19S 
S K O D A Teł. 132-40 

Ks. rumuński pozbawiony praw 
członka domu panującego. — Wolał małżeństwo, 

niż godność i zaszczyty 
Bukareszt, 10 kwietnia. 

(PAT) Ogłoszono następujący komu. 
nlkat of ic jalny: 

Jego Kró lewska Mość D O o t rzyma
niu raportu rady min is t rów zwoła ł 9 
kwietn ia o godz. 8-ei wieczorem w pa
łacu kró lewsk im rade koronna, która 
odbywała sie z udziałem prezesa rady 
minist rów i cz łonków rządu. 

Rada koronna zbadała ranort rady 
ministrów, przedstawiony k ró low i a do 
tyczący wyjaśnienia sytuacji LEGO Kró 
lewskicj Wysokośc i księcia Mikołaja. 

Po obradach, jakie nastąpiły 1 przy j 
muląc do wiadomości również katego
ryczne oświadczenie Jego Królewskie j 
Wysokośc i , uczynione w ostatnich l i 
stach z 9 kwietn ia do Jego Królewskie j 
Mości i premiera, w k tó rych .1. K. W y 
sokość potwierdza swa niezłomną decy 
zję niewyrzekania sie małżeństwa — 
rada koronna uznała, iż w tvm wypad 
ku należy zastosować art . 13 ustawy, 
dotyczącej statutu członków rodziny 
panującej. 

Przez zastosowanie wymienionego 
ar tyku łu J. K. Wysokość ks. Mikoła j 
przestaje należeć do rodziny minującej 
i traci wszystk ie prawa i p re roga tywy , 
związane z tą godnością. 

Rada koronna jednocześnie DOSTANO 
wi ła ogłosić sprawozdanie radv mini 

Bukareszt, K) kwietnia. 
(PAT) Brat k ró lewsk i ksiaże Miko

ła j , k tó ry został pozbawiony praw 
członka domu panującego by ł general
nym inspektorem armi i w stnoniu gene 
rała dyw iz j i , generalnym insnektorem 
lotnictwa, członkiem najwyższej rady 
obrony narodowej, członkiem komitetu 
doradczego przy ministerstwie lotnic
twa I marynark i . 

Funkcje te są obecnie nleobsadzone 
i spowodują prawdopodobnie w najbliż 
szym czasie przesunięcia na naczelnych 
stanowiskach w wojsku. 

Ks. M iko ła j pragną! uzyskać zatwier 
dzenie morganatycznego małżeństwa, 
jakie zawar ł w roku 1931 z o. Sereano-
Dumitresco, wb rew statutom, obowią
zującym rodzinę królewska. 

Kró l Karol odmówi ł potwierdzenia 
legalności związku, tak. że ks. M iko ła 
jow i pozostało zgodzić sie albo na unie 
ważnienic małżeństwa, albo też zrzecze 
nia sie praw do tronu. Ks. Miko ła j po
stanowił pójść w ślady ks. Windsoru i 
wybrać szczęście przy boku ukochanej 
kobiety. 

Mussollni tworzy „włoską Afrykę 
Zarządzenia, które mm zfednsć sympatię świata muzułmańskiego 

Kair, 10 kwietnia. 
D^'°ścj ' ty^d.ezas powszechnego spisu 
S l i t 7K5H l p . c ! c ' P° r a z pierwszy 

Rzym, 10 kwietn ia. 
(PAT) Rada minist rów uchwali ła 

szereg dekretów, dotyczących włosk ich 
posiadłości zamorskich ze szczególnym 
uwzględnieniem Lib i i i tamtcisr.cj lud
ności muzułmańskiej. Przedewszystk im 
postanowiono nadać ministerstwu ko-
ionii nazwę ministerstwa A f r yk i w łos-
kiel oraz uchwalono powołać do życia 
w L ib i i dowództwo marynark i wojen
nej I zorganizować korpus armi i w łos
kiej. W z w ^ z k u z t ym uchwalono rów
nież powołać naczelne dowództwo 
wszystk ich sil zbrojnych dla A f ryk i 
nocnej. Dowódcą naczelnym tych 
mianowano gubernatora L ib i i . 

*Ół 
sit 

W dziedzinie snraw adnńnistracyj 
nych rada minist rów postanowiła po
dzielić Libię na 4 prowincje, rządzone 
przez prefektów. Prowincje dzielić się 
będą na komisar iaty. Odrębny dekret 
dotyczy statutu miast L ib i i . Przewiduje 
on, że naczelnicy (podeści) miast mniej 
s;.ych mogą być tubylcami, z k tó rymi 
współpracować będą ciała doradcze, 
złożone również z tubylców. SkonHsko 
waue dobra osób, które wa lczy ł y prze
c iwko władzy włoskie j , zostają Drzeka-

',zane poszczególnym gnii i ioui miejskim. 
Dochody /. tych dóbr winny bvć prze
znaczone na rzecz ludności muzułmań
skiej. 

Na ludność libijska zostania rozciąg 
nięta amnestia, z której w wielu w y p a d 
kach korzystać będą przestępcy pol i 
tyczni , p r z e b y w a m y zagranica, k t ó r y m 
zwrócone zostanie skonfiskowane mie
nie. 

Ponadto NIMIISTER koloni i zawiadomił 
radę ministrów, że przedmiotem stu
diów jest obecnie 5-letni plan koloniza
cji w łosk ie j w L ib i i . Wśród innych u-
chwal wymienić należy wreszcie posta 
nowienia, dotyczące założenia oodmor 
skiego kabla telecraficzneso i telefonicz 
NEGO, łączącego Trypol is z Svcvi ią. Zbu 
dowana będzie również nowa stacja ra 
diotclegraficzna w Trypol is ie. 
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F I N A N S E I Z B R O J E N I A I T A L I I 
(Od s p e c / d f f i e g f o korespondenia „Republiki" 

Rzym, w kwie tn iu 1937 r. cyw i lnych potrzebom mi l i ta rnym by ło 
P rzy okazji, obrad Wie lk ie j Rady Fa- w t y m kraju k iedykolwiek Doddawane 

szystowskiej, których echa we W i o - w wątp l iwość? — Czy potrzebne by ło 

« t / e Właszech) 

szech bynajmniej jeszcze nie prze
brzmia ły , . „ z w y k ł y śmierte ln ik" uzys
kał możność przelotnego wejrzenia do 
szkatuły Państwa, okry te j od pół tora 
roku tajemniczym całunem dekretu 
wzbraniającego publikacji bi lansów. 

Na p ierwszy rzut oka cy f r y podane 
do wiadomości publicznej wyglądają 
nieco fantastycznie i wyda ją sie pozba
wione wszelk ich cech autentyczności!. 
Bo oto zapas złota spoczywającego 
obecnie w skarbcu „Banca d i t a l i a " 
wynos i według oficjalnego bilansu 3.959 
mi l ionów l i rów. Lecz jeśli spojrzeć 
wstecz, nietrudno stwierdzić, że we 
wrześniu 1935 r. wynos i ł on 3.936 m i 
l ionów! — Stąd nieco fantastyczny 
wniosek, że kampania abisyńska n ie ty l -
ko nie zmniejszyła lecz wręcz przyspo
r zy ł a złota... I ta l i i ! 

B y ł o b y jednak zbyt pohopnie doszu
k iwać się w t y m wypadku jakiejś „ k o m 
binacj i " lub samowol i , wkraczającej w 
dziedzinę s ta tys tyk i . 

Powyższe zestawienie całkowic ie 
odpowiada faktora I naturalnie w „sza
r y m cz łowieku z u l i cy " wzbudzić musi 
podziw metod f inansowych rządu; ale 
znawca w mig nadaje cy f rom t y m ich 
p rawdz iwe znaczenie, zdejmując z nich 
czapkę niewidkę, której na imie „dewa
luacja". Podczas gdy wartość złota 
w e wrześniu 1935 r. obliczana by ła w 
lirach niezdewaluowanych. obecnie w y 
rażona jest ona w l irach, k tó rych war 
tość zmniejszyła się o 41 procent. A je
śl i odpowiednio przel iczyć dzisiejszy 
zapas złota — to równa sie on iuż ty lko 
2.328 mi l ionów l i rów „przedabisyń-
sklch", z czego jasno wyn ika , że pod
bój Abjsyni i spowodował o d p ł y w złota 
0 wartości oko ło 1600 mi l ionów l i rów 
(pełnowartościowych). 

Cena. Zapłacona przez naród włosk i 
za ufundowanie nowego ..imperium 
rzymskiego" by ła jednak w dwójnasób 
wyższa, gdyż doliczyć do niei ,należy 
zagraniczne papiery wykup ione przy
musowo przez Państwo z rak osób pra
wnych i p rywa tnych oraz wie lk ie i lo
ści złota uzyskane ze zbiórek nrzepro-
wadzonych wśród ludności, co według 
opinii miarodajnych finansistów w su
mie da chyba dalszych 1600 mi l ionów. 

W y s i ł k i rządu faszystowskiego w 
kierunku utrzymania równowasri f inan
sowej b y ł y o tyle owocne, że ubytek 
złota nie pociągnął za soba zbvt s i lnych 
tendencyj inf lacyjnych, które zaznaczy
ł yby się najsamprzód niepomiernym 
wzrostem obiegu banknotów. Mimo 
przelania półtora mil iarda l i rów na r y 
nek abisyński, w obiegu jest dziś fak ty 
cznie 15.677 mi l ionów l i rów (a więc za
ledwie o 400 mi l ionów wiecei niż w 
październiku 1935 r.), tak. że zaoas zło
ta i papierów zagranicznych wynoszą
cy 4.020 mi l ionów l i rów zapewnia przy
najmniej 25-procentowe pokryc ie l i ra. 

Pokryc ie to wprawdz ie w dzisiej
szych czasach nienajgorsze, ale daleko 
mu przecie do us tawowych 40 nrocent. 
1 ten doniosły fakt stanowi ooważne 
„memento" dla dalszych poczynań w ł o 
skiego rządu. Pod t y m kątem widzenia 
oceniać więc trzeba wszystk ie oświad
czenia, gesty i enuncjacje I tal i i na te
renie międzynarodowym. — Również 
słynne /.postanowienie zbro jeniowe" 
Wie lk ie j Rady, które w pierwszej chw i 
l i w stolicach Europy w y w o ł a ł y efekt, 
na jaki właśnie b y ł y obliczone. 

Uchwa ły Wie lk ie j Rady b y ł y odpo
wiedzią na angielski pięcioletni plan 
zbro jeniowy, b y ł y bodaj poorostu od
ruchową reakcją włoskiego tempera
mentu, podyktowaną w dodatku wzglę
dami prest iżowymi . Ale czv można u-
zt.ać je za jakąś rewelacje, za konkret
ną zapowiedź nowych posunięć? — 
Chyba nie! 

Bo czyż w kraju do ostateczności 
zmi l i ta ryzowanym, zapowiedź „pono
wnego przeszkolenia wojskowesro wszy 
stkich roczn ików" oznacza jakaś zmia
nę? — Czyż podporządkowanie potrzeb 

jeszcze jedno wezwanie do świata nau
ki , aby oddal wszystk ie swe si ły na 
usługi przygotowań wojennych? 

„ Inn i mobilizują swe mi l iardy — pi
sze w związiku z t y m „Stamoa" — my 
zaś mobil izujemy całą nasza energię 
życ iową, wszystk ie nasze si ły żywotne ; 
i zobaczymy, k to dalej zajedzie!" Z u-
stępu tego ła two wywnioskować, że w 
każdym bądź razie nowych mi l iardów 
na zbrojenia obecnie brak ! 

Jasne jest bowiem, że Italia w stanie 
obecnym o wyśc igu z zasobna Anglią 
marzyć nie może. Pół tora mil iarda fun
tów wyasygnowanych przez Wie lką 
Brytanię na dozbrojenie — to podług 
dzisiejszego kursu ca 140 mi l iardów l i 
r ów włosk ich. Cóż znaczą wobec tej 
sumy dwa i pół mil iarda l i rów, stano
wiące budżet włoskiego ministerstwa 
w o j n y ? ! 

Mimo to, Italio, bynaimniei nie ma 
zamiaru przyjąć postawy ulesrłej lub 
choćby zbyt ugodowej ! Ale bv łoby na
iwnością dać się zwieść ta. z zasady 

dziarską, postawą 
treścią... 

1 utożsami ać i 0 " 

, Lepiej bodaj niż uchwały ^' [uje 
Rady charakteryzuje intencic i nafj-
Itali i zdanie, jakie wyp łynę ło z o° . rC. 
ra p. Gayda. naczelnego publicysty i. 
żymu, w k tó rym zaznacza on. że 
lemen agreement" bynaimniei " ^ . y 
etapem końcowym, lecz raczei n l " 0ji|i< 
wyjścia (worzącym „pożyteczne 
wości rozpatrzenia 1 zawarcia d^1 

układów z Wie lką Bry tan ia " . 

Dr. F. * 

Program wyborczy rządu japońskie 
pod znakiem obrony państwa i reformy ustroju w duchu narodowym 

Tokio, 10 kwietnia. 
(PAT) Rząd japoński opubl ikował 

swój program w związku z wyborami . 
Komunikat zapowiada: 1) reformę u-
stroju w kierunku ducha narodowego, 
co oznacza przystosowanie ustroju w y 
chowania do specyficznie iaoońskiego 

pojęcia istoty monarchii i orawa. 2) [drodze re formy ordynaci ! w\'I> ( l ;. t,) 

Zaparcie, połączone z nadmiernym wytwa
rzaniem się gazów I uciskiem na serce, utrud
niony oddecli I uczucie strachu mijają szybko i 
pewnie przy stosowaniu naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa. Zalecana przez lekarzy, i 

Utworzenie przy radzie ministrów naj 
wyższej rady, która będzie decydowała 
o najważniejszych posunięciach pol i 
tycznych. Do rady tej weid« liczni 
przedstawiciele armii i marynark i w 
ten sposób w p ł y w czynników wojsko
w y c h na kierunek po l i tyk i będzie za
pewniony w sposób legalny. 3) Po l i tyka 
zagraniczna będzie prowadzona na pod 
stawie zjednoczonej wo l i rządu i naro
du. 4) Wzmocnienie pogotowia obron

n e g o . 5) Usprawnienie administracji w 

regulaminu obrad pa r l amen ta rn i ' 
Utworzenie ministerstwa lotnictw* j 
Wzmożenie zdolności wytwórczy ^ 
drodze uporządkowania przcmvs' u ' ^ 
pierania produkcj i metali i o ł y ' 1 ' 1 ^ e 
l iwa oraz kontro l i nad przemvsi%dj 
lek t rycznym. 8) Pomoc dla r f > l t l

 hgjił 
9) Reforma podatkowa, poprawa 
su handlowego, stabilizacja koszjo ^ 
trzymania, wprowadzenie ubezni 
społecznych i popieranie emigracji 

Incydent niemiecko-austriacki zlikwidowani 
W o l n o s k ł a d a ć w i e ń c e n a g r o b i e r o d z i c ó w Hitler*** 

P r a s a n i e m i e c k a p r z e p r a s z a - . 
Berl in, 10 kwietnia. j n j a wieńca, k tó ry spowodował wym ie -

(PAT). Niemieckie Biuro Informaeyj- | rżenie kary , polegał jedynie na t ym, że 
nc ogłasza komunikat, k tó ry może być , l imany już uprzednio za nacjonalistycz-
uważany jako zakończenie incydentu, w 
związku ze złożeniem wieńca na grobie 
rodziców kanclerza Hit lera. Komunikat 
ten brzmi następująco: 

„ Incydent z dn. 1 listopada 193ó r. 
jako obrażający uczucia g ł owy nie
mieckiego państwa był . począwszy od 
22 grudnia ub. r. przedmiotem k i lka
kro tnych demarche niemieckiego amba
sadora i osobistej^ rozmowy ministra 
spraw zagr. Rzeszy z austrackim pod
sekretarzem stanu M. S. Z. 

Rząd austracki polecił w w y n i k u 
tych k roków, w dn. 22 marca br. cof

ną działalność Bruckner, zaopatrzył 
szarfę wieńca napisem „od gminy 
Morzg " , do czego nie by ł on uprawnio
n y . — 

W dalszym ciągu oświadczył rząd 
austracki, że ule miał najmniejszego za
miaru uchybiania czci należnej zmar łym 
i że każdemu wolno odwiedzać i zdo
bić grób rodziców kanclerza Hit lera, o 
ile nie jest to połączone z pol i tycznymi 
demonstracjami. 

Biorąc pod uwagę powyższe oświad
czenie, wyrażamy zadowolenie, że mo
żemy ostre zarzuty postawione wczora j 

nięcie kary pieniężnej, nałożonej na mał- władzom austriackim z powodu obrażo-
żonków Bruckner oraz postanowił z a - I nych uczuć pietyzmu dla zmar ł ychJ z 
ła twić w przyszłości sprawę Ich eme
r y tu r y . Zarządzenia te b y ł y nieznane w 
chwi l i podawania do wiadomości wczo
rajszego komunikatu. 

Rząd austracki s twierdzi ł , że pol i -
tyczno-demonstracyjny charakter złoże-

powodu przeciągających się r ok rwan u-
ważać za załatwione". 

Ber l in , 10 kwietnia. 
(PAT). W związku z ostatnim incy

dentem austr iacko-niemieckim prasa nie 
miecka publikuje dziś streszczenie aus-

tr iackiego komunikatu oficjalnego- ^ 
cząc go jednobrzmiącym zwrote" < ^ 
k tó rym wyraża ubolewanie, iż n ' c

 tjiiH 
jąc w danej chwi l i faktycznego $ 
rzeczy, spowodować się dała »° 
ostrego ataku. .. l Zi# 

Niespodziewany ten zwrot 
na pewne nieporozumienie, w <y 
wyn i ku rozpoczęła swą kampanię % 
sa niemiecka. Przyczyną incydent ^ 
ło podobno istotnie nieporozuinie n ' v 
wyn ika również z pewnego z a k J 1 ( )$ ł J 

nia, z jak im do całej sprawy 0 0 

się tutejsze czynniki miarodajne. J, 
Wyczuwa się wyraźnie p r z > ^ 

się do zbytniej pochopności P c) ł, $ 
gorętszych jednostek i wyraża sje po 
dzieję, że również strona austriac* ' m' 
bl iższym wyjaśnieniu sprawy- 1 

cydent za zamknięty 

Źródłem zdrowia 
dla każdego to k ^ P V 
szyszką „NOVOP^ 

Zgon Diogenesa współczesnej Warszatff 
CS TT1 1 . TT* • m m . m - -

szych postaci ar tystycznej Warszawy 
Warszawa dobrze znała Jego potęż

ną postać, wspaniałą g łowę, czarny ka
pelusz o szerokim rondzie. Fiszer by ł 
zawsze uśmiechnięty, w butonierce no
sił wie lk ie chryzantemy -
nieustającej młodości. 

By ł s ta łym bywalcem wszystk ich 
kolejno warszawskich cukierni a r ty 
stycznych. Przesiadywał przed laty w 
„Udz ia łowe j " , gdzie zbierali się w ó w 
czas l i teraci warszawscy, by ł później 
jakby honorowym gospodarzem w o-
gródku kawiarn i „Nadświżańskic j " , 
towarzyszy ł narodzinom „Skamaridra" 

M 

bezpośrednio z Jego zgonem. 
czony w szpitalu Dz. Jezus, 
przez lekarza, ile ma lat, odpo* 

i usiłując się uśmiechnąć 
Dwadzieścia osiem... 

W rzeczywistości Francis 
był już człowiekiem sędziwym. e , tfF 
wszystko co go dotyczyło. 

S. p. F r a n c i s z e k F i s z e r b y ł n a j p o p u l a r n i e j s z ą po$t&c 

świa ta a r t y s t y c z n e g o w stol icy 
Warszawa, 10 kwietnia, się studiom filozoficznym na uniwersy-

W szpitalu Dz. Jezus zmarł ś. p. Fran- tetach niemieckich. Będąc znawcą sztu-
ciszek Fiszer, jedna z najpopularnicj- k i , głęboko kochając poezję, otaczał 

opieką swych l i terackich przyjaciół 
hojnie ich wspierał ze swej szkatuły. 

D w ó r Fiszera w Łabach słynął jak
by jakaś swoista akademia platońska, 
gdzie każdy, kto służy f i lozofi i i sztuce, 

znak swej!znajdzie dla siebie miejsce, pomoc w 
'pracy ar tystycznej , a obok tego niepo
równane towarzys two gospodarza, ist
nego arbi t ra dowcipu. 

W końcu szkatuła wyczerpała się. 
Po stracie swych dóbr, Fiszer p rowa
dził cygański sposób życia, nigdy nie 
rozstając się ze światem poezji, z k tó 
r y m zrósł się przez swe zamiłowanie. 
Stał się właśc iwie bezimiennym twó r -

na „górce" w „Ziemiańskiej" , k ró lował cą; wciąż poprawiając, k r tyyku jąc , po-
u „Loursa" . [uczając. ż y w o uczestnicząc w pracach co może 

Urodzony w Łomżyńsk im, właściciel swych towarzyszy. działby 

1 < 
jego, otoczony został legendą- 'ja P1 

że miał lat z górą 70, i z a ^ n e g i 
ważna liczba wieku powstała J< „r^ 

istocie 
5V 

s c ł ^ n * 

rozległych dóbr, nie musiał troszczyć O Fiszerze krążą niezliczone aneg-i 
się o sprawy materialne, to też oddał, doty. Oto ostatnia, jaka już łączy się 

trast do podkreślanej wiecznie | 
Fiszera młodości. W ' 
około 60-ciu. 

Wraz ze zgonem Fiszera sC^Ą 
ffrobu, jakby współczesny U , A ' £ 
k tóry niewątpliwie współczesnemui -
sandrowi Macedońskiemu na VJjp 

dla niego uczynić. o w 

Odsuń się, zasłaniasz nu 
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ZACIĘTE WALKI POD 
W o j s k a — s -nqdowe 

kacie w 

TRWAJĄ 
Paryż , 10 Kwietnia. 

}jafsencja Havasa donosi z M a d r y t u : 
*alki n u i e madryck im t rwają zacięte 
cznie c i ą g u d n i a powstańcy skute-
l i n i e ostrzeliwali domy położone w do
ili ran M a n z a n a r e s . W. wyn i ku w ie -

nnych odwieziono do szpitali. 
D r Z e s i o d z - 17.30 oddziały powstańcze 
\ J ' y na ca łym froncie do kontrata-
daór.J k o r z y s t u j ą c wszelkie środki bę-

uo dyr 
Vij a""^ eSóln|e energiczne natarcie roz-

Szc" ^ p o z y c j i , ija s u s o l n i e enei f c , 

'Zą^oJ n a Casa del Campo. Samoloty 
40 W V « > J « uw 

5tańcze ? r z u c i ' y na umocnienia pow-
Hch, W l e l c t o n mater ia łów wybucho-

Z dotychczasowego rozwoju w y d a 
rzeń nie można jeszcze snuć przewidy
wań na temat w y n i k ó w wa lk i . 

Paryż , 10 kwietn ia. 
(PAT). Havas donosi z Madry tu , że 

o godz. 10 m. 30 ustał na froncie mądry 
ck im ogień karabinów maszynowych i 
moździerzy. 

Po k ró tk im pojedynku ar ty lery jsk im 
strzelanina została wznowiona ze zdwo
joną siłą. Działa powstańcze intensyw
nie ostrzel iwują ze wzgórz Casa de 
Campo stanowiska wojsk rządowych. 

Paryż , 10 kwietn ia. 
(PAT). Havas donosi z Madry tu : Lot 

n ic two rządowe bombardowało dziś 

zcsjeły betonowe fortfyfi-
Casa del Campo 

wzgórze Gabaritas, okolice Casa de ( dniach 
Campo oraz Cerro de Benito na odcinku 
Escurialu. 

Na t y m odcinku wojska rządowe do
konały wypadu, dzięki któremu popra
w i ł y swe stanowiska. 

Madry t , 10 kwietn ia. 
Dowódca obrony Madry tu gen. Mia-

ja oświadczył , że w Casa de Campo 
t rwają zacięte wa lk i . Wojska rządowe 
u t rzymały in ic jatywę w ręku i zajęty 
betonowe fortyf ikacje. 

Barcelona, 10 kwietnia 
(PAT). Syn przywódcy powstania 

wojskowego w Barcelonie, generała 
Godeda, rozstrzelanego w pierwszych 

wo jny domowej, stanie wkró tce 
przed trybunałem wojennym, jako oskar 
żony o udział w powstaniu. Prokurator 
będzie żądał skazania go na śmierć. 

| ^ iiiciwu iiMtuuwe uomoaruowaio azis uoueua, rozstrzelanego w pierwszych 

Jkręty angielskie z żywnością, dla Bilbao 
Rinna T a t l f i n a r rin n n u ł n u i r O n f A I # k l A l # ^ « l a > « M i a , niogą zawinąć do portu wskutek blokady floty powstańcze] 

S i o 

Londyn , 10 kwietnia, 
u ' W porcie St. Jean de Luz 

U? się obecnie 4 bry ty jsk ie statki 
z 

O i f t ś i ę 

przeznaczonych do Bilbao. 

!?AT) 

k ! 
"°ścloW e z ' P u n k i e m a r t yku łów ż y w 

kapitanowie tych statków 
T z wyp łyn ięc iem do Bi lbao, 

^Ich t u z y s k a i a s t a , e i ochrony angiel 
b||$, o t t r ę t ó w wojennych, gdyż w po-
DoT Portów baski jskich kraża liczne 

s

 i a ncze okrę ty wojenne. 
NryLawa t a Jest

 obecnie bacznie roz-
j a n a w Londynie i. chociaż żadna 

Vvi Jeszcze nie zapadła, w kołach 
V » a j n y c h podkreślają, że w y t w o -
^ y t u a c j a ma charakter ca łkowi -

1 5 e s t d o ś ć draż l iwa, 
boy ie in statki wiozą rzeczywl 

Waldema-
^ rasa zastrzelona 
% L n a r z e c z o n e e o > k t ó r y po 

odebra ł "sobie życ ie 
„ t ) 0 c . Wi lno . 10 kwietn ia. 

D l t a , a św. Jakuba w Wi ln ie przy 
S a K c i c ż k o ranna siostrzenicę b. 
H S * ! L i t w y . Waldemarasa. ( icno-

Jak a ' d e i n a r a s ó w n ę . 
5«d|a , s 'e okazało, Waldcmarasówna 

| l a r a swego narzeczonego, Bolc-
\zn , r e i Risa . zamieszkałego we ws i 

ścle a r t yku ły żywnościowe, to ładunek 
ich nie może być uważany za zakaza
ny, lecz z drugiej strony dostawa ż y w 
ności może być interpretowana lako po 
średnia pomoc dla oblężonego miasta. 
Narazie zatem statki pozostaną w St. 
Jean de Luz, dopóki rząd ancielski nie 
poweźmie w tej sprawie decvzi i . 

W związku z trudnościami, na jakie 
napotykają 4" statki bry ty jsk ie handlo
we, pragnące zawinąć do Bilbao, ze 
strony bry ty jsk ie j podjęte zostaną od
powiednie k rok i . 

Blokada Bilbao powoduie bowiem, 
że dowóz żywności dla wojsk rządo
w y c h stanowi łby akt czynnei in terwen 
cji na rzecz jednej ze stron walczących, 
podobnie jak celowe zatrzymanie tego 
ładunku w St. Jean de Luz bv loby ak
tem interwencj i na rzecz drugie! strony. 

W każdym razie pewne przygotowa 
nia f loty bry ty jsk ie j zdają sie .iuż być 
pJdejrnowane, albowiem z Gibral taru 
nadeszły wiadomości, że "ancern ik 
„ H o o d " szykuje się do wyruszenia na 
morze. 

Niemieckie łodzie podwodne 
płnnaj do wąpt»rze£i9 IiśszpaftsKicla 

C Z Y Ś C I W S Z Y S T K O 

Vim czyści wszelkiego 
rodzaju przedmioty, usu--
wajqc bez trudu brud. 

<25 

p ł y t ę k u c h e n n ą 

W y r ó b f i rmy SCHICHt-LEV£R S./». 

BERLIN , 10 kwietnia. (PAT). 
Lodzie podwodne „U25" 1 „U27" 

odpłynęły dziś z Kiloni i celem wzmoc
nienia niemieckich sił zbrojnych mors
kich, stanowiących ochronę niemieckich 
statków handlowych na wodach hisz
pańskich oraz celem objęcia kontrol i 

nad odcinkiem wybrzeża, przydzielo
nym Niemcom. 

Jednocześnie na statku „Ałonte Pa-
scoal" odpłynęło do Hiszpanii 64 podofi
cerów i marynarzy pancernika „Gra i 
Spee", k tórzy zostali odwołani z ur lo
pów. 

Dostarczał broń Hiszpanii 
Sensacyjne aresztowanie adwokata w Zurychu 

My. 

1 W 

zamieszkałego 

Przybył do £ i w";;
 p r z

y b y ł do niej w odwodzi 
b^taN »

 n e

J
 c l l w i l i między młodymi 

V * 0 " ? , P r z e c z k a < w czasie której na. 
Hi» 0bvi * p r z y s t C P i e zdenerwowania 
'VS^ny ° , W e r 1 s t r z e , i ł d o W a , d e 

w . si< -'. następnie zaś celnym strza-
m V v l>ad i' p o z b a w » się życia. 
(lasowi • t e n wywoła! olbrzymie za-

K tator a i z e względu na osobę b. 
' d Ut \Vy. 

komisarz Palestyny 
e*wany został do Londynu 

L 2 0 „ , . , Jerozolima, 10 kwietnia. 
% 0 « kolonisty żydowskiego w ko-
JiS rkuna Mala Engclsztark padła 
\x^\ terorystów arabskich. Zo-

K r , 2 a s t r z e l o n a . 
r?-Wan

 p °S losk i , że Wysok i Komisarz 
3 UcH.,,,Zostal

 d o I-ondynu. aby z lo-
hk krAi 0 W e wyjaśnienia przed ko-

L B 0

K ^ lewską . " 
? \ S i A K l ' o l i m y Przybył emir' Trat is-
h,fV8oki i ł l l a , K

 0 d b y ' 0 1 1 konferencję 
l lrtiy. 1 1 1 Komisarzem i muft im Jero-

Paryż , 10 kwietnia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z Ber

na o w y k r y c i u przed trzema tygodniami 
w Zurychu afery handlu bronią. 

W aferę zamieszany jest adwokat Ro 
senbaum. k tóry został oskarżony o do
starczenie Hiszpanii broni, pochodzącej 
z zagranicy. Zosta*ł on aresztowany w 
Zurychu. Dochodzenie jest jeszcze w to
ku. 

Koła oficjalne odmawiają wszelkich 
wyjaśnień w tej sprawie. 

Dziennik berneński „Buna " donosi, 
że zostało ustalone, iż Rosenbaum ot rzy
mał z Hiszpanii 10 mil ionów franków na 
zakup broni. Jeden milion skonfiskowa
no. Zamówienia zostały dokonane za
granicą, lecz nie zostało ustalone czy 
dostarczono broni pochodzenia szwaj
carskiego. . t j 

R I T Z . vnmr\Ąj9wyrriViMc^ 
W NAJBARDZIEJ 

E F E K T O W N Y C H O D C I E N I A C H 

Agitacja antyfrancuska 
*w Algierze 

Paryż, 10 kwietnia. 
(PAT) Sekretarz stanu w prezy

dium rady ministrów i sekretarz gene
ralny stronnictwa radykalnego p. Au-

bad, k tó ry odbył pstatnio podróż inspek 
cyjną po Algierze, udzielił przedstawi
cielowi „ M a t i n " wywiadu na temat agi
tacji komunistycznej w Afryce« francu
skiej. 

W wywiadzie t ym Aubaud przyzna
je, że w Algierze prowadzona jest in 
tensywna propaganda przeciwko Fran
cj i , przy czym oświadczył, że uważa za 
konieczne zastosowanie jak najostrzej
szych środków celem unieszkodliwienia 
agitatorów, działających na tym tere
nie, od czego wręcz zależy utrzymanie 
Algieru pod władzą francuska. 

Tramwaj wpadł do arsenału 
6 osób zabitych, 30 rennych 

Madry t , 11 kwietnia. (PAT). 
W Bilbao wpadł wczoraj rano w po

bliżu arsenału elektryczny t ramwaj na 
grupę osób, które się schroniły do tu 
nelu, w chwi l i alarmu lotniczego. 6 osób 
zostało zabitych a 30 ciężko rannych! 

I 

Blokada 2-go Domu Akademickiego w Krakowie 
Starcie z młodzieżą wszechpolską w okupowanym gmachu 

Kraków, 10 kwietn a. I ków, k tóra ogłosiła okupację budynku na 
W piątek wieczorem przybyła do I I I znak solidarności z młodzieżą blokującą 

Domu Akademickiego grupa akademi - ' I Dom Akademicki . 

Korzysiaicle z niebywalei okazji! 
Nasza wg. najnowszych wym wymogów 
technicznych urządzona 
i iarbiarnia 

urządza od 12 kwietnia 
do 17-go włącznie 

chemiczna pralnia 
tani tydzień czyszczenia 

33 proc. rabatu 
Oto kilka cen, za prawdziwie chemiczne czyszczenie na sucho: Ubranie zamiast zl 

= zl. 4.—, suknia zam. zl. 3.— = zl. 2,—, palto zam. zl. 0.— = zl. 4,—, bluzka zam 
tych 1.50 =̂  zl. 1.—. 

i i 

i z cennika 
udzielać będziemy 

6 . -
zlo-

9 9 
Uwaga: 

C H E M I C Z N A P R A L N I A i F A R B I A R N I A 

? d

6

d 5 t TRAUGUTTA 2 
Dla reklamy wywabiamy plamy, na poczekaniu, bezpłatnie. • 

Okupanci zamknęli główną bramt* 
domu, przy której ustawili straż. Około 
g. 10 wieczorem przybył przed Dom A-
kademicki kurator Bratniej . Pomocy 

prof. Lehr — Spławiński wraz z kilku
dziesięciu akademkami z młodzieży 
Wszechpolskiej, którzy domagali się 
wpuszczenia ich do wnętrza. 

.Wobec odmowy ze strony okupan
tów — przybyli akademicy dostali się 
bocznym wejściem do budynku, gdzie 
doszło do utarczki z uczestnikami blo
kady. 

W rezultacie przeciwnicy blokady o-
tworzyli główną bramę. Kurator wszedł 
do wnętrza i wylegitymował okupantów. 

Blokada I Domu Akademickiego trwa 
nadal i odbywa się w spokoju. 
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Dnia U kwietnia 1865 roku ukazała 
sie w Łodzi pierwsza gazeta, (niemiec
ka), (był to okres znacznego uprzywile
jowania przez Moskali elementu nie
mieckiego i dużej ekspansji kulturalnej 
nkimieckiej). Pierwsza gazeta była dal-
stym ciągiem wydawanego przy czyn
nym poparciu władz rosyjskich biulety
nu urzędowego i nosiła tytuł „Lodzer 
Anzeiger". Wychodziła ona trzy razy 
tygodniowo. 

Do łat 1880-tych była to jedyna ga
zeta w Łodzi, dopiero później nastąpiły 
pierwsze próby wydawania w Łodzi ga
zet w jeżyku polskim i rosyjskim. 

W roku 1906 Łódź posiada 2 regu
larnie ukazujące sie dzienniki polskie, 2 
niemieckie i 1 żydowski, dziś. po trzy
dziestu latach. Łódź posiada 7 dzienni
ków polskich, 4 niemieckie i 1 żydow
ski. 

MASZYNA DO PISANIA? 

BĄDŹ NO
WOCZESNY 
K U P 

SZCZYT TŁCHNIKI WIOSKIEJ 

OLIVETTI 
^ A. J. OSTROWSKI, PIOTKKOWSKA 5VT«^?54 | 

Kandydaci do rady miejskiej 
Z listy, obejmującej 64 nazwiska, ministerstwo wyb'6' 

rze 3 2 radnych. — Sprawa budżetu m. Łodzi |(l 

obejmująca 64 nazwiska. Na l 'ś c%, 
fisrur-uia znani działacze SDOłecz"'1.^ 

Jak się dowiadujemy, w b r e w pier 
wotnemu pro jek towi , k tó ry p rzewidy
wa ł powołanie tymczasowej rady miej 
skiej w dniach najbliższych oraz usta
lał termin jej pierwszego posiedzenia 
na dzień 15 b. m. — sprawa ta uległa 
obecnie pewnemu odroczeniu. Wp łynę 
ła na to chęć jaknajstarannieiszei selek

cji przysz łych członków rady orzybocz 
nej — wyznaczenie takiego zespołu, 
k tó ry dawałby rękojmie rzetelnej pra
cy dla samorządu i dobra miasta. 

Liczba członków rady przybocznej 
została ustalona, jak już donosil !śmy, na 
32. W związku z t ym urząd woiew. prze 
słał do Warszawy listę kandydatów, 

K w i e c i e ń Dziś Leona Wielk. 
Jutro Wiktora M. 

Wschód słońca 4.50 
Zachód słońca 16.25 
Wschód księżyca 4.51 
Zachód księżyca 19.48 
Długość dnia 13.20 
Przybyło dnia 5 25 

KRÓTKIE WIADOMOŚCI 

SZTUCZNE GNIAZDA 1 KARMNIKI zało
żone zostaną "przez-zarząd miejski we wszyst
kich parkach łódzkich oraz na drzewach, na 
niektórych ulicach, dla ochrony ptaków przy-
lotnych. Ogółem zawieszonych będzie w Lo
dzi 346 sztucznych gniazd oraz 134 karmniki. 

* * 
ZAPISY DO SZKÓL* POWSZECHNYCH roz 

poczynają się w Łodzi lutro i trwać będą trzy 
dni. Obowiązek szkolny obejmuje dzieci uro
dzone w roku 1930 oraz te z roczników 1929— 
1924, które z różnych powodów do szkół po
wszechnych nie uczęszczały. Rodzice, którzy 
pragną umieścić dzieci w prywatnych szkołach 
powszechnych, winny złożyć na punkcie zapi
sowym odpowiednią deklarację. 

** 
ZMIANĘ CENNIKÓW RESTAURACYJNYCH 

projektują właściciele zakładów gastronomicz
nych. Wczoraj odbyło się w tel sprawie posie
dzenie zarządu stowarzyszenia restauratorów. 
Postanowiono zwołać walne zgromadzenie. 

** 
> * . 

LUSTRACJA SANITARNA zakładów fryzjer 
skich kontynuowana będzie w przyszłym ty
godniu. Kontrola obejmie zakłady, położone w 
obrębie V I YII komisariatów policji. Ma ona 
na celu stwierdzenie, które zakłady nie odpo
wiadała wymogom sanitarnym. Właściciele Ich 
otrzymają nakazy remontowe, niezależnie od 
protokułów karnych. 

** 
* • 

DOKUMENTY POBOROWYCH winny być 
zawczasu skompletowane. Wobec zbliżającego 
się poboru głównego, wydział wojskowy za
rządu miejskiego wydał okólnik, przypomina
jący, lż wszyscy poborowi winni posiadać do
kument, stwierdzający Ich tożsamość oraz na 
komisji muszą przedłożyć świadectwo szkolne 
oraz świadectwo uprawianego zawodu. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Charcmza 
(Pemorska 12), W. Wagner i S-ka (Piotrkow
ska <•!). J. Zajączklcwicz i S-ka (Plac Boernis-
r;i), Z. Gnrczycki (Przejazd 59), AL Epsztein 
(Piotrkowską .?25>, '/.. Szymański (PrzędzalnU-
na 75). 

Dzieje miłości profesora 
do uczennicy 

Echa kampanii wyborczej 
do rady miejskiej w Łodzi.—P. Chodyfiski przed sądem 

W e wrześniu r. ub. w toku akcji w y , Sąd grodzki skazał p. Chodvńskiego 
borczej do rady miejskiej w Łodzi , u - i i i a 2 tygodnie aresztu i 50 zł. g r zywny 
kazał się plakat agi tacyjny wyobraża- z zawieszeniem, 
jacy osobnika strzelającego do robotn i - j Od tego w y r o k u odwołał sie skaza-
ków. K ró tk i tekst pod rysunkiem wyjaś ny do sądu okręgowego, 
niał, że strzelającym miał bvć endek. Rozprawa odbyła sie w dniu wczo-

Prokura tura dopatrzyła sie w t y m ' r a j s z y m . Przewodniczy ł sędzia Żabiń-
plakacie przestępstwa, polegaiacego na ' ski. Jako nowopowołany nrzez obronę 
szerzeniu wieści , mogących w y w o ł a ć j świadek zeznawał miedzy Innymi b. 
niepokój publiczny i pociągnęła Edmun- starosta Rżewski . 
da Chodyńskiego, przewodniczącego O. Sąd nie podzieli ł w y w o d ó w obroń-
K. R. — PPS. — podpisanego Jako w y cy, wnoszącego o uniewinnienie, i w y 
dawca plakatu — do odpowiedzialności rok sądu pierwszej mstancli zatwier-
karnej. dzl ł . (g) 

figurują znani 
wodow i i przedstawiciele w » y * 
sier ludności naszego miasta. ( ł ) 

Z pośród 64 nazwisk i n i n i s " ; ^ 
spraw wewnęt rznych dokona W 
członków rady. , jjak 

W związku z odroczeniem '''dii 
k o n i e -tej sprawy wy łon i ła sie 

nadania miastu budżetu. W mvS w jy 
w y samorządowej, w wypadku K 
miasto nie posiada uchwalonego . U| 
żetu na dzień 1 kwietn ia, zarząd i j j , 
gospodaruje w ramach prow«%j< 
Ma prawo wydatkować w każdvn' 
siącu 1/12 budżetu zeszłoroc^ 1",., 
Stwarza to jednak duże n i e d o l i " ' 

Jeśli więc, 
nych przeszkód, tymczasowa rai 
ska nie będzie zamianowana v x | o j o ' 
bieżącego miesiąca t. j . w termi i " 2 $ 
maja, budżet będzie o p r a c o w a l i * $ 
prezydenta miasta j posłany do y^. 
ti-alnego skorygowania i zaakce^1 ,3 

nia do urzędu wojewódzkiego, Us** 
samorządowa bowiem zezwala P^tj 
dentowi miasta, w czasie gdv rad 3 . 
ska nie istnieje, podejmować uch^ a 

jej zastępstwie, (s) 

Morderca Glicensteina i Chelemnera 
stanie wkrótce przed sądem. — Antczak został uznany prz'* 

lekarzy za całkowicie odpowiedzialnego za swe czyny „ 
został znaleznony u sąsiadów AtĄ1, j-j. Osoba Antczaka, ponurego morder 

cy, zabójcy w dniu 6 września r. ub. 
Jakuba GMcensztajna, przypadkowego 
przechodnia podc/.as obchodu „ K r w a 
wej Środy" , zabójcy w dniu 21 stycznia 
r. b. Szymona CHelenmera i, wreszcie, 
tego samego dnia, sprawcy poranienia 
k i lku dalszych przechodniów — t y m 
podwójnym mordercą już zajmowal iśmy 
się w swoim czasie obszernie. 

Antczak został ujęty w dniu 4-go 
lutego. 

Glicenstein padł przy placu Dąbrów 
skiego pod ciosem toporka, k t ó r y m Ant
czak niemal rozpłatał mu głowę. Od
parci przez socjalistów bojówkarze en
deccy cofnęli się w ulicę Narutowicza, 
gdzie hulali, napadając na przechodniów 
i wybi ja jąc szyby. 

Cliclenmer został zabity uderzeniem 
noża fińskiego w plecy. Dalsi ranni od
nieśli rany również od ciosu t y m samym 
nożem. 

Toporek, jeszcze ze śladami k r w i , 

Otyłość fest sygnałem 
złej przemiany materj i . Zioła magistra morskiej Yahanga, k t ó r y pobudza orga-
Wolskiego na przemianę materj i ze nizm do spalania nadmiernego t łuszczu, 
znak. ochr. „Degrosa" zawierają jod W y t w ó r n i a : Magister Wolsk i , Warsza-
organiczny znajdujący się w roślinie wa, Złota 1.4. -— 

D zjednoczenie b. wojskowych 
Uchwała zjazdu delegatów kół zw. rezer

wistów z województwa łódzkiego 

zamieszkałych przy u l . Pomorskimi. 
< innu i/.n.in lii V I I J J 1 Ulliu 

Nóż został odnaleziony nieco p ó * 1 1 ^ 
Osadzony w więzieniu w d T l l i l l

v ^ 
lutego Antczak początkowo Pr", 
się do w iny . Później jednak PO&Ktftf 
mulować obłęd, przytaczał, że c ^ 
waf „na g łowę" i czyni ł wszystko J 
zostać uznany za nieodpowiednia" 
za swe czyny. , f l fjJ 

Wobec takiej tak tyk i zbrodiJ%. 

3 
władze zarządzi ły obserwacje i 

aobnie jak i Szaniawski" również l u ' $ 
niarz z tego samego obozu został 

Onegdaj odbył sie w Łodzi wa lny 
zjazd delegatów kół związku rezerw i 
stów z terenu województwa łódzkiego. 
Na zjazd p rzyby l i delegaci 18 kół. 

Po przyjęciu sprawozdania i udzielę 
nia absolutorium ustępującemu zarzą
dow i z prezesem dyr . Stanisławem Do 
boszem na czele, dokonano w y b o r u no
w y c h władz. Prezesem IV-go okręgu 
związku rezerwistów został D . Bole
s ław Kmiecik, wiceprezesami D D . B ro 
nisław Boruck i i Tadeusz Kępczyński, 
sekretarzem p. Jan F*l. skarbnikiem — 
p. Stefan Wieczorek, referentem opieki 
społecznej — p. Franciszek Janiak, re
ferentem wychowania obywatelskiego 
p. Wac ław Pawl ik , reierentem praso-* 
w y m — red. Rom-Furmański . 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
prez. Kmiecik zgłosił wybi tn ie interesu 
jacy wniosek w sprawie sluzionowania 
wszystk ich organlzacyl b. wo jskowych 
w jedną całość. Wskazał on. Iż dotąd 
istnieją i działają odrębne związk i b. 

wojskowych, jak związek of icerów re
zerwy, związek podoficerów rezerwy, 
związek marynarzy rezerwy, związek 
rezerwistów, związek b. ochotników 
W. P., związek Legionu śląskiego, Ka-
n iowczyków, Dowborczyków. Hal ler
czyków i t. d. M imo, iż wszystk ie te 
organizacje są zrzeszone w Federacji 
b. zw iązków obrońców Ojczyzny, to 
jednak, ze względu na organizacyjną 
odrębność nie mogą prowadzić owocnej 
działalności. Wskazane jest więc, by 
największa organizacja, jaka iest zwią
zek rezerwistów, skupiająca b. wo jsko
wych wszystk ich stopni od szerego
w y c h do of icerów oraz wszystk ich for 
macyj, zainicjowała połączenie się 
wszystk ich zw iązków. W t v m wypad 
ku Federacja b. związków obrońców 
Ojczyzny, zamieniłaby sie w Federację 
b. obrońców Ojczyzny. 

Wniosek przy jęty został jednogłoś
nie. W najbl iższym czasie rozpoczną 
się na ten temat konferencie. (i) 

;i Antczaka przez psychiatrów- ^ 

\\ A"1' 
czak uznany za całkowicie odP° 
dzialnego za swe czyny. .c„|i 

Dowiadujemy się, iż akt oskaf * 
przeciwko Antczakowi został już 
towany. Antczak 'odpowiadać 
z'x zabóstwo Glicensteina, za drug' w 
bójstwo — dokonane po 

odczycie KjCj 
Trzeciaka przy zbiegu ul icy Portl° j 
i Sterl inga na osobie Chelemnera" 
poranienie Kopia Ca ryckiego i 
Gryuszpana. , 

Sprawa wejdzie na wokandę w (il 
wic przyszłego miesiąca. 
Ź R Ó D Ł E M ZDROWIA IGL 

DLA KAŻDEGO TO KAP.fj' 
« U » I I A NOVO^Y 

15-LECIE ZŁĄCZENIA ZIEMI * 
KIEJ Z R Z E C Z Y P O S P O I D A ' « 

W dniu 2 maja.tr. b. odbeda ( Q i v 
Łodz :( uroczystości w związku z $1-1' 
nicą objęcia w posiadanie Górne? 5p0' 
ska przez Najjaśniejszą Rzecz -
litą. 

Zarząd Stowarzyszenia 
ców Śląskich Legion Śląski — ł ' ; w | d 
ki Nr. 4 w z y w a wszystkie °rt*viĄ 
łódzkie do przygotowania swe?" ( ) f-
». i_« • . . . lok ;vi* 

ki Nr. 4 w z y w a wszystkie 
i 

łu w uroczystościach tak. lak 
maga nasza godność narodowa-

Nie może brakować w wie i , 
chodzie wielk ie j rocznicy , a r , A r r ] v 
obywatela, wszyscy powinniwjg 
nąć zgodnie ramię przy ramie" 

Grand-Kno D z i ś 2 poranki 
Hl.ci TYDZIES 
REKORDOWEGO 
POWODZENIA 

ULGI WAŻNE 

Ceny 
od 

DAMA KAMELIO 
W ro l i g ł ó w n e j C R E T A G A R B O 
UWAOA! Każdy widz uczestnlcry w wielkim konkursla. k f c 

•tanowi przejazd I 8-0 dniowy luksusowy pobyt w Pary*"-

http://maja.tr
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Typy _ _ _ z „ K l u b u K a w a l e r ó w " 
Kapitalne w i d o w i s k o w Teatrze Polskim 

„ Z- TOKARSKI 
w roli Wygodnickiego. 

P. GOSŁAWSKA 
w roli Maryni. 

P. NOWOSIELSKI 
w roli Piorunowlcza. 

P. ŁAPIŃSKA 
w roli Dzladzlallńskic] 

P. NAWROCKI 
w roli Sobleuiewsklego. 

Rys. St. DobrzyńtkŁ 

*b r

sWertelnie zakłuty 
p° dilaprzy ul. Napiórkowskiego 

t>cb0!5y
 zbiegu u l . Napiórkowskiego i 

^ lok- Z n a lez iono wczora j wieczorem 
S . i l 7 - l e tn i cgo Eugeniusza Scntnera 
^ t o k r Z y u l Napiórkowskiego 47/49 
Jałt s ; Przewieziono do prosektor ium 
$ta| $ kaza ło , Sontncr ugodzony zo-
5i? w S n e t e r n w pierś i rana ta okazała 

^ Przeprowadziła dochodzenie 
^'°dyeh k t 0 r e S ° zaaresztowano k i lku 
Sów Z J } . mężczyzn, przeważnie kole-
|eg g 0 ( 1 ' . T C S 0 Sontncra, k tó ry przez sze 
t o t y f t r z v l n przebywał wczoraj w ich 
Nr2 Z s twie. M ocno podchmieleni to-

? n a uv Z a b a w y wszczęl i ze sobą bój -
S(ai S 0 , ! C y ' w czasie które j zabity zo-
% o . e r > W ciągu nocy przesłuchi
wał o t r zymanych , wśród k tórych 

"tnp^ ? ' e Prawdopodobnie zabójca 
u - (gr) 

b - dyrektora KKO 
! ^ v ć \ v k v 1 9 3 3 g ł o ś n a b y ł a s P r a w a n a " 
i r ;»ty 0 l

 K - K. O. m. Łodzi , zakończona 
4 1 Wie?i n y m wyrokiem na karę 3 
^ k i c ' e t l l a w stosunku do Stefana Na-

V t l ' c j i C Z a ' byłego dyrektora tej i n -

M» K. K Q l l n 1 9 3 4 r - z o s t a ł b y , y d y r c k _ 

r. "Vci a 'i osadzony w więzieniu dla 
^ i t t J^iy.' dz ięk i 

Związki domagają się surowych kar 
za nieprzestrzeganie umów i ustaw socjalnych.—Pertrakta
cje o umowę z majstrami.—Związek handlowców niemieckich 

Na ostatniej konferencji kwarta lnej , i kwiestję kar, nakładanych przez refe-

SIE 

LĘZ 

amnestii i zal i -
dv ^ koiV Prewencyjnego znalazł 

Kktor „ 1 u b i c g ł e g o roku skazany 
Ni 0 2 v ? . W o l n ° ś c i . 
1 krils^icTv° " i e n i i t l z więzienia Stefan 
\ W ^ n v ^ C 5 k m i ' c s z , ' < a ł w Warszawie 
bJJI Ucnr' 0 s t a t l l i « Popadł w stan ;r,5P

CSJl- P r z e d k i lku dniami 

Do I fc St f " a a l a k s e r c a -
i f iSWarJ , Naruszktewicz został 

fcl Warszawie. (1) 

h R E P U B L | K A » 
I I I ^ ' R I I C Ł "• Z " • • 1>'1"-

WiaJrtcia w Warszawie 
*'Gębowali, tel. 310-18 

która odbyła się w inspektoracie pracy 
z udziałem przedstawiciel i wszystk ich 
związków zawodowych, poruszono m. 
in. dw ie zasadnicze sp rawy : powiększę 
nia etatów w inspekcji pracy oraz obo
strzenia kar na pracodawców, nieprze-
strzegających umowy zbiorowej oraz 
niestosujących się do państwowych u-
staw socjalnych. 

Mater ia ły z konferencji przesłane 
zostały do ministerstwa onicki społecz 
nej. Niezależnie jednak od teco związki 
zawodowe włókn iarzy postanowi ły w y 
stosować bezpośrednio do ministerstwa 
memoriał, omawiający bolączki w tej 
dziedzinie. Memoriał już jest oorrteowy 
wany i przesłany będzie do Warsza
w y w początkach przyszłego tygodnia. 

Jak się dowiadujemy, związki zawo 
dowe w pierwszym rzędzie Doruszają 

rat karny przy inspekcji pracy. Związk i 
dowodzą, że przy obecnym systemie, 
gdy rozprawa w referacie karnym w y 
/maczana jest niekiedy w ki lka tygodni 
po sporządzeniu protokułu. nie uzyskuje 
się właściwego efektu. Druga sprawa— 
to wysokość kar. Zdaniem związków, 
w y r o k i sa zbyt łagodne. 

Następnie związki podkreślają ko
nieczność zwiększenia etatów inspek
cyjnych, gdyż przy obecnej liczbie ins
pektorów i asystentów niemożliwą jest 
rzeczą wykonywan ie nalcżytei kontro l i 
w fabrykach. 

• 
Donosil iśmy już o akcji związku maj 

s t rów fabrycznych, k tórzy domagają 
się zawarcia z nimi umowv zbiorowej 
na takich samych zasadach, iaka obo
wiązuje w stosunku do robotników 

PRZY PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE, KATARZE 

Włamanie do składu Wegmeistra 
Sprawcy zostali ujęci nad ranem 

W nocy z piątku na sobotę dokona
no dużego włamania do składu manu
faktury Jakóba Wcgnic istrn przy ul icy 
P io t rkowsk ie j 38. Złoczyńcy dostali się 
do lokalu, mieszczącego się na drugim 
piętrze w oficynie przez dacii sąsiedniej 
nieruchomości, przylegającej do wspo
mnianej of icyny. Dom ten graniczy bo
wiem z nieruchomością przy ul. Pi łsud
skiego 57. Prawdopodobnie tą samą 
drogą wyniesiono 70 sztuk towaru . Łup 

naładowano na dorożki. 
Kiedy około godziny 5-ej nad ranem 

włamywacze przejeżdżali ulicą Naru
towicza, dwńcl i wyw iadowców policj i, 
będących na obchodzie, zatrzymało do
rożki i wówczas okazało się, że towary 
pochodzą z kradzieży w składzie Weg-
inelstra. Towar całkowicie oddany zo
stał właścic ie lowi, włamywacze w licz-
bic czterech powędrowal i do więzienia. 

Cer.) 

j a k 

Ł MAC, A BUKOWSKI 

twm 

przemysłowych. Wstępna konferencja 
odbyła się przed dwoma tygodniami. 
Majst rowie złożyl i wówczas swój pro
jekt umowy. Przemysł zastrzetrł sobie 
czas na jego rozpatrzenie. i Tjoczynienie 
w nim ewentualnych poprawek, które 
sta łyby się podstawą do dyskusji . 

Obecnie, jak nas informują, pertrak
tacje zostają wznowione. W poniedzia
łek odbędzie się wspólna konferencja 
w siedzibie związku przemysłu włók ien 
niczego w P.P. z udziałem przedstawi
cieli wszystk ich związków przemysło
w y c h i majstrów fabrycznych. Prawdo 
podobnie na konferencji tei ustalony zo 
stanie już ostateczny tekst umowy zbio 
rowej . 

Zaznaczyć należy, iż niemieccy pra 
cownicy b iurowi zrzeszeni byli dotąd 
w stowarzyszeniu pracowników biuro
wych chrześcijan. Utworzenie przez 
nich odrębnej organizacji-- wywo ła ło licz 
ne komentarze. 

** 
Pracownicy b iurowi i handlowi nie

mieccy postanowil i s tworzyć odrębny 
związek zawodOAyy. W dniu wczora j 
szym okręgowy inspektorat oracy za
twierdzi ł statut nowej organizacji, k tó 
ra otrzymała nazwę „Związek zawodo
w y niemieckich pracowników handlo-
wych i b iu rowych w Polsce". 

* * 
*i 

Przed referatem karnym inspekcji 
pracy odpowiadało wczora i 4 orzemy-
s łowców ze" Zduńskiej Wo l i . oskarżo
nych o niestosowanie się do umowy 
zbiorowej . Wszyscy oni Skazani zostali 
na 3 tygodnie bezwzględnego aresz
tu. (0. 
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Po ciężkich cierpieniach zmarł w dn. 10 kwietnia 1937 r.nasz najukochańszy 

BP- F i l i p J a s z u ń s k i 
zrozpaczeni 

Dotknięci zgonem 

b P I D Y L U B O S Z Y C O W E J 
składamy tą drogą Członkowi naszego Zarządu Panu Samuelowi Gecowowi oraz Jego Rodzinie 
wyrazy głębokiego współczucia 

Zarząd Zakładów Włókienniczych ROŻEN i WIŚLICKI S. A. 

Dziś o godz. 12 w pot. jako w rocznicę śmierci 
b. p. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

NIEDZIELA, 11 kwietnia 1937 r. 
8,00—8.03: Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoją 

Obronę'1. 8 .03—8.21 „Gazetka rolnicza". 8 21 — 
8.45 Muzyka „NA dzień dobry" — płyty. 8.45— 
8.50 Program na dzisiaj. 8.50—9 00 Dziennik po
ranny. 9.00—10.45 Transmisja Nabożeństwa z 
.WILNA. Kazanie wygłosi ks. kanonik prol. Mi
CHAŁ Klepacz. Po nabożeństwie: — Muzyka — 
płyty z WILNA 10.45—11.57 „Orkiestry i soliści" 
— płyty. 11.57—12.03 Sygnał czasu z Warsza
wy. HEJNAŁ z Krakowa. 12.03—14.00 Poranek 
muzyczny (z Katowic). Wykonawcy: Orkiestra 
TOWARZYSTWA Muzycznego w Katowicach pod 
DYR. ZBIEGNJEWA DYMKA i Józef S°lacz (skrz.) 
W przerwie około godziny 13.00; Felieton p. t-
,,ŁÓDZKA WIOSNA" — wygłosi red. Stanisław Sc-
POCIŃSKI. 14.00—14.20 Uroczystość rozdania na
GRÓD uczestnikom BIEGU rozstawnego Polskiego 
RADIA Raszyn — WARSZAWA. 1 4 20—14.30 „Ra-v 
diowy abonent stolicy nr. 100.000 przed mikro-' 
FONEM",,^ 14 3,0—^5.1.5{., „Wesele .magurskie" —< 
H-.DOWY ' OBRAZEK muzyczny w wykonaniu Zespo
ŁU LUDOWEGO. 15.15—15.30 Zespół harmonislów 
WŁADYSŁAWA Kaczyńskiego. 1 5 30—16.00 Audy
CJA DLA WSI: A) JAK zwiększyć wydajność na
SZYCH SADÓW — POGADANKA — wygłosi Tadeusz 
DASZEWSKI; B) PRZEGLĄD rynków produktów rol

nych. 

15.00—16.15. Muzyka symfoniczna — płyty, 
16 15—16.30. ,,ZE świata pracy" — „Wychowa

NIE DZIECKA w rodzinie robotniczej'1 — po
GADANKĘ, wygłosi Edmund Buda 

16.30—17.00. Powszechny Teatr Wyobraźni: — 
WZNOWIENIE słuchowiska oryginalnego Marii 
Kossak - Jasnorzewskicj p. t. ,,Biedna mło
DOŚĆ" wyróżnionego na pierwszym miejscu 
W plebiscycie słuchaczy 1936 roku. 

17.00 — 19.00. „Podwieczorek przy mikrofonie" — 
TRANSMISJA z sali hotelu „Bristol" Wyko
nawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego z udziałem solistów. W przer
wie OKOŁO godz. 17.55: Pogadanka aktualna. 

19.00—19.15 Szkic literacki. 
19,15—19.25. ; , 1 0 minut dla pesymistów". I 
19.25—20.20. Muzyka taneczna — gra zespół ja-

eowy FELIKSA Paidziejewskiego (transm, z 
rest hotelu Polskiego). 

20.20—20.35; Wiadomości sportowe ze wszyst
kich rozgłośni. 

20.35—20.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
20.40—20.50:: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00—21.40. „Złoty Mops" — komedia muzycz

na według starego wodewilu P. Worobkie-
wicza w opracowaniu -Zbigniewa Lipczyń-
skiego i Feliksa Zandlera (ze Lwowa). 

21.40—22.10. PIEŚNI węgierskie w wykonaniu Bu
dapeszteńskiego chóru. 

22.10—23 00. Orkiestra wileńska pod dyr. Wła
dysława Szczepańskiego. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.00 RADIO PARIS. „Dzieje żołnierza" — słu

chowisko muz. I. Strawińskicgo. 
17.00 RZYM. Transm. z Teetro Adriano. Koncert 

''symfoniczny pod dyr. Bruno Waltera. 
17.00 LONDYN Reg. Muzyka dwulort. w wyk. 

duetu Rawicz — ' andauer. 
10.30 PRAGA. „Wesele Figara'' — opera Mo

zarta (tr. z Teatru). 
20.00 KOLONIA. „Wolny strzelec" — opera 

Webera. 
20.00 WROCŁAW. „Herzog WHdfanjj" — opera 

Zygfryda Wagnera. 
20.30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny. 
22.05 LONDYN Reg. Niedzielny koncert syrafo-

n|czny. Dvr. Wood. 
22.30 DROITWICH. r.occerl radioork. z' udz. te

nora D. Smirnowa. 

Izraela K. Poznańskiego 
FUNDATORA I B. PREZESA SZPITALA 

odbędzie się w Synagodze Szpitala żałobne nabożeństwo, na które zaprasza 

ZARZĄD SZPITALA STAROZAKONNYCH 
fund. mai*. POZNAŃSKICH w Lodzi. 

przeżywszy 58 lat. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dn. 11-go kwietn ia 1937 r. o godz. 3-ej popoł . z domu przedpogrzebowego, o czym zawiadamiają 

Ż o n a , D z i e c i , R o d z e ń s t w o i R o d z i n a 

'MUZYKA /ZJUKA* 
TEATR MIEJSKI. <Ji* 

Dziś w niedzielę o godz. 4-cj po P" F,V 
przepiękna sztuka Iwaszkiewicza „Lato * j , 
hant" po raz 15-ty i bezapelacyjnie 0*1* 
Ceny zniżone. ^ i 

Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. 0' -tCi 
poniedziałek i we wtorek o godz. l2?yat<fi 
(po cenach zniżonych) bawić będzie P u uoin*' 
pełna humoru, dowcipu i Ironii wyborna * ? 
dia Huxley'a „Wiosenne porządki" w D r 8 pf 
wym wykonaniu Kossockicj, AnkwiczóW^ji. 
linowskiego, Winawcra, Tatarkiewicza i "[,(11' 

W pełnych próbach pod reżyserią K0"s ̂ e' 
go Tatarkiewicza arcywesoła komedia,'*" 
Niewiarowicza ,,Gdzie diabeł nie może". 

TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27). , (J*1 

Dziś, W niedzielę, dnia 11 kwietnia w ' „jjf 
przedstawienia) o godz. 4.30 popoł. ( c C? , r. 1 1 eif 

ne) | o godz. 8.30 wiecz. W dalszym c i i \ t * t 
sząca się wielkim powodzeniem a r c^j' ui> V 
komedia Michała Bałuckiego p. t. — ><"• 
walerów", . t? 

Świetna komedia Bałuckiego W z u P e r i $ 
wej stylizowanej oprawie ściąga do Te» t r 

skiego liczną publiczność, obdarzającą 11 

mi oklaskami wykonawców. jjiff 
Autorem dowcipnych piosenek Iw 

Wrzos. , 
Dekoracje I kostiumy projektował » 

brzyński. fotl' 
Inscenizacja I reżyseria dyr. Hugon* 

cińskiego. 
TEATR POPULARNY. 

(Ogrodowa 18). , , „ f 
Dziś W niedzielę o godz. 4.15 popoi-JL w 

dżinie 8.15 wiecz. znakomita kemedia -gjjiy 
rzyńskjego ..Dziękuję za służbę" — » W 
tworzą; J, JCosgowska. H Łopuaeańłka. 
cza, K. Wichniarz i M. Zoner, 

CHOR DANA W ŁODZI. 
Po wielkich sukcesach W Amery°» .^rff 

do kraju Chór Dana I wystąpi W Łodzi ) ^jf 
raz W niedzielę, dnia 18 kwietnia br. . 
8.45 wiecz. W sali Filharmonii, z zupe'D jlir 
wym programem, nadto Adam Wysocki 
czysław Fogg W piosenkach solowych. 

ZESPÓŁ MORISA SZWARCA^ > 
Dziś W niedzielę 3 przedstawienia: . „'', 

12-ej W południa „Bóg, człowiek i, »*8 M 
godz. 4-ej po pol. i o godz. 9-ej WIEC* " tf 
Karb'' J. J, Zyngiera W inscenizacji I 
Morisa Szwarca. 

WYSTAWA W. BRAUNERA-
Wystawa prac art. mai Wincent*?0 f 

nera W lokalu WIZO (Pjotrk. 86) d° b ' e _> *. 
końca. W ciągu trzech tygodni jej trw" ^ 
teresujące eksponaty oglądały " c z n e

n e PrV 
miłośników sztuki. Prace reprczenlowa j » 
artystę, a W szczególności metaloplasty jySl)^. 
karele stoją na wysokim poziomie , B <M,j 
nym. Wystawa cieszy się powodzenie 1 ^ ' 
przekrój twórczości malarskiej i n e . 
W. Braunera. A * * * * ? ! 

WIELKI POKAZ MODY WIOSENNO-^, j £ 
W niedzielę, dn. 18 kwietnia o godz. #» 
. . z'_*_ ... i- — . D„I«WIM VV,3.A*. 

Dn. 10 kwietnia 1937 r. zmarł dluogletni Członek naszego Zarządu 

b. p . F i l i p J a s z u ń s k i 
Zmarły dusza i sercem oddany był pracy dla ulżenia biednej cierpiącej ludności 
niosąc jednocześnie swoją ofiarną pracę dla rozwoju naszych Towarzystw. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dn. 11 kwietnia o godz. 3-ej p. p. z domu 
przedpogrzebowego. Na smutny ten obrzęd zapraszamy wszystkich Członków na
szych instytucyj. Z a r z f ) d T o w - „BYKUR CHOLIM" 

1 „UZDROWISKA". 

Panu Dyrektorowi Grzegorzowi Luboszycowi z powodu śmierci 

A T K I 
szczere współczucie wyraża 

PERSONEL BIUROWY 
firmy L. PINCZEWSKI 

Tkalnia, Zduńska - Wola. 

pokazywać będą w Teatrze Pol^ 1 " ' par)',,.: 
Ccgielnianej 27 oryginalne niodeic ^ 
: . . . . J - c!̂  TIINFIC W 

Nasz reporter zanotował... 

Pierwszy pocałunek młodości, k t ó r y 
decyduje o całym życiu 

II 
II NATURA 

W mieszkaniu własnym przy ul. Andrzeja 52 
w zamiarze samobójczym zażyła większej dozy 

sublimatu 39-letnia Antonina Szulc. Lekarz 
pogotowia stwierdził stan ciężki i umieścił de-
speratkę w szpitalu. Powodem rozpaczliwego 
kroku były niesnaski domowe. 

W mieszkaniu rodziców przy ul. Zakątnej 65 
zażyła kwasu solnego 15-lelnia Zofia Bobrecka, 
córka bezrobotnego. Lekarz pogotowia stwier
dził stan ciężki j umieścił młodocianą despe-
ratkę w szpitalu radogoskim. Młoda dziew
czyna targnęja się na życie po nieporozumieniu 
z rodzicami. 

• * 
W klatce schodowej domu przy ul Pod-

rzecznej 27 zmarła nagle 30-Ietnia Maria Bur-
delak, lokatorka tego domu. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon, przypuszczalnie na tle ataku 
sarcowego. 

Na ul. Zgierskiej, kolo posesji Nr. 9 potrą
cony został przez samochód 9-letni Cudck Cheł 
miński, zamieszkały przy ul. Krótkiej 14. Le
karz pogotowia stwierdził powierzchowne ob
rażenia i opatrzył chłopca na miejscu. 

• ^ • 
W młaszkaniu wła*nym przy ul. Ptbrod-

skiego 67 uległ poparzeniu 43-letni Rubin Zaj-
dengarten. Poszkodowany szykował sobie ką
piel i potknąwszy się, wpadł do wanny, w któ
rej była narazie tylko gorąca woda. Lekarz 
stwierdził obszerne poparzenia j umieścił po
szkodowanego w szpitalu 

W domu przy ul. Sienkiewicza 3/5 w miesz
kaniu M. Pcrlberga wskutek niezachowania 
ostrożności wybuchł pożar: zapaliła się tapeta 
a od niej meble. 6 pluton straży ogień ugasił 
w zarodku. Straty są nieznaczne. 

» 
Franciszek Drewaowiicz, zamieszkały przy 

ul. Widok 7, zameldował, że na ulicy Magi
strackiej z przed domów Nr 12 i 15 skradziono 
żelazne mostki z nad ścieków, wartości 100 zł. 

Do mieszkania Kazimierza Staniszewskiego, 
przy ul. Gdańskiej 68, zakradli się złodzieje j 
skradli garderobę i inne przedmioty wartości 
170 zł. 

Na strych domu przy ul. Kilińskiego 79 za
kradł] się złodzieje i na szkodę Heleny Bla-

! chowej skradli suszącą się bieliznę wartości 400 
złotych. 

We wszystkich wypadkach sprawców poszu
kuje policja. 

i wiedeńskie firmy dyktujące modę 
M. APFELBAUM - futra „„isi 
COUSS1N-CATTLEY - palta, kostjurns 
„MAISON - NOUVELLE" — kapelusze 

i pierwszorzędne firmy miejsc0* .ctct 
N. EJT1NOON i S-KA - rękawiczki i P° , 
H.HERSZSON - torebki bi*"1 

„BECHF.R" wł. Taub i Laskowska -
jedwabna, szlafroki 

D. SZENBEROOWA — gorsety; 
L. FRIEDLAND - obuwie: 
W. KON — perfumeria („rzfl>'' 
R. SZWAJCEROWA — salon kosineO1 

.iDOROTEA" - słodycze. M , ,nt f«£ 
Zapowiadają artyści Teatru m5n0tM$ 
P. Jadwiga Chojnacka i Tadeusz ^ \V 

Bilety do nabycia w kasie Teatru, t c ' 

„SEVEN-EOYS" W „GRAND-CA* ^ > 
Występujący od 1 kwietnia w ^ p o l i 

cyjnym iokalu Lodzi „Grand-Cafe „ o * 5 ' ^ 
zyczny „Seven-Boys" zaskarbił sobie r^^i*^, 
ną sympatię " „ K I ^,„n:,-: łódzkie).. ^ntf.J 
ta, składająca 
znakomicie od 
muzyki poważnej, jau i 
zykalność, dynamiczny temperajne" • f 

poziom techniczny — oto walory , c.;-,;cn1 i 8 ^ ' 
rzędnego zespołu, którego kierowni.'- $<> ^. 
Willy Flieg. Publiczność żywo oklas«u' ^ 1 
nalego skrzypka H. Kcsslcra, pod rC;,f 

.tutą zespół koncertuje i świetneg" / 
Ugo Kryszcra. . A , |o 

„Grand-Cafe" jeszcze raz 
POTWIERDZILI" 

bie opinię, |ż popisująca się w 0 

jest zawsze doborowa. 
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H E R B A T A 

LYONSA 
iest wyróinia/na na catym świecie, 
Przoduje również w Polsce. 
C° nabycia w handlach kolonialnych. 
J e " . Przedst. Teofil Marzec, Warsza-
W a « Mazowiecka 5. 

I N t f 
walczy Cygamewlcz 

vyto« 8: k o m l'y atleta polski Wladystak Zbyszko 
k« Sta IVLC2' k ł ó r y d z i ś wystani n a r l n 8 " cyr-
miast

 a n icwskich w Lodzi przybył do naszego 
II)iMr̂  * Późnych godzinach nocnych. Wraz z 

Cv 

'l/i. przylechall też wszyscy zapowie-

Polityka w sporcie 

Zerwanie stosunków sportowych 
między Francją a Italią.-Francuzi nie pojadą do Mediolanu 

P

u l atleci w!'vvotyjazd
 Cyganlewlcza I dzlslelsze zawody 

C2vn,
 , y w mieście zrozumiała sensację, o 

t<iw' "aHepiei świadczy olbrzymia ilość bllc-
j, Pfzedanych w przedsprzedaży. 

12.3J) d y rozpoczną sie punktualnie o godz. 
Pr0s'. wobec czego organizatorzy Imprezy 
nic \ 4 P u°liczność o wcześniejsze przybywa-

zajinowanlc swych mlelsc. 

darze łódzcy przegrywają 
w Krakowie 

ko\y|e , ' u wczoralszym rozpoczęły się w Kra 
sir/j... ' Białymstoku eliminacyjne walki ml-
Mile t "'eśclarsklch Polski. W Krakowie, 
by|a

 s'arłowaH też zawodnicy łódzcy sensacja 
Wa|Co

 z e8rana łodzianina Spodenklewlcza w 
Bom i Z

L Mazakiem Jarząbkiem. Wogóle łodzla-
z°stal s i e " i c Powiodło, bowiem czterecłi 
"l6sł Pokonanych, a Jedynie Bartosiak od-
le5fcLZvvycięstwo. Woźnlaklewlcz 1 Pietrzak 

u? 0 "ic walczyli, 
"asteni Przedstawiała sie w Krakowie Jak 
Pop|(.|";C: Juszczyk (K) zwycięża na punkty 
Dl"iktv c °' J a r z abck (SI) zwycięża również na 
*ał VI SP°denkicwlcza, Czesławskl znokauto-
aak * Pierwszej rundzie Chrostka został Jed
nie „"kwalifikowany za zbyt niskie uderze-
Mle t o, z,wyclęstwo przyznano krakowianinowi 
Ł) 'awskl (K) pokonał Cyranka. Bartosiak 
»yn,,! ' , y c l e z y» na punkty Kurkę (Śl) I Zblk (K) 

y*tował Kolonke (Śl.). 
Doiton^^mstoku w muszel Lendzin (Wilno) 
H o J-ewIna (B), w koguclel Górecki (B) 
*VDI,MI . Ł u k r a i " a , w piórkowe! Piotrowicz (B) 
Kolegował Kuleszę (Wilno), w oółśredniel 
i^rcli,'1! i w « r ) znokautował w pierwszym 
lty||A 'wańsklego (Wilno) I w średniej Unton 

wypunktował Fuksa (B). 

D

e c * bokserski Makabi-Geyer 
*fu p'| £ sodz. 11.30 odbędzie sie w sali Tea-
* l e e * n i * 8 0 p r z y u 1 , Cegiclnlanei Interesujący 
ne| Mal

e^c'arskl pomiędzy zespołami stołccz-
* y stąni 1 ,0«lzklego Geyera. Oba zespoły 
"yeh „„ w swych najsilniejszych zaoowledzia 
* a c h Cj 0 ( 1 1 , 1 0 składach, przy czym w bar-
! u * w i e r a walczyć toż będzie mistrz okrę-
Mechni e Piórkowej Augustowicz. który nie 
* H \ , l a eliminacje mistrzowskie do Kra-

Paryż , 10 kwietn ia. (Tel. w łasny) . 
OdwoJanie przez w iosk i związek 

pi łkarski w ostatniej niemal chwi l i w y 
znaczonego na niedzielę międzyoaństwo 
wego spotkania piekarskiego W ł o c h y — 
Francja jest obecnie szeroko komento
wane przez całą prasę paryską. Cha
rakterystyczny jest fakt. że Drasa pra
w icowa staje zupełnie wyraźnie poi 
stronie Włochów, pisząc, iż nie mieli 
oni innego wyjścia i musieli snotkanie 
odwołać, bowiem rzad francuski nie 
chciał im zapewnić bezpieczeństwa w 
czasie meczu. Stanowisko pism nrawico 
w y c h wskazuje więc wyraźnie na tło 
polityczne całej tej histori i . W przeci
wieństwie do pism prawicowych wszy
stkie pisma przychylne obecnemu rządo 

w l stają wyraźn ie po stronie swego 
związku pi łkarskiego. 

Francuski związek pi łkarski , który 
został przez Włochów Dostawiony 
przed faktem dokonanym musiał w cią
gu dnia dzisiejszego zwracać publicz
ności pieniądze za sprzedane bi lety. 
Wynios ło to olbrzymią sunie fiOO tysię
cy f ranków, które też w ciaeu dnia zo
stały wypłacone przez kasv związko
we. 

Francuzi jeszcze do ostatniei ohwiJi 
mieli nadzieję, że Włos i zmienią swa 
poprzednią decyzje I jeszcze w piątek 
późnym wieczorem pert raktowal i ze 
związkiem w łosk im. W pertraktacjach 
tych wskazywa ł związek francuski na 
fakt, że w dniu, w k tó rym okręg iiftrj-

sportowy francusko-włoski 
Ekipa koszykówki wyjechała do Rzymu, mimo zakazu 

władz sportowych 

facy węgierscy 
startowali w Warszawie 

w ,w" sok , WARSBAWA, 10 kwietnia. 
i , nucd ą wieczorem odbyły się w Warsza-
a alein i * y n a r ° d o w e zewody pływackie z u-
w*y- iak • y n y . budapeszteńskiej B. S. E. Wę-

^Slkie 1 , W miastach zajęli prawie 

stylem dowolnym wygrał 
> W v/ W c z a s l e 1:03,6 przed Węgre 
»4 S l t W allfi"-- l e i ? 0 9 ' 5 - ' Makowskim. ! 

^ 4 "l00 p ! f . r w MC mlejsja. 

Uo "ć , f i l t a c i i Zoloniego zwycięstwa przy. 
fiJ K a j*r

n

0ssy'emu. 
jd1iósl - m t r ' stylem klasycznym zwycięstwo 
:ru8'IN P'?1™ Polski Heidrich w czasie 2:58,5, 
Ned M

b y l Węgier Toeroek w czasie 3:08,4 
lOO^sznerem. 

„. "* w^nak wygrał Jastrzębski w czasie 
"»1,J, t e a Węgrem Lemhcnyl przed Warszawą 

w1 

? i $ l ylą S i t a ! c c i e « 3**50 stylem zmiennym zwy-
J ,.4 n. °'^Wekiwanie Warszawa w czasie 
ty B. S. E. 1:40,8. 

V NAW W U
 Piłki wodnej B. S. E. pokonał 

v?^. »Ji 5 : 1 (3:0), wykazując znaczną prze-
SE -I Przed przerwą, kiedy 

. ,» dochodzili zupełnie do głosu. 

Zolo-
rem Sa-

Wobcc 

Paryż , 10 kwietnia. 
(PAT) Zadrażnienie w stosunkach frau 

cusko-włoskich. które doprowadzi ło do 
odwołania meczu pi łkarskiego Francja— 
Włochy zapowiedzianego na niedzielę, 
w dalszym ciągu zamącą życie sportowe 
Francj i . 

Po odwołaniu meczu piłkarskiego na
czelne władze sportu francuskiego pole
c i ły ekipie koszykówk i , k tóra miała się 
udać w niedzielę do Rzymu, aby odwoła
ła swój wy jazd. Wbrew temu polece
niu, ekipa ta wyjechała do Rzymu. Na 

skutek tego w łonie naczelnych władz 
sportu francuskiego powstało olbrzymie 
poruszenie i prezes komitetu wychowa
nia fizycznego i sportu p. Rimet zgłosił 
swoją dymisję, oświadczając, że nie mo
że pozostawać na stanowisku, gdy orga
nizacje sportu francuskiego lekceważą je 
go d y r e k t y w y i zachowują się w sposób 
niepatr iotyczny. 

Rada wychowania fizycznego popa
rła stanowisko Rimeta i skłoniła go do 
wycofania dymisj i . 

IGNACY 

po raz pierwszy 
i jedyny 

wystąpi w filmie 

SONATA KSIĘŻYCOWA 
jako wirtuoz i aktor 

Wkrótce 
wielka uroczysta 
premiera w kinie „RIALTO" 

U R O K i 
M Ł O D O Ś Ć , czystej i de l i 

k a ł n e r c e r ę Ą 
z a p e w n i a 
c o d z i e n r f e ' 
s t o s o w a n i e ' 
m y d l a i . 

k r e m u H e r b a ! 
MydJo H e r b a 

usuwa d 
s k ó r y j a k pryszcze,wagry.pie 
K r e m Herba udeJikalnia cerę 

MYDŁO i KREM H ERBA 
reński został zwolniony z woisk alianc
kich "odbył się w Paryżu mledzynarodo 
w y mecz pi łkarski pomiędzy zespołem 
niemieckim i francuskim. Wtedy b y ł y 
bezsprzecznie poważniejsze Dowody do 
demonstracji, a jednak mecz sie odbył 
i to w zupełnym spckOJU. 

Mediacje te nie odniosły jednak żad 
nego skutku i Włos i kategorycznie od
mówi l i przyjazdu. Na -dodatek, tego sa
mego dnia, jakby na potwierdzenie cał 
kowitego zerwania stosunków z pi łkar-
stwem francuskim, klub .luyentus z T u 
rynu, k tóry miał grać w niedziele w Ni
cei, odwoła ł też telegraficznie swój 
przyjazd do Francj i . 

Związek francuski, chcąc dać jednak 
publiczności paryskiej jakieś wartościo 
we widowisko sportowe nawiązał na
tychmiast kontakt z szeregiem związ
ków państwowych proponując orzyjazd 
do Paryża reprezentacjom Belgi i , Ho
landii, Niemiec i Rumunii. Wszystk ie 
te państwa musiały jednak, ze względu 
na krótk i termin, dzielący od snotkania, 
udzielić odmownej odpowiedzi. Udało 
się natomiast Francuzom zakontrakto
wać czołowy zawodowy zesnół l igi 
angielskiej Charlton Athietic. k tóry gr a 

w niedzielę w Paryżu. 
Jako rewanż za zerwanie spotkań 

pi łkarskich przez Włochów Francuski 
Związek Bokserski postanowił nie w y 
syłać swej reprezentacji na mistrzo
stwa Europy w Mediolanie, rozpoczy
nające się w końcu kwietnia. 

Tak więc konfl ikt spor towy pomię
dzy Francją a Włochami zostaie przez 
to jeszcze znacznie zaostrzony. 

•a 

„Zielony Sygnał" w Paryżu 
Jedyny f Hm, który wyświetlany będzie na Wystawie Międzynarodowej 

iOd własnego Aorespondenfa) 

w a r s z a -

o j"°n»ursem rozegrano szereg konku-
c»oraklerze lokalnym. 

r^fkQah-Bar Kcchba 1:0 
bv 1 > 0 m^fi" y wczoraj towarzyski mecz piłkar 
C| za|[0,j'uzy zespołami Hakoahu I Bar Koch-*̂ v°m Hal P ° D e z , i a u ' z ie inel grz< 

oalui w stosunku 1:0. GRZE ZWY-

12$ ''TD,IV1?DY
 WIOSENNEJ I LETNIEJ. 

W * S6'?1 d n i " 18 kwietnia br. o godz 
C'A "lodv • 6 o d b C d z i e »lC w Filharmonii ' ? "AJWIJI WIOSENNEJ i letniej z współudzia-

y'ani^.k s j :.Vch firm warszawskich, łódzkich 

obycia w kasie Filhormonii. 

Paryż , w kwie tn iu . 
Przed ki lkoma dniami odbył się w 

Paryżu dla przedstawiciel i władz, świa
ta dyplomatycznego, artystycznego i 
naukowego pokaz jedynego f i lmu ame
rykańskiego, k tóry wyświe t lany będzie 
w czasie W y s t a w y Międzynarodowej , 
p. t. „Zielony Sygnał" . 

Obraz ten treścią swą i s w y m zało-
iżcnicm daleko odbiega od szablonów, 
| nie posiada w sobie nic z banalności i 
efektu, obliczonego na poklask mas, od-
zwicrciadla nieustającą walkę cz łowie
ka wiedzy z tajemnicami przyrody. 

Jak zwyk le w takich momentach, 
nieustraszeni bojownicy o szczęście 
człowieka na ziemi, fanatycy nauki, lu
dzie zapominający o doczesności, a du
chem przenikający światy oderwane, 
uściełając ofiarami swego życia drogi 
postępu, za cenę tych wielk ich ofiar 
wydzierają tajemnice wszechświata. 

Nie przerażają się czerwonych syg
nałów, spostrzeganych niemal na każ

dym kroku życia człowieka, pilnie strze 
gą sygnałów zielonych, a więc tych sy
gnałów, które niejednokrotnie si lnym 
akcmlcm ducha dają znać o sobie. Zdol
ność wyczuwania ich już do pewnego 
stopnia uszczęśliwia, wprowadza na to
r y właśc iwe, wiodące do zwyc ięs twa. 

O tej wierze w si ły własne, w potę
gę zdobytych zasobów nauki, o prze
zwyciężaniu wszelkich przeszkód na 
drodze ciernistej twórczej pracy czło
wieka mówi najdosadniej f i lm p. t. „Zie
lony Sygnał" . 

Jest to obraz psychologiczny, lecz 
kojarzący w sobie ogrom elementu naj
realniejszego, jest to obraz najczystszej, 
najwznioślejszej i najszlachetniejszej du 
szy człowieka, jest on dokumentem ży 
jącego i zwyciężającego humanitaryzmu 

Trzeba jednak mieć spory zasób 
wiedzy, trzeba umieć głębiej przenikać 
myślą życie, trzeba umieć myśleć, aby 
zrozumieć bohaterów fi lmu „Zielony Sy
gnał", aby ich ukochać i stawiać, jako 

świeczniki postępu cywi l izacj i i kul tury 
ogólnoludzkiej. 

„Zielony Sygnał" jest prawdziwą 
ucztą duchową dla widza, k tóry , oder
wawszy się od świata zgiełku i codzien
nej pogoni za zyskiem, przypomni so
bie, że jest przecież człowjekiem, lecz 
jakże innym niż ci, k tó rzy życie swoje 
nie dla zysku ni s ławy oddają za szczę
ście ludzkości. ' 

Fi lm „Zie lony Sygnał" zrealizowała 
amerykańska wy twórn ia .Warner Bros', 
z której w y s z ł y takie arcydzieła, jak 
„Sen Nocy Letnie j" , „Pasteur" i An-
thony Adverse". 

Rolę główną kreuje bohater „Kap i 
tana Blooda" i „Szarży Lekkiej B ryga
dy" , Erro l F lynn. Ta nowa rola, od
mienna zupełnie od kreacji Flynna w je
go poprzednich obrazach, wykazuje 
zdumiewającą poprostu wszechstron
ność jego talentu. 

S. R. 

Ceny miejsc 
na poranki 
0 g. 12 i 2 
1 na wszystkie 
pozostałe 

seanse od 
4. (i, 8, in 

Dziś powtórzenie 
premiery! FREDRIC MARCH LIOŃEL BARRYMORE WARNER BAXTER 

1 JUNE LANO 

w potężnym arcydziele, przewyższa jacym dzięki wspanialej obsadzie „Na 
radiodzie bez zmian" p. t. 

„DROGA DO SŁAWY" 



1 0 „ R E P U B L I K A " nr. 99. Niedziela, 11 kwietn ia 1937 r. 

Kronika radiowa 
ŁÓDŹ WIOSENNA. 

Określenie: „Łódź wiosenna" brzmi tak ta
mo paradoksalnie, jak naprzykład;' „Najuko
chańszy wekselek", czy „uroczy ureednik ikar-
bowy" — tak twierdzi red. St. S.pocińskj — 
autor felietonu p t „Łódź wiosenna'', który 
wygłoszony zostanie w niedzielę, dnia 11 kwie
tnia około godz. 13-ej (w przerwie poranku mu
zycznego). 

WYCHOWANIE DZIECKA W RODZINIE 
ROBOTNICZEJ. 

Sprawa wychowania dzieci najtrudniejsza 
jest bodaj w rodzinach robotniczych. Mnie
manie, że sprawa wychowania należy do szkoły, 
lub ochronki jest błędne. Jak należy wycho
wywać dziecko w rodzinie robotniczej j jakimi 
się kierować metodami w wychowaniu mówić 
będzie przed mikrofonem Rozgłośni Łódzkiej 
w niedzielę, 11.IV, o godz. 16.15 ceniony na 
gruncie łódzkim pedagog i wychowawca dyr. 
Edmund Buda. Pogadanka ta niewątpliwie 
wzbudzi duże zainteresowanie wśród sfer robot 
ników, dla których problem wychowania dziec
ka jest sprawą niezmiernie ważną 

TOWARZYSZ WESOŁEGO DIABŁA. 
.W poniedziałek, o godz. 15.40 najmłodsi słu 

chacze Rozgłośni Łódzkiej usłyszą kapitalne 
opowiadanie Kornela Makuszyńskiego p. t. „To
warzysz wesołego diabla". Opowiadanie to od
czyta przed mikrofonem artystka Teatru Pol
skiego p. Zofia Sykulska. 

WIATR OD MORZA. 
Fragmenty prozy najlepszych piłany pol

skich, nadawane przez Rozgłośnię Łódzką zy
skały sobie dużo zwolenników wśród radiosłu
chaczy. W najbliższy poniedziałek, o godz. 
18.45 w ramach audycji p. t. „Literatura preez 
mikrofon dla wszystkich1 usłyszymy fragment 
z powieści Stefana Żeromskiego p. t, „Wiatr od 
morza". 

TRZY KONCERTY OGÓLNOPOLSKIE 
Z ŁODZI. 

W dnnach od 12 -do 16 kwietnia Rozgłośnia 
Łódzka Polskiego Radia nadaje na wszystkie 
atacje polskie trzy koncerty. 

Pierwszy z nich, nadany w dniu 12 kwietnia 
o godz. 19 30 poświęcony będzie muzyce ludo
wej. Grać będzie orkiestra rozrywkowa pod 
dyr. Władysława Krajkowskiego z udziałem 
solistów Haliny Sawickiej - Wyszkowskiej, Ja
na Kowalskiego (śpiew) oraz wirtuoza i har-
monisty Wacława Suchockiego. W programie 
kompozycje Ogińskiego, Osmańskiego, Namy
słowskiego, Krajkowskiego i Suchockiego. 

W dniu 14 kwietnia natomiast radiosłucha
cze całej Polski posłuchają koncertu Łódzkiej 
Orkiestry Salonowe) pod dyr. Teodora Rydera. 
Program tej audycji, która nadana zostanie o 
godz. 12.03 zawiera szereg utworów najpopu
larniejszych kompozytorów, jak Straussa, Mus-
sorgskiego i innych. 

.W dniu 16 kwietnia o godz 17.15 Łódź nada 
niezmiernie ciekawy koncert, poświęcony utwo
rom kompozytorów polskich. Wykonawcami 
będą: znakomity młody pianista Jerzy Sulikow
ski oraz. Ludwik Kurkiewicz (klarnet). Wyko
nane bę4ą utwory Antoniego Szałowskiego, 
Franciszka Brzezińskiego f Tadeusza Szeligów-
skiego. Między innymi wykonane zostaną rzad
ko grywane trzy etiudy koncertowe op. 7 na 
fortepian kompozytora ubiegłego stulecia Ju
liusza Zarembskiego. 

Z sądownictwa 
P. Edward Jaslonowskl, przewodni

czący Wydz ia łu Karnego Skarbowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi , przeniesio
ny został na stanowisko sędziego Sądu 
Okręgowego w Warszawie, zaś p. Leon 
Gromadowski , przewodniczący oddzia
łu egzekucyjnego Sądu Grodzkiego w 
Łodzi — do Sądu Grodzkiego w W a r 
szawie. 

P. Edward Or l ik , egzaminowany apl i
kant Sądu Okręgowego w Warszawie , 
mianowany został asesorem sądowym 
z przydziałem do pełnienia czynności 
sędziowskich w Łódzk im Okręgu Sądo
w y m . 

1'. Stanisław Nowlak, asesor sądowy, 
mianowany został sekretarzem Sądu 
Okręgowego w Łodzi w V I I — grupie 
uposażenia." 

P. Kempiński Antoni, óbrófica przy" 
Sądach Grodzkich z siedzibą w Zgierzu, 
na podstawie zezwolenia uchwały Ko
legium Administracyjnego Sądu Okrę
gowego w Łodzi i w Warszawie, prze
nosi z dniem 1 maja r. b. swą siedzibę 
do Sochaczewa, zaś p. Franciszek Pió
rek, obrońca przy Sądach Grodzkich z 
siedzibą w Sochaczewie — do Zgierza. 

P. Alojzy Urbański, biegły j a d o w y 
z dziedziny gospodarstw leśnych, zo
stał skreślony z l isty biegłych Sądu 
Okręgowego w Łodzi , wobec wyjazdu 
na stale do Torunia. 

Milion ludzi chorych na gruźlice 
w samej tylko Polsce. — Wszyscy do walki z ta. groźną choroba! 

W Łodzi odbywają się obecnie, tak 
samo zresztą jak w innych miastach, 
„Dn i przeciwgruźl icze", maiace na ce
lu zwrócenie uwagi społeczeństwa na 
groźną klęskę tej straszl iwej choroby, 
zbierającej tak obfite żniwo. 

Na terenie naszego miasta snrzeda-
wane są znaczki 10-groszowe. z któ
rych dochód przeznaczony iest na po
większenie funduszów do w a l k i z gruź
licą, na zakupienie dla przychodni i szpi 
tal i łódzkich niezbędnych anaratów i 
urządzeń. 

„Dn i przeciwgruźl icze", które rozpo 
częły się dnia 7 kwietnia, t rwać będą 

do 30 b, m. 
Z okazji tych dni związek przeciw

gruźliczy wyda ł w dniu wczorajszym 
specjalną ulotkę, zaadresowana do po
słów i senatorów Rzptitej, przytaczając 
w niej cy f ry , malujące w jaskrawych 
barwach tę plagę ludzkości. 

Na 34 mil iony ludności w kraju mi
lion z górą choruje na gruźlice. Gruź
licą kości dotkniętych jest około 60.000 
gruźlicą skóry około 40.000 osób. 

Rok rocznic gruźlica pochłania 100 
tysięcy ofiar. Znaczy to. że co 6 m in i i 1 

w Polsce umiera jeden obywatel z po
wodu tej choroby. Znaczy to leszcze, 

Na sezon wiosenny 
najnowsze modele paryskie 

poleca 

D. S Z E N B E R G O W A 
P r z e j a z d 6 m . 2 : : T e l e f o n 1 0 5 - 8 6 

że w Polsce na gruźlice ginie trzv ratf 
więcej osób, niż na >une choroby 1 

kaźne razem. 
Wśród 19 kra jów europe 

tnujc Polska pod względem wvso 
l iczby zgonów pierwsze mieisce. S?* 
dy w majątku narodowym, sdowO"^ 
wane kosztami leczenia. u t r z v m y ^ 
niem zakładów leczniczych i t. d. % 
noszą w Polsce — jak podaie z w i a . . i 
przeciwgruźl iczy — około 6 milia™0 

złotych. 

Następnie związek podaie. że a 

stan zakładów leczniczych i 

ich, ii 

zaporo 
gawczych dla gruź l ików donrowti 
do należytego poziomu należałoby P r .j 
czterdzieści łat wydawać na ten 
mil ionów złotych rocznie. 

Grozę sytuacji powiększa Jc# f l J 

fakt, że z pośród ogólnej l iczbv m 1 ' 1 ^ 
chorych na gruźlicę co najmniei 
jest chorych niebezpiecznie dla o i ( ! - j . 

nia i wymaga koniecznej i dow3*11' 
szej kuracj i . (k) 

Holenderscy pionierzy nad polskim morzem 
Historyczna misja starosty puckiego w 16 stuleciu, który spr°' 
wadził do Polski kolonistów, celem osuszenia terenów wybrzmi8 

Toruń. 10 kwietn ia. 
(PAT) . Mnie j więcej półtora ki lome

tra od Narw i , niedaleko brzegu mors
kiego, znajduje się bardzo oryginalna, 
k i lometrami rozciągnięta wieś Karw iu -
skie Błota, zwana też przez miejscową 
ludność Holendrami, 

Do powstania tej ws i . jak zresztą i 
wielu innych miejscowości na wybrze
ża przyczyni ł się ówczesny starosta pu
cki Jan Wejher, nie mogąc sobie bo
wiem dać rady z w ie lk imi , leżącymi nad 
morzem, terenami podmokłych łak i "ba
gien, terenami, leżącymi zuoclnic odło
giem; Wejher postanowił sprowadzić ko 
lonistów holenderskich, p rzyzwycza jo
nych u siebie w kraju do osuszania ba
gien. 

W 1599 roku starosta Wejher, na mo
cy zezwolenia królewskiego, osadza za 
przywi le jem pierwszych sześciu osadni
ków holenderskich. 

Pionierami tymi by l i : Dauw Hcddis, 
Gertt Arndes, Element Kreuger. Tomasz 
Eg&t ta l Peter Dirksen. 

Sława tych ludzi, osuszających ba
gna, szybko się rozeszła od uiścia W i 
sły aż poza Toruń. Wkró tce przyby l i Ho 
lendrzy do Karwińskich Bło t w więk
szej l iczbie. Do dnia dzisiejszego zamie
szkują tir potomkowie dawnych holen
derskich kolonistów, różniąc sie od oto
czenia nietylko religią (wszyscy bo
w iem są ewangelikami), ale również 
mową, wyglądem zewnętrznym i oby
czajami. 

JUŻ 
JUTRO 
W kinie 

premier;! 
„CASINO" 

najpotężniejszego filmu świata o wielkiej 
doniosłości społecznej 

Pozostałością po pierwszych Ho' 
drach jest gęsta i planowo p o m p 1 8 ^ 
sieć rowów, które odwodni ły t e r c I ] La< 
przestrzeni ki lkunastu ki lometrów Kw 

dratpwych. ^ 

Napady na kobiety 
W dniu wczorajszym do policji ^JSJf 

trzy meldunki przeciwko rabusiom. napa 
cym na ulicach miasta na samotne kobiecy 

Maria Syczyńska, służąca, zatrudniona.^y 
ul. Zachodniej 31, niosła odbiornik ra_, p 
swych pracodawców do, naprawy, 
chodniej podeszło do rjici dwóch osou"-j j . 
jeden uderzył ją w głowę, a drugi wyr* po" 

osobnic •-. 

parat, poczem obaj rzucili sie do uciecrki- 4,1 
ścig zainicjowany przez przechodniów I ' 6 

rezultatu. 
• . • M ulica 

Na przechodząca późnym wieczorem ^ 
Świetlana na Julianowie S6-Ietnla S a r ę , 
zam. przy ul. Pilsudskieen 21. nanadt iŜ LiAffl 
dociany op 
między innyi. 
tówce. 

ul. Piłsudskiego 21, napadł i a K V « 
ryszek i wyrwał sakiewkę, w $ 

! — »- - : - 30 zł-znajdowało sie 

Podobny wypadek miat mieisce na ul. 0 C S 
pi*! 

Z I E L O N Y S Y G N A Ł 
wg. wspaniałej powieści współczesne! 

Lloyda C. Douglasa 
W rolach głównych: 

ERROL FLYNN 
niezapomniany „Kapitan Blood" 1 „Orzeł" 

Krymski" 
i ANITA I.OUISE, 

bohaterka filmów „Sen nocy letniej", „Pasteur"' 
i .Antliony Adverse". 

w Radogoszczu. Chanie Goldklnd. za; 1 • fSt 
ul. lieiiia 27, wyrwał sakiewkę naoastiuK $ 
knaj, nim na wyludnionej o tei porze ul , 
kolwiek nadbiegł na krzvk poszkodowan :J. 

Władze w tych trzech wypadkach i". (« 
dzą dochodzenie. Istnieje przypuszcza 
pierwszy meldunek dotyczy napaści sn 

(1) lir 1. 

K I N O Ceny z n a c z n i e zViiżone 

Dramat serca, które za mocno bi ło 
w murach szkolnych — to 

I I ATURA 

„Piętro wyżej 
Najlepsza polska komedia 

MIEJSC J £ V | 4 P \ k nr 

do pp. s ^ j j ^ p i ^ i f l j p jiy 

s e c 

C A S I I 1 D 
Pocz. s. 12, 2, 4, G, 8, -10 

O godz. 12 1 2 -
PORANKI ULGOWE 

NIEODWOŁALNIE 
OSTATNI DZIEŃ! 

P o m o c b e z r o b o t n y m t o n i e j a ł m u ż n a , 

t o o b o w i ą z e k i n a k a z s u m i e n i a . 

B O D O , 
OROSSÓWNA 
ORWID 

Na wiecz. 
seanse 

od 

POD SĄD OPINII. 
Znana polska fabryka nożyków 

,,GROM" wypuściła na rynek nowy 
.tycznych nożyków „GROM-EXTRA 
i oddala go POD SĄD OPINII. 

Są to jedyne polskie nożyki 
puszczane Nożyki te su. elastyczne, """"pi* 
się w maszynkach i naprawdę doskonal , 
co osiąga sie większą ilość ogolcń. ( 

do 

eleklrye&ik 
niet<«' 

Zwracamy uwagę naszych Czyle 
w dniu 30 kwietnia rb. ukaże się w W 
piśmie ogłoszenie fabryki „Grom". " ,£|njk'*] 
dzie zawierało premję dla naszych ^ Z V :cie 
Już teraz we własnym interesie zanotuj 
bie w kalendarzu j wytnijcie ogłoszeni 1 

ukaże się dnia 30 kwietnia. 
Popierajcie wylwórcz/ośó krajową. . 

TAJEMNICA POWODZENIA KONSUj*. j j 
Liczne zastępy kupujących, które 

pelniaja sale jedynego w mieście l , a S \ . i e j ^,f. 
towarowego Kousuni przy WidzewsK ^v 
nufąkturze, dojazd tramwajami 10 i j , jes'^ 
dzily się niezłomnie w .przekonaniu. <• sy 
bezwzględnie najtańsze źródło zakuo 0 * . , ^^ 
dzi. Konsum przy Widzewskie! M a ! l%|J> !jł 
który dzięki sprężystej organizacii r ° ' 
w tempie iście amerykańskim.'posiana gtf»> 
wielki wybór wszelkich towarów ?" f l|*M|i 
od galanterii, bielizny, towarów 
aż do konfekcji i naczyń gospodarczo 
sprzedaje po niebywale niskich c_enacl' 

S y G N A U Z U S E M y F I L M : 

O R D Y N A T 

M t C H O R O W S K l 
dalszy ciąg1 dziejów 

bohaterów 
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Dz i s i e j s z e m i a s t e c z k o b ę d z i e w r o k u 1 9 4 7 
l e l n i c ą z a b y t k ó w n o w e g o S a n d o m i e r z a 

(Od spec/ulneao korespondenta „Republiki") 
in. 

. Sandomierz, w kwietn iu , 
leri Sandomierzu już w r e praca. Ody 
mi wymaw iamy nazwę „Sando-
nierz" trzeba sobie uprzytomnić, że 
] i e tylko o to miasteczko chodzi. San
domierz jest dziś nazwą symboliczną, 
pnącza cały C. O . S. — Centralny 
U l c r < * Sandomierski. 

dou,"W Opatowska w Sandomierzu zbu-
atia w 14 wieku przez Kazimierza 

Wielkiego. 

D r z j ^ i a s t u nie narzuci się charakteru 
w ^ y s ł o w e g o . Plan, już opracowany, 
lc0

 w |e rdzony, m ó w i o Sandomierzu la
ta, 8 t ° l l c y przyszłego województwa. 
«to t a t ' rna się rozbudować mia-
dv«i Z ą s i e rozmowy nieprzerwanie, 
tern j e s ą namiętne. Ale dziwić się 
Jtj a . u nie należy. Pamiętny jest p rzy
siek ^yni- W czasie rozbudowy pierw 
L , 8 0 miasta portowego w Polsce, plan 
Ul' D r zerab lany t rzykrotn ie. W Sando-

B r * u nie chcą powtórzyć tego błędu. 

Rozwój miasta 
w dwóch kierunkach 

( W ° 2 w ó j miasta ma postępować w 
tzAJ} kierunkach. Pokazują mi w za-
ruiikh 0 n i ' c j s k i m wielką mapę. W kle
isto? W s C n o d » i m powstanie — obok 
e u r o ' y c 7 ' i i e g o — nowoczesne miasto 
^ ic » k i e - Dzisiejsze miasteczko bę-
d o m u a b y t k o w n ą dzielnicą nowego San-
\Vi sj3 Z a- A w kierunku zachodnim, za 
s tą n f ' Powstanie miasto iabryczne. Na
dziw Z e spolenie obu brzegów W i s ł y — 
d ł i i J ; ! C a fabryczna rozciągnie się na 
^ej k i lometrów do stacji kolcjo-

i ° ' S - zatrzc tę granicę, jaka po 
8r a i l i

 u ,? l s 'c iszy istnieje. Tę „moralną 
^"strh l n , ^ d z y dawną Rosją, dawną 

Ale 
»ocz*nV rozbudowa nie ty lko tu się roż
na. Q l e> nie ty lko tu będzie prowadzo
ne pi " ̂ ' będzie miał wielką rozpię-
^es-/ń U l obejmuje Nisko, Tarnobrzeg, 
B * » K O R M V ' Ostrowiec, Starachowice, 

*t Przeworsk, Skarżysko. Z je-
wó ( | ? t

 r o r | y granicą przyszłego „woje-

f y sko-Ka ] ? , c z p i e c z c ń s t w a " b e d 7 - l c S k a r 

ał 1 

W S 2 
na C a7vS I e n n a ' z d r u K i e j — Rzeszów. 

^ e W s - , ^ . obszarze równocześnie, 
astach, 

wszyst -
Ł? D r o \ vn y , , t k l c l 1 ośrodkach i mi 
*!ph k| 6

a,J 2 0

tne będą prace. We v 
? k 0w vy n k a ch pociągną kadry robot-
* r won„ c d z i e wystrzelą ku niebu 
.ych, J , , , n " r y zakładów przemysło-

z a j d z i e rozlegnie się stuk mło-
M ^ i r u H ̂  piece, zasnują horyzont 

a«le S I P , y n , ° w . Za dziesięć lat C.O.S. 

Tania 
S l e j-zeczy wistością"' 

elektryczność 

C. O. S. musi otrzymać tanią ener 
gię elektryczną. Potrzebny będzie gaz 
ziemny. Za ki lka dni ruszą roboty, pod
jęte równocześnie z k i lku stron. Gdy 
spoglądamy na plan, jak na wielką sza
chownicę, dopiero tu, w Sandomierzu 
uzmysłowić sobie można, jak gigantycz 
ne będą te roboty publiczne. Przez C. 
O. S. przechodzić będzie przewód w y 
sokiego napięcia, k tó ry połączy War 
szawę z Mościcaml. Dostarczy on siły 
popędowej dla motorów, pracujących 
w przysz łym okręgu przemys łowym. 
Ale jeden przewód nie wystarczy w 
ośrodku bezpieczeństwa. Druga linia e-
lektryczna pójdzie z Porąbki , z wielk ie j 
zapory wodnej na Sole, gdzie ujarzmio
ne masy wód pędzą turbiny, wy twa rza 
jące elektryczność. 

A gaz ziemny? Przez pół kraju cią
gnąć się będzie rurociąg gazowy pod 
ziemią. Z Roztoków, przez Tarnobrzeg, 
z Zagłębia Naitowego w Małopolsce 
Wschodniej. Stamtąd płynąć będzie gaz 
ziemny do wszystk ich ośrodków COS. 

Armia bezrobotnych 
znajdzie zatrudnienie 

Jak wielka liczba robotników, bez
robotnych, znajdzie zatrudnienie przy 
realizacji tego wielkiego planu? To nie
podobna ustalić. Ale armia pracy ro
snąć będzie z roku na rok, w miarę jak 
postępować będą roboty, jak obok pla
nu państwowego rozwi jać się będzie 
In ic jatywa prywatna. I wchłonie w sie
bie setki, tysiące ludzi, rozsianych po 
ca łym kra ju, z utęsknieniem wyczeku
jących na tę chwi lę. 

Roboty, projektowane w samym San 
domierzu — na p r a w y m brzegu W i s ł y 
- • i jego bezpośrednich okolicach, będą 
miały w pierwszym rzędzie doniosłe 
znaczenie dla okolicznej ludności. Dla 

mieszkańców tej dawnej puszczy san
domierskiej, wegetujących na poleslach, 
wśród mokradeł. 

I lustrowano mi nieprawdopodobną 
wręcz nędzę ludności powiatów tarno
brzeskiego, niżańskiego, mieleckiego. 
Często póimorgowe gospodarstwo wy
żyw ić musi 10 osób... 

Ta ludność — to pierwsze kadry 
przyszłej armii robotników przemysło
wych . Ona skierowana będzie do głów
nego ośrodka przemysłu, k tó ry powsta
nie w widłach W i s ł y i Sanu. Za nimi do
piero pójdą inni. A za robotnikami po
ciągną rzemieślnicy, pracownicy umy
s łowi , technicy, kupcy. 

Odpowiedzieć na pytanie, kiedy skoń 
czy się k ryzys na świecie, w Europie, 
w Polsce — czyż można? Ale tu, w tej 
dzielnicy, skończy się on już, natych
miast, gdy spłyną pierwsze dziesiątki 
mi l ionów z łotych, które przeznaczono 
na C. O . S. 

Regulacja Wisły 
Sandomierz leży nad Wis łą . To waż

ne zagadnienie. Gdy w „Resursie" roz
mawiałem z miejscowymi działaczami 
społecznymi — wskazywano mi w 
pierwszym rzędzie na Wisłę. To prze
cież linia spławna, która ma być Je
dnym z g łównych wa lorów gospodar
czych C. O . S. To w ie l k i szlak komu
nikacyjny, k tó rym płynąć ma w przy
szłości wszystko, co produkować bę
dzie Sandomierz. 

Ale Wis ła jest „dz i ką " rzeką. Po 
dzień dzisiejszy płynie dowolnie, nie 
ujęta w karby regulacji. Uregulowana 
jest dopiero do ujścia Sanu i Zawicho
stu. '©ale j już n ie . ' l zamiast»20i)-mctró-
wego koryta, tworzą się zalewiska, sze
rokości 600 metrów. Gdy padają desz
cze — rozpacz ogarnia okol icznych mie-

K £ raSS* HENRYK PFEFFER, Piotrkowska Ka 113. 
odbywa się jeszcze na piętrze. Wejście z bramy. Obecne ceny kapeluszy firmy liiickel, Mer-
kur zł. 10.80, Aero 13.20, Turit 14.40, Plexible 15.60, Standard 1G.20, Extra 17.40, Spezial 19.20. 
Superior 20.40, Habig i Borsalino 27.—. Płaszcze męskie, damskie, dziecinne oraz suknie. 

Bunt więźniów na francuskim parowcu 
Dramatyczne zderzenie na At lantyku 

uzmysłowić sobie o-fcoini V, l n o z n a 

k t , \ ! u e y ' °Rrom wys i ł ku społeczne
mu hi?- ^Począ tkowany zostanie w 
U l 7 ?

, , t ; ' ą c M n , a zakończony w roku 

&wnA k M W* " "du je się w ie lka sta-
L V I W 1 Kórnośląskiej huty „Pokó j " . 
n ładó\v I e - rozpoczęto budowę za-
Nuio t . z m y s ł o w y c h Cegielskiego. 
Dfacr. S l ( * W T a r n n h r » n . . l " 

Prz\ 

Francuski parowiec „ La Gloi re" , 
k tó ry transportuje stale skazańców do 
zamorskich kolonii karnych, by ł nie
dawno wjdownią niepowszedniego zda
rzenia. 

Wśród przestępców, k tórych wiózł 
t ym razem, znajdował się zbrodniarz, 
znany w podziemnym świecie całej 
Francji pod przezwiskiem „Gaston z 
bl izną". 

By ł to wielokrotnie już karany mor
derca, k tó ry niedawno zbiegł, z ko
lonii karnej w Ameryce, został jednak 
po pewnym czasie pojmany. Nikt nie 
znał jego prawdziwego nazwiska... 

„Gaston z bl izną" zorganizował 
bunt i szajce przestępców udało się, gdy 
parowiec by ł na o twa r t ym morzu, opa
nować go. Obezwładniono załogę z ka-
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

pitanem na czele i — statek- więzienie 
znalazł się we władzy zgrai morderców 
i zbrodniarzy. 

Błąkając się po At lantyku, statek 
przestępców spotkał sie z polskim trans 
at lantykicm „Jan Olbracht". Spotkanie 
to miało dramatyczny przebieg, w y 
wiązała się bowiem... b i twa morska po
między bandą przestępców a załogą 
polskiego motorowca. 

Przebieg tego sensacyjnego zdarze
nia -znajdzie czytelnik w ostatnim nu
merze (13) barwnego tygodnika „ W ę 
drowiec" , k tó ry ukazał się już w kios
kach i jest do nabycia wszędzie. Cena 
ty lico 10 groszy. 

„Wędrow iec " zawiera poza t y m 
szereg sensacji, barwnych f i lmów, roz
r y w k i umysłowe, humor i t. d. i t. d. 

ieso 
Premiera warszawska „Sonaty księżycowej", 

pierwszego i jedynego filmu Ijmecoeo Paderew
skiego, który ukaże sie w Łodzi w kinie 

I „Rialto", zbiegła się z zakończeniem międzyiia-
• rodowego konkursu szopenowskiego. Uczestnicy 
konkursu byli niezmiernie z tego zadowoleni, 
gdyż umożliwiło im to obecność na premierze 
i podziwianie niezrównane) gry mistrza Pade
rewskiego, której wielu z zagranicznych szopę-
m,stów nigdy nie słyszało. 

Młodzi pianiści z zdobywca pierwszej na
grody Jakowem Sakiem ua czele byli prawdzi

we"*^ w Tarnobrzegu rń^nncZZia ' w i e rozentuzjazmowani mistrzowska, gra. Pade-
\ l D r z y g O t o w V w n « ' r 0 z p 0 " z c t f l I rewskiege, którą nowoczesny aparat filmowy 

nierz,, * ° w w a w c z e w samym San- u t r w a | „ n ' a taśmie z taka dokładnością i pre-
I cyzją, jak gdybyśmy słyszeli żywego Pade-

gnącego Paderewskiego w Jimie Księżycowe 
rewskiego w sali koncertowej. Entuzjazm do- j p r z e i t e właśnie pustkowia, k tóre stwó-
szcdl do zenitu, gdy Paderewski wykonał „Po- ' t.u,..~,„* J . U I „ : „ „ ^ V 
loneza As-dur'' Szopena. Uczestnicy k( nkursu rzą fabrycnią dzielnicę nowego nrasta. 

szkańców. Woda występuje z brzegów 
zalewa olbrzymie tereny. Ujście Sann 
jest zupełnie zakorkowane. Jakżeż ma
rzyć o wodnym transporcie, k tó ry jest 
tańszy od kolejowego p 65 procent? 

Regulacja Wis ły i budowa sieci dród 
bitych — o t o na jważn ie jsze e tapy wie l 
k iego dz ie ła p r z e b u d o w y tego odcinka 
Po lsk i . Podk reś la ją to wszyscy działacze 
m ie j scow i z pos łem dr . K r a w c z y ń s k i m 
na czele. I k u t e m u w łaśn ie zmierzają 
p r z y g o t o w a n i a . P o obu s t ronach iWisry 
stanic n i e b a w e m o l b r z y m i a armia robot 
n i k ó w . Starczy pracy dla tysięcy ludzi 
przy obwałowaniu, regulowaniu k°ryta 
tej największej z rzek polskich. 

A p rócz tego sz lak i k o l e j o w e . Budo
w a mowych l i n i j , k t ó r e połączyć mają 
g ł ó w n e o ś r o d k i w Polsce, miasta i mia
s teczka o k r ę g u , z Sandomierzem. 

W s z y s t k o d la p rzysz łego C. O. S. —> 
Czyż dz iw i ć się można , że tak wielkie 
za in te resowan ie i t ak w i e l k i e nadziej* 
w z b u d z i ł y s ł owa w i c e p r e m i e r a Kwiat 
k o w s k i e g o ? 

Pierwsze jaskółki 
nowego życia 

W czasie gdy p rzy jecha łem do San
domie rza — zas ta łem już p ie rwsze jai-
ko łk i nowego życ ia . Budowano baraki 
dla robotników, przygotowywano plany 
budowy urządzeń pomocniczych, bocz
nic kolejowych. D l a t e g o p a n o w a ł na
st ró j podn iecen ia , t y m t ł u m a c z y ł o się 
ożyw ien ie na w s z y s t k i c h t w a r z a c h , po
wszechne o c z e k i w a n i e czegoś więcej je
szcze. Py tan ia zadawano wszędzie. — . 
Chc iano w iedz ieć co będz ie , j a k ? I t rwo 
ż l iw ie p y t a n o n a w e t mn ie , k tó ry sam 
p r z y b y ł , by dowiedz ieć sie szczegółów, 
czy ziści się is to tn ie w i e l k i cud, a nie 
skończy się w s z y s t k o na przygotowa
n iach i p lanach? 

P r z e m i e r z a m u l i ce mias ta . Dwie go
dziny wystarczą, by poznać się z nim do 
kladnie, jeden dzień — by zwiedzić 
wszystkie zabytki . U r o c z y jest Sando
mierz . Ta j emn i ca tego u r o k u kryje się 
jednak nie t y l k o w jego s ta rych murach 
i p a m i ą t k a c h h i s t o r ycznych . 

Po łożony na w y s o k i m b rzegu Wisły, 
na wzgó rzach , o p a d a j ą c y c h stromymi ur 
w i s k a m i , p o o r a n y m i j a r a m i i wąwozami, 
Sandomie rz ton ie w p o w o d z i zieleni i gę 
s tw in ie d r zew . O g r o d y , k t ó r e roztacza
ją p i ę k n o w ok res ie l e tn im , zaczynają się 
na p rzedmieśc iach i idą w r a z z przyby
szami w g ł ą b mias ta . A l e t y c h przed
mieść w ł a ś c i w i e iuż nie ma . Miasto koń 
czy się gwałtownie, bez pośrednich 
przejść. T u ż za m u r a m i , p o k r y t y m i paty
ną s tarośc i , św iecącym i p o ł y s k l i w ą , ciem 
mą g lazurą ceg ły , c iągną się już upraw
n e po la . 

Legendy Sandomierza 
S t a r y jest Sandomie rz , a u r o k pamią 

tek po tęgu ją legendy, k t ó r e żyją po 
dz ień dzis ie jszy. 

O p o w i a d a n o m i , że w noce ciemne i 
g łuche, z kośc io ł a 49 męczenn i ków pły
n ie n i ek i edy na mias to ostatnia ich 
pieśń „ S a l v e R e g i n a " . Opowiadano mi, 
że w lochach , k t ó r y m i podminowane 
jest całe mias to , b ł ąka ją się c ien ie jego 
na jeźdźców i o b r o ń c ó w . 

Fa ta lną , g l in iastą drogą w r a c a m na 
dworzec k o l e j o w y . Z n ó w trzy k i l o m e t r y 
przez w y b o j e , w y r w y , zapadn ie . Doroż
k a jedzie w o l n o przez p u s t k o w i a , zale
wane w dn i r o z t o p ó w w o d a m i W i s ł y , 

byli olśnieni gra mistrza, który nie ma równych Ostatni rzut cka na malowniczą syl-
sobic w zrozumieniu I interpretacji Szopena. i wetę Sandomierza. Na kościoły, wieże i 

jakgdyby z koro-
Cala kulturalna Lódż oczekuje niecierpliwie białe domy, k tóre , rozrzucone na falistej 

premiery „Sonaty księżycowej" w kinie ,.Riai- p r z e s t r z e n i , wyrastają jakgdy 
to", która zapowiedziana zo-iala na najbliższe £ J 
dni. Paderewski nie tylko wykonywa w tym u » vr , . • „ r n c 
filmie najpięknielsze utwory DĆCthovena, Liszta, N a dworcu rozmawiam o C O . b. — 
Szopena i własne, lecz jc.lnoczcśnie zdumiewa 1 tak c iamt rozmowy ylyczy się w po-
taientem aktorskim, biorąc udział w pełnej dra- r.iągu, który wolno r u z a w powrotną 
matycznego napięcia akcji filmu, w czym sekun-1 drogę. Rozmowy o Sandomierzu — mie-
duje mistrzowi ulubiony amant Cliarles. rarrell . . 6 ^ » . . 
i najpiękniejsza Angielka Barbara Oreene. ' s c ' e przyszłości. RAWICZ 
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Ekonomiści o wojnie 
Męczące? ludzi pytanie — czy idzie

m y ku nowej wie lk ie j wojnie — znajdu
je odpowiedź w codziennych wywodach 
po l i t yków, społeczników i wodzów. 

Wyda je się nam — że najbardziej op
tymistyczną odpowiedź powinien na to 
pytanie dać... ekonomista. 

W b r e w pozorom, ekonomiczny as
pekt zjawisk jest bodaj taki , że prawdo
podobieństwo wojenne maleje. Mamy 
na myśl i wojnę orężną, bo wojna gospo
darcza jest nader ostra ,a może się jesz
cze zaostrzy. 

Mimo wszystk ie wys i ł k i ku samowy
starczalności — dotychczasowy ' prze
bieg faktów wskazuje, że bez możności 
zaopatrywania się zzewnątrz — uwik ła 
nie się w wielką awanturę wojenną jest 
bardzo r yzykowne . Wszystk ie zaś 
.wstrząsy pieniężne jakie przeżyl iśmy — 
nie zmieni ły jednego faktu, że stosunki 
międzynarodowe handlowe dalej podle
gają rządom złota. Zaopatrywanie się 
.więc zzewnątrz — to jednoznacznik z 
posiadaniem wystarczająco wie lk ich za 
pasów złota. Niedarmo We Francj i t ra
dycy jnym stróżem zapasów kruszco
w y c h iest sztab generalny, a rząd ludo-
,\vy Bluma za jego sprawą zdewaluowal 
f ranka w obronie tych zapasów. 

Kto przy tak im założeniu przy j rzy 
się świa towej statystyce posiadania zło
ta — napewno nabierze otuchy. L w i a 
część światowego złota skoncentrowa
na jest dzisiaj w Stanach Zjednoczonych 
(same banki rezerwy federalnej, nie l i 
cząc skarbu i funduszu walutowego — 
ok. 9 mi l ia rdów dolarów), w e Francj i 
(sam Bank Francj i nie licząc funduszu 
walu towego ok. 60 mi l j . fr.), wreszcie 
i— w Angl i i (sam Bank Angielski — nie 
licząc funduszu ekwalizacyjnego ok. 
t rzystu mi l . funtów). Są to wszystko 
kra je, które za wszelką cenę chcą utrzy
mać pokój. Z drugiej 'stroiry — kraje"jak 
Niemcy, W łochy , Japonia — są, o ile 
chodzi o zapasy kruszcu złotego, gole 
albo prawie gołe. 

Jak tu decydować się na wojnę? 
Jest jeszcze jeden moment optymi 

styczny. Dawnie j — kto nagromadził 
przez pewną ilość lat wystarczającą 
ilość broni i amunicji, przeważnie dążył 
do wo jny , bo czuł się bez ryzyka i si lny. 
Dzisiaj społeczeństwa zbroją się maksy
malnym wys i ł k iem gospodarczym. T y m 
czasem postęp techniczny jest tak w ie l 
k i , że to co by ło dobre wczora j choć 
drogo kosztowało jest nie wiele war te 
ju t ro . Żaden z kra jów, które — jak 
Niemcy — cały swój wys i łek ekono
miczny poświęcają zbrojeniom nie może. 
o sobie powiedzieć że jest „modnie" u-
zbrojony, bo codziennie jego zbrojenia 
się demodernizują w nieznanym dawniej 
tempie. Jest to zresztą całe szczęście 
tych państw, które pragną pokoju a są 
gospodarczo słabsze od innych. W każ
dym razie wojna nic jest już dzisiaj roz
ładowaniem nagromadzonych zbrojeń, 

Celowość potrącanych z dochodu wydatkom 
nie może być przedmiotem kontroli władz skarbowych 

W myśl art. 6 ustawy o podatku do
chodowym za dochód uważa się sumę 
wszystk ich przychodów w pieniądzach 
lub wartościach pieniężnych, ot rzyma
nych z poszczególnych źródeł, po strą
ceniu kosztów osiągnięcia, zachowania 

zabezpieczenia tych przychodów. 
W związku z tym wylan ia sic zagadnie
nie, czy władze skarbowe mają prawo 
kwestionować celowość poniesionych 
przez płatnika wyda tków. Rzecz jasna, 
iż władza skarbowa jest bezpośrednio 
zainteresowana w tern, aby płatnik uzy
skał jak największe dochody, i żeby 
p rży tem wydatk i poniesione by ł y jak-

nąjmniejszę. Z drugiej jednak strony, 
gdy płatnik niecelowemi posunięciami 
unicestwia szanse przychodu, 
przedewszystkiem ukarany, 

nim — władza skarbowa. Nadawanie 
w ładzy skarbowej prawa kwest ionowa
nia celowości wyda tków doprowadzi ło
by do tego, iż władza skarbowa mogła
by ingerować we wszystk ie dziedziny 
działalności przedsiębiorstwa, a takiej 
kompetencji ustawa o podatku dochodo
w y m władzy skarbowej nie nadaje. 

Na tym też stanowisku stanął Naj
wyższy Trybunał Administracyjny, u-
znąjąc, iż władze podatkowe nie są u-
stawowo uprawnione do kwest ionowa
nia celowości poniesionych przez podat
nika wyda tków i do uzależniania od te
go potrącalności poniesionych przez po
datnika wyda tków i do uzależniania od 

f tego potrącalności tychże, gdyż o potrą-
on-jest jcalności wyda tku decydują postanowie-
t racąc jn ia art. 6 ustawy o podatku dochodo 

część swoich dochodów, a dopiero z a " w y m , według k tórych za pptrącatne u 
» • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • » • • ^ • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ 

Na rynku papierów wartościowych 
dokonywane były wczoraj minimalne obroty 

W dniu wczorajszym giełda war 
szawska była nieczynna. Na przedgieł-
dziu w Warszawie zanotowano 25 
punktową awyżkę dla 3 proc. pożyczki 
inwestycyjnej I I emisji do 04.50 w pła
ceniu, 65,60 w żądaniu. 

Na łódzkim rynku p r ywa tnym pozo
sta łymi papierami z ło towymi dokony
wano minimalnych obrotów po nastę
pujących kursach: 3 proc. pożyczkę in 
westycyjną I emisji — 65,90 w płaceniu, 
66 90 vv żądaniu. 5 proc. pożyczką kon
solidacyjną w grubszych odcinkach — 
51,50 w płaceniu, 55,50 w żądaniu. 
5 proc. pożyczką konsolidacyjną w 
drobny d i odcinkach — 52„50 — 53,50. 
5 proc. pożyczką konwersyjna w grub
szych odcinkach — 55.50 w płaceniu, 
56,50 w żądaniu i wreszcie 5 proc. po
życzka konwersyjna w drobnych od
cinkach po kursie — 54,75 w płaceniu, 

znajc się wyda tk i , poniesione ze wzB^ 
du na zabezpieczenie, zachowanie 1 

siągnięcle dochodu, (wy rok NTA, z 

powiedział się NTA w jednem z ostsu' 
nich orzeczeń ( w y r o k NTA z dn. 2°;*' 
1936 r., 1 rej. 434/34), uznając, iż celo
wość wyda tków , poniesionych Vxl u 
spółdzielnię, a wywo łanych takim 1 , 1 

innym sposobem wykonywan ia kontry1,' 
nie podlega ocenie w ładzy podatków^' 

W innym przypadku władza P 0 ^ ' 
kowa kwest ionowała celowość wy 
ków na gratyf ikacje, wypłacane kierej 

y i a : 
i ł , iż chybiony jest w y w ó d w ł a d z y ^ 
/ydatek quaestionis nie jest w k ° n ,!» i 
, . ™ . . , , , „ „ . 1 1 . , . , „ , , , !,,<• RLLOŁPFO. . 

56.75 w żądaniu. 
Kursy papierów procentowych p r y 

wa inych kszta ł towały się następująco 
5 proc. łódzkie l isty zastawne seri i 
XK — 51,75 w placeu'iu, 52,25 w żąda
niu. 5 proc. warszawskie l isty zastawne 
nowe — 56,75 — 57,75. 

Papierami procentowymi do larowy
mi dokonywano również na rynku p ry 
watnym minimalnych obrotów po na
stępujących kursach: 4 proc. pożyczką 
dolarową — 45,25 w płaceniu, 46,25 w 
żądaniu, 6 proc. pożyczką dolarową — 
54.50 — 55,50, 8 proc. pożyczką Di l lo-
1'owską — '52 w płaceniu, 52,50 w żą
daniu, 7 proc. pożyczką stabil izacyjną 
— 365 w płaceniu, 368 w żądaniu. 

Kurs akcji Banku Polskiego w y n o 
sił — 101 w płaceniu, 102 w żądaniu. 

( y ) 

/dat' 

nikom f i rm, będących odbiorcami 
rów. W t y m względzie Trybunał w>- . 

w y i 
nym wypadku potrącalny dlatego, . . 
bez płacenia graty f ikacy j k i c r o w n ^ 0 

f i rm odbiorczych można dokonać tra|! 
zakcyj , a więc, że nie jest on koniec 
ny. Jednak Najwyższy Trybunał Ad" 1 

nistracyjny zaznacza, że z przepisów 
s tawy o pańs twowym podatku doc" 
d o w y m nie można wysnuć wniosku, z -
ocena celowości poniesionego w y d a ' 
była pozostawioną uznaniu władzy ^ 
mierzającej podatek. Zasadniczymi tt-
niogami potrącenia wyda tku od docj_jg 

du podatnika jest faktyczne poniesie ^ 
go w określonym w art. 6 zwlazK^ 
dochodem, k tó ry jest przedmiotem 
datkowania. Natomiast nie jest k 0 1 ! ! L i , 
ne, aby by ł on tego rodzaju wydatki , 
k tó ry spotyka się notorycznie w l ł ' ( j 
dem podobnem przedsiębiorstwie. { 
kontrolę w ładzy podatkowej podpa^ e > 

by mogła kwestja stosunku, zachodzą ^ 
go między wydatkowaną kwotą, a *>v 

czeniem wzamian otrzymanett l , a yj c j . 
nowićle, czy nie zachodzi fakt m c r Z

c C | i i 
nego użycia tą drogą dochodu, W ^ 
uniknięcia słusznego opodatko^' 3 i 
(wy rok N T A z dn. 7.IX.1934 r. 1 
1414/32). ^ „ 

Prasa angielska o projektowane! konferencji gospodarczej w 
Wiadomości z Bruksel i , żc rządy śniu ub. r. sprawa barier celnych za-

bry ty jsk i i francuski, zwróc i ł y się do sprzątała uwagę rządów i sfer gospo-
premiera Van Zeelanda z prośbą o 'darczych całego świata. Dyskusje na 
zbadanie możl iwości złagodzenia ogra - ' ten temat są jednak dopiero w zacząt-
nicze.i w handlu międzynarodowym, ' ku. 
w y w o ł a ł y wielk ie zainteresowanie p ra - | „News Chronik lc" podftreśla, że 
sy bry ty jsk ie j . Dzienniki podkreślają, zdaniem niektórych kół fachowych, 
że premier Van Zeeland jest wyb i t nym warunki dla nowej konferencji ekono-
ekónomistą, k tóry zawsze byl zwoleu- [micznej są bardziej korzystne, niż w 
niklem większej swobody handlu mię-.okresie światowej konferencji ekono-
dzynarodowego i dlatego jest szczegół- 'micznej w 1935 r. Kola tc wskazują, że 

rencji jest długa droga. 
„Da i ly Telegraph" uważa, żc ' ^ 

Van Zaelanda jest k rok iem ku P0.;,,, 
mieniu celnemu państw curopcjsk | C j { 

„Manchester Guardian" p o d a ł a 
obecne zadanie jest interesujące z ^ 
wodu życzl iwości , z jaką premier ^ 
gijski odniósł się do in ic ja tywy P ? ! ^ 
skandynawskich w sprawie °b grf1' 
taryf celnych i usunięcia innych ^ 

me powołany do trudnego zadania wy 
sondowania stanowiska 

w Stanach Zjednoczonych, -Francji i 1 
poszcz.egól-1 państwach, należących do konwencj i w j dziennik 

nie ty lko o odpowiedzialność moral 
ną, ale o... władzę, którą t rac i przegry
wający wojnę. 

Tc są powody, dla k tó rych — jak po
wiedziel iśmy — rozumujący kategoria
mi ekonomisty może być raczej optymi
stą w ocenie prawdopodobieństwa bli
skiej wie lk ie j wo jny . Dr . A. Z. • 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • • • 

niczeń w handlu międzynaro 
5 rzed dwoma miesiącami 

Belgia 
wość zniesienia szeregu 

kopw 

Wieści gospodarcze 
nych Szwecj i , gdy objedżał si j c j s ^ 
ropejskie, jako rzecznik swooou 
go handlu międzynarodowego. , c 1 0 

Bruksel i n iezwykle seru w 
przyjęcia. 

„Manchester 

bo gromadzenienie posiada tego sensu, j n y c , , r z t ł ( ] 0 w 0 d czasu wydania współ Oslo, kampania na rzecz obniżenia t a - x 

co dawniej , Chociażby w^Jc dlatego n e j deklaracji rządów Wie lk ie j B r y t a - r y l celnych uzyskała silnego bodźca. ' jako wy raz solidarności z k°»,a I JiĆ*' 
czynnik, kierujące ^ różnych kra aca u- n i i t l - r u l l e j t i Stanów Zjednoczonych. W Londynie jednak podkreślają, że od I w Oslo." zaś minister spraw' za*' ; # 
mkaia wojny. .mało k o oowien> » o ^ w w o k r e s i c . dewaluacji franka we wrze- podjęcia ankiety do zwołania konfe-l * « «Ki«H*nI st" 'v 
takich warunkach wziąć na się odpowie-
dzialuość za wystarczające przygotowa
nie do niej, a t ym samym — za jej prze
bieg; chodzi zresztą — ^ co się: rozumie 

ŚWIATOWA PRODUKCJA WEŁNY. WZROST OBROTÓW I ZYSKÓW 
Światowa produkcja surowej wełny, z wyła- WESTING-HOUSE. 

czeniem Rosji i Chin, ustalona została przez de- Ogólny obrót znanego światowego koncernu 
partament rolnictwa Stanów Zjednoczonych na elektrycznego Wesling . House Electric, który 
ca. 3 I pół miliarda lbs. Oznacza to niewielki przeprowadzi! już kilka większych tranznkcyj z 
wzrost produkcji w porównaniu z 1935 r. Pod- ! Polską, wynosi za rok 1936 — 154 mllonów do 
stawą obliczenia są statystyki 30 krajów, repre-'. larów r/obec 122 miln. za rok 1935. Porllel za-
zentujących cztery piątych produkcji światowej, mówień osiągnął 182 miln. dolarów gdy w roku j t . r o w e j w ] oi ldyi l ie 
Łącznie z Rosją I Chinami produkcja światowa ! 1935 — 123 miln. 
surewej wełny wyn'osła około 4 miliardów lbs. 

Wzrost produkcji wełny nastąpił w r. 1936 
w państwach Europy środkowej | południowo 
wschodniej, oraz w niektórych krajach Bliskie
go Wschodu, produkujących gorsze gatunki gru
bej wełny. 

PRYWATNYCH 

Gift i rdiai i" J J ^ V ; 
się, że obecna in ic jatywa, z f.-^c Jv 
nolcglc toczyć się będą u i e o f i ^ ^ o i " , 

Powaina fabryka maszyn wprowadzo
na na rynku łódzkim 

na Województwo Łódzkie. Oferty sub: 
„S. R." do Biura Ogłoszeń Pietraszka, 
Warszawa, Marszałkowska 115. 

ZYSKI PRZEDSIĘBIORSTW 
W U. S . A. 

Według ostatnich obliczeń, zysk netto 940 
przodujących przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych w Stanach Zjednoczonych A. P. 
osiągnął łącznje, po potrąceniu deficytów, około 
1.624 miliony dolarów za rok 1936, gdy łączny 

j zysk; netto tych przedsiębiorstw ta rok 1935 
'wyniósł tylko 1.076 miln. dolarów. 

Bilans koncernu Westing - House Electric 
za rok 1936 zamyka się czystym zyskiem w 
kwocie 15 milonów dolarów wobec 12 milionów 
w roku 1935. 

ZYSKI IMPERIAL CHEMICAL. 
Jeden z największych koncernów św'atowych 

przemysłu chemicznego, Imperial w Londynie, 
ogłasza w swym sprawozdaniu iż w ruku 1936 
• ri..'•»!.:! zysk w wysokcścl około 7 j pół miliona 
funtów szterlfngów, to jest o pól mJiona więcej 
aniżeli w 1935 roku. 

Koncern wypłaca dywidendę w wysokości 9 
procent, po uskutecznieniu odpisów w wysoko
ści miliona funtów i zwiększeniu rezerwy o pół
tora miliona L. 

mowy mięuzy puiuyisanu • ltM.,, 

stami, oubradującymi na koiifei'1- ̂  p 
sprowadź J , ^ 

dynie do sprawy obniżenia ogr* flDf 
dewizowych. Podkreślane jest, * g # 
nie nic ma m o w y o zwołaniu , f l W 
nej konferencji, niemniej jednak 
dzie niespodzianką, jeżeli sze' / 
cji amerykańskiej Norman I ^ a V 

mie poważny udział w nieob° v 

cych rozmowach l o n d y ń s k i e j ^ 
Roosevelta dawał już niejedne ^ i 
wyraz przekonaniu, żc oclntui ' " ^ 
dlu międzynarodowego w p l y | | l C 

dzynarodowe odprężenie. 

.ii11; 
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STANDARD 
FLYING 

ARIEL 
RALEIGH 
B. S. A. 
SOKÓŁ 

Wielki wybór MOTOCYKLI UŻYWANYCH. Akcesoria i części zamienne. 

REWELACJA 
S E Z O N U ! 

Motocykl „JAMES" 
za zl. 895 NA SPŁATY 
bez prawa jazdy i podatku. 

Dom T|H 
Leon Leszczyński 

PIOTRKOWSKA 175. 
TEL. 205-06. 

Na wyspie szczęśliwych 
" K J świata, gdzie nie ma trosk, szykan I kłopotów—W Monaco nikt nie 

o wonie, o walkach politycznych i t .p. przykrych sprawach 
Monte Carlo. w kwietn iu . 

na „ Jasnym" czy , j j a "Słonecznym 
f r a n p U r < ? W y m " ' ^ a k K ° z w a " o r z e S ' u > n a 

n e s , u s k ' e j i włoskie j Riwierze, od Can-
Sher ^ e n t o n y , od Rapallo do Bord i -
WjJ?'1 r ° i n o i gwarno Jest od świąt 
ce ' K £ n ocnych jak nigdy. Pociągi, idą-
i ( v . a r y ż a i L y o n u wyrzuca ły tysiące 
°dDn C e sPragnioiyoh cienia, słońca i 
X\L C 2 Vi iku turys tów, autocarv dowo-
l / s e t k i ludzi z bliska i z dala. I io te-
k i ' e ( j * n s j o »a ty przepełnione iak rzadko 
r 2 e Od lat już nie pamiętają hotela-
^ 2 E N T ' - E R Y t a ł i i c l 1 czasów, iak teraz. 
J » \ V E T n ' e takie, że wynajmuje siy 

,= l s t rychy, pokoje służbowe, 
tymi a z i a ś w i a t c c z n a . Tak. ale poza 
te r a

 g o ś ć m i n a k r ° t k a metę ustali ła się 
rekn

 f r e ' kwenc ja , która biie wszystk ie 
Derj! d y - Wróc i ł y znowu czasv pros. 
si<, f ' w pałacach R iw ie ry pojawi l i 
ILOL, ° n 8 l , zasobni w lunty . dolary, 
^i iv c , l a , zo iz iemcy. Busines tu rys ty -

L r u s z y i całą parą. 
V y j j . 0 n i u n k t u r a na wybrzeżu Lazuro-
F Y K n.ie ominęła także Monte Carlo. 
tt ; i e tutaj wy raża sie w innej for-
\ t v h s z e r e £ u lat rośnie co raz l icz-
łe ̂  ̂  k tórzy albo osiedlają sie na sta-
nn e s i ^°naco , albo też spędzają tu ki lka 
Z tyj c £y pod rząd, co roku. Niektóre 
"a dr , l c n hotelów, np. Rtoiera Palące 
biorie d o L a T u r b i e - zostały przero-
^ a l n

 n a domy z apartamentami p ry -
^Doro a d o wynajęcia lub do nabycia. 
*^oje n e l i ! k ó w nabyło w ten sposób 
^ M n , a ' e mieszkanie w Monaco, czy 
, STT° A

NL E Carlo. 
Mo n a

 p r / -yciągająca obu miejscowości. 
r°^ac1i° ' ^ o n t e > polega nie tv lko na u-
c 'e, ł a i "a tury , na wygodach i komfor-

H 

• Jaki , y % " a wygouacn 1 Komior-
l u ludzie znajdują, na łagodnym 

\ l imacie, połączeniu piękna morza z ma 
lcwniczością skał. Co wielu, nader w ie 
lu ciągnie dzisiaj i p rzykuwa do Monte 
i Monaco, to okoliczności i warunk i na
tury ekonomicznej, pol i tycznej. DSycho-
loglcznej. Oto — wolność podatkowa, 
bo Monaco nie zna podatków. Bank po
nosi prawie wszystkie kosztv admini
stracji księstwa Monaco. Oto — brak 
wszelkich prawie problemów i podniet 
pol i tycznych. Gdyby ni.e pisma, z któ
rych dowiadujemy się tutaj o wydarze
niach pol i tycznych, możnaby. żyjąc na 
tej „wysp ie szczęśl iwych", zapomnieć" 
istotnie o t ym, że istnieje pol i tyka, że są 
jakieś konf l ik ty , wa lk i pol i tyczne, par
tie, targi i zatargi. 

Ty le ty lko, że granice tei szczęśli
wości apoli tycznej i spokoju duchowe
go są ściśle zakreślone i ciasne geogra
ficznie. Wys ta rczy pół godzny space
ru, aby się znaleźć w pogranicznym 
miasteczku francuskim, Beausoleil. 
Co za zmiana dekoracj i ! Inny świat, in
ni ludzie! Mury domów wyk le łone pla
katami : tu radykał! nawołują do wa lk i 
z faszyzmem, tam komuniści zaprasza
ją na wlec pod hasłem wa lk i z kapita
l izmem, nawet monarchiści nie oróżnu-
ją: porozklejal i moty lk i z napisem „V i ve 
le r o i ! " (Niech żyje król) . 

Po beznamiętnej atmosferze Mona
co, po wo lnym od pol i tycznych miaz-
ir.atów i konf l ik tów Monte, odczuwa się 
tutaj głęboką różnicę w psychice i men
talności mieszkańców. 

Prawda, Monaco ma swoie niekict-
ko — kasyno, gdzie toczy sie kulka ru
letk i , szeleszczą kar ty przy stol ikach 
baccarafa, gdzie rozpalają sie niezdro
we żądze, pieniądze przechodzą z rąk 
do rąk i zostają przeważnie i bezapela

cyjnie w kasaoh domu gry . Rozgrywa
ją się tu codziennie małe i duże sensa
cje: ten w y g r a ł paręset tysięcy, tamten 
przegrał mil ion (zwyk le przesadzają w 
opowiadaniach o liczbie zer). Ale — 
i to trzeba zapamiętać, że gros b y w a l 
ców kasyna stanowią jednak ludzie za
możni, o ile nie bogaci, dla k tórych gra 
jest swego rodzaju roz rywka . 

Zresztą, Monte przelewa sie i pieni 
aż po brzegi zabawą, roz rywkami ; da
ły sobie tutaj rendez-vOus elegancja, 
przepych, bogactwo, rozrzutność, jeśli 
chodzi o t. zw, monde. W nowym k lu
bie spor towym przyjrzeć sie można co 
wieczór n iebywałej rewi i wy ją tkowo 
pięknych kobiet, bezcennej biżuteri i , 
or ientalnych jaskrawości. 

Kto się chce bawić i używać, kto ma 
na to środki , ten nie wyczerp ie tak pręd 
ko całego programu pr imayery w Mon
te. Kto zaś chce zapomnieć o Europie 
dnia dzisiejszego, temu po k i lku tygod
niach pobytu na t ym skrawku zaczaro
wanym wyda się, iż wy ładowa ł na v/y-
spie odciętej od reszty świata, gdzie nie 
ma trosk, szykan, k łopotów, gdzie nie 
myśli się o wojnie, zbrojeniach, gdzie 
śmieszne i nleralne wprost wydają się 
spory o taką czy inną pol i tykę, o ten 
czy tamten ustrój. 

Słońce świeci i grzeje, lazurowe nie
bo wis i nad lazurowym morzem, zieleń 
i kw ia ty bratają się ze skałami, cisza i 
spokój beztroski panują w państewku, 
gdzie 60 żandarmów uosabia całą siłę 
zbrojną 1 w ładze wykonawcza. 

Przeto... ludzie zmęczeni, przesyce
ni ostrymi przyprawami europejskiej 
kuchni, garną się tłumnie do Monaco i 
dobrze im tu. Wstęp wo lny dla każde
go. Tylko.. . trzeba mieć t. zw. monetę 

ajnobójsto/o malarki na grobie ukochanego 
a d a ł a s o b i e cios sz ty le tem w serce . — D e s p e r a t k i 

n i e z d o ł a n o u r a t o w a ć 
l 27-lpt • Warszawa, 10 kwietnia. 
* N L . a r t v s t k a — malarka Apo-
> s i ą c . ° * ł o w s k a poznała przed k i l ku 

ą * e go w Lublinie b. legionistę, cho 
w stanie spoczynku, 42-lelniego 

je i ł Pan 

o i le u ż y w a Pan w v ^ c z n i e 
f * ° " R e z e r w a t y w „ Q L L A " 6 u m . . 1 

' 0 w *nAM >

T M O V V I I ' D Z U 1 - N O Ł I : I N A I I E ) 4 0 I . E T N I E J TRA-
• • ^ ^ _ ^ ' T P A H U PEWNOŚĆ I BE2PieCZCŃSTWO! 

. V NO„. .. 

- J 3 O - M Y - . ? A . • > 

* * V I R * ^ « « - ^ L ? Z , E 0 Z , N , E PREZERWATYW. 

^ch" ravvn7 tnn, ZAPARCIE. 
\ A d , a chnJ-u n a c z emvc l i lekarzy w leczni
CO, Korz J 0 V 0 , ; u l k a ' i e l i t Podkreślają, że 
" ' i * M " i e H,- ,;Fra»clszl(a-.l(Jzela" iest pierw 

"•«v. . . u zialaiaevni naturalnym środkiem 

Józefa Zawile. Oboje pokochali się ser
decznie i wkrótce poczęli snuć plany o 
wspólnej przyszłości. 

Ślub Kozłowskiej i Zawi ły wyznaczo 
ny został na d. 28 stycznia r.b. Oboje 
przyjechali na początku stycznia do War 
szawy, gdzie Kozłowska czyniła ostat
nie przygotowania do połączenia się z 
ukochanym dozgonnym węzłem małżeń
skim. 

Zły los sprawił jednak, że w przed
dzień ślubu Zawiła doznał ataku serc°-
weg°, któremu uległ. 

Łatwo sobie wyobrazić rozpacz na-
zreczonej, kochającej zmarłego nad ży
cie. Po śmierci Zawiły wyjechała ona do 
Lublina, gdzie spędziła jakiś czas, a nie 
mając środków na utrzymanie, wróci ła 
do Warszawy i zamieszkała u swej zna
jomej Podstolskiej. Mówi ła bardzo dużo 
o zmarłym narzeczonym i nieraz wspo-

Parowiec belgijski 
osiadł na mieliźnie 

Londyn, 10 kwietnia. 
(Pat) — Parowiec belgijski , ,Anvers" 

o pojemności 8 tvs. ton osiadł w nocy z 
9 na 10 kwietnia na skałach w pobliżu 
Dungeness, w hrabstwie Kent. Okręt 
nie doznał większych uszkodzeń. Wypa 

1 den ten nastąpił X powodu &ąsi*Ą mjłły, 

minała, że nie długo za nim podąży. 
Wczoraj rano Kozłowska, k tóra u-

kończyła właśnie obraz, udała się na 
cmentarz wojskowy i znalazłszy się na 
grobie swego ukochanego, sztyletem w 
serce pozbawiła się życia. 

Z K L U B U INTELIGENCJI Ż Y D O W 
SKIE.!. 

We wtorek , dn. 13 b. m. wyg łos i 
znakomity polemista, znany autor pra
cy „Asy czystej rasy" i redaktor mie
sięcznika „Oko w oko" poeta dr. S. J. 
Imber odczyt n. t. „ O tak zwanych 
Mędrcach Sy jonu" . Wstęp wyłącznie 
dla cz łonków Klubu i zaproszonych 
przez zarząd gości. 

Początek o godz. 9 min. 15. poczem 
d r zw i na salę zamknięte. • 

ZE STOWARZYSZENIA INŻYNIERÓW I AR
CHITEKTÓW W LODZI. 

Stowarzyszenie Inżynierów i Architektów 
w Łodzi urządza we wtorek, dnia 13 kwietnia 
1937 r. o godz. 20.15 w sali odczytowej Stowa
rzyszenia przy ul. Piotrkowskie i Nr. 53 zebra
nie informacyjne, na którym inż. Aleksander 
Russak wygłosi referat p. t. „Prolektowauy 
ustroi samorządowych oreanizacyl Inżynierów" 
(naczelna organizacja Inżynierów. Izba upoważ 
nionych inżynierów, naczelna rada techniczna). 

Wstęp wolny dla członków Stowarzyszenia 
i wprowadzonych gości. 

Kronika szachowa 
Mecz lekkoatletyczny 

KALENDARZYK SZACHOWY NA NIE
DZIELĘ. 

W niedzielę, dn 11 bm. odbędą się w Ło
dzi następujące imprezy szachowe: o jodz. 10 
rano otwarcie i ćwierćfinałowe rozgrywki dru
żynowego turnieju Łódzkiego Klubu Szacho
wego z udziałem 6 - osobowych zespołów. 
Przewidziane są 4 mecze; Łódzki Klub Sza
chowy ,,A" — K. P. Zjednoczone, Zw. Mło
dzieży Spółdzielczej „Społem" — Koło Sza
chowe przy B. D. (lokal Zw. Mł. Spółdz , Piotr
kowska 120); Klub Szachowy Polskiej YMCA 
— Łódzki Klub Szachowy „B", Z, P. M. P. „Or
lę" — Kolo Szachowe 1. Miejskiej Czytelni (lo
kal Polskiej YMCA, Moniuszki 4) O godz. 5 
popol. zostanie urządzona w lokalu Łódzkiego 
Towarzystwa Zwolenników gry szachowej (ul. 
Piotrkowska 74) 5 runda turnieju szachowego 
o mistrzostwo Łodzj. Zestawienie gier jest na
stępujące: Regedzióski — Hoffman, Gersten-
fcld — Szpiro, Weber — Grynfcld, Gilwan — 
Kolski, dr. Bay — Hirszbajn j Michalec — Ko
złowski. Wolny jest Rozenbaum. 

Z przerwanych partii 4 rundy rozstrzygnął 
Michalec na swoją korzyść spotkanie z Hoffma
nem, Gerstenfeld zaś — zremisował z Gryn-
fcldem. Po uwzględnieniu tych wyników pro
wadzi w tabclj Gerstenfeld z 3,5 p. przed Ko
złowskim 3 p, Kolskim, Regedzińskim, dr. 
Bayem po 2,5 p. i t. d. 

TURNIEJ SZACHOWY W MARGATE. 
Dotychczasowe turnieje w Margate zyskały 

juz sobie sławę bastionów młodzieży, w oby
dwu bowiem turniejach musiał Capablanca, po
przednik Alechina na tronie azachowym, zado
wolić się, drugim miejscem, ustępując pierwsze 
w r. 1935 — Flohrowj (Czechosłowacja). 

I tegoroczny turniej rozwija się pod znakiem 
sukcesów młodzieży. Po 7 rundach wydaje się 
już być prawie pewnym, żee dr. Alechin upla
suje się jeszcze niżej, Capablanci — na 3 miej 
scu. Rewelacją turnieju jest 21-letni estończyk 
Keres , który już na olimpiadzie warszawskiej, 
jak również i na turniejach w Bad Nauheim i 
Monachium ub r. dal dowód swoich zdolności. 
Walka o pierwsze miejsce rozstrzygnie się praw 
dopodobnie w ostatniej rundzie, w której spo
tykają się ze sobą Keres i Finc. W 6 rundzie 
turnieju wygrali Alechin z Foltysem, Keres z 
Thomasem, miss Menchik z Tylotem | Milner-
Barry z Burgerem. 

Na remis skończyli Fine z A!exandrem mi
mo nieznacznej przewagi pierwszego. W 7 run
dzie pokonał Keres ex-mistrza świata Alechina 
w 23 posunięciach. Fine wygrał z Foltysem, a 
miss Menchik z starym Thompsonem. Po 7 
rundach mają: Keres 6,5 p., Fine 6 p., Alechin, 
Follys i miss Menchik 4 p. ; t. d. 

W turnieju rezerwowym pokonał nareszcie 
Appel po całej serii remi«ów Winsera. Po 7 
rundach prowadzi Klein 6 p. przed Wheater-
ofleni 5,5 p., Applem i Listem z 4,5 p. Appel 
ma jeszcz? duże szanse na zdobycie drugiego 
miejsca. W ostatnich dwóch rundach gra on 
z najsłabszymi -w swojej grupie Anglaresem 
(Francja) \ Dewingem (Anglia). W drugiej gru
pie turnieju rezerwowego prowadzi Landau (Ho 
landia), a w trzeciej — pierwsze dwa miejsca 
zajmują 72 - letni Micses, emigrant z Niemiec 
j nr. Sacconi (Włochy). 

LISTA NAJLEPSZYCH SZACHISTÓW 
ŚWIATA. 

W różnych dziedzinach sportu, szczególnie 
w tennisie, utrwalił się zwyczaj ogłaszania ko
lejności najlepszych zawodników w danej dzie
dzinie. Ostatnio próby takiej w szachach pod
jęło się znane czasopismo jugosłowiańskie ,,Sa-
hovski Glasnik", wychodzące w Zagrzebiu. 
Wspomniane pismo ogłasza listę najlepszych 12 
mistrzów szachowych w r. 1936, biorąc za pod
stawę do ich sklasyfikowania wyniki, osiągnię
te w ub. r. Lista przedstawia się następująco: 
1) Capablanca, 2) Botwinnik, 3) Fine, 4) dr. 
Fuwe, 5) Flohr. 6( dr. Alechin, 7) Reshevsky, 
8) dr. Lasker, 9) Lilienlhal, 10) Keres, l l ) Ra-
garin, 12) Pirć. 

Co do pierwszej dziesiątki nie można mieć 
żadnych zastrzeżeń, do ostatnich jednak miejsc 
mogli by pretendować dr. Tartakower, Bogolu-
bow i inni. 

ODCDZYT POSŁA MINCBERGA. 
W niedzielę, Jnia 11 kwietnia 1937 r. o go

dzinie 17-cj odbędzie się w Centralnym Stówa 
rzyszeniu Kupców i Przemysłowców Woj 
Łódzkiego (ul. Piotrkowska 10) odczyt posła na 
Sejm J. L. Mincberga na t. ,,Życie żydowskie 
w świetle obrony parlamentarnej". Zarówno 
osoba prelegenta jak i temat odczytu wzbudzą 
niewątpliwie zainteresowanie szerokich sfer go
spodarczych. . 

LEPSZE WYNIKI SPORTOWE PO UŻYWA
NIU k a w y H a g . 

I Badania naukowe potwierdzają os;r,gnięte 
' p ; : * C 7 ljornych s p o r t o w c ó w doświadczenia. Ka

w a Hag jest. kawą bezkofeinową, uspakajającą 
nerwy i działającą pomyślnie na pracę serca, 

file:///limacie
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mii^Ą Rokiclnska 54 Odwiedźcie nas, a przeko- Uskuteczniamy wysyłko, P** 
nacie się, jak lOOO-ce osób oo r o s j i s o w i e c k i e j N A P Q D S 

przed wami v ±e nasze ceny wie specjalne! U M O W Y z P R Z E D S T A W 
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Ż E R O M S K I E G O Ma 7 4 — 7 6 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Rozwód z P r z e s ż ł f o d a 

P I O T R K O W S K A 

I B O * * * ! 

IM teł 

Najweselsza komedia sezonu, reżyserji 
KAROLA Ł A M A C Z A . 

W rol i gł . nairozkoszniejsza 
śmieszka ekranu A n n y O 

Ceny na I-szy seans po 50 gr. 
Ceny m. I 1.09, I I 90, I I I 50 gr. 
Kup. ulg. 70 gr. 
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Epidemja rozwodów. Odwieczna 
Per ły humoru i szampańskiego dowcipu 

oraz HANS SoHNKER, ADELA SANDROCK i inni. 
walka między kobieta a mężczyzna o prym w małżeństwie. 

Zabawne sytuacie — tempo — nowi poin) 
9«» 
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Urząd Wojewódzk i Łódzk i 
Wydz ia ł Komunikacyjno-Budowlany 

Oddział D rogowy . 
Nr. KD I I — 1/17 — I 

Łódź, dn. 6 kwietn ia 1937 r. 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU. 

Urząd Wojewódzk i Łódzk i ogłasza 
przetarg publiczny nieograniczony na 
dostawę loco miejsce budowy : H 

1) krawężnika kamiennego wtopionego 
(opory) mb. 47.900 

2) brukowca m 5 6.200 
3) kamienia do wy robu brukowca ,. 5.900 
4) kamienia na podkład „ 3.6Ó0 
5) kamienia na tłuczeń „ 4.700 

Szczegółowych informacji zasięgać 
można w Kierownic tw ie Przebudowy 
Dróg Wo jewódz twa Łódzkiego (Urząd 
Wojewódzk i Łódzki ) ul . Ogrodowa nr. 15 
pokój Nr. 54. Tam też można otrzymać 
druk i o fer towe (warunk i szczegółowe, 
warunki przetargu i ślepe kosztorysy) 
po cepie, 3 zł . 

Dozwolone jest wnoszenie ofert na 
dostawy częściowe. 

Otwarc ie ofert nastąpi dn. 26 kwie t 
nia 1937 roku o godzinie 12-ej w Kie
rownic tw ie Przebudowy Dróg Wo je 
wódz twa Łódzkiego (Urząd Wojewódz
ki w Łodzi). 

Za Wo jewodę: 
(—) Inż. J . Bajkiewicz. 

NACZELNIK W Y D Z I A Ł U . 

M B T M T II 1 JI BM i 

Z A Ł O Ż O N A W R O K U 1 8 9 1 

Nast. program: „B i PKO I TOŃKO oraz PANSZTRONC. 
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Do sprzedan ia 
M A S Z Y N A 

LECZNICA OLA ZWIERZAJ 
Mag. Wet. H. WARRIKOFFA 

ul. KOPERNIKA 22. Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA ps6w i koni 
STRZYŻENIE psów i koni 
KĄPIELE PSÓW 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8—1 I od 
3—6 w. Członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami płaca ulgowe 
ceny. 

K u p u j c i e 
Z 1-go ź r ó d ł a 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
wyścielane l sprę 
żynowe .Patent" 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

Dr. JAN P O b A K N i e w V a ż s k i 
C H O R O B Y W I - W N F T R Z N F • W WW B U fali • U B 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALLLRGICZNŁ. 

Oabinet Elektro- I śwlatłolecznlczy 

U L . NAWROT N2 7 
Tel. 164-21. 

Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

Dr . M I K O Ł A J 

Choroby kobiece 
i akuszeria 

mieszka oheenle 

Piotrkowska Ne 292 
t e l . 2 6 6 - 3 5 

_Godz. przyjęć od 10-12 i 16-20 

OR. M E D . 

wencrycznychi 
seksualnych. 

skórnych Spec), chor. 

Andrzeja 5, tel.159-40 
Przyjm. od 8—11 rano 1 od 5 - 9 , 

w niedziele 1 święta 9—12. 

Priwiiu PRZYCHODNIA 

BOR NSTEIN wenerologiczna 
chor . s k ó r n e i w e n e r y c z n e 
przyjm.: 8 r. — 9 w., w niedz. 9—1 pp 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 

PIOTRKOWSKA 161 
P O R A D A 3 ZL. 

DR. MED. 

H. EPSTEIN 
chor. wewnętrzne 

przeprowadził się na ul. 

Piłsudskiego 36 jgS 
przyjmuje od 3.30-4.30 i od 7.30-9 

wiecz. 

Trzypokojowe 
mieszkania 

z halem, centralnym ogrzewa
niem i ciepła wodu w nowozbu-
duwanym domu przy ul. Sienkie
wicza 73 od 1 lipca 1937 DO 
WYNAJĘCIA. Wiadomość na, 
miejscu. 35—2. 

Zł. 100 ooo 
więcej włożę do dobrze prosperują,? 

cego przedsiębiorstwa fabrycznego ja
ko aktywny spólnik, lub do nabycia 
całkowitego obiektu. W rachubę wcho
dzą tylko czynne fabryki kompletnie 
urządzone, w branżach te.Ktylnej poń
czoszniczej lub trykotażowej.. Oferty 
do adm. Republiki sub: „Jge". 

INSTYTUT 
LECZNICZO 
KOSMETYC7NY „Helmar" 

DO MERCERYZOWANIA PRZĘDZY BA 
- Maschlnenfabrik, Nicderlandstein" spro«'"""vVit 

Aleksandro t 

syndyka % 
•\ndrxe a * ^ 

,ia 20 k* i e ' 

Â•aaa••• 

marki „Niederlandsteiner 
w 1928 r., mało używana. — Obejrzę: można codziennie 
k. Ł„ ul. Ogrodowa 16. — Oferty należy składać na r 
masy upadłości firmy „J. Ooldberg i Pi Heimau", Łodi 
5, tel. 183-83, w godz. od 17-ej do 19-ej, w terminie tu 
1937 r. wl. 
loaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaeaaaaaaaaeocc -

PRACOWNIA SUKIEN 

„ l f A 1 S O N I R E N A 
Piotrkowska 51, te l . 236-41 

poleca najnowsze modele pierwszorzędnych domtW * 
paryskich ee» 
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Z a w i a d a m i a m y 
•nasza P. T. Klientelę,** 
na nadchodzący sezon nasz P orzei* 
„TRZY LILIE" z KARWI nad«J^ 
dla wygody Szanownych Oosu ,j 

do c::::.3cinka wilia „Własna 
obok Łazienek. .i/otf' 

Zarząd inż-a I I . R U s S A * , V 
Inż-owa C. H O L L E N B E R " ^ 

MBBKBCR'SACI IBBSA&3BBmBBBBBniewb:»: - IR; t2&EI , r . '4 :E:nk .AI I ' ' K I T * " 1 

Rozmaite 

POSZUKIWANA wspólniczka \ xl i i i -
wawczyni mająca znajomości w lep
szych sferach do dziecinnego pensjo
natu. Oferty sub „Energiczna" do Re
publiki 
LLKARZA-dentysty-kl z polskim dy
plomem poszukuje się na wyjazd bli
sko Łodzi. Oferty i warunki do Re 
publiki sub: „Extra". 

AKUSZER-GINEKC LOG 
Pomorska 7, tel 127-84 

Przyimule od 8—10 r. I 4—8-eJ. 

Do wynajęci? 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego papa. 
Dzwonić 167-25 od Ul—II i od 3—IS pp. 

ŻALUZJE Oli«H. KIOSKI pg 
planów, nowoczesne,ramy wystawowe 
oraz wszelkie reperacje żaluzyj wy-
konuie Mech. Stolarnia M. PUTER-
&ZNY.T Bazarna 6 telefon 229-77. 

E M £ S Głfiwna 41 
Nowootworzony sklep GALANT1 JR1I 

»> 
P. I. „ 
poleca: w wielkim wyborze bieliznę I 
galanterie damska, męska 1 dziecinna 
po cenach b. niskich. UWAOA! Kra
waty niegniotace się oryginalne „PO
PULAR APIS" w eonie zł. 2.7S. 

MONIUSZKI 5 
wykonuje wszelkie zabiegi, wchodzące 
w zakres nowoczesnej kosmetyki..Usu
wa defekty skóry. Elektryzacja. Świa-
tlolecznictwo. Maiiuilhige. 

Uodz. przyjęć: 10—2, 4—8. 

Do akt Nr. Km 273/37. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru III, Stefan Górski, zamie
szkały w Łodzi przy ul. Dowborczy
ków 26 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 kwietnia 1937 
r.' o godz. 11 — 13 w Łodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 65, odbędzie się publicz
na licytacja ruchomości oszacowanych 
na tuczna sumę zł. 3.300 a mianowicie 
dwieście tuzinów pończoch jedwab
nych, które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 8 kwietnia 1937 r. 
Kojnnriiik: 

{—) STEFAN GÓRSKI. 
Sprawa F. Richard Harwood et Son 

Ltd., p-ko Alfredowi Kebschowi 

5 URZĄD SKARBOWY 
W LODZI 

Dnia 9 kwietnia 1937 r. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl par. 83 rozporządzenia Ra

dy Ministrów z dnia 25.6. 1932 r. o po
stępowaniu egzekucyjnym władz skar
bowych (l)z. U. R. P. Nr. 62. poz. 530), 
podaje się do ogólne! wiadomości, że 
dnia 29 kwietnia 1937 r. o godz. 12.30 
w lokalu zobowiązanego przy ul. Zgier 
skiej 96 celem uregulowania należno
ści 1 Urzędu Skarbowego we Lwo
wie I 22 Urzędu Skarbowego w War
szawie u Geyer Bera odbędzie się 
sprzedaż z licytacji niżej wymienio
nych ruchomości: 

I) towar ubraniowy pólweln. 2001! 
ni. - - 4.000 zł.. 2) towar wełniany 
„SHuks" 7-10 m. 1S50 zl„ 3) 100 kg. 
przędzy surowej 100 kg. 500 zl., 4) 
200 paczek przędzy baw. 2.000 zl., 5) 
towar baweln. ubraniowy 5000 m. — 
7.500 zł. 

Zaletę przedmioty można oglądać 
D N . 29 kwietnia 1937 r. od godz. 10 dn 
B O D S , 12.30 w lokalu wyżej wyiuUMio-
nym. 

W/z Naczelnika Urzędu Skarbowego 
(-) JERZY SWATKO. 

LEKARZ-Dentysta poszukuje w okoli 
cy Łodzi miejscowości, pozbawione 
pomocy dentystycznej. Oferty ,,Wsp.'i.' 
praca lub wynagrodzeniu". 
CZYSZCZĘ suchym sposobem tapety 
sufity, ściany. Wiadomość: Zawadzka 
6, tel. 118-62. 

WDOWA, samotna, p r a R " " - ' ^ 
oana inteligentnego od lat 7l[\c\\ J 
celu matrymonialnym. l | l f n r " ,'-v ^ 
dzieła sprzedawca gazet przy ' •> 
Limanowskiego nr 4 7 . ^ ^ - * J ^ T ' 
MŁODY separat pozna paim! ^ . ^ 
trymonialny. Oferty do Rei"" 1" >• 
,.S. K." 

DENTYSl" 

KOLUMNA do wynajęcia willa na 
pensjonat, dawniej „Dora", Wileńska 
nr. 1. 
UBEZPIECZA NA WYPADEK CHO
ROBY Towarzystwo Ubezpieczeń \Y;:a 
jcmnyeh na Wypadek Choroby v«> '"T 
szawie, Reprezentacja w Łodzi, Na
wrot 36. Przyjmujemy ubeznieczcni.i 
osób pojedynczych i całych rodzin o-
raz grup zawodowych. Warunki w 
biurach Towarzystwa. 
PLAC ogrodzony przy ul. Cmentarnej 
nr. 5 I Mielczarskjego do WYNAJĘCIA. 
Wiadomość: Dab, Cegielniana nr. 55 
ni. 9. 

TELEF. 121-23. 
pos B * 

Poważna firma zagraniczna 

KORESPONDENT ̂ %Kli SEKRETÂ, 
szybko orientującej się, w,*dl|jV$ 
skouale polskim, franc. i » l C i ^ % 
wie i piśmie. Oferty wraz z 
cjami i wymaganiami sub . 
Administracji. 

LETNIS 
w pięknie położonej r n'e,'s C

l lniet ,'^ii!' 
pobliżu Łodzi, mieszkania ^ C E U 

" /.on > ne z kuchni; 
M I E S Z K I 

I Ł A Z I E N K A , 

BYŁY pracownik firmy Tatarka, lii. 
Drewnowska 11 „Zygmunt" otworzył 
zakład fryzjerski Narutowicza 75d. Po 
leca się łaskawej pamięci pań. Trwa
ła ondulacja w wykonaniu pierwszo-
R Z E D N Y I N . 
JESTEM obcy, bywam często w Ło
dzi, poznani pannę w celu towarzy
skim, możliwie wysoka, inteligentna, 
miła i dyskretna do lat 25 „Oute Kin-
derstube". 

SWAT obracający sie wśród inteli
gencji żydowskiel zechce podać swój 
a d r e s do Republiki pod ..BKO." 

KURT ,|. LiiHNERT. Kalińskiego N R 33 
zgubił legitymację wyd. z Biura Fun
duszu Pracy Nr. 47,974/35. 

K O M F O R T , D O W Y T R J J Ę C I A _ " A J ^ | > 
Plaża, las, park. kiiplcle. ty sP°' „ 

Ce'1" 
ne, tenis, piękne spacery- ^jnlk 
stępne. Dojazd:' stada „ic*Łtr 
Zgierz, albo autostrada ^ „ K >"J 
Osada młynarska Skotniki. " ^ 7 . ^ * 
dzewa. Telefon: Łódz 1 s 
Zgierz 57. _ — 

w M w • mm Ą 
YśLENlC* Pięknie położona, blisko V" 

SPRZEDANIA. - 8 P O K " E ' | , T V \ , 
(umeblowane), łazienka,/" 1

 t t M » 
fort, Pól morgowy o*tM> 
Bliższa wiadomość: Kraków.^ 
Nr. 41/8 
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„ R E P U B L I K A " nr. 99. Niedziela, 11 kwietn ia 1937 r. 15 

C Z A S T O P I E N I Ą D Z 
a zaoszczędzisz go używając ary tmometru „ W A L T H E R " 
i piszącej maszyny do rachowania „ A D D O " poleca f i rma 

J Ó Z E F L E Ż O 
J O G Ź , Przejazd q, tel. 1 0 2 - 2 3 . 

Salon de chapeux 
POLE ca 

Łódź, Traugutta 2 
^ KAPELUSZE n a j n o w s z y c h m o d e l i 

^ R Z Ą D W O J E W Ó D Z K I Ł Ó D Z K I 
o d z i a ł Komunikacyjno-Budowlany : 
K, , Oddział D r o g o w y 
Nr. KD II _ i /16- l 

Łódź, dn. 6 kwietn ia 1937 r. 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU. 

Urząd Wojewódzk i Łódzk i ogłasza 
Przetarg publiczny na przewóz 38.000 
' ° n Półbruczku i 6.000 ton cementu ze 

t a c i i kole jowej w Głownie i Pabiani-
. a c ł > na dr. państw. Nr. 16 (trakt kaliski) 

2 ^ stacii kole jowej w Chojnach na dr. 
Państw. Nr. 14/1 (trakt p io t rkowski ) . 

Szczegółowych informacji zasięgać 
"J°zna w godz. urzędowych w Kierow
nictwie Przebudowy Dróg Wojewodz
I N Łódzkiego (Urząd Wojewódzk i 
Ł 0 M i ) Ogrodowa Nr. 15 pokój Nr. 54. 

łam też można nabyć druki ofertowe 
p o cenie z l . 3.— 
, Otwarcie ofert nastąpi dnia 23-go 
^ e t n i a 1937 roku b godzinie 12-tej w 
^lerownictwie Przebudowy Dróg Wo je 
WÓDZTWA Łódzkiego (Urząd Wojewódz-
5 w Łodzi). 

Za Wojewodę: 
I n i . J . Bajk iewicz. 

NACZELNIK W Y D Z I A Ł U . 

Wodna 40 telefon 177-73 

przyjmuje zapisy na: 
2-micsięczny kurs potraw jarskich i 

1-miesięczny kurs przekąsek. 
OOOOOCOOCOOOOOOCOOCOCOCOC 

Łodzianin na studiach w Po
znaniu, przyjmie PRZEDSTA
WICIELSTWO firmy na Tar

gach Poznańskich. 
A. Krajewski, Poznań, 
Czesława 17-a, ni. 22. 

OOOOC<XXXXXXXXXXXJOOOOCCOO 
p - p - pracodawcy 

i pracownicy! 
Jeśli macie kłopoty w związku z jaka
kolwiek sprawa ubezpieczeniowa w 

Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 

B. Górskiego, Łódź, Wólczańska 222, 
ni. 20, tel. 222-17. 

Do akt Nr. Km 67/37 1 2224/36. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Andrzeja 11, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
20 kwietnia 1937 r. o godz. 11 w Ło
dzi przy ul. 6-go Sierpnia 10, odbę
dzie się. publiczna licytacja ruchomo
ści a mianowicie: mebli i kasy ognio
trwałe!, oszacowanych na łączna su
mę zl. 2450, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 

w czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 24 marca 1937 r. 

Komornik: 
(—) M. LIPIŃSKI. 

Sprawa Hugona Gillesa p-ko Cha-
imowi Rokitowiczowi 

meJeótmaoz^i 
Częste tarcie niszczy z czasem najtrwalszą tkaninę. 
Można uniknąć tego niebezpieczeństwa, stosując 

do prania Persil. 

Przez jednorazowe 15-minutowe gotowanie bie
lizny w rozczynie Pcrsilu otrzymuje się śnieżno
białą i zdezynfekowaną bieliznę o przyjemnym 

świeżym zapachu! 

& PERSIL to PERSIL! 
Wyrób Zakładów „Persil" Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz. 

Sprzedaż tylko w paczkach — Wystrzegać się naśladownictw ł 

Do moczenia bielizny: H C N K O . soda do prania i bielenia! 
— i IWIMUWIWIUWI. • uo m y t i c n i a u i c n z n y : n t n a u . sooa u o p r a n i a i 

' ' ' ' ' ' ' ' ' ^ ' " " ' " ' " " " ' ^ ^ ' " " ' ^ ' " ' ' ' • ' • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • B V B B B B B B B B B s i B B B B a B B B B f l B f l B B B B B B k B B f l B a B n B B B B B B B f l B B Q B E i B B B B 
'BBl _ 

J^Posady £ 
^ ^ 7 ^ ^ ^ " " " " - ' " ^ 
'"sbior, utrudnieni w ratalnych przed 
X°cr,N.YACH 'noga zarobić dodatko-
OĴ ÂIMNLEI 50 złotych tygodniowo 
trj^AIB. - złotych tygodniowo 

Ratalny". 11 

P^«TI'A 0 f e r t y 
lUb. g ż e n i a i ewentualnie 

samodzielna buchalterka 
z podaniem żądanego 

. ewentualnie telefonu 
^ J ^ j j * * ^ ^ 11 

Ę Jakąkolwiek posadę. Na]-
c 7 h - l 0 * a w C r " - o t " e i P a n i ' względnie i do dzieci. Wykształ 

Również znajomość v 
, ,Dfos»„ r ° d »'ctwa. Oferty uprzej 
^TV' *« składać do. Republiki poi 
^ 2 f e 
h%ZJ , A V V l c I ELI - ; i wojażerowie 

* Q ^ ą ! £ Wszelkiego rodzaju skle Dy i ( 

IN 
zarobić na 

i niezwykle 
no-
po-

MODYSTKI wykwalifikowanej oraz 
zdolne! podręcznej poszukuję. Sienkie 
wicza 39, m. 4. Godz. 2—4, 8—10 w. 
PODRĘCZNA wykwalifikowana du 
rrracownl kapeluszy potrzebna 11-go 
Listopada 37a. 
INTELIGENTNA wychowawczyni po
szukuje kondycji. Oferty do Republiki 
sub: „Estera". 
PANNA izr. do 2-letniego dziecka po
szukiwana. Zgłoszenia od godz. 3 Ko-
per. Wysoka 20. 

SIOSTRĘ do dziecka poleca doktoro
wa. Informacje tel. 190-80 od 11 do 
14-ej. 
RUTYNOWANA wychowawczyni z re
ferencjami poszukuje kondycji do nic-
mowlęcla. Dzwonić 226-51, 3—fi. 

MISS MARY udziela angielskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego. Załatwia 
wszelką korespondencję. Przyjmuje 
12 — 2. 4 — 8. Piotrkowska 24 m 7. 

KORESPONDENTKA polsko-niemicc-
ka biegle pisząca na maszynie z 8-mio 
letnią praktyką biurową chętnie zmie
ni posadę. Oferty do Republiki pod: 
.Pracowita". 

OGRODNIKA zdolnego polecamy da 
wszelkich robót ogrodniczych. Skład 
nasion Jasińskiego, Andrzeja 10 tel. 
168-56. 

PANIE zarobią 3 zł. dziennie lub wię
cej przy sprzedaży taniego, pożąda
nego w każdym domu artykułu. Ofcr-
ty „Chemosan". 

DO 6-LETNIEGO chłopca potrzebna 
wychowawczyni (Izr.) z referencjami 
Łąkowa 11. portier wskaże. 
POSZUKIWANA urzędniczka - sekre
tarka, dobra maszynistka .Oferty z 
życiorysem do Republiki pod „Pier
wszeństwo obcy język". d^konale 

a rtykufe"sprzedawana ratyMAJSTER tkacki ze szkolą tkacką 12 
TARS" 

P̂TY.A do „ a u k l 

G^^^30O"2J;TVFZ]e7PloTr-

Jtolf^AiOCY 

Piotrkowska l a t Praktyki. Specjalna znajomość ma 
"szyn Zakarda wszystkich typów, kro
sien kortowych, pluszowych dywano
wych i- skomplikowane przebudowy 
poszukuje posady. Łaskawe oferty sub 
•Malster. _ _ _ _ _ 

potrzebny bez do-

Pani domu w gospodai 
K o to\vaniu 

i > WY.*!!"1!13 Panienka .lubiąca 
poszukiwana inte-

bio«IAS
 K & a n a

 p o m o c i 
pożądana znajo-

2 Języków obcych. ••-
vv g Q d ; referencjami Lipowa 36, 

Mł^yp^-LJLR:5 PP- ' "d 9 wiecz. 

fc1*. , a ^ i . f t r e s p o n d e n c i « w 

1 l **klni «5 , O L S K I M. francuskim . 
1 Pól.) n a Rodziny Tel. 213-39 ( 1 -

1110-
1 U i 

AKWIZYTORZY, branży książkowej 
zgłoszą się poniedziałek „Nowości". 
Narutowicza 56—4, 
ZDOLNA podręczna do szycia potrzeb 
na od zaraz. Sienkiewicza 31. m. 22. 
ZDOLNY, energiczny sprzedawca, 
branży jedwabnej z wieloletnią prak
tyką z szerokimi znajomościami w 
kolach handlowych i przemysłowych, 
obecnie na stanowisku, chętnie zmie
ni posadę. Łaskawe oferty sub: „C. 
G." do Republiki. 

wykończenia domów 
^sad łk i , drzwi i okna 

PRZEMYŚL DRZEWNY 
' ^ s y m i l j a n Jakubowicz" U . • t S S S O T 

• ł * * U m y p . r k . n y wg. prwpl.u Wydz. Budów. Zarządu Miejskiego. 

DŁUGOLETNI pracownik firm war
szawskich poszukuje posady szolera. 
Oferty do Republiki „Szofer". 
POSZUKIWANA panna do 6-miesięcz 
nego dziecka. Zachodnia 41, m. 11. 
NIEMKA, 27 lat, maturzystka z nie
mieckim, francuskim i angielskim z 
dyplomem pielęgniarki, poszukuje za
jęcia w rodzinie ewentualnie do dzie
ci. Wymagania b. skromne. Sub: „M, 
R." 
LEKARKA-Dentystka (dypl. polski) 
poszukuie posady, względnie współ 
pracy z nostryfikantem. Oferty sub 
..Współpraca" do Republiki. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski. 
Piotrkowska 79 w pdwórzu. 
POSZUKIWANA odpowiedzialna pan
na do rocznego dziecka Referencje po 
żądane sub: „Młoda" 
SZWACZKA (zdolna) do trykotowej 
jedwabnej bielizny (stebnowanic) — 
zglos. się do F. Tenenbauma, Piotr
kowska 38. tel. 179-60. 
ZARAZ. Bardzo zdolne, tylko zdolne 
panny potrzebne do pracowni sukien. 
Kościuszki 32/14. 

4 Nauka 
f i wychowanie 

a 
POLONISTKA (Dyplom U. J. P.) u-
dziela polskiego, niemieckiego, łaciny, 
Uczy dorosłych. Tel. 211-44 i godz 
5—6. 
ANGIELSKIEGO konwersacu i lnera 
tury udziela rutynowany nauczyciel, 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pot 

WYJEŻDŻAJĄCYCH na Światową Wy 
stawę do Paryża nauczy b. szybko 
francuskiego systemem proi „Lagran-
ge" „Miss Mary", Piotrkowska 24 
m. 7. 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN-
CUSKIEGO — gruntownie udzielam 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 
,ECHO OBCOJĘZYCZNE" — Fran
cusko - Polskie, Niemiecko - Polskie 
ułatwia gruntowne opanowanie Języ
ków (znającym początki). Szczegó
łowe prospekty bezpłatnie: Warszawa 
Waliców 3. 

DOROSŁYCH, młodzież ' zaniedbaną 
w nauce gruntownie i szybko do
kształca rutynowany nauczyciel. Przy 
gotowuje do egzaminów. Udziela ko-
repetycyi. Specjalność: matematyka 
polski, Piotrkowska 64, m. 3, front, 
II p. 11—1 r. 3—6 pp. 

LEKCJI I korepetycji udziela rutyno-
wany nauczyciel. Zapóźnionym me
todą skróconą. Przygotowuje do 
wszelkich egzaminów (matury). Spe
cjalność: matematyka, polski Aleja 
Kościuszki 13. m. 3. front I piętro. 
KALIGRAF Berman poprawia wszel
kie btzydkie charaktery pisma w cią
gu 15 lekcji. Zachodnia 52, m. 89 Ro-
tenherg na parterze. 
BUCHALTERU, korespondencji, ra
chunkowości, metodą uproszczoną li
czy: Żeromskiego 41/5 od 19-ej Za-
iniejscowym listownie. 

WYKWALIFIKOWANA korepetytorka 
studentka udziela lekcyj: matematy
ka, niemiecki, francuski, łacina, TeL 
217-51. Zastać 2-^ł. 

MATURZYSTKA wykwalifikowana ka 
repetytorka poszukuje lekcji w zakres 
gimnazjum polski, łacina, niemiecki, 
matematyka lub kondycji. Gdańska 22 
m. 10. 
STENOGRAFJI polsko - niemieckiej 
oraz języka niemieckiego szybko i ta
nio nauczam. Piotrkowska 55, m. 16, 
tel. 211-40. 
NAUCZYCIELKA gimnazjum przyrod-
niczka przygotowuje do matury ma
tematyczno - przyrodniczej z przyro
dy. Oierly pod „Przyroda" do Repu
bliki. 

EuPOSITlON de Paris! Francuzka, 
dyplomowana nauczycielka, udziela 
francuskiego. Ceny przystępne. Oferty 
„Mademoiselle Solanges". 

ma 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
sa najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5i dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
DROBNE ogłoszenie do „Republiki". 

FRANCUSKIEGO krótką, łatwą meto
dą (Anson) nauczy się każdy wyjeż
dżający na wystawę, na studia. Ab
solwent Sorbony. Legionów 11, m. 13. 
Oawidowicz. 
1 ZL. ANGIELSKI, hebrajski, juda-
istyka, konfirmacja, przedmioty ogó'-
ne. Tel. 187-59 Kamienna 10, m. 8 od 
9—10, 2 - 3 . 
DOŚWIADCZONA nauczycielka udzie
la lekcii języka francuskiego, doro
słym i młodzieży szkolnei (korepe
tycje). Dzwonić 158-47 od 10— 15-ej. 

PŁASZCZE impregnowane damskie 
.nęskie wykonuje solidnie. Ceny przy 
stępne. Łódź, Zachodnia 31, M. Pajn-
waks, tel. 113-46. 
WIŚNIOWA-GÓRA. Do wydzierżawie
nia Basen, plaża, szatnia. Park i 2 kio
ski. Zgłoszenia codziennie: M. War
szawski, Piotrkowska 62, od 2 do 3.30. 

11 
CZYSZCZENIE tapet, ścian, sufitów 
suchym sposobem. Ceny niskie. Wia
domość Mn la 2, róg 6-GO Sierpnia. 
sklep farb; Wiatrak. 
CHCĘ przystąpić jako spólniczka z 
kapitałem do zaprowadzonego PENSIO-
natu. Oferty sub: „R. D." w REPUBLJ. 
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ARTYKUŁY* CHIRURGICZNE wszystko z gamy o ra / p ł y t y CELULOIDOWE 

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E 
I Lokale 

ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
ZL. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnia i wygodami. 
4—5—6-cio POKOJE umeblowane (gar
soniery). „Zenit", Piotrkowska 82, 
tel. 260-25. 
BIURO „POLRUCH". Piotrkowska 83 
141-02 poleca mieszkania, lokale, po-
koje umeblowane, garsoniery zl. 20 —, 
POKÓJ umeblowany przy rodzinie z 
wygodami do wynajęcia, Legionów 
,(daw. Zielona) 47. m. 10, fr. II'piętro. 

' 11 

POKÓJ frontowy ładnie umeblowany 
solidnemu panu do wynajęcia. Sien
kiewicza 20, m. 7. 
NIEKREPUJACY 2-okieniiy p o p u-
meblowany z telefonem i wygodami 
do oddania. Piotrkowska .15, m. 16, tel. 
211-40., 

MIESZKANIA 4ipok6Jów"e, 2-pn'<ojo-
we, li piętro, słoneczne do wynajęcia 
Południowa 28. 
DWUOKIENNY pokój z wygodami i 
winda do oddania. Kilińskiego nr. 113 
m. 15, tel. 182-51. 
POKOIK ładny umeblowany, słonecz
ny dla pani tanio do wynajęcia. Gdań
ska 77, in. 9. 

POSZUKIWANE 3-pokojowe mieszka
nie z'wygodami. Oferty sub: „Od 1-go 
lipca". 
DO WYNAJĘCIA 4 - 5 pokojowe mie 
szkanie z wszystkimi nowoczesnymi 
wygodami w willi z ogródkiem. Mo 
stówa 3()a, tel. 2-24-36 lub 1-60-84. 18 
POSZUKUJE mieszkania, jednego po
koju z kuchnia z przedpokojem w śród 
mieściu od 1 lipca br. Oferty „T. B. 

- , ; 13 
W NOWYM eleganckim domu J. Salo-
monowicza, Gdańska 57, telef. 185-91 
jest do oddania 3 pokoje z kuchnią z 
wszelkimi wygodami wraz centralnem 
ogrzewnaicm. 11 
2 POKOJE kuchnia wygód., wysoki 
parter, front do wynajęcia. Żerom 
skiego 24. Wiadomość dozorca. 
DWA POKOJE umeblowane z uży
walnością wszelkich wygód i telefonu 
do wynajęcia od 1 maja. Piotrkowska 
29, m. 6 
POKÓJ niekrępnjacy, ładnie urządzo
ny, łazienka, telefon przy inteligentnej 
rodzinie od zaraz do wynajęcia. Za-
wadzka 23, iroiit ni. 11. 
DO WYNAJĘCIA 4 .lub 5 pokoi z 
kuchnia., frontowe, wszelkimi wygoda 
mi. ul. Dr. Sslerliuga nr. 5. Wiado-
mości u gospodarza. 
DWA POKOJE bez mebli z używal
nością kuchni u samotnej do wynaję 
cia. Narutowicza 22, m. 18. 9—12 
2—4. 
DO WYNAJĘCIA 1 pokój umeblowa
ny z' uiekrępujacym wejściem z wszel 
kimi wygodami. Oferty sub: Sz. T. 
42" do Republiki. 
W NOWYM domu. Radwańska 4-a sn 
do wynajęcia 3—4 pokojowe mieszka
nia komfortowo' wykończone. Wiado
mość na miejscu. 
ODDAM słoneczny umeblowany pokój 
z balkonem 25 złotych miesięcznie. Że 
roniskiego 103 m. 6.8, lewa of. I pr. 
Obejrzeć godz. 2—6-ej. 
2 POKOJE Z KUCHNIA, hallem w no 
wyra domu Gdańska 117, od 1 lipca do 
wynajęcia. Wiadomość u dozorcy: po
niedziałek, środa i piątek od g. 4—5. 
POKÓJ frontowy umeblowany, okno 
na skwer kolejowy odnajmę inteligent 
ncj osobie. Tel. 144-06. 
ODNAJME duży pokój z balkonem, 
słoneczny z używalnością kuchni i wy 
gód w czystym domu. Żeromskiego 
77 ni. 7. 9—11, 3—5 od 9-ej. 
DUŻY POKÓJ z używalnością ubi
kacji do wynajęcia Andrzeja 45. Wia 
domość. od 2 do 3. Tel. 256-26. 
DO WYNAJĘCIA ładny umeblowany 
pokój, nowoczesne wygody dla poje
dynczej osoby. Zachodnia 68, m. 5. 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
słoneczny z wejściem uiekrępujacym 
Aleja I Maja nr. 35, m. 36. 
NIEKREPUJACY pokój z wygodami 
Piotrkowska 82 m. 8 godz. 2—4, 7 i' 
pol do 10 w. 

2—3-POKOJOWE mieszkanie z wygo
dami, słoneczne oraz duży sklep z 
mieszkaniem do wynajęcia. Al. Ko-
ściuszki 41, dozorca. 
POKÓJ umeblowany I. piętro odnaj
mę 2 solidnym panom ewent. nialżeń 
stwu. Andrzeja 4 m. 21 
POKÓJ umeblowany, oddzielne wej
ście, wszelkie wygody dla 1—2 pa
nów do wynajęcia .Sienkiewicza 31, 
ni. 8. 
ODNAJME 2 umeblowane pokoje od
powiednie dla adwokata. Narutowi
cza 35, m. 2, tel. 102-25. 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy
godami, telefonem do wynajęcia dla 
pana. Gdańska 31a m. 15 
KOMFORTOWE 4-pokojowe mieszk;. 
nie, hall, nowoczesne urządzenia, cen
tralne ogrzewanie, -wszelkie wygody 
do wynajęcia od 1 lipca w nowym do
mu. Sienkiewicza 51. Wiadomość: tel. 
13-555. 

POKÓJ umeblowany z osobnym wejś
ciem do wynajęcia. Wiadomość: Al. 
I-go Maja 79. 
5-POKOJOWE mieszkanie z wszelki
mi wygodami do wynajęcia od 1/7. 
Piramowicza 15, róg Narutowicza 44. 
DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchni;. 
Wszelkimi wygodami wyremontowane 
front 4 piętro za 75 zl. miesięcznie 
Wiadomość u gospodarza Cmentarna 
nr. 3. * 
POKÓJ umeblowany wejście niekra
pujące, wygody do wynajęcia dla pa
na. Żeromskiego 24, m. 15, pr. of. II 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy ele
gancko umeblowany wygody, telefon 
i:'ekrępujące wejście. Sienkiewicza 13 
III n. m. 8. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
'"rainwajowa 3. m. 12, oficyna par ter. 
2 POKOJE z kuchnią, wygodami da 
wynajęcia zaraz przy ul. Leszno 13 
Wiadomość na miejscu w sklepie 
POKÓJ frontowy, umeblowany z wy
godami dla jednej osoby, przy rodzi
nie do wynajęcia ul. Zawadzka 50, m. 
6. 
DO ODDANIA pokuj umeblowany z 
wygodami. Gdańska 26. m. 33 
SŁONECZNE 4-pokojowe mieszkanie 
z wszelkimi wygodami w czystym 
domu do wynajęcia. Piotrkowska 200 
tel. 182-98. 
DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny nie 
krępujące wejście, łazienka. Lipowa 
25. ni. 7. 

FRONTOWY elecajacjrt umeblowany 
pokój wszelkimi •wygodami uiekrępu
jacym wejściem z korytarza. Piramo
wicza 9, m. 8. 

ELEGANCKIE 5-pokojowe mieszka
nie, słoneczne z wszelkieml wygoda
mi, fr. II p. do wynajęcia. Informacje 
n właściciela Gdańska 31 a m. 4. 
ŁADNY POKÓJ z telefonem, utrzy
maniem do wynajęcia. Nawrot 7, ni. 
19. poprzeczna oficyna. 

(FRONTOWE 3 lub 4 pokoje z kucli-
nią z wszelkimi wygodami od zaraz 
do wynajęcia. Nawrot 34 u gospoda-

2 lii_F<i. umeblowane, niektępujące 
pokoje odnajmę. Śródmieście, telefon, 
łazienka., tel. 121-39. godz. 9—12, .2-r-6 
POKÓJ do wynajęcia, wszelkie wy" 
gody od zaraz. Tel. 256-12. 
1—2 POKOJE wyremontowane skrom 
nie umeblowane, używalnością kuchni; 
wszelkimi wygodami do wynajęcia. I 
p. Sterlinga 18, ni. 19. 
DO WYNAJĘCIA od 1.7. 3 pokoje z 
kuchnią z wygodami, 1 pokój z kuch
nią od zaraz. Abramowskicgo 29. Do
wiedzieć się Piotrkowska 93, m. 14 
od 2—3. 8—10. 

2-POKOJOWE mieszkanie z lokalnym 
centralnym ogrzewaniem w nowym 
domu przy ul. Brzeżnej 4 do wynaję-
cia od 1 maja. Wiadomość n dozorcy. 

ODDAM 2 umeblowane eleganckie 
pokoje razem lub ' O d d z i e l n i e z wszel
kimi wygodami, telefon I p. Koperni
ka 4. m. 8. 

W NOWO wybudowanym domu przy 
ul. Kołłątaja 10 (w okolicy Magistrac 
kiej i Pomorskiej) są do wynajęcia 
1, 2, 3-pokojowe mieszkania z wszel
kimi wygodami. Wiadomość ul. Kollą-
laia 7, teł. .213-41. . 
3 i 2-POKOJOWE mieszkania z wśj&l 
kimi wygodami w nowym domu od 1 
lipca. Żw>ki 3. tel. 169-87. . 
KOMFORTOWE 3 pokoje z kuchnią 
svszelkie wygody W cichym domu do 
wynajęcia. Cegielniana 106. Tramwaj 
2 i 7. 
ELEGANCKI, niekrępnjacy pokój do 
wynajęcia. Gdańska 12. •ni. 16. 
DO ODDANIA duży, słoneczny, pbkó; 
z uiekrępujacym wejściem i wygoda
mi, front, I p. Kilińskiego 28, m. 4 Ro-
źenblum. 
DWA POKOJE razem lub oddzielnie 
ładnie umeblowane z wygodami, tele
fonem do oddania w centrum. Oferty 
sub: „Wygodne" do Admin. 
DO WYNAJĘCIA . mieszkania 5-cio 
pokojowe z wszelkimi wygodami. Ale 
je Kościuszki 24. 
5-POKOJOWE mieszkanie komforto

we oraz takież 2-pokojowe do wyna
jęcia. Piotrkowska 189. 

POKÓJ umeblowany dla jednej luli 
dwie osoby zaraz do oddania. Ce
gielniana 17. ni. 39. 
3-POKOJOWE frontowe mieszkanie 
na parterze. Wszelkie wygody, hall, 
ogród zaraz do wynajęcia Kopernika 
nr. 21.. 
DO WYNAJĘCIA natychmiast na biu
ro, gabinety lekarskie lub na cele sto
warzyszeń itp..2 pokoje o powierzchni 
po 21 m.2 i 2 sale po 72 m 2, słonecz
ne, centralne ogrzewanie, woda z fil
trów (odżeleziona), Al. Kościuszki nr. 
57 (dom nowy), bez podatku lokalo
wego). Oglądać można codzień w g. 
9—18, wskaże dozorca, informacyj u-
dziela administrator w dni powsze-
dnie do g. 15-ej. Telefon nr. 106-8S. 
DO ODNAJĘCIA pokój umeblowany 
w-czystym domu wszelkie wygody 
telefon. Gdańska 28, I p. front ni. 3. 
ELEGANCKO umeblowany pokój z 
oddzielnym wejściem i używalnością 
łazienki do wynajęcia. Zawadzka 44, 
m. 15. 
|LADNY POKÓJ Z wszelkimi wygoda" 
mi do wynajęcia. Piotrkowska 11S, 
front II piętro m. 6. 
3 POKOJE z kuelinią II piętro oraz 5 
izb betonowych w suterynie zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość Traugutta 8. 
POKÓJ umeblowany z osobnym wej
ściem do wynajęcia Zawadzka 15/43. 

PRZYJMĘ na mieszkanie z iiiekrępu-
jącym wejściem dwuch panów. Piott-
kow_ka 141, m. 14. 
DO WYNAJĘCIA pokój dwuokienny z 
balkonem fr. I p. wejście wprost z 
klatki schodowej z meblami lub bez 
w śródmieściu tel. 242-38. 
POKÓJ dwuokienny, wygody, teleiuu 
od 15 kwietnia (dla izraelity) do odda-
uia. 6-go Sierpnia 33, mi 18. 
NIEKREPUJACY słoneczny umeblowa 
ny pokój z łazienką, oddzielnym wej
ściem do oddania. 6-go Sierpnia 28, 
ni. 9. 
DWUOKIENNY umeblowany słonecz
ny pokój z wygodami od 15 kwietnia 
do wynajęcia. Narutowicza 14 in. 14 
(wejście z ul. Piłsudskiego), front lii 
piętro. Telefon 147-31. 
W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokoik do wynajęcia z oddzielnym 
wejściem. 50 zl. miesięcznie. Gdańska 
94. 
POKÓJ umeblowany dla samotnej o-
soby nie drogo ul. Gdańska nr. 31a m. 
18, drugie wejście. 
SKLEP spożywczy do wynajęcia w 
dobrym punkcie. Ruda Pabj. ul. Gen. 
Pradzyńskiego 29. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującym 
wejściem wszelkimi wygodami. Naru-
towicza 41, m. 17 od g. 12—4. . 
SALA PARTEROWA 12\-6 mtr. o 6 
oknach, nadająca się na warsztat rze
mieślniczy, skład lub na inne cele na
tychmiast do wynajęcia. Wiadomość: 
ul. Zakątna 45 u dozorcy. 

1 Kupno 
\ i sprzedaż § 

MOTOCYKLE nowe i używane akce
soria, części zamienne, łańcuchy Re-
nold poleca najtaniej firma Leon Le
szczyński Piotrkowska 175 tel. 205-1 ih. 
OKAZYJNIE sprzedam 2 domki muro
wane po 2 pokoje z kuchnią — tanio. 
Ruda Pabianicka, ul. Górna 51. 11 
KUPIMY okazyjnie 2 maszyny do pi
sania oraz dużą kasę ogniotrwałą. — 
Oferty sub4 „A. W.'' do Administracji. 

11 
OKAZYJNIE do sprzedania kuchnia ga
zowa w dobrym stanie. Przejazd 19. 
Wajs, od 11-ej do 1-ej pp. 11 
SAMOCHÓD (Kabriolet 4 - 5 osób) w 
pierwszorzędnym stanie okazyjnie do 
sprzedania.Wiadomość: Akw. Ogłoszeń 
Fuclis, Łódź, Piotrkowska 87, telef. 
121-36 i 121-16. 11 

KUFER duży podróżny, trzcinowy, for-
nierowy (możliwe oryginalny Madle-
lowski) używany w dobrym stanie, ku
pię. Ewentualnie dwa średnie. Oferty 
pod „Kufer". • 1] 

FABRYKA (szarpamia) w Pe|l,y'",j^i 
cliii 2 zmiany z własnym ."ijinko-
(motor gazossący szwajcarski-^ J t. 
ni), kompletem maszyn: 2 H0> 

den dubelt, .angielskie), pięć ,!Łh 
uek, kompletnym warsztatem 'jj. 
skini na placu 10.000 łokci z * a 

W a n i a m i i domem mieszka!"*'11.]ftt\ 
sprzedania. Cena 140.INHI wpił**™ 
Oferty pod ,.Fabryka". -^i 

do 
SPRZEDAM dom drewniany. 
pok. z kuchnią i 1 pokój. Staj"'a 

py, oświetlony. Studnia i p l a C {yj* 
budowań. ul. Rysownicza 1 8 ^ ^ 

OKAZYJNIE sprzedam sypiał^' y cl. 
deus, stół okrągły, 5 krzeseł 1 

Piotrkowska 123 ni. I I . —— 
RESZTKI z najmodniejszych W g S 
na kostjuniy, suknie, bluzki i s p b. 
ce oraz na męskie ubrania. Ke V||ifr 
przystępne i dogodne warunki-
skiego 36, I. of. II w. I piętrQ>--^ 
DO SPRZEDANIA dwie magle ^ 
prosperujące, 
front. 

Łódź, Śródmiciska 

HANDEL win i wódek z wys«" 4 
natychmiast tanio do sprzedał'1 ' ^ 
Obrót monopolówką przeszło " w ' 
Oierty pod ..Koncesja" -—tu 
ROWFR marki Zawadzki do 
nia. Wysoka 16. sklep spoży^l£>-^ 
KOLUMNA do sprzedania 2 ^'"jj, 
po 1.450 m. Wiadomość W"ys°M 

sklep spożywczy. 
WILLA murowana niewykończ 0' p 01 
razy 5 pokoi z kuelinią i 2 r a " k c | ' 
p. z kuchnią, plac front, 12°.'ntfO^ 
głębokość. 70 łokoi >orae ogród 0 y j . 
wy z 50 drzew przy ul. P'^ai" ii 
rtbr 106a. Wiadomość R a d w a n s ^ 
m. 3, I piętro od godz. 5 4l>_S—— ,̂ 
OKAZJA! Sprzedam plac w c e " l i ! 
Gdyni 1212 m.2, lub *«%|iSi 
na dom w Łodzi. Oferty do K W . 
pod „Zaraz". —-*^« 
DO SPRZEDANIA nowe dziecin'* V 
ko, lakierowane. Śródmiejska 1 1 

18. od godz. 10-12. 4—7. < j 
OKAZYJNIE do sprzedania c M a m 
pokój sypialny stylowy, w bard* ^ j , 
brym stanie. Narutowicza 46, m-
P. Tel. 130-92. _ — < . 

m SKLEP kolonialny dobrze l , r ( , s | 1 ' 
lący z powodu choroby i ' a , ) 

do sprzedania. Tel. 258-98. 
REWOLWERÓWKE używana V r 

Oferty do Republiki pod 
£$wka^ . ^ 
„BRENABOR" wózek dziecięcy j) 
sprzedam. Wiadomość ŻeromsK'" 
m. 28 godz. 2—4 pp. 
2 POMPY syst. WorthinRtona. M; 
tłoczące 50 i 80 m/m w d°2?r>,j J"1!' 
nie, tanio do sprzedania. F' r" ^ 
Hemiel, Piotrkowska 104̂ _̂_____-—"̂ kli* 

w.:,dzon? i) 

KUPIE używaną lecz w dobrym stanic 
maszynę do pisania. Oferty z poda
niem marki i modelu oraz ceny sub 
..Remington". 11 

[BUDKA szeweka z zaprow;-- t 

jentelę z powodu wyjazdu z a r 

wynajęcia. Cegieliiiana87. 

SKLEPOWE URZĄDZENIE dla Kon
fekcji, galanterii, manufaktury, perlu-
merii, komfortowe w częściach lub 
całości tanio do sprzedania. Zglosze-
uie 10 — 12. Pfeffer. Piotrkowska 113. 
TANIO sprzedam samochody Chevro-
let, Citroen, Fiat, Graliam-Palge, Es-
sex. Al. Kościuszki 73. 
SKLEP owocarnia dobrze prosperują
ca, sprzedam okazyjnie. Adres wska-
że Republika. 
MASZYNĘ do pisania biurową lub wa 
lizkową używaną, lecz w dobrym sta
nie kupię. Oferty pod „Gotówka". 

doim' v r OKAZJA! 1/4 część 
przez Zarząd Miejski do spj 
dogodnych warunkach. Ofcr'> 
..180 M" do Republiki. ^ • 
KUPIE tokarnię używaną ^.?f pOd: 

1.50 mtr. Oferty do Repi't>l|K' ^ 
..Tokarnia". 
TOKARNIA 1 i pól mtr. s i l n^cck" | i 3' 
wv w dobrym stanie do sP. „, 
Okrzejl nr. 2 Koziny u g ^ j ! ^ ^ 

TANIO do sprzedania nowy 
garnitur podwójnie urobionJ-
można Kaliska 14, m 2 

SPRZEDAM maszyny do obró^ c"' 
wa. Wiadomość Pomorska i 
kiemi. 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 zr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w PoUce zł. 5—. ..Reoublika" I „Ex-
press" w Łodzi ż odnoszeniem do domu 

'zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — sl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w teUrie zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł- 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyine ! tabe
laryczne 25 proc. drożel. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzRl-d'c|n ł;ii 
o ile wniesione beda nalpóźnieJ ^^tt° 
tygodnia od ukazania sie P , e r W,'jg!'"1 

ogłoszenia lub niezwłocznie PO u ^ j " n»' 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia ' ^y.e 
mej treści co pierwsze- — Omv'k^ ^e-
z:isadniczo nie zmieniała treści ° ; , roi |' 
nia nie upoważniają do żidanla » 

zapłaty lub powtórzenia ogloszCj^' 

Za wydawcę; Wydawn. • „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław SmóIskL Redaktor odp.-Wacław Smólskl, Druk .Republiki" w LodzL Piotrkowska 49 I 6* 



I J 

II A r • w r 

„ R E P U B L I K A " , n i e d z i e l a , 11 Kwie tn ia 1937 r o K u . 

O s t a t n i „ k o n f r r c w o l u c i o i m t a " . . . 
Z PRASY: Jak donoszą z Moskwy. Stalina ma trapić chorobliwa mania prześladowcza, 

która może sie przyczynić do dal szego pogłębienia zamętu i doprowadzić dq 
gwałtownego przewrotu pałacowe go. 

3 &B?U r st' P° d s t»?Pny 1 wrogi, 
? *ych i 0 s i a K , , a ł J"ź szczyty 
c ^ t l r n „ . aawnych kompanów usuwa wciąż z drogi. 

0 cudze zaszczyty. 

tt^ada Zawadą najbliżsi druhowie się stal i , 
Więc — „ c z y s t k i " zarządza w Ich gronie, 
Bo k r w a w o , brutalnie umacnia się Stalin 
Na „samodzierżawia" s w y m tronie! 

Nie szczędzi zastępu działaczy mu bratnich 
W obiedzie .podejrzeń I lęku, 
Aż — kiedy z bojowców... on będzie ostatni 
>— Sam siebie postawi „pod s t lenku" ! 

IV. Drozdowski 



K O R O N A C J A K R Ó L A J E R Z E G O VI 
będzie jedną z największych uroczystości w Europie. — Do And1'1 

przybędą setki tysięcy ludzi z różnych stron świata . 
(x) Przed stu la ty , w roku 1838, ko 

ronacja k ró lowe j W ik to r i i kosztowała 
70.000 funtów. Uroczystość odbyła się 
z bajecznym przepychem. A prel iminarz 
w y d a t k ó w na dzień 12 maja b. r. na ko 
ronację króla Jerzego V I , przewiduje 
524.000 funtów — przeszło 13 mi l ionów 
z ło tych . Czyż można sobie wyobraz ić , 
jak i przepych będzie panował na tej u-
roczystości? 

Same roboty przy remoncie i ozdo
bieniu kościoła przy opactwie West -
minster, kosztować będą 204.000 fun
tów. Na przyjęcie gości pary k ró lew
skiej asygnowano 100.000 funtów. 40.000 
dano do dyspozycj i rządu na przyjęcia 
dla dyplomatów i delegacyj zagranicz
nych, 23.000 kosztować ma potężna re
w i a bry ty jska f lo ty wojennej. 

Koronacja pochłonie bajońskie sumy. 
A le to będą w y d a t k i państwa. Angl icy 
bowiem zarobią na tej uroczystości bar
dzo poważnie. 

Z całej ku l i ziemskiej spodziewany 
jest zjazd gości. Ze Stanów Zjednoczo
nych zapowiedziano przybyc ie około 
50.000 osób. W towarzys tw ie okręto
w y m „Cunard-L ine" zamówiono już 
25 tysięcy miejsc na przejazd przez o-
cean w ciągu bieżącego miesiąca. 
O lb rzym transat lantycki „Queen M a r y " 
do dnia 10-go m a j a ma odbyć k i lka 
rejsów, przywożąc za każdym razem 
k i lka tys ięcy gości. Niemal ca ły Ho l l y 
wood wyb ie ra się na uroczystości koro
nacyjne. 

Ponad 20.000 osób ma p rzybyć z In 
dy] i koloni j , około 15.000 — z Południo
we j A f r y k i I Kanady. Dziesiątki tysięcy 
osób przybędą z Francj i , Belgi i , Holan
di i , —cała Europa będzie bogato repre
zentowana, z wy ją t k iem chyba Niem
ców. Tych będzie mało. 

W e d ł u g .obliczeń .zarządu.miejskiego 
w Londynie, ogółem spodziewane jest 
przybyc ie ponad.,200.000. osób^.Wielu z 
nich wyko rzys ta dwie okazje — z L o n 
dynu pojadą do Paryża na międzynaro
dową wys tawę . Londyn i Paryż będą 
miel i w t y m okresie niemal tę samą pu
bliczność. 

Przewidziane jest, że w Angl i i goście 
wszystk ich ras i narodowości spędzą co 
najmniej dwa tygodnie. A ponieważ przy 
jadą ludzie conajmniej przeciętnie za
możni — pozostawią oni w hotelach, 
sklepach, restauracjach i t. d. nie małe 
sumy. Będą goście, k tó rzy pozostawią 
tysiące funtów. Maharadża Heideraba-
du wyna ją ł dla swej rodziny i św i t y w i l 
lę kosztem 10.000 funtów. Conajmniej 
drugie ty le w y d a ponadto. Krezusi ame

r y k a ń s c y również nie będą żałować pie
niędzy — już dziś zamówi l i telefonicznie 

wi l le lub całe apartamenty w pierwszo
rzędnych hotelach. 

Trzeba wziąć pod uwagę, że Angl icy 
nie omieszkają wykorzys tać okazji i od
powiednio podwyższą ceny. Już dziś ob
serwuje się postępujący wzrost drożyz
ny. Fachowcy obliczali, iż przeciętnie 
wyda tek każdego gościa wyniesie 100 
funtów. W ten sposób dochód kupców, 
właściciel i hoteli, restauracyj i t. d. w y 
niesie około 20 mi l ionów. Koronacja o-
płaci się. Widowisko .to przyniesie do
chód 40-krotnie wyższy , aniżeli pochło
ną w y d a t k i . 

Na temat zbl iżających się uroczysto
ści prasa angielska pisze bardzo wiele. 
Codziennie poświęca się k i lka stronic o-
mówieniu wszystk ich szczegółów koro
nacji. Ukaza ły się specjalne wydawn ic 
twa i lustrowane, które zawierają plany 
i fotografie, zarówno cz łonków rodziny 
kró lewskie j jak i wszystk ie fotografie, 
dotyczące osoby Jerzego V I od naj
wcześniejszych lat jego dzieciństwa, po 
dzień dzisiejszy. 

Na naczelnym miejscu widnieje koro
na. Korona, którą w dniu 12 maja, za 
miesiąc, w łoży arcybiskup Cunterbury 
na skronie Jerzego V I , jest bardzo stara. 
Koronowano nią jeszcze Tudorów. Ale 
na przestrzeni w ieków przeszła ona sze
reg cudownych przeobrażeń. Przed każ

dą ceremonią koronacyjną przerabial i 
ją najlepsi londyńscy i amsterdamscy 
jubi lerzy. Przed koronacją Jerzego V I , 
w roku 1820, znany jubi ler londyński 
Randall o t rzymał za przeróbkę korony 
70.000 funtów. 

Przed koronacją k ró lowej W ik to r i i 
w roku 1838 wprawiono do korony ru 
bin wielkości jaja kurzego, wartośc i o-
kolo 25.000 funtów. Obecnie koron;; 
znów znalazła się w rękach jubi lerów. 
Aby podkreślić ścisły związek Angl i i z 
jej dominiami — wszystk ie kraje w ie l 
kiego imperium przys ła ły do niej upięk
szenia. Złoto — z Kanady 1 Austral i i , 
platyna — z Nowej Zelandii, diamenty 
— z Południowej A f r y k i , szafiry i b r y 
lanty z Indy] , rubiny — z B u n n y , akwa-
maryny — z Ceylonu, bry lan ty — z 
Transwaalu. 

Korona dotąd posiadała 2783 dia
menty, 318 bry lantów, 277 wie lk ich pe
reł i wiele dziesiątków innych cennych 
kamieni. Obecnie, po nowej przeróbce, 
będzie ona całkowicie nimi p rzyk ry ta . 

Specjalną uwagę w koronie zwraca 
o lbrzymi diament, znany pod nazwą 
„Cool inen" . Znaleziono go przed t r zy 
dziestu laty w Południowej Af ryce, w o-
kol icy Pretor i i . B y ł to największy ze 
wszystk ich, do tego czasu znalezionych 
diementów — początkowo waży ł on 720 

Londyn jest Już dekorowany* 

g ramów czy l i bl izko 3A kg . Po 
waniu podzielono go na dwie c z ? , ^ 
w całości b y ł b y on zby t ciężki d % 
rony. Jedna część upiększa koronę* 
ga ber ło. 

Można sobie wyobraz ić cięża r K\\. 
ny. A jej wartość? Niepodobna teg° > 
czyć. Specjalna komisja rzeczoz"^ 
ców musiałaby pracować P r Z

+

e

n pyt'' 
miesięcy, by odpowiedzieć na j 0 , ^ 
nie. W przybl iżeniu ocenia sie >el Jji 
tość na 2 mi l iony funtów — 50 ni" ' c|* 
lintM^h Rekordowo drogie z ło tych 
g łowy . 

Po za tą koroną istnieje Jg> 
mniejsza, którą wk łada się na 
małżonki kró la. Korona ta posiadł ••••ą 
ny bry lant „Coh- i -noor" , k tó ry 
Wik to r ia nosiła w broszce, a k t ó n . ^ 
niej upiększał koronę królowe! 
sandry, żony Edwarda V I I . Od 
su korona ta przechodzi w dzieo,z%|r 
z jednej monarchii na drugą. Ja K Z , otf 
wiele brakowało , by upiększy" 1 J 
właśnie w dniu 12 maja, 
Simpson? 

skronie 

Tak wygląda zaproszenie na uroczystości koronacyjne. 

Hbsląt kwleclefi jest m/esW 
propagandy ̂ i^om^ 

fizycznego 

tttt^ 
f j 3 r u n » Winarmew B o c z n a a n t e n a 
Chemia I wojna. — Drugi punkt aktu oskarżenia. — Armia 
w białych kitlach zajmuje pozycje strategiczne.—Pan prezes 

ma lat 16 
W obrazkowym tygodniku nowojor

skim w rubryce ,,Nauka" znajdujemy fo
tografię bardzo przystojnego młodzień
ca. Wygląda, jak bohater f i lmowy, ale 
ma ty tu ł doktora, nosi mundur, ma ran 
gę, pracuje w laboratoriach wojskowych 
i wydał niedawno gruby tom (739 str.) p. 
t. „Chemia na wojnie". Fachowcy ame
rykańscy uważają to dzieło obszerne A . 
M . Prentissa za najlepszy z odnośnych 
podręczników w języku angielskim i do
t rze się stało, że tygodnik popularny nie 
żałował szpalt, na streszczenie i cytaty. 
Chema nowoczesna i jej gazy trujące 
są od dawna ,,w stanie oskarżenia", pro
cesem zajmuje się prasa i l i teratura, 
nauka i cywilizacja pomawiane są o 
współudział w zbrodniach. Posłuchajmy, 
co podsądni mówią. 

Prentiss i jego recenzent w piśmie 
„T ime" prostują przede wszystkim nie
które fakty i ustalają daty. Kiedy w 
kwietn iu roku 1915 na odcinku frontu 
pod Ypres ukazał się zielonkawy obłok, 

masowym żadnego tajemniczego nowe
go wynalazku. Ciężki obłok składał się 
z chloru, nad tym gazem pracował i tę 
nazwę mu nadał przed wiekiem sir 
Humphry Davy, wie lk i uczony i wie lk i 
dobroczyńca ludzkości, wynalazca lamp
k i górniczej, nauczyciel Faradaya. I stra
szliwy fosgen (wywołuje oparzenia, bą
ble) by ł znany od stu lat, piszą o nim w 
encyklopediach, używano go w farbiar-
stwie i — w aptekach przy fabrykowa-
waniu środków leczniczych. Substancje 
zapelne (ogień grecki) stosowano już w 
bitwie pod Delium — w roku 424 przed 
Chr. M y dziś mamy, oczywiście, termit, 
k tó ry bucha płomieniem niebywale go
rącym i t rudnym do ugaszenia —> uży
wają go zazwyczaj okrę ty strażnicze na 
morzach do rozbijania niebezpiecznych 
gór lodowych. 

Omyli ł się podobno Emi l Ludwig, h i 
storyk i publicysta, — twierdzi w alar
mującym artykule, że jeszcze niewy-
próbowany na wojnie „ L e w i z y f będzie 

k tó ry w rowach francuskich zatruł tysią- niszczył w mgnieniu oka całe miasta, 
ce żołnierzy — nie było w morderstwie dwanaście bomb, zrzuconych aa Ber l in 

albo Chicago wytruje, wybije mieszkań
ców, nie zostawiając nawet świadka klę
ski.. Rrenitis oblicza spokojnie, ile fun
tów piorunującego płynu trzeba by zu
żyć na każde 100 metrów kw., na teren 
zajęty przez większe miasto (5 mi l ionów 
kilogramów), dowodzi, że ludność na 
wyższych piętrach wcale nie jest zagro
żoną i może czekać, aż nadjadą ekipy ra 
tunkowe, k tó re będą umiały zneutral i
zować zabójcze gazy i ciecze. 

W ogóle wypróbowano dotąd i wy
brano ze 36 gazów, z tych, zdaniem rze
czoznawców ty lko z pół tuzina ma jakie 
takie „kwal i f ikac je" . Prentiss dzieli gazy 
najgorsze pięknie na grupy, omawia 
spokojnie i dochodzi do wniosku, że 
przeciwko tym, które się .nadają najbar
dziej dla napastnika, dla atakującego, 
maski dzisiejsze są obroną skuteczną. 
Ciecze najstraszliwsze, mordercze sub
stancje „musztardowe" zatruwają grunt 
i powinny być — logicznie rzecz biorąc 
— stosowane raczej przez napadniętych, 
w walce obronnej... Żaden super-gaz 
(ciągle zdaniem Prentissa) nam nie grozi 
chemia operuje na wojnie przeważnie 
starymi kawałami („old stuff") i pomy
słowość dzisiejszych wynalazców pole
ga tu głównie na tym, że szukają sposo
bów łatwiejszej fabrykacji masowej. 

Tak czy owak nowoczesne laborato
ria badawcze stworzyły przeraźl iwą 
„puszkę Pandory 1 ' , mi l ion razy .gorszą od 

tej osławionej, antycznej z ^ l j 
dkiej. Oddać t rzeba jednak ^ il» 
wość badaczom naszej generac i ̂  
łują ocalić ludzkość i cywilizował? , 
głady ostatecznej, ulepszają . c\ie#Kt-pracowniach fizjologicznych ' ^af 5* i i 
nych maski i f i l try węglowe, W uł»P 
tach doświadczalnych o b m y s ' 3 ' ^ ^ . 
druciane na wrogie eskadry u n P, 
ców. Sądząc z pewnych wzm i a•. 2 
sie angielskiej i amerykańska 
pomysły rokują nieszczęsneJP 
trochę jaśniejsze jutro. roCe$l%V 

I w drugim uciążl iwym P^j, iPly 
k t ó r y m technik, wynalazca i ,^ 0$k' 
maszyna siedzą od lat na law c h * U 
nych, przybyło k i lka 3U 
mentów na korzyść p o d f d a m c f > " ' 
ze specjalnych instytutów , tett tt' skich zajął się pilniej s p r a w a . e ( ? tt 
badań zamknął w długim artY 
p lą tanym cyframi. Czy m a s " tfot^i 
wywołuje bezrobocie? H c „ l e k ' 1 ^ 1 

myśl i nowy refrygerator _ la^J' 
sprzedawcy lodu wszczynał* y j i ) / 
biadają chórem, ale już po

 p <,\>°%f 
sie okazuje się, że zaP Ljb* 
wzrosło, handel się ożywił » p , w 
bami nie poszedł. W A m e r Y j * ^ 
osób zajętych przy SP 1" 2, C j , adV e

 v *f 
du... wzrosła w ostatniej, d e? >«CI/' 
proc. I ten sam fakt z d u m > ^ s g / 
uważyć można w innych. fai&fu 
ważniejszych dziedzinach. , ii 
wielkomiejskie zastawione 1 



Jak zdobywać zaufanie mas 
Oby W a te | Antoni—wielokrotna indywidualność. —Sprzeczności, jako 
9 tały system myślowy. — Hasło, symbol, bohater narodowy. - Na 

^ tygodniku „Zaczyn" wydawanym przez 
""PC znanych działaczy legionowych uka-

się artykuł o sztuce propagandy p. t.: 
"Kto | j a k r 7 ; ) ( l z i n ) y ś | a m i milionów", z któ-

e g 0 Poniżę] przytaczamy niektóre irag-
m e "ty . RED. 

t i i e i r t l n m y wszyscy na pamięć westch-
ko\v " * c l 1 , c z ' ° w i e k i e s t t a k i skompl i -
tyte?"y"- W y r y w a się ono przeważnie 
Cen ' K ( l y ó w wzdychający (pana ze-
s * Proszę o nicopuszczenic l i tery „ w " ) 
g£ ! n °że zrozumieć czichś m o t y w ó w . 
| § m ° ś e wszystk ich m o t y w ó w ludz-
|oż p . 0 s t e p k ó w jest zaś nieodzowna, 
liie

 c n i C dla agitatora, ale napewno dla 
• u W n ' k a kampanii propagandowej. 

da , l v l n e jest mniemanie, że propagan
dę !v S t k i e i ' °wana na masy jednostek, 
k t t i 1 a w » a się, prosi i grozi pod adrc-
i J ^ s z c z e g ó l n y c h person. Nic podob-
kłot , t r z e propagandy kieruje się do 
Kros n Posiadających własnego by tu , 
w sugestii więźnie nie w duszy oby
to "r'a Antoniego a ty lko w jednej z je-
totid 2" ^ ° z PU>iktu widzenia propa-
&tra* c z l ° w i e k ma wiele dusz. A b y nie 
k , yc" nikogo mistyką zadcmonstru-
T P r z y k ł a d . 

te ] a Y°braźmy sobie jakiegoś obywa-
ryt Antoniego, lat 52, powiedzmy, cme-
C k o l e i ° w e g o , o 

czym polega technika propagandy 
szczerze; w dyskusj i , w swoim klubie T łum zżywa się z hasłem, uznając za 
urzędniczym, atakuje ostro prelegenta, swoje, staje się ono skrótem wyraża ją-
rozwljaiącego społecznie radykalne idee cym długą i skomplikowaną treść, 
w y k p i w a go; pan Antoni ucieszył się! Może to być również znak: niebieski 
więc z największego aktu etatystycz- ( orzek rooseyeltowskiej NIRA, swastyka, 
nego, jaki dokonał się w Rzcczypospo- sierp 1 młot . k rzyż chrześci jańsk, tor i i 
l i te j , i tenże pan Antoni oburzał się je- szlntoickie. Swastyka naprzykład od-
dnocześnle na „etatystyczne kombinacje' czuwana jest przez Niemców niemal sa-
niepoprawnych dok t rynerów" . 1 tak d a - p r a l n i c , kto wic, ile usługi odda ten 
lej, możnaby dzielić duszę obywate la 1 s P r a w ' e narodowego socjalizmu 

„M^Watywnych, 
realną 

Hi" 

poglądach trochę 
więc figurę naj-^Jmcj 

,i . Z a d chce obniżyć emerytury . Oby 
Antoni protestuje wraz z ca łym 

W . e i n emery tów, popiera akcję 
0 D n i z c e emerytur. Ponieważ 

iw w Krakowie, poszedł na odczyt 
H» i - Matuszewskiego, k t ó r y mówi ł 
y n l t a l l z a c i l wewnętrzne j . P rzcmó-
*™'em b V ł oczarowany, w y m o w ą lo-

wraz z aa-
tuszewski 

i(' Przekonany: b i ł b rawo w 
i — gdyby min. Ma 

d ^ W nową partię, zapisał by się je-
2 Pierwszych. 

Mio!° ywatel Antoni , idąc przeciw ob-
<%P ? , n e r y t u r , walczył o wysokie ob-
^ n , ' a budżetowe, oklaskując M a t u -
tH> „ k i e e o , szermierza dcflacji, s tawał 
g r o n i e zwolenników niskich obcią-

Antoniego 
W ten sposób może on w prasie ar

gumentować przeciw sobie, przeciw so
bie mówić w Sejmie, w wyborach gło
sować przeciw sobie. Może być sto ra
zy etatystą, dwieście razy konserwa
tystą, raz katol ik iem, a dwa ewangeli
k iem, zachowując przy t ym, — to trze
ba podkreślić — stały system myś lowy 
Być może, że w sprawach najwyższych 
będzie konsekwentny, nigdy w spra
wach drobnych, codziennych, nigdy w 
sprawach posiadających charakter 
wspomnianego wykupienia „Wspólnoty 
Interesów". 

Rzeczą propagandy jst. w zależności 

Może też być rzecz jakaś: wóz Drzy 
mały, kamień w Kaabie, słup graniczny 
(proszę się zastanowić, jak wie lk i ładu
nek uczuciowy wyzwa la się na widok 
słupa granicznego, wywróconego przez 
nieprzyjaciela). 

Najpotężniejszym jednak symbolem 
jest osoba. Jeśli człowiek jakiś staje się 
ucielśnieniem idei czy akcj i , syntezą— 
wtedy propaganda staje przed zada
niem bardzo u ła tw ionym. 

Nie trzeba chyba t łumaczyć, czym 
był dla nas Marszałek Pi łsudski, czym 
jest dla Niemców Hit ler, dla Tu rków — 
Kemal - Pasza, dla Włoch — U Duce. 

Amerykanie, znający sie najlepiej na 
propagandzie i na psychologicznych 

nych dusz obywatela Antoniego, z w r a - ' | u l | ( ) w ; traktujący wszystko jako „ b u - 1 Mówiąc o 
, 8 . g . 0 ' . l l l i f f 0 l ' a z j a k o d 0 PoaŁa , siness is business" - skwapl iwie korzy-1 zdać sobie sp: 

co prawda chcą być przekonani, ale za 
żadną cenę nie chcą o t ym wiedzieć. 
Gdy powiem — „kup ode mnie ten frak, 
bo ja go muszę sprzedać", nagabywany 
odpowie: „a co mnie to obchodzi!" Ale, 
gdy zamienię się w lisa i rzeknę: „kup 
ten frak, leży na tobie doskonale, na pe
wno będziesz podobał sie twojej Helen
ce", to zacznie zastanawiać się. 

Zasadą jest: uk rywać , że propaganda 
Jest propaganda. Niech będzie czymkol
wiek innym: ar tyku łem „ n a u k o w y m " , 
festynem ludowym, mit ingiem, przedsta
wieniem, dyskusją, ale nie propagandą. 

W wypadku, gdy pewna część opinii 
publicznej ma już ugruntowane przeko
nania, przychodzenie z kontr-przekona-
niami nie ma sensu. Trzeba najprzód 
zburzyć lub naruszyć Istniejące przeko
nania przez cały szereg stopni p r z y c h y l , 
nych k r y t y k od najentuzjastycznlej-
szych, do najsurowszych, ale nie w y ł a 
mujących sie z meri tum przeświadczeń 
opinii. Potem idzie kontr-propaganda, 
że to jest złe, tamto nieprawdziwe, a do
piero na końcu rzuca się kontr-przeko-

i stali z każdej osoby, mogącej stać się 
symbolem, a gdy takiej nie by ło , fabry
kowal i po prostu mitologiczną postać, 
sztukując i przykrawając postać rzeczy
wistą do potrzeb propagandy. Jest to | dzieży itp. 

drugi raz — Jako ojca rodziny, spor low 
ca, mieszkańca miasta Krakowa, człon
ka Towarzys twa Metapsychicznego, za
palonego zbieracza fajek porcelano
w y c h i t. d. 

Nie krępować się sprzecznością nie
k tórych żądań i apelów, nic nic szkodzi, 1 ;>óźn;ej będzie zdemaskowany, ale 
aby ty lko każdy apel traf i ł na którąś momencie, akcji przynosi korzyść, 
strunę osobowości, a wtedy wszystko 
będzie w porządku. Bo nic obywatele hasłem: „s i lny, milczący człowiek 
łączą się w akcji pol i tycznej a ich l in- ( „strong silent man' ) — a nic by ło t>o-
pulsy, które często u ' t e j samej osoby daj słabszego i więcej bezbarwnego 

opinii publicznej, trzeba 
sprawę, że „publ ika" jest 

konglomeratem. Inną drogą idzie się do 
intelektualistów, inną do dz iwaków i in
dywidual is tów (i ich przecież też zdo
być trzeba), inną do kobiet, inną do mło-

oczywiścic szwindel k tóry prędzej czy 
w 

01 Polityk gotów jest popierać Ko
l e j e Katol icką w zrozumieniu 

społe-
0 t l | os łe j ' ro l i w schronieniu C*efi$tu, 

R ^ W \ , P R Z C D radykał i iymi po-
• Kościół to potęga. 

się w kościele cwan-
^ zbj^ zarazem nie czuje się, przy 

S j c s

u

t ' C g u Przypadków, h ipokrytą i n im 

StoC' !? w y k u P » o „Wspólnotę 

bywają różne. 
» 

• • 
Nie ma wielk iej propagandy bez-sym-

bol iki . Natura ludzka jest już taka. że 
entuzjazmuje sie fetyszami. Dobrze bę
dzie powiedzieć żo łn ierzowi : „szanuj 
swój pułk" , ale lepiej — wyprowadz ić 
przy biciu w bębny, sztandar pu łkowy 
o k r y t y chwałą bi tewną — to zrobi lep
sze wrażenie. 

Rozumnie będzie kazać modlić się do 
Boga niewidzialnego, ale skuteczniej — 
przed f iguralnym wyobrażeniem .Jego. 

Propaganda zna już od.dawna war
tość symbolu. Symbol to niezgłębiona 
kopalnia wzruszeń emocjonalnych. Jest 

Doskonała jest propaganda „ twarzą 
w twarz" , stosowana ty lko do osób w p l y 

, wowych i znanych i ty lko przez jednest-
rezydenta Loohdgea wybrano pod j k i o wyb i t nym charakterze i silnej psy

chice. 
Marszałek Piłsudski miał to w sobie. 

Pisze o t ym lord d'Abernoon: „Znamien
nym jest, iż Marszałek Piłsudski odnosi 
zawsze zupełną przewagę moralną nad 
zagranicznymi wo jskowymi , k tórzy się 
z nim stykają. Generał Henrys uwielbia 
go, a Szef Bry ty jsk ie j Misj i Wojskowej . 

zydenta. 
Z H,oover'a zrobiono nadczłowieka 

(„superman"): „Herber t Hoovcr. cudow
ny człowiek, doskonała maszyna, ludz- 1 

ka, pozbawiona błędów, zdolna do w iz j i , ' 
sięgających granic kosmosu'^! ' 

W Europie dzieje się. jak dotąd, na 
odwrót : wielcy ludzie stają sie wie lk imi 
dzięki sobie i dopiero z biegiem czasu 
propaganda przybiega na pomoc i to nie 
im. ale raczej otaczającym ich panteo
nom, tworząc mit „żelaznej gward i i " , 
„e l i ty ruchu" i t. p. 

• 
Jest wiele krętych dróżek po k tóryc l i 

musi kroczyć strategia wmawiania i ma

ro Doicb'i P o l a k c l e s z v s i < ?- że pań 
PfesCTk e wykup i ło „Wspólnotę I n 

test uradowany naprawdę i I cala akcia. 

on monetą obiegową propagandy. Często sa sposobów „czarowania t łumów" Nie 
jest to słowo lub zdanie: „proh ib ic ja" , ' mogę tu ich rozwijać, przynajmniej więc 
„demokracja", „Ameryka dla Ameryka- wymienię k i lka z nazwy, 
nów" , „Pasta Mik i czyści t r zew ik i " , „Na i Na iwnym bardzo by ło by używać 
rodowi socjaliści najpierw robią a potem 
fi lozofują" Koło takich słów owinie się 

generał Carton de Wiar t , człowiek odzna 
czający się niezależnością poglądów, o . 
czarowany by ł t y m przedziwnym feno
menem polskim". 

To samo mial w sobie Napoleon. 
Wreszcie do znanych w Polsce tri

cków propagandowych, stosowanych 
zwłaszcza przez pewne stronnictwo, ,'esf 
identyf ikowanie interesów grupy z i n t c 
resem ca{ego narodu: co przynosi ko
rzyść części, jest korzyścią całości, co 
szkodzi części, szkodzi wszystk im. 

Wyb iegów takich i im podobnych jest 
sporo, świadcząc, że gromady ludzkie 

stale metody bezpośredniego argumen- i nie kierują się, niestety, racjonalnością, 
towania i przekonywania. W y w o ł a to i,iak sądzili n iektórzy psychologowie 
ty lko antagonistyczny odruch. Ludzie I X V I I I w ieku. 

Dii nieraz widzimy w kinach na f i l -
' ty i^ ."Yktafonami, kalkulatorami, ma-
Nerń}1 d o pisania, segregatorami 

*tp*
 V m i „ robo tami " i automatami. 

* ł*fów C'u — o d r o k u 1 9 2 0 l i c Ł b a s t e n 0 ' 
%bty ' ' . U c h a l t e r ó w , kasjerów, rachmi-

xHr\\n

l l n n Y c h biural istów, żywych i za-
*3te , nYch, powiększyła się 

w Stanach 

kamienne są obie stronice 
. j z najbardziej zwyc ;ęckich 

j'^Ują d " 2 l s , c i s z v c h — samochodu. Fab-
L 8 0 na taśmie, metodami najbar-
^ ° c z e s n y m i , afe auto pochłania 

si k ? j C ' ' s z k ' a < s t a n « smarów, zmu-
]S, r o

 u d ° w y bi tych dróg, strad mo-
t 5 D - , ' ! a * , c l ( : , w i w rezultacie w roku 
i h W * ' o ' v

 0 s z e ś ć m i l onów osób pra-
Nch, L p r z e m v ś l e automobi lowym i w 
i Ut i f j f ^ ś r e d n i o z nim związanych, 
\ n ^ u cztery było ich akurat o po-

jNs i t l v l u l amerykański 'dochodzi do 
J^Yć n

2 e ekonomia musi sobe wypo-
la Ysto*

 P 1 w i e n
 czas z f izyk i pojęcie 

£ \ u d , - 1 ' trochę nad nim podumać. 

tESkow*6 c h o d z i ° a u t 0 - r a d i o ' f i l m 

Pod 

samolot, rynek jest „ela-
i n o w a c j a , wynalazek, pro-

r u K c j a , mniejsza cena zwięk-

^et : • nikogo pracy nie pozbawia 
Al stwarza. 

Ywiście bywa inaczej. Bywa, 

że zwiększamy produkcję i — w kary
godnym zacietrzewieniu wyrzucamy z po 
sady konsumenta, nabywcę, dla którego 
la właśnie nadwyżka miała być przezna
czona. Czy można karać pomysłowego 
inżyniera, genialnego wynalazcę, od
krywcę, Edisona, Faradaya za jawne, 
dziecinne błędy innych ludzi? 

Najlepszą obronę naszej okrzyczanej 
epoki i naszego pokolenia znajdą po
tomni w skromnych bardzo książkach— 
pamiętnikach lekarzy. Czytam od dni 
k i l ku nierytmiczną, nie podzieloną na 
pieśni „Odyseję" pewnego doktora ame
rykańskiego... Zdarzyło mu się, że od 
początku ciekawej kar ery brał bardzo 
czynny udział w organizowaniu, w two-
rzeniu N ważniejszych kordonów sanitar
nych. Biegną już takie niewidzialne l i 
nie wzdłuż kontynentów, sporą gromad
ka ludzi usiłuje jakoś zatrzymać rozpę
dzone szalejące potwory z Apokalipsy, 
epidemie, zarazy, cholery, dżumy, które 
dawniej miotały sie po całym globie ze 
wschodu na zachód, z zachodu na 
wschód. Jak się biorą do rzeczy dzi
siejsi dobrzy Samarytanie, na czym ich 
praca polega? 

Odpowiedź znajdziemy w szarei pro
zie, w k i lku obszernych rozdziałach gru
bej k-iegi wspomnień. W roku ISO^ 
Stany Zjednoczone nabvły od Hiszpanii 
wyspy Fil ipińskie. Archipelag składa 
się z przeraźliwego mnóstwa skrawków 

ziemi, otwarty jest na wszystkie złe 
wichry i wszystkie zle moce „ w gościnę 
zaprasza". Każdej chwil i statek z na-
wiedzionego kraju może przybić gdzieś 
potajemnie do brzegu, wyładować stosy 
zarażonych jarzyn, wypuścić na ląd za-
dżumione szczury, chorych pasażerów. 
Tubylcy sami otwierają szeroko w o t a 
najgorszym najeźdźcom, mikrobom, bo 
piją wodę z byle ścieku, jedzą palcami 
z wspólnej misy, żują betel i plują. Mają 
tysiące zabobonów towarzyskich, religi j
nych, uprzedzeń, opowiadają sobie na 
ucho przykre p lo tk i i bzdury o obcych 
lekarzach o ich strzykawkach i płynach 
odkażających. 

Co począć? Armia w białych kit lach 
podejmuje beznadziejną walkę, zakłada 
laboratoria w Manil i , ' wysyła z kwatery 
głównej rekonesanse, puszcza zagony w 
głąb kraju. Czasami ci ludzie pracować 
mu?zą dosłownie jak strategicy, ozna
czają chorągewkami na mapach ogniska 
zarazy, obserwują pochód niewidzial
nych wrogów. Czasem oskrzydlają ja
kąś dzielnicę i forsownym marszem kon
centrycznym zdobywają przeraźliwą 
twierdzę: kupę gruzów ze zdechłymi, 
zarażonymi szczurami. I powol i icb 
triumfy i zwycięstwa się mnożą, walne 
b i twy slaią się., bardziej historyczne od 
napoleońskich, chociaż mają jak gdyby 
odwrotny znak algebraiczny: zamiast 
dziesiątków tysięcy poległych — 50 ty

sięcy cudem ocalonych, wyrwanych 
śmierci, figuruje w wykazach statystycz
nych. Znikają, ustępują z nieszczęsnego 
archipelagu o&pa, cholera, dżuma, gruź
lica, dyzenteria, trąd... Najnowsze me
tody taktyczne znajdują zastosowanie, 
f i l ipiński „Journal of Science'* zdobywa 
rozgłos w świecie naukowym. 

W tych walkach i szalonych bi twach 
chemik — owa zła wróżka z bajki — 
staje dziś coraz częściej przy boku leka
rza, zwłaszcza od chwil i , kiedy w s łyn
nym Instytucie Rockefellera stwierdzo
no, że zarazek niewidzialny — virus — 
to przeważn ;e też „molekuła" chemicz
na.' Zresztą — kto tam teraz oddzieli 
jedną naukę przyrodniczą od drugiej... 

I widocznie nawet różne przykre 
plotk i i tajemnicze gadki nie zabiły w lu
dziach ciekawości, zamiłowania do przy
gód prawdziwie romantycznych. W lon
dyńskich „T imesach" można było zna
leźć niedawno wzmiankę tej treści: To
warzystwo Międzyplanetarne w Man
chesterze robiło próby i eksperymenty 
na placu pod miastem. Z sześciu rakiet 
żadna nie wyleciała w górę, jedna wy
buchła przed startem i poparzyła z lek
ka prezesa i jednego z członków... 

Wylecia ła czy me wyleciała — furda-
Najważniejsze jest to, że prezes Tow. 
Międzyplanetarnego ma lat 16, a czło
nek 14... 

Nie zginiemy. 



N o w y j ę z y k m i ę d z y n a r o d o w y , 
oparty na angielskim, jest szeroko propagowany na Dalekim Wschodź 

i w Rosji.—„Basic" jest poważną konkurencją esperanta 
Nikt inny tylko sam H.G. Wells, czło 

wiek, który jest z przyszłością na „ty"— 
w jednej ze swych książek wypowiedział 
pogląd, że język „english basie" stanie 
się wkrótce językiem międzynarodo
wym. Rozwój, jaki ten, tylko częściowo 
sztuczny, język wykazuje w ciągu sto
sunkowo krótkiego swego istnienia — 
czyni to proroctwo wielkiego Anglika 
bardzo prawdopodobnym. 

Godzi się tedy wniknąć bliżej w ów 
nowy twór, mający na celu ułatwienie 
porozumienia się ludziom różnych kolo
rów i ras. 

Wynalazcą tego języka jest dyrektor 
instytutu ortologicznego w Cambridge, 
profesor C K . Ogden. Język, jak sama 
jego nazwa wskazuje, opiera się, czyli 
„bazuje" na angielskim. Profesor Ogden 
wybrał z angielskiego 850 — ani mniej 
ani więcej —_ słów najbardziej zasadni
czych, uprościł ich pisownię, ustalił za
sady tworzenia z rdzenia słowa pochod
ne, oznaczające różne części mowy, i w 
ten ap°sób stworzył język, zrozumiały 
dla anglika całkowicie, łatwy do opa
nowania dla wszystkich i będący, poza 
wszystkim, jakby wstępem do nauki ję
zyka Szekspira. 

Jak wiadomo Chińczycy jeszcze przed 
wynalazkiem profesora angielskiego 
stworzyli jakby swój własny język „an
gielski" — mający z angielskim tyle 
wspólnego, że słowa, które synowie 
Krainy Smoka bełkoczą pod najróżniej
szymi szerokościami geograficznymi do 
synów Albionu, są dla tych ostatnich ja
ko tako zrozumiałe. Anglicy wynaleźli 
nawet dla tej, „angielskiej chińs«zyzny" 
specjalną nazwę: jest to t. zw. „pidgen-
engli9h" Francuzi nazywają język, który 
kaleczą najrozmaitsi kolorowi, w mnie
maniu, żc mówią po francusku — „petit 
negre" — jakby mówiony przez małego 
murzyna. -

Basic jest również takim jakby 
dziecięcym skrótem i uproszczeniem 
angielszczyzny z tą jedynie różnicą, że 
tutaj trzeba słowa wymawiać prawidło
wo, i że mówiąc pozornie źle po ar 
gielsku mówi się dobrze po^basic. 

Może właśnie z racji swych inklinacji 
do kaleczenia i po swojemu upraszcza
nia angielszczyzny — pierwsi byli Chiń
czycy, którzy się językiem basie gorąco 
zajęli. W roku 1935 powstało w Pekinie 
międzynarodowe biuro tego języka, przy 
czem kierownictwo objął jeden z wybit
nych językoznawców angielskich na 
uniwersytecie Tsing Hua. Ten uczony, 
dawniej czynny w Londynie a potem w 
Chicago, wydaje obecnie pod auspicjami 
tak zasłużonego dla wiedzy Instytutu 
Rockefellera całą serię książek szkol
nych w języku basie. Po Chińczykach 
ku basie zwrócili się Japończycy. W ro
ku 1937 powstał pierwszy słownik ja
pońsko - basie, w którym olbrzymi za
sób słów japońskich został przełożony 

na 850 wyrazów i ich pochodnych języ
ka basie. 

Milony żółtych, czarnych i śniadoli-
cych — i hindusów przede wszystkim — 
zna już język basie, posługuje się nim w 
życiu codziennym i dzięki niemu zaczyna 
poznawać angielski. W krajach, gdzie an 
gielski jest obowiązkowy w szkołach 
średnich — zaczynają obecnie od języka 
basie — jest to doskonałym wprowadze
niem w sam język angielski, daje ucznio
wi znajomość języka międzynarodowego 
i zapewni mu zrozumienie u każdego 
Anglika. 

Rosja Sowiecka zajęła się basie b. 
poważnie. Nikt inny tylko pani Litwino
wa, małżonka komisarza spraw zagrani
cznych, jak wiadomo z urodzenia An-

lliii lli!!!!i!iiil 

Jak zostać milionerem 
Bajeczka bardzo ładna i pouczająca 

O, to musi być trudna sztuka — po- opowiadał, na początku 

gielka — wydala podręcznik 
się w 

myśli sobie każdy, kto, nie będąc milio
nerem — miałby odpowiedzieć na po
wyższe pytanie. Wcale natomiast nie 
miał z nim kłopotu milioner amerykań
ski P.Z. Bowers, który obchodził nieda
wno 50-tą rocznicę swych urodzin. 

W pałacu chicagowskiego milionera 
zebrało się z tej racji liczne grono gości, 
którzy, po wychyleniu niejednego kieli
cha ku czci jubilata, zaczęli się domagać 
natarczywie, by szczęśliwy „fortunat" 
opowiedział zebranym, w jaki sp°sób 
doszedł d° tak wielkiej fortuny. Mister 
Bowers wzdragał się i wymawiał, iak to 
bywa zwykle w takich razach, ale Nvre-
szcie ustąpił i wyznał szczerze, jak to 
było. 

Zaczęło się jak w bajce amerykań
skiej, według ustalonego już i tradycyjne 
go rytuału: dziesięcioletni chłopiec na
brał się do sprzedawania gazet na i.H-
cv. Później zmienił ten zawód na rze
miosło pucybuta — też wedle tradycji. 
W ten sposób oszczędził Bowers, jak 

paręset dolarów, które jednak stracił 
wkrótce wdawszy się w interesy z jakimś 
wydrwigroszem. Teraz zaczął przyszły 
milioner jeszcze raz od początku: został 
pomywaczem w kuchni restauracyjnej, a 
potym posługaczem w hotelu. Oszczę
dzał, odkładał dolar po dolarze, cent po 
cencie, nie pił, nie palił, nie tańczył i 
mając lat dwadzieścia uzbierał 754 dola
ry 25 centów. 

— I co dalej? — szturmowali niecier
pliwi goście. 

P.Z. Bowers uczynił w tym miejscu 
małą pauzę, jak wytrawny aktor, po 
czym rzekł z uśmiechem: 

— Nagle, kiedym się wcale tego nie 
spodziewał, otrzymałem wiadom°ść o 
zgonie mego wuja, który zostawił mi w 
spadku trzy miliony dolarów. No, a teraz 
moi drodzy, wiecie chyba jak się :°stajc 
milionerem! 
W tym miejscu niejeden sobie pomyślał: 

— Tak to i jabym potrafili 

basie. Książka rozeszła się w stu 'V ,̂  
cach egzemplarzy i obecnie jest w " 
nowy nakład, jeszcze bogatszy. 

Basic przen ika do Rosji poprze- P 
wne grupy zawodowe. Zaczęli fi0 sl^„j. 
czyć, ni mniej ni więcej, tylko p.r*c 

cy instytutu psychiatryczno - s ą J. do 
w Moskwie. Od nich przeszła rmu [̂y 
akademii przemysłowej, potem i ° s Z

 sjc 
spraw zagranicznych, obecnie ^ ^^e' 
go wszyscy pracownicy przemysłu v'j„, 
matograficnego. Nauczycieli ^ t

aS'Cj,s|ii' 
starcza instytut języków obcych, 0 

gujący również armię. 

Basic rozwija się tak szybko, ze 
stają co miseiąc niemal nowe podr? e 

ki w tym języku i nowe dzieła, "^rgS' 
w oryginale. Znakomity uezoiW . „ ,<f 
Haldane nap isał nawet „Ast ronoma 
basie. Są książki z dziedziny e»° 
polityki, nauk moralnych i t.d. ^ , 

' Do opanowania tego języka ^ „li
czy 30 do 50 lekcyj dla tych, W*yjk# 
znają żadnego języka °bcego. Y V„ i 

•mówiący po angielsku, nicmje . • j 
swet kariery , w s z e l k i m i j ę 2 y k a m i grupy g e r m a n ^ 

; t r a c l 1 1 nawet znający języki romańskie 
ją naukę znacznie ułatwioną. 
został basie wprowadzony do szko' P 
wszechnych. Pani Kamma Taylor °fJ 
cowała metodę specjalną dla duns j, 
dzieci, a p. August Lerche jest kter°. 5j,< 
kiem kopenhaskiego wydawnictwa * 
żek w języfku basie. . cf 

Są wszelkie dane, że w wielu K'*/̂  i 
nastąpi usankcjonowanie tego fo^ol' 
wprowadzenie go do programów 
nych. . 

Jasną jest rzeczą, że basie „( 
przedewizystkim w esperanto, J pi 
jest rzeczą ponadto, że jako ° r^ r Lo-
angielskim — jest; jakby zadokuj 0 ' i f t 
waniem kogcm°nii Imperium ™ 
skiego na świecie,. u 

Zwolennicy esperanta bronią ^.„f 
stanu posiadania. Względy P°, Jy»' 
stanowią również poważne przsszko ^ , 
rozpowszechnieniu się tego Ję̂ yM' 
mo to basie rozwija się i staje się d i A 
wdy językiem międzynarodowyn^ 

O. HENRY. 

Z a g a d k o w a h i s t o r i a 
Na drzwiach z matowego szkła w i 

dniały czarne l i te ry : 
„Robbins & Hart ley, pośrednicy". 

Minęła już godzina piata, urzędnicy 
rozchodzil i się do domów. Robbins, 
pięćdziesięcioletni mężczyzna, amator 
w idowisk teatralnych i tancerek, zacho
w y w a ł się w ten sposób, jak gdyby za
zdrościł swemu spólnikowi. 

— Muszę się dziś jakoś zabawić...— 
rzeki , trzasnąwszy palcami .—Wy, mie
szkańcy podmiejscy, macie dobrze... 
Dokoła parki i ogrody, romantyczny 
księżyc, cisza, samotność... 

Hart ley, mężczyzna dwudzicstodzie-
więciolctnii, przystojny, wysok i o po
dłużnej, inteligentnej twarzy , westchnął 
ciężko. W tej chwi l i podszedł doń ja
kiś tajemniczy osobnik. 

— Już wiein gdzie ona mieszka... — 
szepnął Har t leyowi z mina zawodowe
go detektywa. 

Hart ley zerknął nań z pode łba. W 
międzyczasie Robbins zsunął nieco na 
bakier swój kapelusz i, pogwizdując, 
opuścił biuro. 

— Oto jej adres... — dodał detek
t y w , widząc, że nikogo obcciro już nie 
ma. 

Hart ley spojrzał na kartkę, na której 
widniał następujący adres: 

„V iv icune Ar l ington. Nr. 3141..10 ul i 
ca u Mrs . Mc Comus". i 

— Wprowadz i ła sie tam nrzed t y 
godniem.... — wyjaśniał de tck tvw. — 
Jeżeli pan chce ją obserwować, panie 
Har t ley, mogę panu wszystko przygo
tować. Będzie pana kosztowało ty lko 
7 dolarów dziennie i zwro t kosztów. 
MDKO panu składać codziennie raporty... 

— Zbyteczne... — mruknął Har t ley. 
— Chodziło mi t y l ko o ten adres... Dzię

kuję panu... 
De tek tyw, po otrzymaniu należno

ści, znikł , Hart ley natomiast wsiadł do 
kolejki podziemnej zdążającej w stronę 
10 ul icy. 

Po przekroczeniu niewielkiego placu 
zatrzymał się przed poszukiwanym do
mem. Hart ley nacisnął dzwonek. 

Na czwar t ym piętrze czekała iuż nań 
Vivienne. Z promiennym uśmiechem na' 
wargach zaprosiła go do pokotu. Pod - ' 
sunęła mu krzesło, sama zaś usiadła na 
brzegu jednego z owych spółczesnych 
mebli, które w dzień służą do czegoś 
wręcz przeciwnego niż w nocv. 

Zanim przystąpi ł do rzeczy, obrzucił 
ją dokładnym spojrzeniem i musiał 
stwierdzić jeszcze raz, że jeso wybór 
by ł bardzo t rafny. Viv icnnc miała lat 
dwadzieścia jeden. Jej rude włosy w y 
dawały się jeszcze bardziej płomienne 
w blaskach zachodzącego słońca. W y 
glądała pięknie. 

— Vivienne... — zaczai wreszcie, 
pożerając ją wzrok iem. — Dlaczego nic 
odpowiedziałaś na mój ostatni list?... 
Cały tydzień szukałem tweeo adresu... 
Dlaczego nie dałaś znać. wiedząc, żc 
czekam na twą odpowiedź... 

Dziewczyna patrzała w rozmarzeniu 
w stronę okna. 

— Bp nie w iem co mam panu odpo
wiedzieć... Zastanawiałam sic długo i 
poważnie nad pańską propozycją... Cza
sem wydaje mi się, że wszystko będzie 
dobrze, a czasem... ogarniają mnie. wąt 
pliwości... Jestem wielkomiejskim dzie
ckiem i nie w iem, czy przyzwyczaję sie 
do tego życia za miastem... 

— Moja droga, czy nie mówi łem ci. 
że będziesz iniala u mnie wszystko, cze
go twa dusza zapragnie?... Będziesz 

mogła chodzić do teatru i odwiedzać 
swe przyjació łk i , k iedy ty lko zech
cesz... Chyba masz do mnie zaufanie... 

— Oczywiście... W iem. że nart jest 
bardzo dobry... — odparła z zawsty
dzonym uśmiechem. W i e m o panu 
wszystko... Dowiedziałam sie o t ym u 
państwa Montgomery... 

— Ach!... Przypominam sobie do
kładnie ów wieczór, gdy ujrzałem cię 
po raz pierwszy i właśnie u naustwi: 
Montgomery! . . . Pani Montgomery w y 
chwalała cię przez cały wieczór... 
1 miała rację... Nie zapomnę teco w ie 
czoru i tej kolacji... Zgódź sie. V iv ien-
ne. Chodź ze mną... Zapewniam cię, 
żc nic pożałujesz tego... 

Dziewczyna westchnęła w ciężkim 
rozmyślaniu. Nagle Hart ley zerwał się, 
targnęła nim bowiem zazdrość. 

— Powiedz mi prawdę!. . . Może jest 
kto inny?! 

Vivienne stała się purpurowa. 
— Powiem panu prawdę... Owszem, 

jest ktoś... Ale on nic ma do mnie żad
nego prawa... Nie dawałam mu nigdy 
żadnej nadziei... 

— Kto to jest?... Jak sie nazywa? 
— Townsned. 
— Townsned?... Mój serdeczny 

przyjaciel?... Ha-ha-ha!... Wiec tak on 
mi się odwdzięcza za wszystko, co dlań 
uczyni łem? 

— Właśnie przed chwilą przed na
szym domem zatrzymało sic jego au
to... — dodała Vivienne. przechylając 
się przez okno. — On również przy
szedł po odpowiedź... Nie wiem, co 
mam teraz począć... 

Rozległ się dzwonek. Vivicnne po
śpieszyła się, by nacisnąć guzik. 

— Zostań tuta j ! — rozkazał krótko 
Hart ley. — Ja z t y m łotrem pogadam! 

Townsned. wyglądając niczem hisz
pański szlachcic, w s w v m wie lk im 
s łomkowym kapeluszu i jasnym garni
turze, powol i wchodzi ł na górę. Na w i -

dok Hart leya, przechylonego p r z e Z 

ręcz, zatrzymał się, strwożony 
— Marsz z powrotem!. , 

nął Hart ley. 
— Dlaczego?... Co tu robisz- P 

jacielu?... 
— Marsz z powro tem! — t > o V i > 

groźnie Hart ley. — Uprzedzani c * ^ 
ze mną nic ma żar tów! Oiia j e s t 

ja, rozumiesz?... Liczę do trzech.- ^ 
Sięgnął do ty lnej kieszeni, lecz I t y 

sned już na nic nie czekał... Licie" 
nim Hart ley wymien i ł „ j e d e n " - r t MJ 

— Poszedł... — oświadczył W s 
dziewczynie, ocierając pot z czo' 
Teraz już chyba nic nie stoi na v 
szkodzie?... , $ 

. Spojrzała mu prosto w oczV 
par ła: . J$ 

— Czy pan sądzi, że przestaP' 5 ^ 
pańskiego mieszkania, j>óki t a n 

Helena? ifi 
— O to się nic martw! . . . Hele" 3 

jeszcze opuści mój dom!... 
— W takim razie... dobrze-

dzam się... 
— Vivienne!... 

** 
W dwie godziny J M wszedł do swego domu, potoz 0 1 ^ p 

miastem. Na progu p r zyw i t a ' 3 

na. Hart ley rzekł do niei: 
— Pozwól , moja droga._ d° 

tu... Muszę ci coś powiedzieć-- (Jjf 
Ody znaleźli się w cabiticC1 • ^ 

ley opowiedział żonie wszvstK 
gółowo. » . w" . 

Małżonka klasnęła radośn i 
nic i, wybiegając z pokoju. z a \ ? c ^ V 

— Mamo!.. . Jaka jestem ; s > ' ^ | 
wa!. . . Wyobraź sobie, V i v i e n n c | 0 R 
chodzi do nas jako kucha rka ! - . ,i : \ . 
ta sama. która służyła calv T0*^WJ 
Montgomery! . . . Ona ja tak c 

B*.!ly to załatwił! . . . Zaraz od (,!•-
Helenę!... Taka jestem s z c z e p l> 



WALKA Z KATOLICYZMEM W NIEMCZECH 
j>Kulturkampf", zainicjonowany przez Bismarcka.-Katolicy byli boj
kotowani i prześladowani. — Aresztowanie arcybiskupa Kolonii. — 

Mobilizacja neopogańskicli sekt przeciw katolicyzmowi 
(*) Tarcia między part ią narodowo-

I balistyczną w Niemczech, a kościo-
katolickim, k tóre rozpoczęły się od 

•j. W l U "wprowadzenia nowego reżymu w 
' zeciej Rzeszy, zaostrzyły się ostatnio 
? r°mnie. Wzrastająca opozycja w ło-
® kościoła protestanckiego, rozwój t. 

j • ukościoła spowiedziowego" (Neue 
«n , c ^ e Glaubensbewegung) ostatnia 

cykl ika papieska, reakcja, jaką ona 
^ o ł a ł a w Niemczech i wreszcie po-
j? u 2 en i e ś ę par t i i narodowo - socjali-
^ycznej z jednym z najwybitniejszych 
^ro js o w chrześcijaństwa i apostołem 
w Pogaństwa gen. Ludendorflem — 
j s*Ystko to świadczy, że walka z kościo 

. '"I W szczególności zaś walka z kos*-
0 , e m katol ickim, zaczyna przybierać 

0 4 sile. 
w Walka 

ta nie jest nowa. Prześlado
wca kościoła katol ickiego w Niem-
. eC«, które ochrzczono — niewiadomo 
, l^kiej podstawie — jako „Kul tur -

^np i " , zaczęły się przed przeszło 
i 6 scdziesięciu' laty, w okresie bismarc-
H o ^ k i m . 

Dla Bismarcka, k tó ry w owym czasie 
CUSL?" C- 2 Y* z w Y c ^ s k o wojnę prusko-fran-
j | ką i stworzył młode cesarstwo z kon-
w j ^ r a t u szeregu księstw niemieckich, 
j 'ka z kościołem katol ickim, pod has-
iic " ^ r c c z z Rzymem", miała być lo-
p 2 n y n i następstwem jego dążeń I M -
p0Va,"stycznych. Ideą Bismarcka było 

^niesienie do prymatu idei narodowej 
^ a i .międzynarodową" ideą katolicyz-

v.. Pośrednim powodem do podię :'a wal 
^Posłużyło zagadnienie polskia w no-
»tlt Niemczech. Na podstawie danych 
^ 'ystycznych Bismarck skonstatował 
^ p° st ludności polskiej w Poznańskim i 

Prusach. Zachodnich. Parlamentarn 1. 
V}c znicy kanclerza, narodowi' l iberało-
p0i .Poparli jego ofenzywę przeciwko 
^ s k o ś c i , k tóra zamieniła sie wkrótce 
ty4i?lenzywę przeciwko kat° l icyzmowi. 
oSja * a r o z P ° c z C ^ a s"? w r ° k u 1871 i 
IgA^cła punkt kulminacyjny w latach 

1 gdy ogłoszone zostały t. zw. 
Ita , a majowe". A l e te walkę pierwszy, 

, c l e r z niemiecki przegrał. Porażka 
•pplfe w roku 1879. 

jj rzeciwnicv Bismarcka rekrutowal i 
d^Or [óżnych obozów. By ły tam i ko ła 
F Z O W

 n a k tórych czele stała cesa-
łe a niemiecka i part ie lewicowe, k tó -
"^n ę p o w a ^ V O S ' T O przeciwko ger-
C C n . l Ł a c i i obszarów polskich oraz t. zw. 

" j f^n katol ickie, 
^a T* ' 6 ówczesne Niemcy podzieliły się 
"r^rcU4 W r o £ * e obozy. Kampania Bis
ie w

 a zaczęła wydawać takie owoce, 
u W krótk im czasie słowo „ka to l i k " 1 
" W °JC z y z ny", „ k l e ryka ! " i „zdrajca", 
tiiryi. n n l k centrum" i „przeciwnik ku l -
lon,' s ta ły się w Niemczech niemal sy-

V y * t e f t < j ' C v . t r a k t ó w 3 " ' t y l i jako oby-
Z N A N ; E drugiej kategori i . Polityczne i w y 
^ e t w T r o z m c e zaczęły wywierać na-
Nbo Y w n a sprawy gospodarcze. Po 
"Ko e i r a . c h komunalnych w roku 1877, w 
^n ie i c l l c Z e I t u n g " ukazało się wez-
s^hio„ ,° M k o t u tych sklepów, przed-
SJosr.,:.8^ 1 iabrych, k tórych właściciele 

kupim. Aresztowanie przeprowadzone 
zostało w najbrutalniejszei formie. W y 
łamano wr ° ta , skuto kapłanowi ręce 
kajdanami i pod strażą odprowadzono 
pieszo do więzienia. W księgach wię
ziennych zanotowano obok jego nazwis
ka, w rubryce „zawód" — „koszykarz". 
Przebył on w samotnej celi sześć mie
sięcy. 

Jak bardzo zaostrzyła sie walka, 
świadczą słowa posła katolickiego, wy
powiedziane w trzy lata później na po
siedzeniu parlamentu, iż „kato l icka lud
ność Niemiec czuje się jakgdyby była 
pod obcym panowaniem". 

Gdy latem 1876 roku po wprowadze
niu w życie antykatol ickiego ustawodaw 
stwa, Bismarck podsumował swą praę— 
wyn ik i okazały się bardzo mizerne. Ma
rzenie o stworzeniu niezależnego od 
Rzymu „narodowego kościoła niemiec
kich kato l ików" okazało się nieziszczal-
ne, t. zw. „ ruch staro-kałol ick i" , mimo 
wybitnego poparcia władz administra
cyjnych, nie zdołał ugruntować swego 
istnienia. I nie ty lko nie dokonano oder
wania katol ików od stronu papieskiego, 
ale przeciwnie, więź pomiędzy niemiec
k imi katol ikami a prześladowanym kle
rem i Watykanem, wzmocniła sie. w du
żym stopniu. 

I od tej chwili rozpoczyna się „od
wrót " . Bismarck musiał zdecydować się 
na ten krok, mimo, iż k i lka lat wcześ
niej złożył uroczyste oświadczenie, że 
nigdy nie przerwie swej walk i z katol i 
cyzmem. I gdy w roku 1879 Bismarck 
chciał wprowadzić nową ekonomiczną 
pol i tkę celną i z tego powodu rozstał się 
z narodowymi l iberałami „Ku l turkampf ' , 
pomyślany jako walka z kościołem, zo
stał ostatecznie zaniechany. 

Czy obecnie uda sie narodowemu 
socjalizmowi dokonać tego, co nie uda
ło się „żelaznemu kanclerzowi"? 

Należy • zwrócić uwagę, iż przyczyny 
obecnej walk i są znacznie głębsze, ani
żeli w okresie bismarckowskim. Jest to 

już nie walka obozów politycznych, lecz 
walka dwuch światopoglądów. I mimo, 
że oficjalni kierownicy ruchu narodowo-
socjalistycznego usiłują twierdzić, że 
walczą ty lko z „katol icyzmem politycz
nym" — to jednak sami nie określają, 
gdzie według nich kończy się w kato l i 
cyzmie religia, a zaczyna się pol i tyka. 
Katol icyzm nie ogranicza się tylko do 
działalności liturgicznej, obrządków re
ligijnych — ma ° n charakter uniwersal
ny i w orbitę swej działalności włącza 
również życie społeczne. I dlatego naro
dowy socjalizm zaczyna twierdzić, że 
również ma misję uniwersalną, że rów
nież chce sprawować rząd dusz we 
wszystkich dziedzinach życia. 

I na tym tle właśnie zrodziła się wal
ka pod hasłem: albo z państwem naro
dowo - socjalistycznym przeciwko koś
ciołowi, albo z kościołem przeciwko 
państwu narod°wo - socjalistycznemu. 

Kościół katol icki w Niemczech wy
soko podniósł sztandar swej obrony. Ha
sła, k tórymi posługuje się katol icyzm w 
Trzeciej Rzeszy w tej walce, najdosad-
niej są wyrażone w tekście przysięgi, 
którą składa się we wszystkich katol ic
k ich związkach młodzieży: „Walczymy 
0 państwo chrześcijańskie i o nowe 
Niemcy". Gdy związki młodzieży kato
lickiej nie chciały zmienić roty przy
sięgi, zostały rozwiązane. Koła katolic
kie propagują istnienie państwa zbudo
wanego na zasadach tolerancji i e tyk i 
chrześcijańskiej. Dlatego właśnie kardy
nał Faulhaber, k tóry mimo prześladowań 
1 szykan, głosi walkę z ruchem narodo
wo - socjalistycznym, w każdym swym 
przemówieniu gromi również prześlado
wania Żydów. 

W swej walce z kościołem katol ick im 
rząd niemiecki pragnie oprzeć się na 
wszystkich Tuchach anty-religijnych, ja
kie ostatnio rozwijają się w Niemczech. 
I tym tłumaczy się zapewne nieoczeki
wane pogodzenie się wodza ruchu naro

dowo - socjalistycznego z Ludendorffem, 
apostołem ruchu neo-pogańskiego. 

Charakterystycznym szczegółem jest, 
żewszystkie ruchy anty-religijne niemiee 
k ie nie mają pozytywnej doktryny i ide
ologii. Opierają się one nie na budowie 
nowej, lecz na negowaniu i niszczeniu 
starej rel igi i . I pod tym względem nie 
różnią się one niemal zupełnie od mchu 
„bezbożników'', k tó ry bez powodzenia 
propagowany jest na Wschodzie. 

Nic dziwnego więc, że kościół 
chrześcijański, wypowiadając walkę r«r 
żymowi politycznemu, musiał wypowie
dzieć także bezwzględną walkę nec-
pogaństwu. I im gwałtowniejsze są ata
k i na kościół — tym odważniej ko ła ka
tol ickie w Niemczech prowadzą swą wa l -

Dotychczas ruch narodowo - socjali
styczny nie napotykał na swei drodze 
poważniejszych przeszkód. Usunął z 
widowni przeciwników politycznych, 

rozprawił się z Żydami, nie napotykając 
z ich strony na silniejszy opór i dlatego 
z wiarą we własne siły z dufnością ru
szył z kolei do boju z katolicyzmem. A l e 
tu spotkał się z odporem, tak mocnym, 
że musiał zastanowić sie nad dalszymi 
formami walk i . 

Niewątpl iwie z walk i tej nie zrezyg
nuje, ale jej skutki mogą być dla niego 
zgoła nieoczekiwane, nie ty lko w sto
sunkach wewnętrznych, ale i zewnętrz
nych. Nie należy zapominać, że jedyne 
kraje, które utrzymują stosunki z Niem
cami — Ital ia, Austr ia, Węgry — to k ra 
je wybitnie katol ickie, w których presti-
ge i wpływy kościoła katolickiego są do
minujące. I nieubłagana walka z kato
licyzmem w Niemczech może wywołać w 
tych krajach, nawet wbrew intencji ich 
rządów, reakcję niespodziewaną. 

Walka trwa. Narodowy socjalizm 
szykuje się dopiero do generalnego ata
ku. 

. Stefan Stachurski. 

0 wszysthim po trochu... 
Ameryce grozi rewolucja.—Komplikacje „letniego czasu". — Książka dla 

dyplomatów: kodeks karny—Próba inteligencji 
(Hu). — Z Ameryk i wróc i ł do Euro

py znany portrecista van Dongen, któ
r y obecnie opisuje swe wrażenia na la
mach prasy europejskiej. Okazuje się, 
że trzeba było jechać do Ameryk i , żeby 
odkryć piękno Europy!.. . Van Dougen 
pisze bowiem: 

— „...od Havru do Paryża nie mo
głem oderwać sie od okna. W Amery
ce nie ma peizaży. Przejechałem caty 
kraj od wschodu do zachodu. Te nie
skończone przestrzenie z konturami blo 
ków w dali — nie, to nie sa pejzaże l... 
A tu — wszystko zielone, barwne, ma
lownicze! Chciałbym zasnąć na dwa 
tygodnie. Przygniata mnie ieszcze A-

,meryka i jej dzieciuność. Pomyślćcie 
' % H a h n a l isty centrum katol ickiego. 1 ty l ko: — podczas olbrzymiel i katastrof 

z pracy robotników i pra-

er centrum katolickiego 
rst _ stwierdziłem, że istnieją 

^n i i " ! * 0 1 ** którzy głosowali za kandyda 
t o l i c k > m i , stało się zjawiskiem 

JyÓWO, Jfobokim bólem — oświadczył 

p r „ a h o r s t _ 
^ ó r 2 y d a w c y . przemysłowcy i kupcy, 
Ncy s*Ykanują a nawet zwalniają z 
tyko jj^ych robotników i pracowników 

w a » a

 a l e S ° . iż ci są innego wyznania, 
j a m to za hańbę... 

">e ty "ąrwne wydaje się to oświadcze-
%ty ^ s ie j szych Niemczech, gdzie 
°'icy, Roszono krucjatę przeciwko ka-
5* ło 8 , m ° w i - taką samą, jaką poprzednio 
t M a i z ° . p r z C c > w k o Żydom. Historia 

k i e ; a S 1S. aczkolwiek nie zawsze w 
I 3i ' a n »e j formie. 
Ni, p r r c a

 1874 roku arcybiskup Ko-
% i e t

W c ^ Melchers, skazany na pod-
e n ' P 4 _ : Z w - „praw majowych" na karę 

żyw io łowych w styczniu gazety na 
p ierwszym miejscu umieszczały wiado
mości z ogromnymi ty tu łami , następują
cej treści: — „Gary Cooper zachorował 
na grypę".. . 

Po tych pobieżnych następują rów
nież rozważania głębsze. Van Dongen 
jest przekonany, że w Ameryce rewo
lucja jest nieunikniona. 

„Czuje się to wszędzie. W ogólnych 
nastrolach mas, w uporze kapital istów, 
odrzucających wszelki kompromis — 
wszędzie i we wszys tk im" . 

Clemenceau zapewni-ał sweeo czasu, 
że w Ameryce nigdy nie dojdzie do re
wolucji... 

Kto będzie miał racie? ** * 
We Francji rewolucja już nastąpiła. 

Na razie zegarowa. Z dniem Dierwszym 
kwietnia wprowadzono letni czas, prze-

[ suwając wskazówki zegarów naprzód 
a r 3 p o odmowie uiszczenia jej, zo- o jedną godzinę. O dwunastei w nocy 

sztowany w pałacu aroybU- w«zys* ie zegary, przeskoczyły od razm 

na godzinę pierwsza. Ludność zesta
rzała się nagle o godzinę... Cała pocie
cha w t ym, że na jesień dliur ten zosta
nie zwrócony i o dwunastej w nocy ze
gary cofną się nagle na jedenastą... 1 
cala ludność stanie się nagle młodsza o 
godzinę. 

Pomysł wprowadzenia ..letniego 
czasu" powstał powstał woiny i wpro 
wadzono go w życie z zastrzeżeniem, 
że po wojnie wszystko wróc i do nor
malnego stanu. Tymczasem ..po w o j 
nie" minęło już blisko 20 lat. a mimo to 
„ letni czas" zachował sie DO dziś dzień 
w wielu krajach europejskich. 1 w Pol 
sce dyskutowano zawzięcie na ten te
mat, w końcu jednak zwycięży ła opinia 
tych, k tórzy nie chcą żadnych zmian w 
czasie... 

»* 
• * 1 

• Ciekawą ankietę przeprowadzi ło o-
statnio pismo praskie „Pratrer Presse". 
Pismo to rozesłało do licznych przed
stawicieli, sztuki i nauki w Euronie l isty 
z zapytaniem; czy książka może ocalić 
staczającą się w przepaść kulturę spół-
czesną, a jeśli tak — to takie książki 
wywiera ją na człowieka naidodatniej-
szy w p ł y w . 

Dla orientacji- uczestników ankiety 
pismo podaje listę „wiecznych towarzy
szy" cywi l izowanego człowieka, wśród 
k tórych spotykamy następujące nazwi
ska: — Pascal, Platon. Spinoza, Leib-
nitz, M,antaigne, Wol ter , Danio. Rabc-
lais, Szekspir, Cervantes. Aldotts Htóc-
ley, Puszkin, Czechow. Heine. Ibsen, 
Do.tnjew.ski, Gogol, Tolstoi. Anatol 
France. Cork i j , Mickiewicz. Wells, 
B:rason i ńin. • 

Z t r z y m a n y c h dotychczas odpowie

dzi redakćia ujawniła ki lka następują
cych: 

Pisarz czeski Karol CaDik tiważ.i, 
że ,.t:ażda dobra ksiażk? naduv się do 
obrony kul tury od upadku". Ale „cala 
l i teratura nie może przynieść żadnego 
pożytku, dopóki ludzkość będzie się po
sługiwała codziennymi łgarstwami" . 

G. Ferrero nadesłał następującą od
powiedź z Genewy: 

— Wedle mego zdania, wszyscy po
l i tycy powinni przeczytać uważnie jed
ną książkę, a mianowicie kodeks karny, 
którego główne ar tyku ły codziennie 
gwa łc i międzynarodowa dyplomacja... 

* * 
Sprawdzian inteligencji. Proszę roz

wiązać następujące zadanie (przy czym 
'zaznacza się, że tu chodzi raczej o by 
strość umysłu, niż o wiadomości mate
matyczne!): 

Zadanie: — Na pewnym jeziorze za
k w i t ł nenufar, k tóry rozrasta sie z nie
zwyk łą szybkością. Pierwszego dnia 
na wodzie byt ty lko jeden kwi.at, dru
giego dnia — 2, trzeciego — 4. czwar
tego — 8 i t. d. Po 18 dniach cala po
wierzchnia jeziora pokryta była nenu-
farami. Zachodzi więc pytanie w ciągu 
Mu dni powierzchnia jeziora pokryje się 
nenufarami, jeśli rozrost rozpocznie się 
nie od Jednego lecz od 2 nenufaroów? 

Odpowiedź: (Najpierw zastanowić 
się!... Spróbujcie sami rozwiązać po
wyższe zadanie). Jeżeli rozrost rozpo
cznie od dwóch nenufarów. cały ten 
proces' rozpoczął się od razu od dru
giego dnia... Innymi s łowy — cały ten 
proces t rwać będzie.o ten ieden (pićr-
wszy) dzień krócej, czyli powierzchnia 
jeziora pokryje się nenufarami nie w, 
ciągu 18, lecz 17 dni!... 



F A K I R Z I P I W A L C Z Y Z A N G L I A 
Jlowy wódz budzących się 3ndii groźniejszy od 9andhieś& 

gdyż wzywa do otwartego buntu i wathi zbrojnej 
, W pismach angielskich pojawi ła się 

od niedawna nowa, a raczej od lat już 
poniechana rubryka, nosząca ty tu ł na 
p ierwszy rzut oka dość dz iwny : „Wia
domości z zagranicy północnej". Oczy
wista, że czytelnik mało poinformowa
ny, zastanawia się o jakiej to północnej 
granicy może Angl ik myśleć, mówić i 
pisać. Granicą północną Angl i i jest pas, 
dzielący ten kra j od Szkocji, granicą pół
nocną całej wyspy — jest Atlantyk. 
0 jaką zatem granicę chodzi?... 

. Dopiero uważna lektura o w y c h infor 
macyj przynosi wyjaśnienie sprawy: 
Brytyjczycy nazywają granicą północ
ną ów teren górzysty, dziki, pełen gła
zów, wąwozów niedostępnych, pieczar 
tajemniczych i tylko tubylcom znanych 
przełęczy, jaki dzieli Indie od Afganista
nu. B r y t y j c z y c y wiedzą, że w t y m re
gionie, dotąd właśc iwie zupełnie nieu-
jarzmionym, w k t ó r y m za każdą skałą 
czai się w r ó g — pełni ofiarną służbę dla 
Króla i Imperium garstka oilcerów, pod
oficerów i żołnierzy, wystawionych na 
tysiączne niebezpieczeństwa, żyjących 
stale w pogotowiu wojennym i służą
cych sprawie kolonialne) z prawdziwym 
bohaterstwem. F i lm „Bengal i " , k tó ry o-
glądaliśmy wszyscy, oddaje doskonale 
stosunki na granicy „północnej" przyno
sząc oczywista poważne przeromanty-
zowanie rol i żołnierza w tych okolicach, 
przylegających do południa prowincj i 
Kaszmiru i Punżab. 

Wreszcie, nieco lepiej wtajemniczo
ny w stosunki na owej granicy obywa
tel Imperium wie, że potyczki, zasadzki, 
nieraz nawet zbrojne najazdy band naj
rozmaitszych, na Jakie narażeni są żoł
nierze króla Jerzego VI w tych okoli
cach, są w istocie dziełem Jednego tyl
ko człowieka. Człowiekiem tym Jest fa
kir z Ipi. Obecność tego człowieka po
t raf i ze spokojnego szczepu pasterzy u-
czynić gromadę fanatyków, gotowych 
na wszystko, a przedewszystkim na za
atakowanie placówek bry ty jsk ich. Ki lka 
s łów tego nowego przywódcy Indyj — 
to beczka prochu w środowisku dotąd 
spokojnych i mi łujących pokój ro ln ików 
lub góral i . 

Nie ma obecnie tygodnia, by pisma w 
owych wiadomościach z „zagranicy pół
nocnej" nie donosiły o nieoczekiwanych 
wypadach, których ukrytą sprężyną Jest 
fakir z Ipi. Jeszcze przed tygodniem — 
zginęło 23 B ry t y j c zyków w potyczce z 
bandą buntowników, a 40 dalszych żoł
n ierzy odniosło ciężkie rany. Rząd Indyj 
zdecydował ostatnio wys łać w ten re
gion nowe oddziały w sile 7000 ludzi, by 
dokonać ostatecznej pacyiikacjl granicy. 
Sir Robert Cassels, dowódzca armi i in 
dyjskiej, udał się na miejsce osobiście 
1 k ierować będzie akcją armii — przebi
te być mają przez cały teren nowe dro
gi, po których patrolować będą specjal
ne oddziały motocyklistów. 

Cala ta prawie wojna jest wypow ie 
dziana w istocie jednemu cz łowiekowi , 
zwanemu przez żołnierzy indyjskich „H -
rebrand" — płonącą głownią, — iaklro-
wi , który nie chce paktować, ktróy nie 
daje się ująć i który otwarcie chce woj
ny. 

Major Jabnson rezydent z Wazi r is ta-
nłe zdołał uzyskać spotkanie z t y m czło 
wiek iem. Udał się do jego zimnej i c iem
nej groty . Z jednej strony — przedsta
wiciel króla Wielkiej Brytanii, z drugiej 
— półnagi żebrak, dygocący w gorączce 
otoczony przedstawicielami szczepów o-
kolicznych. I ów żebrak dyktował wa
runki, a oficer króla — musiał się do 
nich nakłonić. 

Porozumienie, od pierwszej chwi l i 
prawie wcale fakira nie wiążące — do
prowadzi ło rychło do nowych pretek
stów rebelii, wywo łanych przez fakira. 
Ten człowiek umie wykorzystać legen
dę, jaka się wokół jego postaci wytwo
rzyła, umie agitować, działając na głę
boką skłonność do mis tyk i swych współ 
plemieńców i jest dziś t y m , czym by ł 
do niedawna Gandhi. Ty l ko , że Gandhi 
by ł apostołem oporu biernego, a fakir z 
Ipi jest głosicielem oporu czynimego — 
otwartego buntu i rebeli i. 

Ten człowiek wydaje się nieuchwyt
ny. Po wielekroć miel i już go Anglicy. 

niemal w ręku 1 po wielekroć lm się 
w y m y k a ł w sposób — zdawałoby się — 
nadprzyrodzony. 

Cień tego człowieka, a może i on 
sam, jest na ty łach każdego oddziału 
zbuntowanych plemion, stających do 
wa lk i z oddziałami angielskimi, jego wi 
dzą stojący na pikiecie w nocy żołnie
rze brytyjscy, Jego woli przypisują ob
rywy skalne, spadające na głowy prze
jeżdżających oddziałów straży granicz
nych — on Jest wszędzie i... nigdzie. 

Chudy, półnagi, z ryżą długą i wąską 
brodą, młody jeszcze ten człowiek jeź
dzi na koniu z osobl iwym rzędem. Kon 
ma na sobie długi czaprak, z białego 
płótna, pokrywający cały tułów 1 zakoń
czony czarnymi ialbanaml. Zamiast sio
dła jest coś w rodzaju szerokiego bar
dzo siedzenia, na k tó r ym fakir z Ipi od

bywa nawet długie drogi w pozycji 
kucznej. Mówią, że ma swych sobowtó
rów, bu Jakże inaczej możnaby w y t ł u 
maczyć, że — pojmany przed kilku mie
siącami I rozstrzelany — zjawił się po 
dwóch dniach nu czele inne] watahy bun 
towników. 

Jak słychać, iakir z Ipi ma szerokie 
poparcie w Afganistanie. Jego akcja 
staje się z dnia na dzień poważniejsza. 
Całe plemiona — do niedawna jeszcze 
spokojne i już całkowicie ujarzmione — 
opowiadają się za nim i wznoszą oręż, 
otrzymany niewiadomo skąd, przeciwko 
królowi. 

Potyczki , walk i nawet poważniejsze, 
mnożą się. „India Oflce" jest poważnie 
zaniepokojona. 

Jeszcze przed ki lku dniami czynione 
by ty przez ten wysok i urząd dla Indyj 

próby paktowania z fakirem. Ale i W* 
razem Angl icy spotkali się z odrno^ ' 

Maha ma Gandhi — mózg oporu V, 
bec Angl i i — jest milczącym zwold"1 

kiem fakira i nazywa go „ ręką" °P , !.. 
Indyj. Nikt inny ty lko sam Gandhi w 
ra:-.il się o fakirze z Ipi w tych słoW^j 

„Istotnie — przyjdzie dzień, że 1 

człowiek stanie się wyzwolicielem 1 " 
downiczym nowych Indyj". 

Pol i tycy angielscy, pr /cz por^' 1** 
nic ze stosunkami makorańsko-frartPT 
skimi, nazywają fakira indyjskim , 
el-Krl i i tem. Czy liczą równ^.-ż. że ndfl1 

się stłumić rewoltę za ipLjow-.ną P** 
fakira, podobnie jak to się udało r f f $ 

7 przywódcą Riffenów?... Czy , | C Z '-' C] l 
że potrafią go unieszkodliwić — Jak % 
szkodl iwi ła Francja swego w r o g a . - . 
to. pytania odpowie przyszłość. 

I n d i e n i e chcą k o n s t y t u c j i 
ograniczającej prawa polityczne ludności.—Strajki i manifestach 

w miastach.—Krwawe starcia w całym kraju 
Ostatnie depesze donoszą, że lud

ność z północno-zachodniej części Indyj 
zt-stala ewakuowana ponieważ samolo
ty angielskie zamierzają zbombardować 
tę część kraju, w której zagnieździły się 
podobno zbrojne oddziały dywersyjne. 
Dalsze depesze określają sytuację w In
diach jako bardzo poważną, a nawet 
groźną. 

Co się tam stało? — zapyta zdumio
ny czytelnik. 

Walka w Indiach toczy się o nową 
konstytucję, która weszła w życie z 

dniem 1-ym kwietnia b. r. jako rezultat 
d ługotrwałej ankiety i przeciągającej się 
dyskusji między rządem angielskim a 
przedstawicielami wszystkich party j po
l i tycznych. Nowa konstytucja przewidu
je utworzenie federacji prowlncyj bry
tyjskich 1 oddzielnych niezależnych oraz 
nawpółnlezależnych „państewek", Ist
niejących na terytorium Indii. W każdej 
prowincj i ma powstać rząd parlamentar
ny, k tó ry skupi w swych rękach całą 
władzę wykonawczą. Ale nowa konsty
tucja daje gubernatorom angielskim pra-

~3wiaf JaFmT?dziB liro" 
Pod tym hasłem odbędzie się wystawa 

światowa w New Jorku 
Wys tawa światowa w Paryżu n i * 

o tworzy ła jeszcze swych bram. a już 
w N o w y m Jorku rozpoczęty się p rzy
gotowania do „największej wystawy, 
jaką świat ujrzy". Wys tawa światowa 
w New-Yorku, której otwarcie nastąpi 
w 1939 roku, odbywać sie będzie pod 
hasłem: „Świat, jakim będzie jutro". 
Amerykanom chodzi o wskazanie idei i 
możl iwości ukształ towania świata i ku l 
tury współczesnej. 

Data otwarcia w y s t a w y światowe! 
w New-Yorku przypadnie na 150-tą ro
cznicę objęcia urzędu pierwszego pre
zydenta U. S. A. przez Jerzego Wa
szyngtona. Wys tawa ma bvć jedno
cześnie świadectwem ż y w y m niebywa
łego rozwoju Stanów od roku 1789 do 
1939. 

Organizatorzy w y s t a w y liczą się z 
frekwencją do 50 milionów osób, co 
przy 200 dniach t rwania w y s t a w y czy

ni 250.000 osób dziennie. Tereny w y 
stawowe zajmują przestrzeń 5 km. kw. 
i znajdują się na Long Island. .Tu- teraz 
prowadzą do w y s t a w y 2 linie kolei pod
ziemnej, trzecia znajduje sie w budo-
wie. Poza tym budowana jest autostra
da oraz przygotowywane t. zw. oarking 
dla aut w liczbh 30.000 wozów. 

Sama wys tawa podzielona będzie na 
dwie części, t. j . właściwe gmachy wy 
stawowe i park r o z r y w k o w y . 

Dotychczas otrzymało zaproszenie 
oficjalne do wzięcia udziału w wys ta
wie 59 krajów, z których 42 zgłosiły 
już swój akces. 

Prace nad przygotowaniem terenów 
w y s t a w o w y c h rozpoczęły sie już 1-go 
kwietnia r. b., a za dwa lata nastąpi 
otwarcie wystawy. 

Rok 1941-y będzie oglądał znów 
wielką wys tawę światową, t ym razem 
w Rzymie. 

wa władzy nadzorczej. 
W pięciu prowincjach, gdzie , 

szość w wyborach parlamentarnych l L 
skały partie umiarkowane, u two rz j j 
iządy, które wy raz i ł y gotowość l° j a L|, 
spółpracy z angielskimi gubernator^ 
Inaczej jednak przedstawia się syta,8 ^ 
w sześciu pozostałych prowincj a jj 
gdzie partia kongresowa (nacjonal | S-
odniosla wyborcze 

Tajemnica Habsburgów będzie odkryta 
dopiero w roku 1950.—List arcyksięcia Rudolfa 

Okry ta głęboką tajemnica tragedia, 
która rozegrała się w Maycr l ingu, a któ 
rej bohaterami byli austriacki następca 
tronu Rudolf i młodziutka baronówna 
Maria Veczera, znajdzie SWÓJ w łaśc iwy 
epilog w roku 1950. Dopiero za 13 lat 
dowie się cały świat o p rawdz iwym 
przebiegu tragedii, która służyła już za 
temat do rozl icznych powieści, poema
tów, sztuk i f i lmów. 

Zarząd miasta Berna morawskiego 
zawiadomit członków rodziny Habsbur 
gów, przebywających obecnie w Wie 
dniu, że Jest w posiadaniu cennego de
pozytu w postaci kasetki, zawierającej 
niektóre pamiątki po cesarzowej au
striackiej Elżbiecie. Okazuje sie. żc ce
sarzowa przechowywała skrzętnie list 
arcykslęcia RudoKa. opisujący tragedię, 
która rozegrała się w Mayei l ingu. Ży
czeniem zamordowanej późniei cesarzo 
wej było, aby nikt nie dowiedział się 
prawdy o śmierci Jej ukochanego syna 

przed rokiem 1950, k tóry jest domnie
manym przez cesarzowa okresem, kie
dy nie będzie już na świecie członków 
rodziny Habsburgów, pamiętających 
owe tragiczne chwile. 

Nikt prócz cesarzowej Elżbiety nie 
czytał pożegnalnego listu arcvksięcia 
Rudolfa. Po jej zgonie cesarz Franci
szek Józef uszanował ostatnia wolę nie 
szczęsnej małżonki a sam powierzy! 
przed śmiercią ową skrzynkę z pamiąt
kami marszałkowi dworu, księciu von 
Lichtcnsteinowi. Z kolei książę von 
Lichtenstcin zamknął owe pamiątki w 
kasetce, którą powierzył przed śmier
cią zarządowi miejskiemu sweeo rodzin 
nego grodu Berna, dawne i stolicy Mo
raw. Według życzenia cesarzowej Rlż-
biety, list pożegnalny arcyksiecia Rudol 
ia odczytany będzie w r. 1950 i opubli
kowany przez Akademie Nauk w Wie
dniu. 

zwycięstwo..N 'C 
cząc na l iberalny charakter nowej 
Slytucji, stanowiącej bądź-co-bądź w 
ki krok naprzód w porównaniu 1 \ v 

P'zednią konstytucją z 1919 roluj-
cjonaliścl są z niej niezadowoleni ' P,^ 
test swój wyrażają w formie bar 
ostrej. •' , a l 

Sabotaż nowej konstytucj i rozP,0

 j e, 
się jeszcze przed jej wejściem w . 2 * j a | j , 
Wodzowie parti i kongresowej ZAFZM 

ażeby gubernatorzy podpisali $ 
mańską umowę", w której zrzekliby^ 
nazawsze praw, nadanych im przez ^ 
stytucję. Gubernatorzy angielscy $ i 

swej strony odpowiedzieli, że g o * 0 ^ -
na jak najdalej idącą spółprace z ^ 
dzami hinduskimi, ale nie mogą N V [ v | o ' 
się swych prerogatyw, albowiem D- (y, 
by to jawne naruszenie nowej k?" ^, 
tucji. W wyn iku tego oświadczenia |, 
cjonaliści zrzekli się -udziału w r 7'jLycl' 
w tych sześciu prowincjach, w km 
stanowią oni większość. 

Gubernatorzy opornych P r 0 x V „ j d ' 
zwróc i l i się do przedstawicieli I 1. n* 
szóści parlamentarnej z p ropozy c Sj f 
tworzenia rządu. Leaderzy partyl 
kowanych zgodzili się na tę prop°'''} ^ 
Ale tego rodzaju wyjście nic r O i ^ c 0 
je politycznego kryzysu. N i e z w l " , ^ -
po zwołaniu nowyc l i Izb Usta\V° o< 
czych rządy mniejszościowe zosta 
czywlście obalone przez wlększosc^^e 
gresową. Nowe izby muszą być t*ed$ 
najpóźniej w sześć miesięcy po s V . "flaJ* 

nowej konstytucj i , czy ' . w życie nowej konstytucj i , w y \ e \ $ * 
później we wrześniu. Koła a. n^- ccZ' l } 

mają nadzieję, że ten sześcioni l^opl) ' 
okres przyczyni się do złagodzeniami' 
zycj l , tymbardzic j , żc w łonie na c ) 

stów nic ma zgodności poglądow^ńi 1 

dziej umiarkowane elementy 
A.A... LIT 1.„ I CLILI 

flle 
członków parti i kongresowej 
do spółpracy z Anglią na platforf"'* ,,,r 
wej konstytucji. Ale g łówny s t t % \ $ 
cionalistów hinduskich jest nic"' ^ 
ny i na jego właśnie rozkaz P r .°%K , J f 

nalne sekcje parti i k o n g r e s o w e j z r 

się współpracy z gubernatorami- Q $ ' 
Już w dniu 1-ym kwietnia Pj^d1! 

mnwano „ogólny dzień żałoby s f ,VJ 
nowej konstytucji". Giełda, s St% 
wszystkie przedsiębiorstwa W 

Tu i owdzie do?' by ł y zamknięte. T u i owdzie a°fj i0' 
starć. Ostatnie depesze — jak 
nieśliśmy — świadczą już o P o V , ' ' „V i C , 
szych starciach. Skoro władze \ $ 
skie zdecydowały się na bomba' ^ / 
nie całych dzielnic, zajętych P r / , i j i i'1 

towane szczepy hinduskie, syt« , a C 

si tam być naprawdę poważna. 



ś u i i u f f r U l a n 
w ̂!l_zawa donosi: 

t r a g e d i e p o l s k i c h a r t y s t e k 

kaczego Barbara Radziwił łówna 
Me będzie wyświetlana w Berlinie 
u, Rozegrały się ostatnio w 

We u a w i e ^ w a P r o c c s y f i m i ° -
- które zakończone zostały 

Br H a n ą Pracowników. Adam 
judzisz wygra ł sprawę z w y -
*ÓI ,n»ą „Vox - F i lm" , a charak-

0 , y z a to r Konrad Narklewlcz 
r z ymał wysokie odszkodowa. 

JJ °d w y t w ó r n i „Sf inks" za 
^dotrzymanie kontraktu w 
J ^ z k u z projektowana reali-
S a . , fflmu „Ogniem i Mle-
^m«. W związku z t y m war

to "admicnić, że na podstawie 
^ r i a l ó w , przechowywanych 

fofA^PlE można orzec, że je
bnie dwie wy twórn ie f i lmowe 
vi r o l sce dot rzymały wszyst-
j 1'swoich zobowiązań w sto-
In*1 u d o Personelu: wy twórn ia 
lll^,Qulanicklego oraz „Age-

• 
1, 5 ' o ś n o rozreklamowano wy -
Z\ Polskiej tancerki Tosi No-
u , c N do Hol lywood. Okazu-
? ?ię jednak, że tancerka ta nie 
^jedzie. Posiada wprawdzie 
i j ' ° w y kontrakt z wy twó rn ią 
lei ! e d A-rtists, ale odmówiono 
J kategorycznie w izy amery-

a"skiej z powodu złego stanu 
jrowia. Jest to już druga t ra -
J, . l a tego rodzaju w ciągu o-
Mtnich miesięcy. Jeszcze nie-
J*wno okazało się- że zaanga-
-<)wana do dwu f i lmów pol-

Początkująca aktorka Nl-

mowych została Anda Kitsch-
mann, podrcferentami zaś Sta
nisław Sielańskl i Bronis ław 
Bardziński. 

Związek Producentów Fi l 
mowych udzieli ł już konwencji 
na realizacje wodewi lu Kon
stantego Krumłowskiego ..Kró
lowa Przedmieścia". Kierowni
kiem produkcji bedz'e Zygmunt 
May i lower , reżyserem żaś A-
leksander Marten. 

Cenzura o d r z u c a d.\ f ;n:ry-
wnie f i lm śdrsdniomc bazowy 
„Pleśń o Wie lk im Rzeźbiarzu". 
i lustrujący dzieje Marsza łka 
Piłsudskiego. Podobno cenzo
rzy oświadczyl i producentom. 
że żadne skróty ani zniiany nie 
pronogą, bo jest zupełnie wy - , 
kluczone, aby f i lm ten mógł się 
ukazać na polskich ekranach. 

n

k i c h -
•/ Andryczówna niezdolna jest 

Pracy f i lmowej z powodu 
r ° b y oczu. 

• 
f ( |> ' v warszawskim światku 
D r m ° W y m m ó w i s i ę dużo 0 n i e " 
[Ugodzeniu, jakie spotkało 

..Barbara Radziwi ł łówna" 

D i o h e n i c z e c h - F i l m b y l i u ż k u " 
f n l py. ale w ostatniej chwi l i co-
dota,- - m ó w i e n i e , ponieważ 
IM| J cdziano się, że reżyser Jó-
h M^łes

 występował przeciw 
b f . f ^ rncom na jednym z ze-
wl1 Powstałego niedawno Sto-
T P r . u y s z e n i a Real izatorów i 
.tnon t l k 6 w F ' l m o w y c h . Dla de-
& | w , , ^ c j i postanowiono „Ra-
n a ' w ! ł ł ó w n y " nie wyświet lać 

^emieckich ekranach. 
• 

(K. F.) 
M a r g o 

tańczy i śp iewa w f i lmach w y t w ó r n i „ R . K . O . " 

Z a b r o n i o n e ! r r 

P r o d u c e n t f i l m u p r z e z n a c z o n e g o n a cały 
świat m u s i p r z e w i d y w a ć k a ż d ą c e n z u r ę 

rie nowego f i lmu w y -
.•Libkow - F i lm" pod t y -

w l 0 a " "Kościuszko pod Racła-
ry Z™11" objął Józei Lejtes, k t ó . 
ty cj!^" zystąpi do realizacji na-
•OJH s t Po ukończeniu filmu 

' o c z ę t a z Nowol ipek". 
• 

le^i^oducenci „ H a l k i " nie zna* 
tytut J e s z c z c odtwórczyni rol i 
t t i e u [ ° w ej , która ma zostać par-
^ r n . W , a d y s ł a w a Kiepury. Z 
ktrjre c | l i c z b y kandydatek. 
C U U ; J , odbyły próbne zdjęcia, w 
Czter

 0 r j ecne j pozostają ty lko 
sjj a y- Elżbieta Barszczew-
?oWa t y m , że by łaby dubbin-
arłv«n, a w Partiach śpiewnych). 
% t ? operetkowa Mary Di-
W t a r l n t k a operowa Sława 
MU t

 0 r a z młodziutka arty-
^ o L C a t , ' ó w pomorskich Maria 

° * e K ' l c z ó w n a . * 
% ° . ° s ' a tn im Zjeździe Zwią-
naS| ? r t y s tów Scen Polskich 
filrnr y z r n i a n v W referacie 
^ i t W y m tej instytuci: Na 
Haijc, u s t ePuJa.cego Mi?bąła 

2 a referentem spraw f l l -

Fi lm jest dzisiaj dobytkiem 
międzynarodowym/Ody w stu
diach Hol lywoodu przystępują 
do pracy nad jakimkolwiek f i l 
mem, to już przy opracowaniu 
scenariusza fachowcy studia 
badają „praworządność" tego 
filmu dla najrozmaitszych kra
j ów w całym świecie. Zasta
nawiają sie na jakie trudności 
natrafi ten f i lm przy cenzurze 
w Brazy l i i , w Indiach, w Au 
stral i i , w Polsce czy w Niem
czech. Gdy jednak z pewnym 
prawdopodobieństwem można 
przewidzieć reakcję publiczno
ści w całym świecie, jest rze
czą prawie niemożliwa przewi 
dzieć wszystkie zastrzeżenia 
cenzury w rozmaitych krajach. 

Ameryka sama od dawna 
już nie jest kni jern nieograni
czonej wolności. Od czasu 
słynnej dykta tury W i l l . Hays*a 
f i lmy amerykańskie są sup-.T -
moralne Jeżeli można w A-
meryce wyśmiać policję i mo
żna nawet w karykaturze 
przedstawić policjantów, to 
niech Bóg chroni producenta, 
w którego filmie nie zwyc ięży

łaby na końcu sprawiedliwość 
i w którćjfrNilnrte' ż l f ^gangster 
nie poniósłby kary. W filmie 
samym można użyć wszystkich 
rodzajów broni. Można strze
lać z rewolwerów, karabinów 
maszynowych, strzelb i armr.t, 
lecz niech się ty lko waży któ
rykolwiek właściciel kina w y 
stawić nazewnątrz fotosy, r a 
których pokazany by łby re
wolwer ! Wielka kara p i e n i o 
na, a nawet możliwość zamkr/ę 
cia kina grozi mu w takim w y 
padku. Niewielu ludziom ?a* 
pewne jest wiadome, że w A-
meryce robią specjalne fotnsy 
dla Europy. 

Dużo kłopotów ma też Hol
lywood z Kubą, k tóre j dumą 
narodowa jest niesłychanie 
wraż l iwa. Cenzura kubańska 
nie przepuści żadnego fi lmu a-
meryakńskiego. w k tó rym ja
kikolwiek południowy Amery
kanin jest pokazany w nieko
rzystnym lub śmiesznym świe
tle. Jest to dla Ameryk i wiolk i 
kłopot, bo już od lat ustal i ! s.ę 
typ donżuana-intryganta, k tó
r y m zazwyczaj jest brur.et z 

„ P i ę t r o w y ż e j " 
Dosyć oryginalna Intryga na stara 

melodie „Paweł 1 Gawet w jednym 
stall domu", parg niezłych kawałów, 
przyjemna I schludna atmoslcra czy
nią z te] bezpretensjonalnej komedii 
pozycję, wyróżniająca sie dodatnio na 
tle produkcji polskie). W całości zo
stał zachowany także dobry smak, 
wylnczalac epizod, w którym* Bodo 
przebrany jest za Mac West. Ten akt 
trawestacyjny jest nieuzasadniony lo
gicznie przez scenariusz I Jest wul
garnym środkiem rozśmieszania. 

Bodo , Jako radlospeaker, O r -
w l d . Jako Jego nieszczęśliwy sąsiad, 
zwolennik muzyki klasycznej i G r o s-
s ó w n a, miła I (adnlutka. stanowią 
zgrany tercet tej komedyjki. 

„Oyp1osT5-tvc-ria żona" 
Niemieccy tllmowcy przyjechali 

do Warszawy z dużym kapitałem, ru
tynowanym reżyserem (Karl B o e-
se), świetnym personelem technicz
nym 1... sknocill film, świadczący, żc 
upadek kinematografii berlińskiej Jest 
bezdenny, i druuiej zaś strony, żc 
poziom filmu polskiego może być... 
jeszcze niższy, niż dotąd. 

„Dyplomatyczna żona" nic ma ża
dnego sensu. Scenariusz to ponura 
brechta, w której aktorzy polscy czu
ja sie zażenowani i bezradni. Kreo
wana zaś na gwiazdę międzynarodo
wą p. Jadwiga K e u d a zupełnie ule 
usprawiedliwia szalonej reklamy, 
przypisującej jej urodę, talent aktor
ski I wspaniały głos. Co nie wyklu
ć/a zupełnie Je) kariery w Berlinie, 
całkowicie pozbawionym aktorów. 

Sceny teatralne, oparte niby na 
naszym fllklorzc a pomyślane dla za
granicy, nie wyświadczą polsklel sztu
ce wielkie) przysługi propagandowe). 

Strzeżmy sie. Importowanych 
przyjaciół! 

(w) 

wypomadowanym wąsikiem 
Japonia wycina — o ile mo

żności — wszystkie sceny z po
całunkami. Dla japońskich p.> 
jęć pocałunek jest czymś ob
cym i cenzura pod żadnym po
zorem nie chce dopuścić, by 
deprawować spokojny japoński 
lud zagarniczną nieobycjajb-
wością. U Eskimosów nato
miast pocałunki cieszą się co
raz większym powodzeniem 

Przepiękny f i lm ..Bengal'", 
k tó ry cieszył się na c a ! v n 
świecie tak wie lk im powo lże
niem, został zabroniony w tym 
kraju, k tóry by l t łem do jego 
akcji. Anglicy nie życzyl i so
bie pokazywania tego f i lmu 
Hindusom. Uważal i , że nip : e'; ie 
pomiędzy ich wiernym ludem 
a kastami rządzącymi jest i tak 
dostatecznie wielkie. Z tych 
samych przyczyn zabron i r;ne 
są wszystkie f i lmy z Dzikiego 
Zachodu w Koloniach Holen
derskich Cenzura holender
ska uważała, że zbyt wielkie 
istnieje podobieństwo pomiędzy 
ciemiężonymi Indianami w A-
meryce, a podbijanymi ludami 
z ich kolonij. Czerwoni braria 
mogliby się dopatrzyć bra'er-
stwa między sobą. 

W Niemczech zabronione są 
wszystkie f i lmy p a c y f i s t y i 
wszystkie f i lmy i lustrując, o-
krucieństwo wojny. Tarr. woj
na jest zawsze najpiękniejszą 
przygodą dla młodych. 

Proszę teraz pomyśleć, .lak 
mądrzy i wszystko - wiedzący 
muszą być fachowcy w Molly-
wod, k tórzy wydając ki lka m i 
lionów na f i lm musza S'<? sta
rać, by obszedł on cała kulę 
ziemską. 

i^r) 

„Towariszcz" 
Słynna szt;V; jacaues D e v a I a 

sfilmowana bel'.Jc P>ze/ wytwórnię 
Warner Bros" l uutlałv(D Claudełte 
C o 1 b « r t. 

Film o Heinem 
Pod reżyserią Hansa B e h 

r e n d t a nakręcony będzie we 
Wiedniu film z życia Henryka 
Heinego Scenariusz ma za t ło 
ostatni okres życia wielkiego 
poety. Akcja rozgrywać sio 
będzie W Hamburgu i w PaTy-
tu, 

Heinego ma odtworzyć wy. , 
bi tny aktor dramatyczny Er-_ 
nest D e u t s c h . Udział ma 
także wziąć głośny Albert 
B a s s e r m a n . 

Do realizacji tego f i lmu po* 
wołana została nowa placów." 
ka, bowiem żadna z istnieją
cych we Wiedniu w y t w ó r n i , 
pozostających pod w p ł y w a m i 
berlińskiej kinematografi i , nie 
chciała podjąć się tego tematu. 

Francuskie Polki 
Danielle D a r i e u x , piękna 

aktorka francuska, którą w i 
dzieliśmy w „Mayer l ing" w ro
li Mar i i Vetsery, jest Polką! 0-
śwadczyła o t ym sama w je
dnym z wyw iadów, twierdząc, 
że jej matka nazywała sie 
W i t k o w s k a . Danielle w y 
jechała do Hol lywood, gdzie 
została zaangażowana na t r zy 
lata. 

Marie D u b a s, słynna i zna 
komita pieśniarka francuska, 
która gra obecnie w specjalnie 
p rzygo towywanym dla niej f i l 
mie, jest także Polką! 

Zakazy 
Na całym terenie Szwajca

r i i , z nakazu władz, nie dopusz
czono na ekrany f i lmu sowiec
kiego p. t. „Marynarze z Kron-
stadtu". 

W Pradze wydano zakaz 
wyświet lania niemieckiego f i l 
mu historycznego „Frederlcus". 
Również w Wiedniu i Grazu 
dyrekcje kin zmuszone b y ł y 
zdjąć z ekranu ten f i lm, na sku
tek demonstracji i zaburzeń. 

Import hollywoodzki 
Ściągnięta z Wiednia 

Luiza R a i n e r gra po „Królu 
kobiet" i „Błogosławionej zie
mi" już w trzecim swym filmie 
amerykańskim: „Sara Bern-
hardt". 

Także sprowadzona z W i e 
dnia, również przez w y t w ó r 
nic -.Metro" — Dela L i n d gra 
w filmie „Kró lewsk i student" 
dawną rolę Normy S h e a r e r . 

Dol ly H a a s , bohaterka wie 
dońskiego „Scampolo", później 
aktorka fi lmu angielskiego, na
kręca dla „Co lumbi i " swój 
pierwszy fi lm amerykański 
„Przylądek Dobrej Nadziel" 
wg Bus-Fekete. 

Greła G y n t e — tak się na
zywa najnowsze odkrycie eu
ropejskie Sam Goldwyna. No
wa gwiazda gra główną rolę 
kobiecą w filmie Remarque'a 
„Droga powrotna". 

Nowości 
„Warner Bros" 

Wytwórn ia ..Warner Bros". 
która uraczyła publiczność pol
ską w ostatnim czasie serią 
świetnych f i lmów, a mię
dzy innymi „Zielonym sygna
łem" , zapowiada na bieżący se
zon szereg f i lmów, wykona
nych w kolorach naturalnych. 
Technika fi lmu barwnego jest 
tematem wytężonych studiów 
we wszystkich niemal w y t w ó r 
niach amerykańskich. 

Irena Dunne 
Piękna bohaterka ..Boczne) ulicy" 

kra w fi!m;e .Gra m!łn<cl" jako part
nerka John B o 1 e s a. 
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urządzane przez naszą lirmę W cz&sie 
O D 1 2 . D O 1 7 . I V . 1 9 3 7 . W Y S Z K O L O N Y 

personel pokaże, jak łatwo prać, su
szyć i prasować delikatną bieliznę ko
prowa. Przyniesione drobne sziuki 
bielizny chęinic prać będziemy na 
próbę. 

B e z p ł a t n e w ) m \ i w a m 

O D B Y W A J Ą S I Ę W S K Ł A D Z I E aptecznym 

W*DT, U L . P I O T R K O W S K A 1 6 7 . 

^ n y j ł n u j e ł f U f 

P O K U R S I E N O M I N A L N Y M 

z t . 1 0 0 za 100 

I I 

Parcele budowlane 
P R Z Y U L . Z A G A J N I K O W E J , R E T K I Ń S K I E J I K R Z E M I E N I E C K I E J 

d o s p r z e d a n i a 
Z G Ł O S Z E N I A D O P . Hermana, Piotrkowska Ns 51 
P R . O F I C , P I E R W S Z E W E J Ś C I E , L P I Ę T R O O D 1 0 — 1 1 R A N O 

I O D 4 D O 5 I P Ó Ł P O P O Ł U D N I U 

CENY ZNACZNIE ZNI20NE. 

Centralna lecznica zębów 
I CHIRURGJl JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 164, te l . 127-83 
Ord. od 9 t. do 8 w , w nied iele 1 święta od 1 0 - 1 . 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron P°r«lancwych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

przy ratalnym nabywaniu odbiorników 
najwyższej klasy TELEFUNKEN-SUPER-
M A G N A T i T E L E F U N K E N - P R E M I E R 
na prqd zmienny i uniwersalny. OKRES 
C Z A S U PRZYJMOWANIA POŻYCZEK 
JEST O G R A N I C Z O N Y . Szczegółowych 
in formacyj .codo rodzaju i ilości Pożyczek 
udzielajg upoważnione sklepy radiowe. 

' A D I O T I L I F U N K ! 
G W A R A N C J A D O B R O C I - Z A U F A N I E I Y 5 I E C Y 

Nawrot 1 

B - c i a L A J B 
Piotikowska 50 
Zgieiska 9 Traugutta 1 Narutowicza 9 Śródmiejska S. I Narutowicz:1 

<9J #' 
l a ł p r z o c L j e m u / . / . . 

y/SUWEGO PDANIA CHEMICZNEGO 

PIOTRKOWSKA 4, 67 I 147, NARUTOWICZA 
27, GŁÓWNA 48, NAPIÓRKOWSKIEGO 35, 
RZGOWSKA 47. 
PABIANICE,.FI. Dąbrowskiego 3. -

Kierownik tkalni 
POSZUKIWANY 

Oferty sub.: „Kierownik" do Blina 
Ogłoszeń Fuksa, Piotrkowska 87. 11 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
aturą, Konwersacja. Metoda skróco

na dlh udających się na studja. Tlo-
maczenia. Korespondencja. Południo
wa 20, m.20, 1-sza lewa oficyna partei 

lk<> Najtaniej ty 
w najstarsze) ""-"..i 

JO 

me* 
i 137 

Naru towlcza l l . t e U . 
W ó z k i dziecięce, Ł ó ż k a 

owe i polowe, M a t e r a c e r0""'trv 

W y ż y m a c z k i , L o d o w n i e . £fi e|<, 
lakierowanie w ó z k ó w I * ° 

Firma egz, od 1896 r, 

Uczcie się zau/odu! 
Kancelaria T-wa „ORT" * l°Lf 

WÓLCZAŃSKA 27 przyjmuje *«» < 
na następujące kursy 1 warsztaty • 
wodowe: 

Pończosznlctwo mechafllc l f l e'j' 
Tkactwo mechaniczne, 
Dzlewlarsfwo mechanlczflft . 
Wyrób swetrów I rękawic' 

Krawiectwo damskie 1 król. 

Biellżnlarstwo 1 krój, 
Gorseclarstwo 1 krój, 
Ondulacja i manlklr. 0J 

Kancelaria czynna codzienl'6 

9-ej rano do 7-ej wieczór. 
Czesne zniżone. 

DZIAŁ LEBtARSLKM 
Dr. MED. 

W0ŁK0WYSKIJÓ7FF R l f K 
Specjalista chorób wenerycznych, " *• *™ i l l l l i l l Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych 1 skórnych. 

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w oI» 
dziele 1 święta od 9—1. 

Dr. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 52 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

DR. MED. 

M. TAUBENHAUS J . A J Z N E R 
A K U S Z E R . G I N E K O L O G 
Przyjmuje od 8—9 r. I 4—S w, 

Z g i e r s k a U , 2S6.09 

»'Ludwik FALK 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. 

C h o r o b y skórne 
i weneryczne 

Nawrot 7 T E I . 1 2 8 - 0 7 
przyjmuje od 10—12 1 5—7. 

LEKARZ STOMATOLOG 

CHOROBY ZĘBÓW 
i JAMY USTNEJ 

POŁUDNIOWA 9 
Przyjmuje 9—1 i 3—7. 

P R Z Y C H O D N I A 

WENER0L0GICZNA 
CHOR. WENERYCZNE, SKÓRNE 

1 SEKSUALNE 
Specjalny gabinet kosmetyczny. 

Czynna od 9 r. do 9 w. 
Panlo przyjmuje kobieta • lekarz 

PIOTRKOWSKA 
PORADA 3 ZŁ . 

Dr. MED. 

DOKTÓR 

W. ŁAGUN0WSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 światlolecznlczyl 
P i o t r k o w s k a 7 0 Te l . 1 8 1 . 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
I-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz-
W niedz. I święta od 10 r- do 1 pp. 

Dr. MED. 

Józef LubiczHenrykowshi 

CHIRURG 
Przeprowadził się na ul. 

P I O T R K O W S K Ą JTs 1 5 9 
telefon 101-62. 

DR. MED. 

1 . P I K 
choroby nerwowe, 

spec. nerwice oraz cierpienia nerwo-
wo-seksualne 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

CHOROBY CIRURGICZNE 
1 ORTOPEDIA. 

Przeprowadził się na 

ul. Moniuszki 2 
Telef. 183-17. 

Urzędn. państw, przyjm. od 3 — 6 

PIERWSZA PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
LECZENIE CHOR. WENERYCZNYCH 

I SKÓRNYCH. 

ZAWADZKA 1 
telef. 122-73. 

czynna od 9 rano do 9 wiecz 
PORADA 3 ZŁOTE. 

Gabinet kosmetyki leczniczej 
I toaletowej 

Z. SZWALBE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I, tel. 127-99. 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA. 

Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 

D o k t ó r 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

T R A U G U T T A 9 , Tejnfón 262-98 
od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 

/ niedziele I święta od 9 — 12.30. 

LEK.-DTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje od 10-2 I 3 I pół -7 

Gdańska 37, 
teL 232-55. 

D ' R e i c h e r 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
Leczenie promieniami Roentgena 

Południowa 28. l e i . 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 

wlecz, w niedziele i święta od 9 i — 12 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH. 
Traugutta 8, T E L . 1 7 ^ - 8 9 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 
w niedziele i święta 10—1. 

DR. MED. 

D R . 
M E D . 

S. Kryńska 
POWRÓCIŁA „ v C i t i i 

iHOROBY SKÓRNE i W c N E F V C ' 
(kobiety I dzieci) wie'' 

S I E N K I E W I C Z A * * % i 
Przyjmuję od 11—i i o d J ^ ? - ^ 

L. NITECKj 
SPEC CHORÓB SKÓRNYCH * $ ń 
RYCZNYCH I MOCZOPłe'̂ !,,,.̂  

NAWROT 32. T E R ^ 
W Z N O W I Ł P R Z Y J G C , E 

przyjmuje o j 8-9.30 rano 
• I od 5-30-9 wiecz. „| 
_W_niedz:_i_św]eta_jDd_ 9 ^ 1 2 * . / 

DOKTÓR ,ł • 

KLINGER 
SPEC. chor. S E K S U A L N E J , , * 

wenerycznych I skórnych 

Andrzeja 2 ; i c 

Przyjmuję od 9—11 I od 6-^^ 

DR. MED. j 

Brunon SomnC 
chor. skórne, weneryczne 
Łódź, 6 S i e r p n i a -

przyjm. od 9—1 1 o d j^ l IK 1 ' 
w niedzielę i święta oa 



t y d z i e ń R a d i o w y 

wyrobiona dłoń" dziewczyny. Gzuł sie 
szczęśliwy. 

B 

l s ^ i a l towy glos śpiewaczki przy
głuszy! chóry, muzykę orkiestry i 
Kornym C oszołomi! słuchaczy. 

fyr

 z nów głośniej rozdźwięszały się 
W . P c e i wiolonczele. Ciepły baryton 
v n i h S p , y n ą t w J e d n o z k ° b i e c y m altem 

v ^ y stuk serc dwojga kochanów. 
^ą^ ł °dz lmlerz spojrzą! z ukosa na sie-

J» obok towarzyszkę 
M e r t \ i n a l u b i ' a zawsze muzykę. Na 
ile , s t a w i e n -
lf» • e l ia operowe przychodzi ła 
i t z e b v S Q 0 o i z r n u - a l e z wewnętrznej po-
't ? Z" Siedząc teraz na miękkim fotc-
c Vv a t P r z y n i k m ę t y m i oczyma przysłu
gą n i ' a . sie melodii — jak gdyby poza 

M, l s , : n i a ' o nic więcej na świecie. 
Joiną Z , y ^ a uduchowiła jeszcze jej spo
rej, • , a dną twarz o regularnych ry -
i l e Wwi 0 l ) r o m i e n . i I a 

i 

aureolą czegoś nie-

^ s t . t e raz naprawdę śliczna! — po 
i^Uty'*" n i e l ciepło towarzysz, ona zaś, 

p ^ e , zbudziła się z zadumy-
%j|j a w d<>Podóbnie pomyśleli w tej 

t , y t n samym, ponieważ uśmicch-
S n a d u , s i e b i e a Halina, nachyl iwszy 
Hu.. w , o d z i m i e r z e m , zapytała poci-

^ , 5 Z \ pamiętasz, że tu właśnie P<% 
^ y się pieć miesięcy temu? 

} , e c h e h ? m l e l a m _ odpowiedział jej uś-
I o d ^ , ' spojrzeniem miody człowiek. 

^cno W s z y d l o i l i a 3 e j r c k i < • l l ś c i s i u l 1 

""^Pomniała mu się z całą plastycz-

nap isa ł A N D R Z E J Ż A Ń S R I 

nością ta chwila, gdy po raz pierwszy 
zobaczył Halinę. 

Ich dwoje 

By ło to w tym samym gmachu ope
ry przed ki lkoma miesiącami. Na 
występy zjechała wówczas jakaś 

sława tak, że rojniej niż zwyk le by ło w 
olbrzymim teatrze, w szatni zaś po ukoń
czeniu przedstawienia panował ogrom
ny ścisk. 

Włodzimierz, zmieszany z t łumem, 
posuwał się zwolna naprzód, zbyt deli
katny, ażeby łokciami utorować sobie 
drogę 

Tuż obok niego stała ładna, choć sfćro 
mnie ubrana szatynka. T ł i im napierał na 
nich z zewsząd tak mocno, że oparli się 
o siebie ramionami. 

— Przepraszam — powiedzieli rów 
nocześnie. i sp. jrzeli sobie w oczy. 

— Pozwol i pani, że jej pomogę — za
proponował Włodzimierz, kiedy niezna
joma, wydostawszy wreszcie z szatni 
swoje paletko, szamotała się z nim w gę
stej ciżbie. Lekko skinęła mu głową, 
kiedy dopomógł jej ubrać się — i zginę
ła w tłumie. 

Parę m.nut potem Włodzimierz spot
kał ją znowu czekającą na przys tanku ' 
t ramwajowy.n. Uśmiechnęli się do sie
bie i niby starzy znajomi zaczęli gawę
dzić o przedstawieniu. 

Okazało s:ę, że jadą w tym samym 

kierunku. Miel i więc dosyć czasu, aże
by zbliżyć się do siebie tak, że kiedy 
Włodzimierz, żegnając się ze swoją no
wą znajomą, j.oprosił ją o spotkanie, Ha
lina zgodziła się na to dość 
chętnie. 

Od tego czasu w idy 
wal i się bardzo często — 
ale ty lko wieczorami — 
ponieważ Halina przez ca
ł y niemal dzień by ła za
jęta. 

Twierdz i ła , że jest u-
rzędniczką w pewnej p ry 
watnej f irmie. Jakiej? 
Na pytanie to odpowiada
ła tak niechętnie, że Wło 
dzimierz nie wymaga! od 
niej bliższych szczegółów 
~ t ym więcej, że nie była 
to dla niego rzecz zasadni
cza. 

Siedząc teraz obok niej 
w teatrze, spoglądał z po
za rzęs na regularne linie 
jej twarzy — nie po raz 
pierwszy zresztą uprzyta
mniając sobie, jak bardzo 
bliską jest mu ta dziew
czyna o popielatych w ło 
sach i dobrym spojrzeniu. 

— Będę musiał roz
mówić się z nią poważnie! 
— pomyślał i znów ręka 
jego odszukała mocna, 

Tajemnica przystanku 
y ł kw ie tn iowy późny wieczór, k ie

dy obo.r opuścili teatr. 
W ia ł łagodny, ciepły w^acr — na 

niebie błyszczały mi l iardy gwiazd. 

Halina wc'ągnęła w piersi haust po
wietrza. 

— Patrz : wiosna... Czy widzisz, jak 
zielenią się g.i?ęzie kasztanów? Jak stra 
sznie szybku .eci ten czas!.. Kiedyśmy 
się poznali była jesień. Pusto i smutnie 
było w tej samej alei. a dziś? Patrz, jak 
wszystko s.ę zieleni i rwie do nowego 
życia. 

— Tak, wszystko rwie się do nowe
go życia: i nasze serca także — poważ
nie powiedział Włodzimierz — Wissz 
chyba dobrze, co mam na myśl i? Spoty-
tykal iśmy się przez całą zimę wieczo
rem, ukradkiem — i by ło nam z sobą do
brze. Mnie jednak nie wystarcza teraz 
taka znajomeść... Chciałbym poznać 
twój dom i rodzinę, spotykać się z tobą 
nie jak złodzie: pod osłona wieczoru, ale 
otwarcie... Jak człowiek, k tó ry oię ko 
cha... K tó ry chciałby być dla ciebie 
czymś więcej niż przygodnym znajo
mym... 

Halina przystanęła Na twarzy jej od
biło się w y n ż n e wzruszenie. Chciała 
roś powiedzieć, ale słowa zamarły jej 
na ustach. A tymczasem Włodzimierz 
rozgorączkowany i podniecony ciągnął 
dalej: 

— Mam już dość tej tajemniczości, 
jaką się osłaniasz. Bo co właściwie wiem 
o t w y m życiu p rywa tnym? To ty lko, że 
pracujesz w biurze a mieszkasz u ciotki . 
Ale te niedomówienia muszą się wresz
cie skończyć. Jutro jest niedziela. Spot
kamy się jak zwyk le na przystanku, a 
potem pójdę wraz z tobą do twojej ciot
k i i powiem jej o wszystk im. Zgoda? 

Halina opuściła głowę jeszcze niżej. 
Wyglądało jak gdyby • chciała powie
dzieć Włodz imierzowi coś bardzo waż
nego — w ostatnim jednak momenc<e 
aie znalazła w sobie odwagi. 

Karoca koronacyjna 
Karoca, którą kró l angielski uda się do opactwa 
Westm luster, została w tych dniach przewie

ziona do pałacu Buckingham* 



M 
P a n n a K a z i a 

inęło parę tygodni. 
Pewnego razu Włodz imierz 

zjaw:! się z w izy tą u państwa N. 
W pewnej chwi l i pani N. siadła p rzy 

fortepianie i oto w saloniku.zabrzmiały 
u r y w k i z „Tosc i " . 

Włodz imierz p rzygryz ł wargi. . . „ T o -
sca" .. Dźwięk i melodii przypomnia ły 
mu nagie takie bliskie, a takie niby juz 
dalekie czasy... 

I oto niespodziewanie ujrzał tę, o któ
rej myślą!, stojącą w drzwiach saloniku. 
Ubrana była w czarną, skromną sukien
kę i biały fartuszek, a W ręce t rzymała 
tacę z owocami. 

Spojrzenia ich spotkały się. Zadrża
ła taca w rękach dziewczyny tak gwa ł 
townie, że omal nie upadła na podłogę — 
i Halina — zanim zdumiony Włodz imierz 
zdoła! z sieb ;e wykrz tus ić : „Skąd sie tu 
wzię łaś?" — wymknę ła się z pokoju. 

— Kto tc b y ł ? — spytał wreszcie 
trochę u rwanym głosem. 

— Ach, to nasza panna Kazia.. Poko
jówka — odpowiedziała pani domu. W i 
dząc zaś w oczach gościa b łysk zacieka
wienia, dodała: 

— To bardzo porządna dziewczyna.. 
Wyobraźc ie sobie, że ma nawet skoń
czone giiimnazjum. 

Włodz imierz nie słuchał dalej w y w o . 
dów gospodyni. Niespostrzeżenie w y 
sunąwszy się z saloniku, wszedł do ja 
dalni. skąd dochodził do niego brzęk ta> 
lerzy. 

— Halino! — zawołał półgłosem 
Nakrywając do stołu dziewczyna za

czerwieniła się. Chciała wyb iec z po 
koju, on jednak mocno p rzy t rzyma ł ją za 
rękę. 

— Dlaczegoś nie przyszła w tedy na 
spotkanie?... I dlaczegoś ok łamywała 
mnie, twierdząc, że jesteś urzędniczką? 

Spojrzała na niego przez ł zy 
— Wówczas, k iedyśmy się poznali 

nie miałam powodów, ażeby być z tobą 
szczerą 

— Dlaczegoś więc nie przyszła w t e 
dy na nasze ostatnie spotkanie? 

— Bo zrozumiałam, że k łamstwo mo 
je musi wyjść na jaw i dlatego wola łam 
uprzedzić cię. 

— I przebolałaś to tak ła two? 
Potrząsnęła g łową i spojrzała na nie

go tak wymownie , że momentalnie 
-zmiękł. 

— Jutro grają w operze „Trav latę" . . . 
Czy chciałabyś wyb rać się razem ze 
mną?... — zapytał . 

— Naprawdę?. . Mia łbyś odwagę 
afiszować się ze mną, wiedząc, k im je 
Stern? 

— Właśnie dlatego, że w iem, k im je 
steś: przyzwoi tą , dobrą, nie lękającą się 
pracy dziewczyną... Dziewczyną tysiąc 
razy bardziej wartościową od salono 
wych laleczek bez serca i duszy... Dzie 
wczyną, którą kocham, k tóre j nigdy już 
więcej nie pozwolę od siebie odejść — 

J l a p i s u ł J C c n r u ( 0 ^ fttt 

AGENCI WYWIADU NIEMlECKU:C:0 W 
CZASIE WIELKIEJ W O J N Y C > M A G / » J / \ 
SIĘ OD MŁODEGO KUPCA S Z W Y J C k R . 
SKIEGO, HENRY BUCHERA. P E W N Y C H 
USŁUG POLITYCZNYCH. P O N T W a ? W-
CHER ODMAWIA, AGENCI P K Z Y O O T O -
WALI WYRAFINOWANĄ ZEMSTĘ. D E -
NUNCJUJAC GO PRZED W . A D 7 A M I 
FRANCUSKIMI. BUCHER ZOST\JE C K A . -
ZANY NA DOŻYWOTNIA ZSYŁKĘ NA W Y 
SPĘ DIABELSKA. 

Muszę zaś przyznać, że kary stoso
wane w niektórych więzieniach są okru
tne. W Clairvaux na przyk ład, dokąd 
..ułaskawiono" mnie z W y s p y Diabel
skiej istniała tak zwana „sal le de dlscl-
pl lne", sala wielkości dużego pokoju mic 
szkalnego. Dokoła, w odstępach jedrego 
metra znajduje się 22 małych kamień 
nych siedzeń, które wyglądają jak ka 
mienie milowe." W jednym kącie przy 
piecu siedzi dozorca, w innym ustawio 
na jest beczka z wodą, a w trzecim ką
cie znajduje się ubikacja. Kara polega 
na t y m . że 
PRZEZ C A Ł Y DZIEŃ TRZEBA CHO 

DZIĆ D O K O Ł A TEJ M A Ł E J S A L I . 
jeden za drugim, trzymając ręce nad pier 
sią. Kwadrans się biega, a kwadrans się 
siedzi. Siedzenie jednak jest o wiele bar 
dziej męczące aniżeli maszerowanie, po 
dług przepisu t rzeba 'bowiem siedzieć z 
wypros towanymi plecami, nie op ;crając 
się I t rzymając ręce na kolanach. Oczy 
przez ca ły czas muszą być skierowane 
na przód, nie wolno spoglądać w bok. 

Jeśli więzień chce sobie wyt rzeć nos, 
musi podnieść rękę i zawołać: — Pros/e 
o chusteczkę. — Tak biegają oni dokoła 
tej małej sali i robią 40 do 50 km. dzien
nie, i to w drewnianych butach. 

Są więźniowie, k tó rzy pozostają w tej 
sa!i tor tur do 90 dni. Robią oni w tym 
czasie 3600 km., p rzy czym wydziela im 
sie dziennie 750 gr. chleba i talerz zupy. 

W „salle de discipline" panuje zwyk le 

trzech więźniów razem. Wie lu z nich 
więc prowokuje tę straszną karę, ażeby 
móc spędzić ki lka godzin z przyjacielem. 

Z La Rochelle nie ma komunikacj i o« 
krętowej do koloni i karnej Guyana. Dla
tego transportuje się więźniów ma łym 
parowcem na wyspę Salnt-Mart ln de Re. 
Przed tym trzeba by ło jeszcze poddać 
sie „badaniu lekarskiemu", które t rwa 
k i lka minut dla wszystk ich razem. Le 
karz spytał mnie, czy jestem Szwajca
rem, po czym oświadczył , że wol i Niem
ców niż Szwajcarów. Nosił on w klapie 
marynark i medalion Legi i Honorowej . 

Saint-Martk i de Re to stara, menigic-
niczna twierdza z celami w rodzaju p iw
nic. 'Jest to punkt zborny wszystkich 
kategoryj więźniów, k tórzy stąd zostają 
odstawieni do kolonii karnych. 8ą więc 
między nimi deportowani (poli tyczni wię
źniowie) i t ransportowani (t. J. skakani 
na ciężkie roboty zbrodniarze). 

Piekło na morzu 

Jazda okrętem więziennym w-
przez morze by ła m y m najokropn'c' 
szym przeżyciem. 70 ludzi wtłocz 0 

do rodzaju lwie j k la tk i , w której P° d " b j e 

18 dni znoszą oni męczarnie, j a k i c h s 0 B 

nie można wyobrazić . 

Okręt śmierc i„Dual0 
noy< 5 maja 1922 roku okręt wiez»c{! 

k tó ry miał mnie zawieźć na Wyspę^ 
bełską, opuścił wybrzeże europejsk'5 

a wiec cale cztery lata po moim sk f l Z 

niu. Miałem wtedy 27 lat. 
Podróż do koloni i karnej 0«J*J[ 

t rwała 18 dni. B y ł to szczyt mec**!' 
Na okręcie JRI które musiałem znieść 

ala" transportowano 
większej części morderców. 

odparł Włodzimierz, biorąc uszczęśliwi© B w ie lk i ruch. co prowadzi do tego. że w 
ną Kazię w swoje ramiona. A . ŻAŃSKI . B należących do sali celach śpi dwóch djo 

J a k z d o b y w a ć » n v t a c l 6 l t 
G e n e z a „ w a g o n ó w P u l l m a n a " . — C z e m u C a r n e g i e z a w d z i ę 

c z a s w e m i l i o n y , a R o o s e w e l t s u k c e s y p o l i t y c z n e . 

Dale Carnegie, prezes Instytutu Car
negiego w New . Yorku wyda ł ostatnio 
książkę, w które j opisuje z dużym hu
morem „ jak w Ameryce można sobie 
Zdobyć przy jac ió ł " . 

Mając lat 10 Carnegie, późniejszy 
kró l stali i znany f i lantrop, odkry ł jak 
wielką wagę przywiązują ludzie do 
t w y c h nazwisk. T o odkrycie w y k o r z y 
stał w sposób następujący: B y ł on za
mi łowanym hodowcą k ró l i ków w o w y m 
czasie, lecz bardzo często nie miał czym 
ich karmić. Zaproponował s w y m towa
rzyszom zabaw, że nazwie każdego k ró 
lika imieniem jednego z nich, lecz za to 
musi każdy z nich dostarczyć swemu 
imiennikowi pożywienia. Efekt by ł nad
zwycza jny . 

Pewnego razu zależało mu na sprze
daniu szyn ko le jowych wie lk iemu trusto
w i „Pensylwania Ra i lway Company", 
którego prezesem by ł Ed\#ard Thomp
son W t ym czasie Carnegie budował 
w Pitsburgu wielką fabrykę. Nazwał 
ją „Zak łady Thompsona"' 1 od tego cza
su „Pensylwania Company" nie kupo
wa ła nigdzie indziej szyn, jak ty lko u 
Carnegiego. 

Inny p rzyk ład : Carnegie prowadzi ł 
walkę z koncernem Pullmana. Oba te 
koncerny starały się o otrzymanie kon
cesji na zaprowadzenie wagonów sypia l 
nych dla „Union Paci f ic" . Carnegie i 
Pul lman wyjechal i .do New - Yorku, aby 
tam osobiście interweniować w „Union 
Paci f ic" . Przypadek sprawi ł , że obaj 
zajechali do tego samego hotelu i spotkali 
się w hallu. Carnegie zaproponował z 
miejsca swojemu r y w a l o w i fuzję ich to
warzys tw i w ten sposób zabezpieczenie 
się przed niszczącą ich wzajemnie kon
kurencją. Pulman nie chciał o t y m sły
szeć z pocJSątku. lecz Carnegie, przypo
minając sobie lekcję z kró l ikami , powie
dział nagle: „A w ie pan. Jak nazwiemy 
nasze nowe zak łady? — Będzie to „ T o 
warzys two wagonów Pul lmanowskich" . 

Tego samego dnia doszło do fuzji obu 
koncernów. 

Tak tykę Carnegiego stosował zresz
tą osobisty przyjaciel Roosevclta. s łyn
ny agent wyborczy Jim Far ley. Znał on 
na pamięć nazwiska ok. 50,000 w y b o r 
ców. Trzeba przyznać, że ta jego sztu
ka, między innymi, pozwol i ła Roosevel-
Jtowi zasiąiC w. „ B i a ł y m D o m u " a 

I teraz wreszcie nastąpił odjazd na 
Wyspę Diabelską. B y ł e m w okropnym 
stanie, moralnie zupełnie złamany, gdyż 
teraz gasła dla nas ostatnia iskierka na
dziei. Cóż za straszl iwy moment, ten 
odjazd. Krocząc wśród moich towarzy 
szv losu, miałem wrażenie, że jesteśmy 
potępieńcami, k tórych się prowadzi do 
czyśćca. Ulica prowadząca do przysta
ni obstawiona by ła żó ł tymi , b ia łymi , 
czarnymi 1 bronzowymł żołnierzami ko
lonialnymi. Następnie zajęli się nami do
zorcy „Administracj i karno-kolonlalnej". 
Każdy z nas ot rzymał worek, zawierają
c y dwie bluzy, dwie pary spodni sukien
nych, czapkę, dwie koszule, pasek f la
nelowy, cztery chusteczki do nosa, dwie 
pary but^ów i ma ły futerał z naparstkiem, 
igłą do szycia i grzebieniem. Nasze u-
brania cywi lne znajdowały się w kufrach 
które musieliśmy jednak zabrać ze sobą, 
podczas gdy więźniowie skazani na cięż
kie roboty wyrusza l i w drogę bez tych 
kuf rów. Oni zresztą w czasie tej podró
ży po większej części traci l i jeszcze i te 
nieliczne rzeczy, k tóre nosili na sobie 
Więźniowie skazani na ciężkie roboty 
oddają bowiem ostatnie łachmany, któ
rymi okrywa ją swoje ciało, aby o t rzy
mać odrobinę tytoniu. Z tego korzysta 
ludność cywi lna. Jest publiczną tajemni
cą, że za garść najordynarniejszego ty 
toniu oddaje się dwie bluzki f lanelowe 
i dwie lub t rzy pary skarpetek. Handel 
ten odbywa się zwyk le wieczorem. Nie 
stety jednak zdarza się dość często, że 
więzień zostaje w niecny sposób oszu
kany. Wywiesza on swoje rzeczy na 
sznurek, k t ó r y zjawia się przed okien 
kiem jego k latk i , zaś na obiecany ty toń 
może daremnie czekać do dzisiejszego 
dnia. 

W ogóle trudno sobie wyobrazić, 
JAKA ROLĘ O D G R Y W A T Y T O Ń 

w życiu więźniów. Ty toń jest un iwer
salnym środkiem płatn iczym we wszyst
kich więzieniach. 

Nawet niepalący, o ile to jest ty lko 
możl iwe, nosi ze sobą trochę ty toniu, 
gdyż za tytoń można sobie wszystko k u -

ala" transportowano 70 mcitt^Jft 
W e w lir 

statku wbudowane są t rzy wielkie k ( { 

k i . Początkowo myślałem, że W M B j 
służą do transportowania zwierza' ' Rjjd 
to jednak miejsce, w k tó rym " J ^ M 
śmy przebywać przez ca ły czas V00 

ży. Każda z tych trzech klatek ma" 
ło 20 met rów długość i 4 metry sl?rM 
śei. Wpycha się do niej 200 ludz[ K. 
ka ma kształt podkowy. Po śród*11' ,(. 
dzą dozorcy, grają w ka r t y 1 pala P a H 

rosy. 

Wzd łuż zewnętrznej Ściany ""Ąi-
czone są długie ł a w k i , p rzy suficie 
szą brudne chusty żaglowe, które 
lako hamaki do spania. Wista °J „ic* 
blisko siebie, że nie można 8 i e . , j e l * ' 
ruszać, Wszystk ie dziury w 8 u " p 0 # 
ścianach są szczelnie zamknięte 
trze jest okropne. 

O godzinie 7-ej trzeba by ło W"Xjjjfi 
sztą i tak nikt nie myślał o ' y 

zwłaszcza, że zaczęła nas męczy'< ^ 

no nas na tak zwaną „promenad* • ^ 
bywa ło się to w ten sposób, *e $i< 
kańcy jednej k latk i musieli ustawa 
na pokładzie czwórkami i ^^^nia,' 
ność jak słupy marmurowe. Dok $ 
rewo lwerami w rękach, ustawia,, , j 
wszyscy dozorcy. Ta „promenad ^ 
najbardziej p rzyk ra rzecz p o d c * 3 ^ , / 
podróży. Nie wolno mówić ani ]*» (f 
s łowa, ani patrzyć w bok Ka*<l c ^ 
szenie uważa się za rewoltę. Z P r ' „ 
w y m zadowoleniem wraca sie t n 

swej dziury. Podczas tego kwa 
wypłuku je się wodą k latk i . K d y

 ri) a S '« 
sobie wyobraz ić , jakie brudy z m ^ e " , 
tam przez noc. Dokładne CZY^ĘTII 
oczywiście nie jest możl iwe. * \ 
wie. cierpiący na chorobę M°TS ^ 
o to. aby w y m i o t y przeciekały VT % 
maki . Z obu stron klatek ubiKaw" 
rzą okropny smród. 

„Żelazo' 1 1 ksft* n 

hezpieczeńst^ 0 

pić: jedzenie, wino. a nawet miłość męż
czyzny. Za odrobinę tytoniu popełnia 
się najgorsze nlkczemnoścl. znosi się 
największe upokorzenia: za odrobinę ty
toniu dochodzi niekiedy do strasznych 
bójek, a nawet morderstw. 

Na samym okręcie nie wolno by ło 
palić. Od czasu do czasu jednak w ię
źniowie mieli sposobność do palenia, 
mianowicie wówczas, gdy znajdywano 
jakiś niedopałek papierosa. Rozskuby-
wano wtedy tytoń i owi jano go w k a w a 
łek znalezionej b ibułk i . P rzy paleniu ta
kiego papierosa stoi do dwudziestu w ię 
źniów razem, każdy zaciąga się raz, a 
wszyscy delektują się zapachem dymu 
Albo też wchodzą oni po kolei do ubikacji 
i każdy oddaje papieros następnemu, -

Wed ług regulaminów po l i t y c ^ a „ i 
stępcy powinni być transportowej K» 
własnej kabinie. W r zeczywi s , £ p r 
bina ta wygląda nieco inaczej, m 
bie może wyobraz ić prawodaW c • 

Bliskość, w jakiej żyją ^jSujS 
doprowadza z czasem do s t rasz " . ^? , 
sunków. Już podczas pierwszej 
nocy zaczynają się zamia n ; h | e , 11, 
Przyjaciele chcą leżeć 
powoduje sceny zazdrości i "7ciej].J 
zorcy patrzą na to obojętnie, a J vvj„ji 
cą cierpl iwość, stosuje się k a . T e , P*« •' 
tych ] ' i A or»rt.«.n/łnmaU L)OJ'vv-;a51' wali ^f^iaj^p-
się do t zw. „że laza" . , Musza 
ziemi i przeciągnąć nogi przCt ^ 
koła. Następnie kola te zostają Jfcrj. 
te na klucz, tak że więzień mC ,; ry 
szać nogami. Górna część wa jL CK 
zostają wolne. To r tu ry te trw > t J V 

dzień i noc. a więc dość dluZ 0 ' 
• ' godz ić z przeciwnik iem. 

tatr 

(Ciąg dalszy w numerze " 



Nasi korespondenci donoszą: 

**ap ery gen. Franco 
*le widziane na giełdach 

światowych 
P a r y ż , w kwietniu, 

„0 wiadomo w reku gen. Franco zna]du]ą się 
Pierwszych dni wojny domowej kopalnie w 

°**|a Morena oraz w prowincji Galicji. Kopal-
t e eksploatują towarzystwa z kapitałem ob-

Przeważnie angielskim 1 niemieckim, któ-
cl> akcie są notowane na londyńskiej giełdzie 

M a " ..Metal Exchange" w Londynie. 
w

 s t niezmiernie charakterystyczne, że gdy 
"•dornoścl 0 klęsce gen. Franco potwierdziły 

nat * *" 0 n ( 1ynle, giełda londyńska zareagowała 
Wituiasi spadkiem tych papierów o 12 do 15 

'°Wnl ^ i e , d a p a r y s k a reagowała Jeszcze gwał-

Państwo, które chce 
być kolonią 

L o n d y n , w kwietniu, 
toąd Północne] Rodezji zwrócił się do rzą-

J a

 an8lelsklego z propozjreją, aby W. Brytania 
'"ektowała Jej terytorium Jako kolonię koron-
' -Berllner Tageblatt" wystąpienie to łączy 

^ el<laracją Niemiec, domagającą się zwrotu da-
d

a y c h kolonii alrykańsklch 1 objaśnia, że z oby-
j j u RodezyJ — południowa stanowi saruorzą-
Uj] * a s l « kolonię, t. J. twór państwowy pośredni 
M | Z y kolonią koronną a dominium. Rodezja 
ton n a t °ndast nosiła oficjalny tytuł „tery-
f , t o

U m Północne] Rodezll" 1 była. pod protekto-
„ „ n ł - Przez swó] „awans" na „kolonię koron-
I sPodzIewa się ona uzyskać bezpośrednią 
b

 a U opiekę Anglii. Krok ten uważać należy 
C| **slędnle za wystąpienie, skierowane prze-

k ° rewizjonistycznym tendenclom Niemiec. 

U(tany „prima aprilis" 
Kawał radia duńskiego 

K o p e n h a g a , w kwietniu. 
m8̂

a'a Kopenhaga, a nawet* dokładnie cała Da-
lVvi,*''' p r z e * ParQ godzin zaintrygowana w nie
mal 8P°*°b przez radiostację, która przery-
l | c ' e a"dycję dla dzieci, zaczęła nadawać sen-
'otti k o m u n l k a ł y 0 , o c , e 30-osobowego samo-
O o

 , , ratoslerycznego, który wystartował ra-
^ ' Pekinu I w ciągu popołudnia lądować miał 

•jjMey DanU. 
bv|y 8 l y »*kle telelony redakcy] wszystkich pism 
c l y . zblokowane przez zaciekawionych Duń-
doBo , • 1 których Jeden zupełnie poważnie 
P'an ' 1 p r o w u " c | l , iż widział przelatujący aero-
N « ^ P r a w a wyjaśniła się dopiero po paro-
lej) t a bawle, gdy radio przypomniało, że 

* a"t prima aprlllsowy. 

B i e d n i k i d n a p p e r z y 
Nowela amerykańska 

Historię tę opowiedział mi człowiek, 
którego poznałem w Bukareszcie. By ł 
to mężczyzna mniejwięcej 45-letni, w y 
sokiego wzrostu. M ó w i ł ohydnym ak
centem z Chicago. 

— Jestem tu na urlopie — powiedział. 
— A co pan rob i ł . . tam? — zapyta

łem niedyskretnie, po krótk im wahaniu. 
P rzyg ryz ł warg i , a oczy jego roz

b łys ły żalem i goryczą. 
— Jeśli to pana interesuje... by łem 

prawą ręką Johna Diamonda. 
Cały nasz zespól redakcyjny znajdo

wał się w komplecie w tej knajpie. Za
prowadzi l iśmy gościa do osobnego ga
binetu (dawno już chcieliśmy spotkać ta
kiego człowieka). 

— Jak to się stało, że porzucił pan 
swoją. . hm... pracę? 

— Powiem szczerze, że wolałem ją 
porzucić, niż osobiście zreferować Dia-
mondowi przebieg operacji w Pickum. 

— Przepraszam — wtrąc i łem — mo
że pan zechec łaskawie wyt łumaczyć 
nam, co to za operacja w Pickum. 

— Pickum to posiadłość F. C. Mor i -
tza. O t ym multimil ionerze słyszał pan 
na pewno. Jest to kró l jaj z szynką w 
konserwach. Tak i człowiek nie mógł 
nie zwrócić uwagi Diamonda, prawda? 
Chodziło naturalnie o Mori tza, juniora, 
młodziutkiego królewicza o dźwięcznym 
imieniu Adr ian. Zrozumiałe?... 

— Najzupełniej! 
— Młody Mor i tz miał 11 lat i przed

stawiał dla nas wartość pół miliona do
larów Chodziło ty lko o drobnostkę, 
o nakłonienie malca, aby udał się wraz 
z nami na wieś, na k ró tk i pobyt tak po
żyteczny dla umysłu i dla zdrowia. 

Wiedziel iśmy, a raczej domyślal iśmy 
się. że młody Mor i tz jest strzeżony przez 
całą chmarę detektywów, nauczycieli i 
wychowawców. Szef powiedział do 
mnie: „Joe, oddaje te sprawę w twoje 
ręce". 

B y ł e m dumny z zaufania szefa. Do po 

mocy wybra łem sobie dwuch ludzi. 
D w a j spryciarze Guś i Fred zabrali się 
do roboty z zapałem. 

Dowiedziel iśmy się, że chłopca mo
żna by ło znaleźć w domu, o trzeciej po 
południu, w jednym z następujących 
miejsc: w sali gimnastycznej, w sali 
szkolnej, albo też w sali gier i zabaw. 

Rozwinąłem wspaniały plan porwa
nia Adriana Mor i tza. Plan. k tó ry mógł 
się zakończyć ty lko tr iumfem. A je
dnak... 

To co mnie najbardziej uderzyło, gdy 
wkroczy l iśmy na teren posiadłości Mo
ritza, to zupełny brak detektywów 0 -
gród by ł pusty, jak cmentarz w nbcy. 
Ja pchałem przed sobą wózek z lodami, 
Gus nosił bańki z mlekiem, a Fred. k tó
ry by ł smukły i wąt ły nosił mundur 
członkini Armi i Zbawienia. Kiedy słu
żący o tworzy ł nam drzw i , Fred dał mu 
setnego klapsa w głowę. Gdyby nie 
był stracił przytomności w tej samej 
chwi l i , zdz iwi łby się na pewno takimi 
obyczajami członkini humanitarnej Ar
mii Zbawienia. Bez przeszkód już we
szliśmy do pałacu, a każdy z nas skiero
wał się ku jednej z trzech sal, oznaczo
nych napisami: higiena, nauka, zabawa. 
Ja wlazłem do drugiej z tych wspania
łych sal. gdzie spodziewałem się znaleźć 
erzecznego Adriana, pilnie studiującego 
historię swego wielkiego poprzednika. 
W tej chwi l i słyszałem już nieomal w 
kieszeni szelest 150 papierków, które mi 
przyrzekł szef... 

Kidnaper urwa ł i westchnął niezmier
nie smutno. Po chwi l i ciągnął dalej. 

— Są sceny w życiu człowieka, któ
re się ma w pamięci aż do agonii śmier
telnej. Taką właśnie scenę ujrzałem, 
gdy o tworzy łem drzwi sali, nad która, 
wisiał napis: nauka! 

Oto w ławkach siedziało około 30 
Adrianów, czytając z książek pod nad
zorem starszej damy w ' binoklach 

Kolorowe fraki 
Amerykańscy krawcy męscy zamierzają 

wprowadzić w obecnym sezonie nowy strój wie
czorowy dla panów. Strojem tym ma być ko
lorowy frak. Niektórzy eleganci w Hollywood 
zaczęli się Już pokazywać w takich frakach. 

Najbardziej'lansowany Jest kolor clemno-nle-
bleskl 1 biały. Podobno białe Iraki wywierają 
przyjemne wrażenie i amerykańscy eleganci tą 
nimi zachwyceni. 

Oprócz kolorowych Iraków arnorylia>iscy 
krawcy lansują kolorowe, bardzo Jaskrawe ma
rynarki sportowe, Narazle marynarki takie wi
duje się tylko na scenach rewlowych teatrzy
ków, ale prawdopodobnie na wiosnę eleganci 
amerykańscy znaczną Je nosić, gdyż Istotnie są 
bardzo ładne 1 efektowne, ożywiając nudną mo
notonię męskiego stroju, (s) 

Rozrgwki omnslowe 
53 Rebus 

Z cyklu „Przysłowia polskie" 
Nad. „Ar", Kalisz. 

W 

r Dipi—nowy Gandhi 
zamieszki w Indiach 

B o m b a y , w kwietniu. 

\ y odiach, wzmógł się ostatnio ruch narodo-

rw e c l w
 Angin. 

HoCtl

 y °>lr wśród szczepów na granicy pół-
° P a n o " Z a c h o ( ł n | e l zdobył fakir Dlpl. Ostatnio 
^ U d * " ° n t a k z e s z c z e P y z okręgu Wazlristan, 

p 0

 UsP°soblone pokojowo, 
^lien i 8 8 8 , a r c l a ' l a k l e nastąpiło w ubiegły 
We * I a , e k . przed tygodniem — straty po stro-
tyj.), U n'owanych szczepów wynoszą 92 zabl-
nycll' * cl<!żko rannych, a przeszło 100 łże] ran-
Cer6" W starciu tym utraciło także życie 2 oH-
Hilo a n t l e | s k ! c n , 2 oficerów tubylczych I 19 

r z y tubylczych. 

9 * te pokłady bazaltu 
°dkryto na Wołyniu 

W a r s z a w a , w kwietniu. 

'Pr a w

 s , w ° w y Instytut Geologiczny otrzymał 
««tych

 Z d a n l e o dokonaniu odkrycia nowych bo-
l ) az a i l l |

, > o k , a dów cennego kamienia granitowego, 
W 

*'a«!a n

d

a l b l i i s ; £ y , n czasie rozpdcznle ilę eksplo-
"a \v 0 , 'J i s y c h z , f t ż bazaltu w pow. kostopolsklm 

Jak V n U l w okolicach gm. Stepari. 
"v D r j . e

W y k a z u i a wstępne badania nowe pokła
dali^. * y i s z a c mają swą zawartością słynne 
% l o a t

 m y h a z a " o w e w Janowej Dolinie, 
b l 0 r s t w ' n v a n e l«ż od szeregu lat przez przedsJę-

Paóstwowe, 

54 Loaoarvf 
Ułożyła „Ar", Kalisz. 

5) Ogólna nazwa roślin, wytwarzających w na
sionach lub owocach tłuszcze, oleje użytkowane 
w technice. 6) Kraj w pln.-wsch. części Ameryki 
Poludn. między Atlantykiem i rzeką Orinoko, 
na północ od Amazonki. 7) Dowcip, wesołość, 
dobry nastrój (w 1. mnogiej). 

Sylaby: A, gu, hu, i, Ja, ko, ły, le, lew, 
mia, mo, mrów, na, na, no, o, ry, ste, spło, 
to, wiec, wia, żar. 

Rozwiązanie zadań z N-ru 11 
42. Logogryf: Juliusz Słowacki. 
43. Arytmograf: Jak na sali balowej bierzesz 

w tany damę, tak w domu bierz w ręce śliczna 
Panoramę". 

44. Szarada: Częstochowa. 
Nagrody otrzymali pp.: 
1) Ganasińska Stanisława, Gniezno — opraw

ny komplet CTP. 
2) Ochocka Maria, Wolożyn, książkę p. t.: 

„W pętach samotności", I. Nicmlrowskle). 
3) Zygmunt Tadeusz, Łódź, — oprawny kom

plet CTP. 
4) Ferdynand Guersching, Łańcut — książkę 

p. t.: „Przekleństwo wieków", M. Łuczyńskiej. 
5) Supik Franciszek, Cieszyn — oprawny kom 

piet CTP. 
6) Grych Józef, Brześć n. Bugiem, — książkę 

p. t.: „Sześć lat wojny" Henryka Pietrzaka. 
7) Pauly Maria, Katowice — książkę p. t.: 

„Wir życia" Marli Peteani. 
8) Chmielnik Teofil, Warszawa — oprawny 

komplet CTP. 
P) Laura Schreiber, Lwów, — książkę p. t.: 

„W przestrzeni lat", Berty Kuck. 
10) Trela Edmund, Kielce — oprawny komplet 

C. T. P. 

' !W ptonowe rzędy kratek" należy wpisać 7 wy
razów o podanym niżel znaczeniu. Litery w po
ziomych kratkach, oznaczone kropkami, czytane 
kole]not dadzą rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów: 1) Nauka o budowie 
'ciał organicznych. 2) Roślina krzewiasta z rodz. 
motylkowatych, o żółtych kwiatach, łodygach 
miotlastych, rośnie w lasach. 3) Wyblakły, wy-
pelznięty. 4) Owad z rzędu siatkoskrzydlych, 
spotykany w. Afrjrce, żywiący się mrówkami. 

Wszyscy ci chłopcy wyglądal i przeklę
cie jednakowo. Nosili jednakowe szare 
garni tury sportowe, mieli jednakowe, 
ślicznie zaczesane włosy i by l i tego sa
mego wzrostu. 

W tej chwi l i Gus stanął jak w r y t y 
przed czterdziestoma młodymi identycz
nymi chłopcami, wywraca jącymi koz ły 
na szwedzkich drabinkach. 

A Fred nadbiegł z obłędnym strachem 
w oczach, szepcząc, że w sali zabaw 
siedzi przy kominku 35 małych Mor i -
tzów, zabawiając się w loteryjkę. 

Jak pan myśl i , co nam pozostało do 
zrobienia? Wziąć nogi za pas i wiać co 
sił. Uciekając, czułem, jak serce moje 
wypełnia się ogromem podziwu dla po
mysłowości starego Mori tza. Nic dz iw
nego, że nie potrzebował detektywów. 
Po kiego diabła? Wyszukał, w Stanach 
chłopców podobnych do Adriana, ubrał 
ich jednakowo i nikt, prócz niego oczy
wiście i pani Mor i tzowej , nie mógł w tej 
chłopięcej armii wyszukać na prędce 
spadkobiercę królewskiego majątku jaj 
z szynką w konserwie. 

Tak, no, już czas na mnie. Panowie 
zaś nie* wierzcie, gdy wam kto powie, że 
Stany Zjednoczone to raj kidnaperów. 
To bujda. Może kiedyś, przed laty. Dziś 
już nie!! 

Wystarczy nadesłać rozwiązanie Jednego za
dania, aby mieć prawo ubiegania się o nagrodę. 

Można nadsyłać w jednej kopercie rozwiąza
nia z trzech numerów „Panoramy" i trzech ko
lejnych zeszytów „Co Tydzień Powieść". 

Termin nadsyłania rozwiązań — upływa w 
trzy tygodnie od chwili ukazania się numeru ty
godnika. 

Adres wysyłającego umieszczony być winien 
nie tylko na kopercie, ale również na arkuszu 
z rozwiązaniami zadań. 

LISTY MIXA 
DO CZYTELNIKÓW 

Są ludzie którzy mają zwyczaj podpisywania 
się jakimś nieczytelnym zygzakiem. Podpisy ta
kie mają niewątpliwą wartość, jeżeli położone 
są przez dyrektora jakiegoś banku czy szefa wiel 
kiej firmy, w gronie podwładnych czy współpra
cowników. Gorzej, gdy podpisuje się w ten 
sposób Rodzinkowicz, pod obszernym listem, do
tyczącym jakiejś —•nieprzyjętej do druku — po
wieści. Gdyby nie pieczątka pocztowa, na któ
rej widnieje wyraźny napis „Jeziorany, k. Bor-
szczowa". nie wiedziałbym nawet, z której stro
ny nadszedł ów lisi 

P. T. Autor wspomnianego listu i' nieznanej 
mi powieści zechce łaskawie wskazać dokład
nie, „o co rzecz Idzie". 

P. Henryk K. z ł.odzl pisze „z bólem", iż nie 
otrzymał od pół roku ani jednej nagrody za 
rozwiązania. To mogło się zdarzyć, przecież 
liczba nadsyłających rozwiązania jest znaczna. 
O ile sobie przypominam, otrzymywał Pan już 
nagrody, niejeden raz. I otrzyma Pan z pewno
ścią również jeszcze niejeden raz. 

Sprawa P. J. Linka z Cieszyna została zała
twiona — ..od ręki". 

List P. J. Koz. ze Słupi — przesłano wraz 
z gotówką do Administracji. 

Tak samo list ze znaczkami P. Franciszka G. 
z Kruszwicy. „Post scriptircn" również załatwio
ne. 

Ten list doszedł, Panie A. Stark ze Lwowa. 
Dużo współczucia z racji choroby i konieczno
ści stosowania przykrych zabiegów. Życzę ry
chłego wyzdrowienia. 

P. J. Szymański z Warszawy (również P. 
Pietrzykowska Celina, z ł.odzl, P. Gallerówna 
H. z Jarosławia, P. Stefan Lech z Częstochowy. 
P. Józel Aptlk z Równego) nie mogli otrzymać 
w porę nagród, bowiem przy zapakowywaniu 
książek adresy Ich zostały zarzucone. 

P. Fryderyk B. z Chrzanowa zechce mieć tro
chę cierpliwości. 

Dłuższą pracę oraz zadania P. „Ar" z Kalisza 
otrzymałem. Odpowiedź co do tej pierwszej — 
w najbliższej przyszłości. 

Z pracy P. Ewalda Og, nie skorzystamy. 
Zapytanie P. Haliny K. z Ustronia — zbyt ob-

cesowe. Nie znamy rodzaju Pani twórczości. 
Orzekać możemy na podstawie posiadanego ma
teriału. Zechce Pani coś nadesłać na próbę. 

Prace P. J. M. O. z Kostopola — zwrócone 
będą w ciągu dni najbliższych. 

.Wasz MIX. 
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Potęga r e k l a m y 

„ P o z o s t a ł y p a n u t r z y d n i ż y c i a " 
Alojzy Krupka ot rzymał Hst. 

Przeczyta ł : 
„Pozostały Panu tylko Jesz

cze trzy dni życia!" 
Poza t y m nic. 
An i daty. An i podpisu. Ani 

adresu. Nic. Absolutnie nic. 
Krupka obejrzał list ze 

wszystk ich stron i wrzuc i ł go 
'do pieca. 

Następnego dnia Krupka 'do
stał n o w y list. Przeczyta ł : 

„Pozostały Panu tylko Jesz
cze dwa dni życia!" 

Krupka jest zdumiony 
Krupkę ogarnia strach. 

Sta przyzwyczajenia 

Krupka nle może spać całą 
noc. 

Nazajutrz z rana nadszedł 
nowy list 

W ltśołe t y m nie by ło nic 
ponad k i lka s łów: 

„Pozostał Panu tylko Jesz
cze Jeden dzień życia!" 

Krupka oblewa się z imnym 
potem, potem odwiedza wszy
stkich k rewnych i Jedna się z 
nieprzyjaciółmi. Krupka jest 
uczc iwym człowiekiem t czując 
bliski koniec, spłaca wszystk ie 
długi. Potem wraca do domu 
1 zatarasowuje okna. Zabary-
kadowuje d r zw i . Ustawia sa
mostrzały . Nabija rewolwer . 
Siedzi cała noc p rzy telefonie. 

Ale noc minęła spokojnie. 
Trzęsąc sie ze strachu, cze

ka Krupka od rana na listono
sza. 

Dzwonek. 
Listonosz przyniósł list. 
Krupka wącha go najpierw 

ostrożnie, potem otwiera i czy
ta: 

„Pozostała Panu Już tylko 
Jedna minuta życia .— zanim 
Pan się dowie, że nasza sensa-

Detektyw idzie na spacer ze 
swoją narzeczoną... 

cyjna wyprzedaż wiosenna kra
watów i koszul rozpoczęła się 
dziś. Niech Pan odwiedzi nas 
jak najprędzej. Konfekcja mę
ska — AGAPIT ZIÓŁEK". 

Krupka robi się czerwony, 
Jak burak. Po same uszy. 

Rzuca list i pędzi jak loko
m o t y w a przez ulicę. 

Do Ziółka. 
Sam Ziółek o tworzy ł mu 

d rzw i . 
— Wspania ły pomysł r e k l a -

mowy , co? — promienieje Zió
łek. 

— Bajeczny! — ryczy Krup
ka. — Uważaj pan, pozostały 
panu ty lko t rzy dni do życia! 
Pozostały panu już ty lko dwa 
dni do życia. Pozostał panu t y l 
ko jeden dzień życia. Pozosta
ła panu jedna minuta życia, za
nim pan się dowie, jak dobrze 
zrobi pańskiemu głupiemu łbu , 
taka porcy jka! 

Krupka wal i tęgo. 
Raz. Dwa razy. T r z y razy 
We wtorek odbył się po

grzeb Agapita Ziółka. 
Lolo. 

Jej Wysokość Pani Domu: — T y się 
nazywasz Ewel ina. Dobrze, ale ja cię 
będę nazywać Marysia. ' T a k bowiem 
nazywała się moja poprzednia pokojów
ka. 

Pokojówka: — Doskonale, a Ja będą 
nazywać panią Trąbką, tak bowiem na
zywa ła się moja poprzednia gospodyni. 

Miłość małżeńska 
U Kuszpietowskich wybu

chła straszl iwa awantura. Ade
lajda Kuszpietowska zrobi ła 
mężowi niebywałą scenę. 

— Jeśli mi w tej chwi l i nie 
przysięgniesz, że już nigdy w 
życiu nie weźmiesz do ust tej 
smrodl iwej fajki , wrócę jeszcze 

dzisiaj do mamy! 
Kuszpietowski milczy. 
— No więc jak — pyta n 1 3 ' ' 

żonka. — Czy masz w tej spi"a' 
wie coś do powiedzenia? 

— Będę bardzo za tobą 
skr.ił Adelaido — .w*dycłi» 
Kuszpietowski. 

Jeszcze o S z k o t a c h 

Pewien Szkot znalazł pewnego 
dnia na ulicy pełną buteleczkę balsa
mu przeciw odciskom. 

Następnego dnia kupił soblo ja 
ciasne buły... 

P r z y j a ź ń 
Wyobraź sobie — mów" P 3tll 

Janka do swole] przyjaciel 

Pokojówka gra w tenisa... 

S p o s t r z e g a w c z o ś ć 

Profesor S-, wyk ładowca u-
n iwersytetu warszawskiego, 
zdaje sobie sprawę, że jego 
prelekcje z zakresu wyższej 
matematyk i , nie cieszą s!e spe
cjalnym zainteresowaniem stu
dentów i odwiedzane są ty lko 
na skutek rygorów, grożących 
nieobecnym. Pewnego razu, 
k iedy grupa studentów zacho
w y w a ł a się szczególnie głośno, 
profesor przerwał w y k ł d d i po
wiedział spokojnie: 

— Gdyby panowie, k tórzy 
rozmawiają w ty lnych rzędach, 
raczyl i ściszyć nieco głos. cie
szyło by to z pewnością panów, 
k tó rzy drzemią w przednich. 

W p r z e d z i a l e d l a n iepa lących 
— Panie, czy pan nle wie. gdzie 

się pan zna]du]e? Tu nle wolno pa
lić. Wyrzuć pan papierosa! 

— Ależ |a nle palę. Widzi pan 
przecież, te papieros Iest nlezapalo-
nył 

— To nic! Clśni] go pan, bo lak 
widzę papierosa, szlag mnie bierze. 
Sam Jestem namiętnym palaczem! 

D e m o r a l i z a c j a 

Pan profesor Alojzy Kopyt -
k iewicz z Psiej Wó l k i uważa, 
że wszyscy mieszkańcy W a r 
szawy są z e p s u c i ! zdemoral i 
zowani. Niedawno spotkał w 
parku swojego rodzinnego mia
steczka ośmioletniego, śliczne
go chłopczyka. 

— Skąd jesteś? — zapytał, 
tknięty nagłą sympatią dla 
dziecka. 

— Z Warszawy , proszę pa. 
na. Przyjechałem tu na ki lk; . 
dni do cioci. 

Pan Alojzy melancholijnie 
polewał g łową. 

— To okropne — szepnął -— 
taki młody i już z Warszawy.. . 

Janka I Janek 

Ć w i a r t k a l o s u 

Janek i Janka byli zaręcze
ni. Kochali sie i mieli sie. pobrać, 
ale na przeszkodzie słały tro-
si materialne. Po namyśle za
tem postanowili spróbować 
szczęścia na loterii i kupić los. 

— Kupimy cały los, — po
wiedział Janek. 

— Ile kosztuje cały los? — 
zapytała Janka. 

— Czterdzieści złotych. 
— Stanowczo za drogo. 
— Tak, ale masz za to na

dzieją, że w szczęśliwym wy
padku już w pierwszej klasie 
możesz wygrać 100.000 zło
tych. Zresztą podzielimy się. 
Ja wpłacę 30, a ty tylko 10 zł. 

— Dobrze. To da się zro
bić. A co późnie}?... 

— Później podzielimy wy
grana procentowo. 

— To znaczy, że każdy o-
trzyma połowę? — zapytała 
Janka. 

— Nie. Ty otrzymasz tylko 
25 procent, a ja 75 procent wy
granej. 

— Czy uważasz mnie za 
głupia?... — obraziła się Jan
ka. 

— Ależ Janeczko, przecież 
im kto więcej wpłaca, musi wię 
cej zyskać... 

— Dlaczego?... Ty zawsze 
chcesz być wyjątkiem. I dla
czego chcesz wziąć sobie 75 
razy więcej?... 

— Nie powiedziałem 75 
razy więcej, tylko 75 pro
cent sumy... — wyjaśnił Ja
nek. -

— To wszystko jedno. — 
/ wogóle nie rozumiem dla
czego chcesz więcej wybrać 
ode mnie. Najpierw trzeba się 
przekonać czy los wygra. Co 

wygrywa częściej: cały los czy 
ćwiartka?... — pytała Janka. 

— Szanse są te same... 
— No widzisz. Teraz mó

wisz inaczej. Przed tym po
wiedziałeś, że cały los więcej 
wygrywa. 

— Gdy na łos padnie wy
grana, 'jest ona większa przy 
całym łosie niż przy ćwiartce, 
— nie tracił cierpliwości Ja
nek. 

— W wypadku wygranej... 
— powtórzyła Janka. — Prze
cież ja o tym mówię od po-
czątku. Najpierw trzeba wy
grać. 

—• Nie. Warunki trzeba o-
mówić wcześniej, gdyż późnie] 
jedno z nas mogłoby zostać o-
szukane. 

— Czuję, że jut jestem o-
szukana, bo ty chcesz więcej 
wygrać niż ja... 

— Ależ przecież ja zapłacę 
trzy razy więcej niż ty... — 
mówił Janek. 

— Przecież sam powiedzia
łeś, że ćwiartka ma takie same 
szanse, jak cały los?... — u-
pierala się Janka. 

— Takie same szanse, ale 
inną wygraną!... 

— Skąd ty możesz o tym 
wiedzieć przed ciągnieniem. Na 
ćwiartkę może paść duża wy
grana, a na cały łos tylko 
stawka, — powiedziała Janka. 

Janek usiadł i otarł pot z 
czoła. 

— A zatem ty weźmiesz 
ćwiartka, a ja cały łos. — po
wiedział po przerwie. 

I tak się stało. 
Po dwuch tygodniach Jan

ka ha swoja ćwiartkę wygrała 
3.D00 złotych, a Janek nie wy-

obeszłam dziś dosłownie wszy-' , ( l l t l 

sklepy. I .nyśHsz może, że dosf.1""11 

lo, czego chciałam? Otóż nie! 
— Tak, tak, moja kochana! Ba f' 

dzo dziś trudno 0 kredyt — °^ p 0 ' 
włada przyjaciółka z westchnie"'0"1, 

0 

grał nic. Janka zerwała żart' 
czyny natychmiast po zaWa' 
sowaniu wygranej. 

— Nie mogę przecież 
chodzić za mąż za głupca, R w . 
ry nadomiar złego chciał 'f'] 
oszukać... — opowiadała Jf1' 
ka każdemu. (v'-
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